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Bank Gospodarstwa Kraj owego
zawiadam ia, że w  m yśl § 16 statutu przeprow adzono w reszcie
w dniu 25 listopada 1938 r. \ 4% L istów  Zastawnych

L O S O W A N I E  
8% -w ych L istów  Zastaw nych  

7% -w ych L istów  Zastaw nych Emisyj II-VII 
8% -w ych Obligacyj B udowlanych Emisyj I-III

wraz ze skonw ertow anym i na 5/4%  na zasadzie ustaw y  
z dnia 20 grudnia 1932 r. („Dz.U&t. R. P.“ Nr 115, poz. 
950) odcinkam i pow yższych  Emisyj

i
skonw ertow anych na 4K %  na zasadzie tejże ustaw y  

8% i 7% L istów  Zastaw nych w ym ienionych Emisyj
zabezp ieczonych  pożyczkam i ziem skim i 

następnie
AV2% L istów  Zastaw nych Emisji II PZ/1

pochodzących z konw ersji 7% listów  zastaw nych  tej 
emisji, przeprow adzonej na zasadzie um owy, zawartej 
w dniu 30/VI 1938 r. z  am erykańską grupą posiadaczy  
tych listów  zastaw nych

oraz
6% L istów  Zastaw nych Emisji VIII i 6% O bligacyj 

B udow lanych Emisji IV

I__________________

b. Banku K rajowego, przejętych i skonw ertow anych  
przez Bank G ospodarstwa Krajowego.

W ykazy num eryczne w ylosow anych odcinków  zawiera  
„Monitor Polski"  Nr 275 z dn. 1 grudnia 1938 r. T abele  
losow ań mogą zainteresow ani przejrzeć względnie podjąć 
w Centrali lub w  oddziałach Banku.

W ypłata należności za w ylosow ane odcinki odbywać  
się będzie począw szy  od dnia 31 grudnia 1938 r. w Cen­
trali Banku w W arszawie i oddziałach prow incjonal­
nych, z w yjątkiem  4 'A%  listów  zastaw nych em isji II PZ/1, 
które opłaca Irving Trust Company w N ew  Yorku, p o ­
cząw szy od dnia 2 styczn ia 1939 r.

O procentow anie w ylosow anych odcinków  ustaje 
w dniu 31 grudnia 1938 r.

Emisjami b. Banku Krajowego administruje Oddział 
Banku w e L w ow ie, dokąd należy  się zw racać bezpośred­
nio w sprawach, dotyczących  listów  zastaw nych tych  
emisyj.
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HMFRVKA *est naiwi<?Kszymn i ’ l l i n i n n  r y n k i e m  n a  ś w ie c ie

A m e r y k a ń s k o - P o l s k a  I z b a  Han dl owa
w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
149  e a s t  6 7 - t h  S t r e e t  N e w  Y o r k  C i t y

pośredniczy w nawiązywaniu  
stosunków h a n d lo w y c h  po­
między A m e r y k ą  i P o ls k ą

Kupcze i przemysłowcze polski!
po przybyciu do Nowego Yor­
ku, udaj się zaraz do Izby

Rozmówisz się tam po polsku, otrzymasz wska­
zówki i pomoc biurową z a  d a r m o !  Korespon­
dencja w języku polskim. W Polsce załatwiaj 

swe sprawy przez

P o l s k o - A m e r y k a ń s k ą  I z b ę  H a n d l o w ą
W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  Nr  72 ,  t e l e f o n  6 - 2 6 - 6 2

W y c i n K i  z  g a z e t
i c z a s o p i s m  c a ł e g o  ś w ia t a  

w  k ażd ej  ż ą d a n e j  s p r a w i e  

•

JaHo najlepsze źródło informacyj, n ie­
zbędne dla wszystKich biur i instyturyj: 
państwowych, społecznych, Kultuialnych, 
przem ysłowych i handlowych oraz dla 
osób wszelKich zawodów, zbiera i na 
zam ów ienie dostarcza, tudzież załatw ia  
prenumeraty dzienników i c z a s o p i s m  
Krajowych i zagranicznj ch

I n f o r m a c j a  P r a s o w a  P o l s k a
DyreKcja i eKspedycjai W arszawa, BracKa 5. Tel. 941-53

Korespondenci we wszystKich stolicach



M l

MINISTERSTW O P R ZEM Y S ŁU  I HANDLU
w y d a ło  iom  X

Z B I O R U  U P R A W N I E Ń  
RZĄDOWYCH NA ZAKŁADY 

E L E K T R Y C Z N E
z a w i e r a j ą c y  u p r a w n i e n i a  
N rN r 310 v 341, n a d a n e  w  ro k u  1937

N abyw ać m ożna w cen ie  zł 18 n a  m iejscu 
w  B ib lio te c e  M in. P rzem . i H a n d lu  — E le k to ra ln a  2 
oraz—z doliczeniem ewentualnych kosztów przesyłki— 
w  Z w iązku  E le k tro w n i P o lsk ic h  -  A le ja  Róż 16
i w  S t o w a r z y s z e n i u  E l e k t r y k ó w  P o l s k i c h -  
K ró le w sk a  15

Tam że sq  do n a b y c ia  w cen ie  po zł 17 4- 
koszly przesyłki:

T om  I Z b i o r u
zaw iera jący  up raw n ien ia  NrNr H-54, n a d a n e  
w la tach  1924-M927 i
T om  I I
zaw iera jący  up raw n ien ia  NrNr 55-M14, n a ­
d a n e  w la lach  1928-^1929
Tom  III-HEX zb iorow y
zaw iera jący  skróty wszystkich up raw n ień  
NrNr 115—309, n a d a n y c h  w la la ch  1930h-1936, 
i in exienso ważniejsze z tych u p raw n ień— 
ukaże  się w poczq lku  1939 r.

2070

P O L S K I E  

USTAWODAWSTWO 
DEWIZOWE

ZBIÓR USTAW  ZASA D N IC ZY C H , R O Z­

PORZĄDZEŃ W Y K O N A W C Z Y C H , Z A ­
R ZĄD ZEŃ , INSTRUKCYJ, O K Ó LN IK Ó W

I U C H W A Ł, Z W IĄ Z A N Y C H  Z  REGLA­
MENTACJĄ D E W IZ O W Ą  ____________

OPATRZO NY ZASAD N IC ZYM  KO M EN­

TARZEM ORAZ P R A K T Y C Z N Y M I  
W YJAŚNIENIAMI I W S K A Z Ó W K A M I  
T E C H N I C Z N Y M I  _____________

ZESTAWILI I OPRACOWALI:

D r Adam M a n t e l ,  Bronisław M a t e c k l  
i Tadeusz B i e l o b r a d e k  

ZBIÓR JEST PERIODYCZNIE U ZU P EŁN IAN Y

Cena Z b io ru — z! 18. Prenumerata Uzupełnień - z l  6 półrocznie

600 STRON DRUKU — ■ — =  SKO RO W IDZ

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :

BANK SPÓŁDZIELCZY SKARBO W C Ó W , Sp. z o.o.
Warszawa, Leszno 5

tych imponujących zakładach przemysłowych,

znajdujqcych się w W arszawie, 
powstajq znane w całym kraju 
ze swej dobroci wyroby Schich- 
ta. Teoretycy i praktycy, che­
micy i technicy pracujq od dzie­
siątków la t nad utrzym aniem  
wysokiego gatunku wyrobów. 
N ic w ięc dziwnego, że nazwa 
Schicht jest symbolem tow a­
rów  pierwszej jakości. Kto nie 
zna rozpowszechnionych od 
dziesiqtków la t produktów.

MYDŁO JELEŃ 
RADION 

LUX 
VIM



maszyna do ^z iur* 
Icowonia danych cy­
frow ych  w ka rc ie

SORTOW NI K
m aszyna do  s o rto ­
w an ia  k a rł w ed ług  
do w o lne j klasyfikacji

maszyna w ykonu jąca  au tom atycz­
n ie  z w ydziurkow anych i posegre­
gow a n ych  k a rt g o to w e  w ykazy

Warto U

Tysiqce  p rz e d s ię b io rs tw  o ra z  u rz ę d ó w  p a ń ­

s tw o w y c h  c a łe g o  św ia ta  o p ie r a  swe w sze lk ie  

p ra c e  w z a k re s ie  ra c h u n k o w o ś c i  i s ta tys tyk i na 

sys tem ie  k a r t  d z iu r k o w a n y c h .  W s z e c h ś w ia to w e  

z a s to s o w a n ie  te g o  n a js p ra w n ie js z e g o  system u 

p rz y ję ło  się p rz e d e  w szys tk im  d z ię k i  s z y b k o ­

ści i d o k ła d n o ś c i ,  z ja k q  p ra c u jq  e le k t ry c z n e  

m aszyny  H o l le r i th .

P raca  m aszyn  e le k t ry c z n y c h  te g o  system u 

d z ie l i  się na trzy  za sa d n ic z e  e tapy :

1) U t r w a le n ie  d a n ych  c y f ro w y c h  o r y g in a ln e ­

go  d o k u m e n tu  r a c h u n k o w e g o  na k a rc ie  

d z iu r k o w a n e j ;

2 )  S a m o c z y n n e  s o r to w a n ie  i g ru p o w a n ie  ka rt ;

3 )  S a m o c z y n n e  s p o rz q d z a n ie  g o to w y c h  w y ­

k a z ó w  i z e s ta w ie ń  z u p rz e d n io  d z iu r k o ­

w a n y c h  i s o r to w a n y c h  kar t .

Jeże li W P . in te re s u je  z a g a d n ie n ie  szybkośc i,  

d o k ła d n o ś c i  i w y d a jn o ś c i  p ra c y  —  p ro s im y  z w r ó ­

c ić  s ię  d o  p o ls k ie j  p l a c ó w k i ,  p r o p a g u j q c e j  

system  H o l le r i th :  W A T S O N  B U S I N E S S  

M A C H I N E S  Sp. z o. o.. W a r s z a w a ,  O s s o ­

l iń sk ich  6, k tó ra  bez ż a d n ych  z o b o w iq z a n  ze 

s tro n y  W P . z a p o z n a  Ich z tym  sys te m e m , w z g lę d ­

nie b e z in te re s o w n ie  s p o r z ą d z i  p r o je k t  z a s to ­

s o w a n ia  sys te m u  k a r t  d z iu r k o w a n y c h  H o l le r i th  

d la  p o t r z e b  W P a n ó w .

INTERNATIONAL BUSINESS MACHINES CORPORATION

pracy mm, j i mm

GENERALN E PRZEDSTAW ICIELSTW O N A  POLSKĘ 
WATSON BUSINESS MACHINES (DAWNIEJ POLSKI HOLLERITH) 

WARSZAWA. OSSOLIŃSKICH 6 -T E L .  608-46, 608-45
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P R Z E M Ó W I E N I E  P A N A  W I C E P R E M I E R A  I M I N I S T R A  SKARBU 
I N Ż .  E U G E N I U S Z A  K W I A T K O W S K I E G O  W S E J M I E 1)

ROK 1938, bilansowany kiedyś z dalszej już 
perspektywy historycznej, nie utraci—jak sądzę— 
tego szczególnego waloru, mocą którego—my 

w spółcześni—oceniamy go jako rok ważkich i nie­
zwykłych dla Polski wydarzeń. Już sama zbieżność 
daty z pierwszym dwudziestoleciem odbudowania nie­
podległego i w upartym trudzie jednoczonego Pań­
stwa nakłania do podsumowania najważniejszych 
osiągnięć i najistotniejszych postulatów narodowych 
i państwowych. Z punktu widzenia ściśle gospodarcze­
go jest to rok, w którym po raz pierwszy zarysowały

') Wygłoszone^na plenum Sejmu w dn. 2 grudnia 1938 r.

się przed nami w nieco konkretniejszej formie ciężkie 
skutki ostatniego 7-letniego kryzysu—rok, w którym 
koniunkturalnie odcięliśmy się już zdecydowanie od 
poprzedniego załamania, rok, w  którym—działając na 
podstawie nowych zasad i nowego programu—zamy­
kamy wcześniej od zapowiedzi pierwszy cykl plano­
wanych robót publicznych i inwestycyj, związanych 
z pierwszą preliminowaną w 1936 r. sumą z ł  1 800 miln. 
i następnie z ustawą o dotacjach na Fundusz Obrony 
Narodowej.

Z trzech punktów widzenia obejrzeć więc możemy 
dokładniej nasze polskie bilanse zamknięcia: bilans 
dwudziestolecia niepodległości, bilans długotrwałe-
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go kryzysu i polityki deflacyjnej oraz bilans okresu 
aktywizacji gospodarstwa i wyników rozwoju tej poli­
tyki. A le nie tylko przeszłość stwarza specjalne tytuły 
dla podkreślenia wagi momentów historycznych 
w 1938 r. Daje je i rzeczywistość chwili obecnej. Po­
lityka zewnętrzna i Armia narodowa święcą w tym  
roku wielkie tryumfy i wielkie sukcesy. Ich postawa 
i ich gotowość zamiany słów na czyny — zespoliły^ się 
z wolą i z wiarą całego Narodu. Sprawa powrotu Ślą­
ska Zaolziańskiego i polskich gmin na południowej 
granicy Rzeczypospolitej do Polski — sprawa, usymboli- 
zowana w jednym od wieków polskim Cieszynie, roz­
dartym nie przez Olzę, ale przez przemoc ludzką, 
dojrzała w tym  roku do rozstrzygnięcia i została we 
właściwym momencie definitywnie załatwiona. Fakt 
włączenia w orbitę naszego gospodarstwa tak wysoce 
uprzemysłowionego okręgu Śląska Zaolziańskiego nie 
może pozostać bez wpływu ani na nasz program eko­
nomiczny i inwestycyjny, ani też na ewolucję struktu­
ry gospodarstwa polskiego. N ie bez znaczenia gospo­
darczego, szczególnie dla ziem północno-wschodnich, 
jest doniosły fakt polityczny — fakt osiągnięcia w 1938 r. 
normalizacji stosunków z państwem i narodem litew­
skim, z którym dzieliliśmy w ciągu wieków tyle świet­
nych i bohaterskich momentów historycznych.

Podobnie iw  życiu wewnętrżno-politycznym rok 1938 
posiada wyraźną i trwałą treść. Odnowienie Izb Usta­
wodawczych ujawniło wcale znamienne i pozytywne 
przesunięcie sił politycznych w kraju, a szereg ważkich 
dekretów Prezydenta Rzplitej nie pozostanie bez 
głębszych śladów w formującej się rzeczywistości pol­
skiej.

Tak więc, silnymi akordami zamykamy pierwsze 
dwudziestolecie życia państwowego —dwudziestolecie 
pracy i decyzji na własny rachunek społeczeństwa pol­
skiego, zbierając—jakże cenne—zewnętrzno-połityczne 
owoce tych dążeń i tych zasad politycznych, których 
wyrazicielem i W odzem  w ubiegłym okresie był M ar­
szałek Józef Piłsudski.

Art. 9 Konstytucji polskiej mówi: „Państwo dąży 
do zespolenia wszystkich obywateli w harmonijnym 
współdziałaniu na rzecz dobra powszechnego” . G dy­
byśmy więc z tego właśnie punktu widzenia ogarnęli 
jednym rzutem oka bilans właśnie zamkniętego 20-le- 
cia, gdybyśmy w ocenie położyli akcent na zagadnie­
nia dobra powszechnego, na sprawy skoncentrowanej 
całości, a nie rozproszonych części, na sprawy ogólno- 
państwowe, a nie lokalne, na sprawy raczej celów  
i osiągnięć narodowych i zbiorowych niż indywidual­
nych, to — pomimo oczywistej świadomości długiej li­
tanii naszych niedomagań i naszych błędów -  ocena 
rezultatów całego okresu musi wypaść dla zdolności 
twórczych naszego Narodu niezwykle pozytywnie.

N ikt już dziś nie zdoła wskrzesić rzeczywistego obra­
zu Polski z lat 1918-ł-20. Ówczesna rzeczywistość 
wydawałaby się nam koszmarnym symbolem i nie­
realnym obrazem powszechnej nędzy i zniszczenia. 
Rolnictwo w tych latach nie było zdolne do wyżywie­
nia własnego kraju, produkcja przemysłowa cofnęła 
się poniżej 20% stanu przedwojennego, produkcja, 
związana z kardynalnymi wymogami Państwa, obsłu­
gująca tak ważne sprawy, jak obrona i komunikacja— 
nie istniała. N ie było gdzie mieszkać, w co się ubrać, 
czym palić w okresie trwałej zimy. N ie było ani orga­
nizacji państwowej, ani pieniędzy, była tylko ruina 
materialna, wojny lokalne i wojna generalna, plebiscy­
ty i epidemie. Polska w pierwszym okresie niepod­

ległości obejmowała obszar 140 tys. km2. W  1921 r. 
ludność Polski nie dosięgała 27 milionów obywateli.

A le objawem najgorszym były spustoszenia w psy­
chice powojennej.

Sąsiedzi obdarzyli nas lekceważącym mianem państwa 
sezonowego, a do wnętrza naszego polskiego obozu 
przeniknęła niewiara we własne siły i opinia o wszech- 
potędze i wszechmądrości obcych. T u był odcinek 
najgroźniejszy, przez który wedrzeć się mogła każdej 
chwili klęska, decydująca o stuleciach małości Polski.

Tyle widzialnych i niewidzialnych rąk poczęło w y­
pisywać dla nas jakże fałszywy i zgubny kodeks życia.

Granic naszych bronić będą sojusze i umowy, 
gdyż sami nie jesteśmy w mocy ich obronić. N ie  
można dźwignąć zubożałego kraju, dopóki nie przeko­
namy zagranicznych potentatów finansowych, że za­
sługujemy na skromną, choć wysoko oprocentowaną 
pożyczkę. N ie możemy produkować u siebie sprzę­
tu techniczno-wojskowego, o wysokich wymaganiach, 
bo to się u nas nie opłaci." N ie możemy przejmo­
wać we własne ręce wielkiego przemysłu, gdyż nie 
mamy odpowiednich fachowców. N ie możemy myś­
leć o ekspansji węgla polskiego przez morze Bał­
tyckie, gdyż to jest niedowarzony, fantastyczny po­
mysł.

Na kilkanaście dni przed czynem majowym J. P ił­
sudskiego, dn. 30 kwietnia 1926 r. na 130 posie­
dzeniu Senatu, wskazując, iż fundamentem uzdrowie­
nia Skarbu i waluty jest sprawa równowagi budżeto­
wej, takie refleksje z prowadzonych dyskusyj przyta­
czał dosłownie ówczesny Minister Skarbu. M ówił 
on: ,,Są wysuwane dzisiaj tezy, że w ogóle równowa­
ga budżetowa o własnych siłach jest rzeczą zupełnie 
niemożliwą. Są rzucane hasła, że ta równowaga bud­
żetowa może być tylko przeprowadzona przy pomo­
cy pożyczki zagranicznej, danej nam przy zwróceniu 
się do Ligi Narodów” .

N ie ! Ilekolwiek zła mogliśmy tu wspólnie w cią­
gu wielogodzinnych dyskusyj zarejestrować, ilekol­
wiek chcielibyśmy zaprezentować zestawień statystycz­
nych, mających udowodnić, jak daleko w tyle pozo­
staje dzisiejsza Polska w porównaniu z innymi, w iel­
kimi czy małymi, ale szczęśliwymi narodami to nie 
jest to już ta sama Polska, którą znaliśmy jeszcze przed 
kilkunastu laty.

N ie w tym zaś leży podstawowa wartość ewolucji, 
odbytej w okresie tego pierwszego, najtrudniejszego, 
dwudziestolecia naszej samodzielności, iż nowa, zjed­
noczona Polska obejmuje dziś obszar 390 tys. km2, 
z liczbą ludności, przewyższającą już 35 milionów  
mieszkańców, nie w tym, że odbudowaliśmy znisz­
czony kraj i zniszczone gospodarstwo, nie w tym, 
że uruchomiliśmy długie szeregi nowych działów i no­
wych okręgów produkcji, ale w 'tym , przede wszyst­
kim, że rozbudzone zostało samopoczucie siły całej 
Polski i samopoczucie zwartości elementu polskie­
go—przełamującego coraz wyraźniej wszystkie małost­
kowe spory i w małych kuźniach ukute intrygi. G i­
nie stopniowo, ale systematycznie gatunek zanarchi- 
zowanych, hiper-indywidualnych ludzi o psychicznym  
kompleksie niższości, gatunek satelitów obcych sił, 
adoratorów obcych wartości i obcych idei, szukający 
wciąż obcych wzorów, by skopiować reguły postę­
powania dla siebie i dla Polski, a przyrasta gatunek 
ludzi, zorganizowanych psychicznie i samodzielnych 
w pracy i w  myśleniu, przeżywający w sobie zwy­
cięstwo wysiłku i osiągnięcia polskiego—gatunek uzdol­
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niony do współpracy z każdą pozytywną i twórcza 
siłą, ale zarazem świadomy, że cała odpowiedzialność 
za przyszłe losy Polski spoczywa tylko na naszych 
barkach, na naszym wysiłku i zdolności do ofiar.

D o zguby państwa w XVIII wieku w niemałej 
mierze przyczyniło się to, że społeczeństwo polskie 
—i jego czynniki kierownicze—przez długi okres nie ro­
zumiały wielkich przemian, zachodzących dookoła 
Polski—przemian w dynamizmie państwowym, opar­
tych na zmianie psychiki sąsiednich narodów. I dzi­
siaj niezwykle głębokie przemiany, które w świecie 
zachodzą—w świecie przejaskrawionego nacjonalizmu 
politycznego i krańcowego egoizmu gospodarczego, 
domagają się aktywnej i czujnej obrony z naszej stro­
ny. Ta obrona już się zjawiła w naszej świadomości 
i w  naszym działaniu, i to można uznać za naj­
większy walor w bilansie ostatnich lat.

Gdybyśmy chcieli przedstawić w  sposób prosty 
i popularny—choć może nieco prymitywny—stosun­
ki międzynarodowe—w  zakresie spraw finansowych 
i gospodarczych, to musielibyśmy stwierdzić, że znisz­
czone zostały te przewody i kontakty, które miały 
przewodzić prąd dodatni, twórczy, które były wyra­
zem postępu, współdziałania, wyrównywania intere­
sów, a rozbudowane zostały przewodniki ujemne, 
chorobotwórcze, zakaźne. Solidarność koniunktury 
rozluźniła się, a międzynarodowa solidarność kryzysu 
poczyniła zawrotne postępy. Krach na giełdzie ame­
rykańskiej, nadprodukcja zboża na drugiej półkuli 
ziemskiej, wyzysk ras kolorowych przy uprawie trzci­
ny cukrowej, wojna w Chinach, sztuczna obrona 
przed imigracją w krajach egzotycznych—wszystko to 
wywołuje natychmiastowe skutki w najodleglejszych 
zakątkach świata. Musimy więc żyć i działać—nie 
wedle swobodnie wybranej i najmądrzejszej teore­
tycznie doktryny ekonomicznej—ale wobec jaskrawe­
go realizmu takiego paradoksu. Oto im bardziej od­
dzielają się od siebie kordonem polityki autarkicznej 
jedne narody od drugich, tym większy wpływ wzajem­
ny wywierają na swoją politykę-gospodarczą. W  obli­
czu niezwykłych postępów autarkii w wielu krajach 
już nie światopogląd stwarza metody działania w róż­
nych krajach—ale odwrotnie—wciąż zmienne warun­
ki przymuszają codziennie do korygowania świato­
poglądu.

Rządzenie staje się zagadnieniem coraz bardziej 
skomplikowanym i coraz trudniejszym, wymaga ono 
nieustannej czujności, nieustannej reakcji na to, co się 
w świecie dzieje, często reakcji, wymagającej chwilowo 
zachowania tajemnicy i szybkich decyzyj, dla osiąg­
nięcia właściwego skutku.

Staro-grecka zasada, że „wszystko płynie” , nie mia­
ła może nigdy w przeszłości tak głębokiego potwier­
dzenia, jak obecnie.

Istnieje kilka niezwykle ważkich i w zasadzie prostych 
postulatów, których realizacja wprowadziłaby ludzkość 
na drogę znacznie trwalszego i pewniejszego rozwo­
ju ekonomicznego. Być może, iż kilka pokoleń ludz­
kich mogłoby wówczas wykreślić ze swego codzien­
nego słownika—to pojęcie „kryzys” . W  krajach nie- 
odgrodzonych przez naturę od dostępu cywilizacji 
mieszka dziś w jednym miejscu 500 ludzi na 1 km2, 
a w drugim—jeden. W  jednym kraju nie można ren­
townie ulokować pieniędzy na %%, inne kraje mogły­
by wypracować 5 i 6% z korzyścią dla obu stron. 
Jedne kraje ograniczają produkcję surowców, drugie 
giną z powodu ich braku. Jedne kraje cierpią z po­

wodu nadmiaru złota, inne zostały odsunięte od moż­
liwości przetworzenia go na wartości kultury i cy­
wilizacji.

W  sąsiednich krajach powstają równocześnie potęż­
ne ciśnienia i wielkie depresje i nie mogą się wy­
równać w sposób rozsądny i pokojowy.

Potencjalnie rosną przyczyny ciągłego kryzysu w  ska­
li światowej. Od 20 lat padają te główne postulaty:

—  koniecznością dziejową jest możność wyrówny­
wania gęstości zaludnienia w świecie i zracjonalizo­
wania emigracji z punktu widzenia narodowego —  
przez otwarcie krajów zamorskich dla celów osied­
leńczych;

—  koniecznością dziejową staje się postulat równe­
go dostępu wszystkich narodów cywilizowanych do 
źródeł surowców egzotycznych;

—  koniecznością dziejową jest swobodna cyrkulacja 
ludzi, kredytów i towarów;

—  koniecznością dziejową jest zniesienie wszelkich  
prohibicyj— dla produktów rolniczych i przemysło­
wych, bez ukrytych klauzul ograniczających;

—  koniecznością dziejową jest zmobilizowanie 
i przerzucenie potężnych sum, zużywanych dziś na 
walkę dumpingową, na cele rozwoju konsumcji;

-— koniecznością dziejową jest umiarkowanie w po­
lityce celnej i podatkowej;

—  koniecznością dziejową jest przywrócenie stabi­
lizacji walut;

—■ koniecznością dziejową jest umożliwienie spłaty 
długów międzynarodowych towarami i pracą.

W  atmosferze stabilizacji politycznej realizacja tych 
wskazań mogłaby pchnąć rozwój wielu krajów na zu­
pełnie nowe, wielkie tory. A le w  ciągu 20 lat po 
wojnie nie został zrealizowany praktycznie ani jeden 
z tych postulatów, gdyż zastosowana została fałszy­
wa i jakże obłudna metoda rozkruszania jednej, w iel­
kiej i organicznej, bilansującej się w  skutkach kon­
cepcji na atomy, na fragmenty —  a te fragmenty nie 
mogły przywrócić równowagi ekonomicznej w żadnym  
kraju. W  ten sposób część konwencyj międzynaro­
dowych, zawartych pod patronatem Ligi Narodów, 
ugrzęzła bez praktycznego rezultatu w archiwach ko­
misyjnych, a część zrealizowana albo nie posiada fak­
tycznego znaczenia, albo stanowi dziś gorzki wyrzut 
dla wielu narodów, jak np. konwencja z dn. 20/IV  
1929 r. ,,o zwalczaniu fałszowania pieniędzy” , raty­
fikowana tuż przed procesem dewaluacji pieniądza 
w tylu krajach.

Trzeba to wyraźnie i mocno stwierdzić: to państwo, 
które by na swoją rękę, w odosobnieniu, chciało 
wcielać w czyn te roztropne zasady, dotyczące 
współpracy w skali międzynarodowej, poniosłoby bez­
skutecznie olbrzymie ofiary i samo znalazłoby się na 
brzegu przepaści. Byłaby to nie mądrość doktrynal­
na, ale głupota. Realizacja takiej polityki mogła 
wynikać tylko z woli zbiorowej, a wola zbiorowa 
zawiodła na całej linii. T en stan jest protoplastą po­
lityki autarkicznej. W  latach ostatnich—wbrew wszel­
kim deklaracjom i zapewnieniom czołowych osobistoś­
ci w  świecie—polityka ta poczyniła olbrzymie postę­
py. N ie można też nie podkreślić, że polityka gos­
podarcza, zwana „autarkią” , nie jest monopolem  
państw totalnych. Przeciwnie, niezależnie od masko­
wania formy i przystosowania treści do potrzeby, 
olbrzymia większość najpotężniejszych państw realizu­
je te zasady. Polityka ta dąży w krajach o zdecydo­
wanej strukturze agrarnej do szybkiego uprzemysło­
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wienia, a w krajach przemysłowych—do przywróce­
nia samowystarczalności spożywczej i do najintensyw­
niejszej rozbudowy rolnictwa. W  krajach, uzależnio­
nych od surowców kolonialnych, a pozbawionych ko- 
lonij — dąży ona do rozwoju produkcji namiastek; 
w krajach kolonialnych —do politycznego znacjonali- 
zowama kolomj i do gospodarczego zamknięcia ich 
w ramach własnego imperium; w krajach przeludnio­
nych, a pozbawionych dziś możliwości emigracyjnych — 
do rozbudowy zatrudnienia- i handlu dumpingowego; 
w krajach, ubogich w  kapitał i odciętych od kredy­
tów —do obalenia monopolu kapitału zagranicznego. 
Każdy rok przynosi nowe, udoskonalone instrumenty, 
służące polityce autarkicznej. Reglamentacja i cła, 
system koncesjonowania i premiowania, system prze­
pisów dewizowych, system dewaluacyjny, system za­
mówień państwowych, program wielkich inwestycyj 
publicznych, ustawodawstwo, dotyczące użycia namias­
tek—wszystko to stanowi różne rodzaje broni w jed­
nej walce o obalenie przewagi kapitalistycznej kilku 
państw, które ze swej strony nie pogardzają tą samą 
bronią dla osiągnięcia dodatkowego zabezpieczenia — 
jak im się wydaje—swego monopolowego stanowiska.

Można więc dziś przytoczyć długi indeks zarządzeń 
nie tylko w Niem czech i we W łoszech, które bez wszel­
kiego maskowania rozbudowały cały systemat tej 
polityki, ale również zarządzenia Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii, Francji, które osiągnęły wielkie rezul­
taty w tej dziedzinie.

Jest rzeczą znamienną, iż te 4 kraje monopolis­
tyczne w  zakresie najważniejszych surowców, tj. 
W . Brytania, Stany Zjedn., Francja i Z. S. R. R., 
rozporządzające 84%  produkcji złota, 90%  produkcji 
platyny, 93%  produkcji niklu i manganu, 82%  pro­
dukcji żelaza, 75% produkcji bawełny, 73%  produk­
cji węgla, 67%  produkcji ropy naftowej, 68%  pro­
dukcji wełny, 70%  produkcji fosforytów, 65%  pro­
dukcji ołowiu, cynku i gumy itp.—  czynią najwięk­
sze wysiłki dla usunięcia wszelkiej zależności od ob­
cych krajów w zakresie wytwarzania i tej zasadzie 
podporządkowują swoją politykę gospodarczą.

I dla rezultatów tej polityki jest rzeczą zupełnie 
obojętną, czy realizuje się ona na drodze formalnej 
ingerencji władz państwowych, czy na podstawie do­
browolnej inicjatywy społecznej. Jeżeli idzie o sku­
teczność, to być może, iż większy nawet walor po­
siada oświadczenie gubernatora emisyjnego Banku A n ­
glii z października 1936 r., gdy deklarował: „W in ­
szujemy sobie wolności, z której korzystamy w po­
równaniu z licznymi innymi rynkami, lecz zamierza­
my z niej korzystać jedynie w odpowiedni sposób, 
tzn. działać stosownie do polityki Rządu. Zapew­
niam Ministrów, że jesteśmy zawsze gotowi stosować 
się do ich wskazówek z całą lojalnością i z dobrą 
wolą— tak, jak gdyby nas do tego zmuszało prawo”—  
niż np. upaństwowienie banku emisyjnego w Danii 
czy we W łoszech.

Już to najpobieżniej tylko zarysowane tło uświada­
mia, jak bardzo krucha musi być każda obecna kon- 
niunktura, jak znacznie powiększyła się ilość niewia­
domych w rachunku oceny prawdopodobieństwa dal­
szego rozwoju sił gospodarczych świata. Resztki bio­
logicznego automatyzmu w procesach ekonomicznych  
zostały usunięte i wyparte z życia, a coraz więcej 
czynników gospodarczych ulega uzależnieniu od pla­
nowania narodowego i bezplanowości międzynaro­
dowej .

Uporządkowany chaos jest najcięższy do wytrzy­
mania.

Sprawozdawca obrad w lipcu b. r. Komitetu Eko­
nomicznego Ligi Narodów i tzw. Komitetu Koordy­
nacyjnego stwierdza z naciskiem, iż rządy krajów 
wierzycielskich znajdowały się w wysoce kłopotliwej 
sytuacji, gdy w obliczu załamującej się w świecie 
koniunktury stwierdzano, że fakt ten w wielkiej m ie­
rze spowodowany został wewnętrznymi posunięciami 
natury pieniężnej i kredytowej w tych właśnie pań­
stwach.

Istotnie też recesja światowa od połowy 1937 r. 
do połowy 1938 r. miała lokalnie charakter bardzo 
gwałtowny, osiągając we fragmentach poziom poniżej 
dna kryzysu z 1932 r. Światowa wytwórczość prze­
mysłowa od II kwartału 1937 r. do II kwartału 
1938 r. spadła ogółem o 19%. Objętość handlu świa­
towego skurczyła się o 1)5%, a wskaźnik światowych 
zapasów wzrósł nagle o 23%.

Jak stwierdzają jednakże liczne publikacje Ligi Na­
rodów, cechą charakterystyczną tegorocznej depresji 
jest to, że rozłożenie spadku gospodarczego pomiędzy 
poszczególne organizmy państwowe jest b. różne. 
Spośród 22 głównych państw świata— 9 znalazło się 
w połowie b. r. w tzw. grupie kryzysowej, przy czym  
najmniejszy spadek funkcyj gospodarczych ujawnił 
się we W łoszech, bo tylko— 6 5% w stosunku do ub. r., 
największy—w Stanach Zjednoczonych, bo 32-5%.

Osiem państw—według tej samej oceny— miało 
koniunkturę względnie ustabilizowaną. Były to : Szwe­
cja, Rumunia, Estonia, W ęgry, Norwegia, Dania, Ja­
ponia i Ghili. W reszcie, tylko 5 państw tworzyło 
trzecią grupę—koniunktury zwyżkowej, w której N iem ­
cy notowały zwyżkę 6-2% , a Polska— 8-4%.

Raporty te ponadto stwierdzają, że najwyższy spa­
dek wytwórczości wykazują te kraje, które przy kul­
minacyjnym punkcie w ub. r. nie podciągnęły się 
do poziomu przedkryzysowego (jak np. Stany Zjed­
noczone).

.W yjątkiem  w tej regule1) jest Polska. Faktem jest, 
że koniunktura żadnego innego kraju nie wykazuje 
tak powolnego wzrostu w okresie do 1936 r. i tak 
regularnie szybszego— w ciągu następnego 1 Y2 roku” .

W reszcie, dla ustalenia naszego poglądu na sytu­
ację międzynarodową warto przytocżyć i następujące 
stwierdzenie: „Cykl koniunkturalny skończył się w la­
tach 1931/32, kiedy interwencjonizm monetarny posz­
czególnych krajów rozbił zupełnie jedność gospodarstwa 
światowego. Od tego czasu różnice pomiędzy krzy­
wymi koniunkturalnymi wytwórczości w poszczegól­
nych krajach stały się tak wielkie, że nie można 
już zupełnie mówić o koniunkturze światowej, jako
o zjawisku jednolitym ” .

Pod koniec b. r. ujawniły się jednak w gospodar­
stwie światowym momenty dodatnie. Szczególnie zaś 
w Stanach Zjedn. wystąpiła dość gwałtowna zmiana 
sytuacji—głównie pod wpływem znacznego zwiększe­
nia programu inwestycyjnego. W iele instytucyj i w ie­
lu ekonomistów poczyna oceniać sytuację obecną nad 
wyraz optymistycznie. W skazuje się, iż nie ma obecnie 
ani podobnego skumulowania przyczyn kryzysowych 
jak w 1929 r., ani też podobnego stopnia—jak w ów­
czas—zależności krajów dłużniczych od wierzyciel­
skich i krajów rolniczych od przemysłowych. W reszcie,

*) Idzie tu o stary wskaźnik produkcji przemysłowej. Reguła oka­
zała się i w tym wypadku słuszna.
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jest pewne, że obecnie kryzys bankowy nie mógłby 
przybrać szerszych rozmiarów, a tempo zbrojeń i opa­
nowana metodyka nakręcania koniunktury—zarówno 
podciągają w górę produkcję, jak i —przez zatrudnie­
n ie—podtrzymują rozwój konsumcji.

Sądzę jednak, że nie należy ulegać zbyt krańcowym 
nastrojom w zakresie oceny sytuacji międzynarodo­
wej i w  ocenie jej wpływu na sytuację gospodarczą 
Polski. Z jednej strony istnieją niewątpliwie wcale 
poważne przyczyny, które będą działać deprymująco 
na gospodarstwo światowe. Rozwarły się ponownie 
podwójne nożyce cen. Zróżniczkowały się poziomy 
cen w złocie pomiędzy poszczególnymi krajami i po­
między poszczególnymi produktami. Rozpiętość cen 
zbożowych i przemysłowych jest ponownie dość 
znaczna. W ytwórczość światowa nie opiera się na zdro­
wych podstawach. Jest ona finansowana i konsumo­
wana w sposób sztuczny. Ceny spadają, a obciążenia 
rosną. N ie wydaje się prawdopodobnym, by okres 
najbliższy miał być okresem stabilizacji walut świato­
wych i stabilizacji stosunków politycznych. Na nie­
dawnej konferencji prasowej oświadczył Minister Skar­
bu Stanów Zjedn., że ucieczka złota z Europy do 
Am eryki—w okresie napięcia sudeckiego—nie miała 
równej sobie w historii świata. W  ciągu kilku tygodni 
odpłynęło do Ameryki zwyż $ 500 miln. W  neutralnej 
Holandii odpływ wkładów osiągnął wówczas H fl. 185 
miln. Z drugiej strony nie mamy powodu do wycią­
gania dla siebie zbyt pesymistycznych wniosków z sy­
tuacji międzynarodowej. Nauczyliśmy się już bronić
0 własnych siłach. Strząsnęliśmy ze siebie tendencję 
cierpienia za cudze grzechy i cudze błędy— w imię 
zyskania pochwały międzynarodowych dysponentów  
kapitału.

W  odniesieniu do spraw politycznych i wojskowych 
już w 1912 r. Józef Piłsudski ustalił następującą zasa­
dę: ,,na bezwzględność odpowiedzią musi być tylko 
bezwzględność; kto jej nie ma, ten musi przegrać” . 
Uczym y się obecnie stosować w życiu ekonomicznym
1 tę zasadę, i jej konsekwencję: na współpracę—odpo­
wiadamy szczerą tendencją współpracy. I na tych za­
sadach nie wyszliśmy dotychczas najgorzej.

Jest sprawą ustaloną ju ż—i bynajmniej nie zamie­
rzam tej prawdy atakować—że nasz organizm gospo­
darczy wykazuje i dziś jeszcze bardzo duże braki 
strukturalne, braki o charakterze materialnym i orga­
nizacyjnym. N ie mniejszym złem jest to, że zarówno 
w społeczeństwie, jak i w aparacie urzędniczym ma­
my często do czynienia z błędnym nastawieniem do 
potrzeb rozwojowych gospodarstwa w ogólności, 
a przemysłu i handlu w szczególności. Tym  niemniej 
istnieje uzasadnione prawo do stwierdzenia, że orga­
nizm ten zdrowieje i wzmacnia się, i to nie tylko po­
wierzchownie, nie tylko w ujęciach statystycznych, 
ale i w całym przekroju swojej struktury. Chcąc obiek­
tywnie ocenić generalną linię rozwojową, nie można 
tylko zapominać, że w niektórych przejawach gospo­
darczych może rysować się sprzeczność interesów 
jednostki i całości. Ta sprzeczność—z punktu widze­
nia chwili bieżącej -  jest wielokrotnie zupełnie istotna; 
z perspektywy dziesięcioleci—traci swoje znaczenie; 
im większe bowiem powodzenie całego narodu, tym 
większe powstają możliwości dla rozwoju potrzeb 
i interesów jednostki.

Toteż z całym naciskiem ponownie podkreślam, że 
mówiąc o osiągnięciach Polski i całości gospodarstwa, 
nie pragnę przesłonić tym tej prawdy, że indywidualna

sytuacja milionów ludzi pozostawia jeszcze bardzo 
wiele do życzenia. Cały Rząd jest tego świadom, że 
dotychczasowe wysiłki i rezultaty nie załatwiają wielu 
spraw, wiążących się z egzystencją setek tysięcy ludzi 
w Polsce, tym niemniej dotychczasowe rezultaty 
otwierają drogę do lepszego bytu szerokich warstw 
społeczeństwa—drogę, która w okresie kryzysu była 
zaryglowana i zamknięta.

N ie możemy dziś w jednym sprawozdaniu zagłębić 
się w szczegółowe przestudiowanie całokształtu go­
spodarstwa. A le wyrywkowo możemy stwierdzić, że 
lata ostatnie ani w skali względnej, ani w  skali bez­
względnej nie zostały zmarnowane. Na podstawie biu­
letynu statystycznego Ligi Narodów stwierdzamy więc, 
że zestawiając ogólny wskaźnik produkcji przemysło­
wej za I półrocze 1938 r. z analogicznym wskaźnikiem  
za I półrocze 1935 r. notujemy przyrost: we W łoszech  
6-8% w Anglii 13-3%, w Finlandii 22-7%, w Japonii 
23-5%, w Niem czech 35-5%, w Estonii 37-1 %, w Polsce 
42-2%, a np. w Belgii i w Stanach Zjedn. dość po­
ważny spadek. Oznacza to, że dźwigaliśmy się z bar­
dzo głębokiego upadku, ale relatywnie dźwigaliśmy się 
bardzo szybko. Rozwój ten nie odbywał się równo­
miernie. Najsilniejszy skok został dokonany w I poło­
wie 1937 r. O d tej chw ili—osiągając wciąż nowe 
zwyżki—posuwamy się w  górę coraz wolniej. Tak np. 
w I kwartale 1937 r. w  stosunku do I kwartału 1936 r. 
wzrosła produkcja węgla kamiennego o 23-4%, koksu
o 25-4%, rud żelaznych o 42-7%, surówki żelaznej
o 55-6%, stali o 51-9% itd. Zestawiając zaś okres od 
stycznia do końca września b. r. z identycznym  okre­
sem ub. r .— notujemy dalszy wzrost produkcji: węgla
o 5-7%, koksu o 12-4%, gazu ziemnego o 10%, soli 
potasowych o 17-2%, rud żelaznych o 14-7%, surówki 
żelaznej o 27-9%, stali o 5-7%, benzyny o 11-7%, ce­
mentu o 29-1%, przędziwa sztucznego o 212%, sa­
letry wapniowej o 47% itd.

Jednakże pod koniec b. r., w październiku, mieliśmy 
ponownie silniejszy skok w produkcji węgla, koksu, 
stali, cementu, energii elektrycznej i w  naladunku 
wszelkich towarów na kolejach.

Rozwój rynku wewnętrznego sprzyjał też uzdrowie­
niu struktury naszego aparatu wytwórczego. M ogliśmy 
to z całą dokładnością obserwować np. na rozwoju 
przedsiębiorstw koncernu Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, które pod każdym względem traktowane były 
jak przedsiębiorstwa prywatne. Stopień wykorzystania 
zdolności produkcyjnej między rokiem 1935 i rokiem
1938 wzrósł b. silnie. Wykorzystanie urządzeń pro­
dukcyjnych w tych okresach wynosiło: dla Staracho­
wic 40% i 95%, dla Kałusza 62% i 97%, dla Hoły- 
nia 40% i 100%, dla Stowarzyszenia Mechaników  
61% i 100%. Obroty przedsiębiorstw koncernowych 
w 1935 r. na rynku wewnętrznym wyniosły ogółem  
z ł  50‘5 miln., a w ciągu 9 tylko miesięcy 1938 r. osiągnę­
ły prawie zł 90 miln. Obroty wewnętrzne wzrosły
o 80%, obroty eksportowe—zaledwie o 10%. Pięć głów­
nych przedsiębiorstw koncernowych zapłaciło w 1935 r. 
zł 1-7 miln. podatków i zł 1-6 miln. świadczeń od pra­
codawcy, a w 1937 r. —zł 3-0 miln. podatków i zł 3-6 
miln. świadczeń.

Poprawa rentowności w procesach gospodarczych 
rozbudziła nowe'siły w społeczeństwie polskim. To spo­
łeczeństwo, które przez tyle lat, a nawet generacyj, 
stroniło od warsztatu gospodarczego—w zakresie han­
dlu lub przem ysłu—które dla siebie rezerwowało pra­
ce najcięższe i najmniej dochodowe: funkcje robotnika
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fabrycznego, rolnika, inżyniera, żołnierza, urzędnika, 
naukowca, księdza—teraz nagle zwróciło swą uwa­
gę na gospodarstwo społeczne i z niezwykłym uporem 
instaluje się w  handlu i w przemyśle. To zjawisko staje 
się coraz bardziej powszechnym. Zachodzą nieznane 
dawniej wypadki: tu i owdzie urzędnicy prywatni, 
inżynierowie porzucają dobrze płatne stanowiska i za 
zaoszczędzone pieniądze otwierają własne placówki go­
spodarcze.

Niektóre, szczytowe, objawy możemy już uchwycić 
statystycznie. Oto n p .—bez uwzględnienia inicjatywy 
państwowej w  rozbudowie polskiego przemysłu, w y­
łącznie tylko w  zakresie przemysłu prywatnego—ka­
pitał zagraniczny w  spółkach akcyjnych w Polsce 
w dn. 1/1 1934 r. reprezentował 47-2% kapitału akcyjne­
go, a na dz. 1/1 1938 r. spadł poniżej 43%. Jeszcze 
silniej rysuje się ten proces nacjonalizacji przemysłu 
w poszczególnych jego gałęziach. Tak np. kapitał za­
graniczny wynosił:

Przemysł f
% %  kapitału akcyjn.

Górniczo-hutniczy . . . .  73‘9 56'8
Metalowy ............................26‘5 24'0
C h e m ic z n y ............................51'0 49'2
P a p iern iczy ............................32'1 25'9
W łó k ie n n ic z y ....................... 27'6 26'8
Wyrobów precyzyjnych . . 31"4 24'4

W yraźnie trzeba podkreślić, że proces ten odbywa 
się na skutek znacznego wzrostu rentowności gospo­
darstwa społecznego, przy czym grupy polskie obra­
cają osiągnięty dochód dość często na wzmocnienie 
swej pozycji kapitałowej w przedsiębiorstwie. Pod rzą­
dami bowiem ostrych przepisów dewizowych może­
my dokładnie studiować przyczyny zjawisk i wiemy, 
że musimy hamować zbyt gwałtowne tendencje wy- 
kupna obcych portfeli, gdyż to pogorszyłoby naszą 
pozycję walutową.

Stojąc też przed programem uprzemysłowienia i urba­
nizacji Polski, zdajemy sobie jak najdokładniej z tego 
sprawę, że rentowność produkcji musi być jednym ze 
składowych—i to szczególnie ważnym —czynników na­
szego trwałego programu. Chociaż więc nasze działa­
nia w  zakresie skontrolowania podziału dochodu spo­
łecznego między Państwo i obywateli nazwaliśmy 
„małą reformą podatkową” , to jednak realnie wyko­
nane prace na tym  odcinku mają zasiąg b. szeroki 
i obecnie pocz>nają wydawać oczekiwane rezultaty. 
Mała reforma podatkowa znalazła oficjalny wyraz 
w ub. r. w nowelizacji ustawy o podatku przemysło­
wym, względnie obrotowym, w ustawie o podatku do­
chodowym i w kodeksie ulg inwestycyjnych, wpro­
wadzonych obecnie w ż>cie przez odpowiednie rozpo­
rządzenie wykonawcze. Z tą częścią pracy zetknął się 
w ub. okresie Parlament. Ale w zakresie wewnętrz­
nych kompetencyj Ministra Skarbu została dokonana 
olbrzymia praca reformatorska w tej dziedzinie. N ie  
należy bowiem zapominać, że przez rozszerzenie tzw. 
degresji w podatku gruntowym—choć liczba płatni­
ków od 1935 r. do 1938 r. wzrosła o 10-4% —kwota 
wymierzonego podatku spadła prawie o 5%. W  po­
datku od lokali suma wymierzonego podatku w tym  
przeciągu czasu zmniejszyła się o zwyż zł 21 miln., 
przy czym 1 020 tys. najmniejszych lokali zostało 
zwolnionych od obowiązku podatkowego i skreślo­
nych z ksiąg bierczych. Zastosowano ulgi podatkowe 
dla rolników, dotkniętych klęskami żywiołowymi, ogra­
niczono b. wydatnie egzekucje administracyjne u wła­

ścicieli gospodarstw wiejskich (w b r. do 15 paździer­
nika), zredukowano do połowy stawki w podatku od 
uboju na ziemiach wschodnich, zniesiono tzw. poda­
tek wojskowy, obniżono opłaty od przejścia małej 
własności rolnej, zniesiono pozostałą resztę daniny ma­
jątkowej, a poprzednio zniżono akcyzę od cukru, obni­
żono stawki w podatku obrotowym od benzyny i o le­
jów mineralnych, obniżono składki ubezpieczeniowe 
od przemysłu, rolnictwa i pracowników itd. W reszcie, 
podjęto wielką akcję uporządkowania działów egze­
kucyjnych i osiągnięto tu b. pozytywne rezultaty. Re­
manent tytułów wykonawczych, wynoszący w 1935 r. 
prawie 18^4 miln., spadł w 1938 r. do 8-7 miln., wpływ  
zaś tytułów wykonawczych spadł z 17-8 miln. 
w 1935/36 r. do 5-9 miln. w 1937/38 r. —i spada dalej.

Z akcją tą połączono szereg zabiegów natury 
ściśle fiskalnej, by tym prędzej i łatwiej uzyskać re­
generację rentowności w  gospodarstwie społecznym. 
Finanse samorządowe zostały częściowo przez oddłu­
żenie uporządkowane i przez dotacje poprawione. 
Stopa dyskontowa została obniżona. Zwiększone 
względnie uruchomione zostały kredyty średnioter­
minowe w Banku Gospodarstwa Krajowego dla prze­
mysłu i rzemiosła. Znacznie zostały zwiększone za­
mówienia rządowe w przemyśle prywatnym. Taryfy 
kolejowe zostały dotychczas utrzymane na b. niskim  
poziomie. Ceny niektórych produktów, konsumowa­
nych przez rolnictwo, zostały obniżone.

To wszystko—wymienione tylko przykładowo—nie 
mogło pozostać bez wpływu na stan gospodarczy 
w kraju, a w konsekwencji—na poważne podniesie­
nie rentowności produkcji w Polsce. Jest zaś rzeczą 
charakterystyczną i —jak sądzę—wysoce dodatnią, że 
rentowność ta nie skupia się w nielicznych, wielkich 
jednostkach gospodarczych, jak to miało miejsce w okre­
sie 1927-^-29. Przeciwnie—jest ona umiarkowana i dość 
powszechna.

Od 1936 r. do 1938 r .—nie wymierzony—lecz ze- 
znany dobrowolnie dochód do opodatkowania w urzę­
dach typowo miejskich wzrósł o 38-1% —z z ł  500-5 
miln. do zł 691 miln.; w urzędach skarbowych powia­
towych suma zeznanych dochodów wzrosła w tym 
samym okresie czasu z zł 283-8 miln. do zł 386-4 
miln., tj. o 36-1%. A le największy przewrót dokonał 
się w małych miastach Okręgu Centralnego. W  okre­
sie 2 lat suma zadeklarowanego dochodu do opodatko­
wania wzrosła: w M ielcu o 62%, w Tarnowie o 74%, 
w Sandomierzu o 117%, w Rzeszowie o 162%, w Gor­
licach o 164%, w  Nisku o 189%, w Tarnobrzegu
o 196%.

W reszcie, można zaznaczyć, iż równie poważne re­
zultaty zanotowały oddziały bilansowe izb skarbo­
wych. W  ciągu jednego roku —1937/38—suma zgło­
szonych zysków przedsiębiorstw wzrosła z z ł  165-2 
miln. do zł 231 miln., tj. prawie o 40%.

Omówiona sytuacja produkcyjna i wynikowa w prze­
myśle .polskim nie pozostała bez wpływu na nasz ry­
nek pracy. Zagadnienie chronicznego bezrobocia za­
atakowane zostało w sezonie pracy z dwu stron: od 
strony rozwoju produkcji górniczej, hutniczej i prze­
twórczej oraz od strony znacznego zapotrzebowania 
rąk ••oboczych przez roboty publiczne. Z polecenia 
Szefa Rządu termin uruchomienia robót publicznych 
został w b. r. znacznie przyśpieszony. Dn. 10 marca 
podjęto 92 roboty publiczne, dn. 1 kwietnia pracowa­
no już przy 253 robotach, dn. 15 czerwca ilość pro-
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TABL. 1. BAN K  POLSKI. W YPŁACALNOŚĆ

R o k

lub

miesiąc

B A N K P O L S K l
Niektóre pozycje 

bilansu płatniczego 
(salda)

W Y P L A C A L N O  Ś Ć

Banknoty 
i zobowiąza­
nia natych­

miast płatne

Banknoty 

w obiegu

Rachunki żyrowe Rezerwy 
(złoto, 
waluty 

i dewizy)

Kredyt 
dyskontowy, 
lombardowy 
i dla Skarbu 
oraz portfel 

papierów

Główne
inne

aktywa

Bilans
handlo­

wy

Obroty
kredyto­

we
banków

Protesty wekslowe Odsetek 
prote­

stów w 
urzędach 
pocztow.

Upa­
dłości
ogło­
szone

(liczba)

ogółem
kas 

państwo­
wi ych

Suma 
w milion, 

zł.

Szacun­
kowy

odsetek
z usunięciem 
sezonowościS t a n w k o ń c u  m i e s i ą c a  w m i l i o n a c h  z ł o t y c h w milionach zł.

1929 1 788,7 1 310,6 468,3 326,6 1 212,3 819,5 116,8 — 24,8 13,7 104,6 129
1930 1 609,3 1 328,9 269,0 136,9 1 064,4 748,7 145,5 +  15,6 0,0 113,9 209
1931 1 452,7 1 245,0 180,1 37,6 878,0 731,9 189,1 -4- 34,2 — 19,2 110,6 12,9 26,7 193
1932 1 258,2 1 089,9 150,6 11.1 634,3 826,8 199,8 - r  18,5 — 9,3 69,8 12,2 27,9 137
1933 1 185,3 1 009,0 156,7 17,2 567,6 867,1 188.1 - f  11,1 — 1,8 34,0 9,1 20,4 78
1934 1 178,7 950,3 206,2 28,8 539,0 836,5 180.9 4- 14,7 + 0,1 23.4 6,9 14,9 67
1935 1 165,3 971,0 170,0 11,7 507,9 891,8 152,5 - f  5,5 — 1.8 19,2 5,8 12,2 38
1036 1 203,6 1 020,0 151,1 1.2 408,3 1 011,7 223,9 +  1.9 — 4.4 17,9 5,0 11.8 35
1937 1 283,4 1 019,3 195,6 12,8 454,4 865,9 260,0 -  4,9 — 1,2 17,7 4,5 11,0 29

1937 X 1 309,0 1 093,8 150,3 18 1 468,8 861,0 260,4 +  2,2 _ 2.3 18.8 4,1 13,3 i
XI 1 357,9 1 034,1 257,8 32,2 469,3 875,8 291,7 +  3,1 — 5,5 18,0 3,9 9,6 > 36

XII 1 419,2 1 059,5 294,6 35 5 471,0 917,2 291,0 — 2 1 - f 11.7 22,0 4,2 10.6 J
1938 I 1 340.7 1 014,0 259,7 71,5 468.1 830,1 276,4 — 11.9 — 3,1 19.7 4,4 12.3 )

11 1 322,8 1 015,9 241,7 58,3 463,6 811,3 274,9 — 24,4 — 1.8 17,2 4,5 11,0 ) 27
111 1 337,2 1 106,8 171,4 28,2 456.8 848.6 265,4 -  21,5 + 1.5 20,4 4,3 12,0 J
IV 1 365,2 1 141,0 168,8 51,7 453,8 886,7 257,6 — 20,8 1.9 19,7 «,3 11,9
V 1 401,3 1 123,3 219,2 61,6 460,8 891,7 287,6 — 16,6 — 0.3 21,7 4,5 13,3 31VI 1 396,7 1 137,4 198.3 37.4 458.6 914,0 265,3 -  10,9 — 2.0 21.0 4.9 14,0 i

VII 1 387,0 1 123.5 206,1 54,2 459,1 928.4 245.4 — 11,4 + 4.7 22,0 5,3 14,2
VIII 1 397,9 1 149,2 195,8 40,4 460,0 963.9 222.8 — 10,4 — 0,3 21,0 5,1 13,0

IX 1 728.7 i  547.5 138 1 15.7 450.6 1 340 3 192,3 — 16,7 — 9,6 23,6 14,3
X 1 597,1 1 475,7 84,6 1,3 445,9 1 206,6 206,4 +  9,4 27,9 15,0

TABL. 2. DZIAŁALNOŚĆ K REDYTOW A BANKÓW . POGOTOW IE K ASO W E

Działalność kredytowa krótkoterminowa Działalność kredytowa długoterm- Kredyty udzie­
lone bankom 
zagranicznym

Banki prywatne Banki państwowe Banki Ranki n»ństW
Pogotowie kasowe

pry w .
Rok
lub

miesiąc
Ogółem

Kredyt
dyskon­

towy

Otwarty
kredyt

Pożycz­
ki ter­

minowe

Kredyt
dyskon­

towy

Otwarty
kredyt

Pożycz­
ki ter­
minowe

Ogółem
Portfel 
papie- .

rów
wartoś-
ciowychj

Kredyt
długoter­
minowy
gotów­
kowy

Portfel
papie­

rów
wartoś­
ciowych

Banki
pryw.

Banki
państw.

Banki
pry­

watne
P.K.O. B.G.K

S t a n w k o ń c u m i e s i ą c a w m i l i o n a h z ł o t y c h Stan w końcu m-ca w %

1929 2 391,8 946,6 868,2 24,7 272,0 117,5 162,8 1 202,6 100,1 658,8 443,7 76,5 35,2 5,3 16,4 9,4
1930 2 491,0 909,4 953,6 26,8 291,0 143,5 166,7 1 535,5 104,4 909,1 522,0 79,4 31,6 5,2 10,1 10,2
1931 2 095,1 695,6 804,0 24,4 269,0 153,6 148,5 1 783,8 93,5 1 109.0 581,3 68,6 26,2 5,6 11,0 12,2
1932 1 627,5 498,3 577.4 20,8 275,6 148,1 107,3 1 888,0 85,5 1 185,6 616,9 68,3 9,6 5,5 12,7 11,1
1933 1 416,7 

1 399,8
425,8 460,3 17,4 279,5 139,1 94,6 1 988,3 80,9 1 256,3 651,1 62,7 6,7 5,9 13,8 9,7

1934 385,9 425,3 36,5 281,1 149,5 121,5 2 087,3 84,9 1 292,6 709,8 41,5 7,0 5,4 16,8 8,5
1935 1 435,0 373,4 416,6 56,7 269,0 154,3 165,0 2 190,9 88,5 1 305.8 796,6 36,3 8.1 5,5 14,6 7,2
1936 l 431,2 361,4 400,3 74,4 253,2 161,0 180,9 2 178,5 77,6 1 299,3 801,6 32,2 9,4 6,5 12,3 7,0
1937 1 447,0/ 378,2r 368,3r 66,1/ 273,0 156,0 205,4 2 410,3r 65,4r 1 293,7 1 051,2 3fc,lr 17,7 6,8r 13,2 5,6

1937 X l 497,6 378,0 366,7 68,4 298,9 165,4 220,2 2 467,9 67,9 1 315,2 1 084.8 29,9 18,6 7,2 10.3 3,6
i XI 1 537,6 390.5 366.1 68,7 325,6 171,2 215,5 2 509,3 67,0 1 349,4 1 092,9 38,6 14,2 7,8 15,0 6,5

XII 1 531.4 400,7 348,8 75,7 330,5 160,2 215,5 2 492,0 70,8 1 275,0 1 146,2 34,3 13,0 1,5 17.1 1.5
1938 1 1 575 1 393,2/ 320,3 126,5/ 344,5 184,2 206,4 2 482,9 76,4/ 1 255,0 1 151,5 36,4 12,1 15,91 11.1 5,4

11 l 597,7 397,0 329,3/ 121,6 359,9 182,2 207,7 2 496,4 79,8 1 236,6 1 180,0 30,5 16,1 5,1 11,3 4,6
III 1 611,7 415,6 332,5 121,5 371,4 161,6 209,1 2 520,5 79,5 1 231,7 1 209,3 30,7 12,8 7,1 7,0 5,2
IV 1 601,8 417,6 333,0 126,3 351,0 158,9 215.0 2 553 5 78,5 1 273,9 1 201,1 30.4 12,6 5,6 7,2 4.0
V 1 577,3 412,0 335,2 125,0 330,3 160,3 214,5 2 592,1 82,8 1 310,4 1 198,9 31,5 12,6 5,7 9,1 3.8

VI 1 546.0 402,2 324,8 128,8 310,4 164,9 214,9 2 633,5 85,2 1 355,9 1 192,4 32,0 13,2 7.0 10,8 3.9
VII 1 556,3 405,3 323,6 126,5 312,6 173 3 215,0 2 657,1 88.2 1 360.8 1 208,1 27,2 13,0 6,5 9,2 3,3

VIII 1 566,6 411,9 319,8 126,2 324,4 168,6 215,7 2 678,8 87,3 1 373,7 1 217.8 25,4 9,6 7.0 9,5 4,1
IX
X

1 609,1 417,1 325,3 123,9 353,4 169,5 219,9 2 665,5 85.7 1 385,7 1 194,1 23,1 10,0 6,6 5,9
.

5,6

Przedruk dozw olony tylko z pow ołan iem  się  na źródiol



2
TABL. 3. ŚRODKI O PERACYJNE BANKÓ W . RYNEK LOKACYJNY

B a n k i p r y w a t n e B a n c i  p a ń s t w 0 w e Wkłady 
w ban­

kach 
prywat­

nych 
i pań­
stwo­
wych 

ogółem

R y n e k 1 c k a c y j n y

Rok
Salda 
kredy­
towe 

rachun 
ków 

bieżą- 
cyc h

W kła­
dy 

a vista 
i osz­

czędno 
ściowe

W kła­

Kredy­
ty

otrzy­
Salda
kredy­
towe

rachun
ków

bieżą­
cych

Wkła­
dy

oszczę­
dnoś­
ciowe

W kła­

Kredy­
ty

otrzy­ Lokaty
Skarbu

Państwa

Wskaźniki kursów
Obroty 

na Giełdzie 
w Warszawie

lub

miesiąc

dy
termi­
nowe

Redys­
konto

mane 
od ban 
ków za 
granicz 
nych

dy
termi­
nowe

Redys­
konto

mane 
od ban 
ków za 
granicz 

nych

5' po- poży- 
życzki | czek 
konw. jzagran

listów
zast.

I kateg.
akcji

przem.

papie­
rami

procen
towymi

akcja
mi

S t a n w k o ń c u  m i e s i ą c a  w m i 1 o n a c h z ł o t y c h 1928 == 100 w tys. złotych

1929 273,2 401,8 344,4 292,6 502,7
1930 285,9 421,7 395,9 252,6 513,9
1931 240,4 318,6 308,8 245.1 403,5
1932 185.7 223,3 190,1 220,6 251,6
1933 166,9 202,4 150,9 175.2 192,7
1934 157.9 203,3 129,9 167,2 162,3
1935 146,8 234,5 131,8 170,1 136,7
1936 169,7 230,8 115,5 157,7 115.5
1937 204,9r 245.2r 124,Or 138,4r 85,7;

1937 X 222,8 252,6 129,5 122,4 73,2
XI 226,5 251,8 132,0 128,1 73,3

XII 221,0 260.4 136,3 161,1 77,2
1938 I 208,5 269,7 139,5 141,5 75,3

II 201,1 271.5 143,9 136,3 72.7
III 216,9 275,0 140,3 167,0 70.3
IV 206,6 279,3 138,6 161.2 70.6
V 227,4 287,3 138,9 145,1 67,0

VI 227,5 292,1 137,5 131.8 64,5
VII 226.5 291,9 137,6 126.8 65.0

VIII 237,0 2)9,7 1J6.6 123,1 63.8
IX
X

226,3 250,1 135,3 169,7 60,6

334,1
376.9
317.0
325.3
341.0 
420,7
405.6
414.5
552.9

578.1
634.3
674.5
617.2 
632,1
612.7 
589,0
561.9
576.6
563.9
575.5
516.6

173.0 
254,8
338.0 
4 ł3,9
518.5
619.6
724.2
718.3
777.1

803.0
811.1 
821,1
857.7
867.6
828.7
837.5
836.3
849.5
865.3
872.8
777.6

184.7 
144 0 141,5 
122,1

133.4
147.8 
145,°153.5
265.3

276.4
283.5
276.0
285.1
300.6
317.9
301.6
293.1
285.7 
275.6
273.4
237.4

I
! 96,4 

101,6
135.3
189.3
187.7
153.4
198.5
215.2
151.0

155.6
144.3 
168,9
161.7
156.0
159.8
153.4 
151,3
151.2
150.7 
1*9.5
265.2

76,6
108,5
92.4 
18,1
17.4
13.5
20.5
20.3 
22,8

20,2
20,0
22.3
21.6

20.5 
22,0 

18,2
22.5 
24.0
23.2
19.5
13.2

661,5 
950,1 

1 123,5 
1 153,1 
1 198,5 
1 229,5 
1 268,9 
1 185,4 
1 194,7

1 218,4 
1 247,8 
1 177,3 
1 160.3 
1 141,9 
1 134.1 
1 178.2 
1 216,4 
1 258,6 
1 271,2 
1 283.0 
1 288,1

1 711,2 83,4 95,6 89,7 66,2 5 759 2 168
1 879,2 74,8 85,0 100,4 46,7 7 419 1 633
1 664,3 62,3 68,2 91,6 26,7 6 603 1 262
1 490,4 52,1 49,6 75,8 18,6 6 358 729
1 513,1 60,0 49,8 80.7 19,9 5 884 628
1 679,2 81,3 62,0 101,2 19,3 7 694 903
l 787,9 83,3 64,2 107,1 21,8 6 315 879
1 802,3 88.9 113,7 d 25,1 7 021 1 468
2 169,4 98,6 128,2 29,6 7 927 1 123

2 262,4 101,7 130.2 29,8 6 993 1 151
2 339,2 103,8 134,7 30,4 7 378 1 014
2 389,3 111,3 147,1 35,8 10 666 1 999
2 377,7 113.6 150,0 38,7 9 123 2 276
2 416,8 113,3 148,6 38,0 9 131 1 645
2 391.5 116,1 148,4 36,2 14 389 1 507
2 352,6 115,8 151,4 37,5 8 271 900
2 3 *9,9 115,7 153,0 36,7 7 303 957
2 368,9 117,2 157,4 37,2 6 018 886
2 360,8 115,4 155,9 41,6 6 878 1 128
2 395,0 115.1 155,5 44,0 5 011 1 461
2 143,3 111,0 150,4 42,6 7 009 1 563

113,1 153,6 45,0 6 777 1 402

TABL. 4. W SKAŹNIKI RYNKU PIENIĘŻNEGO

Rok

lub

miesiąc

Obieg

pieniężny

Obieg 
we kslo- 
wy (dane 

szac., 
z usun 

sezonow)

Listy 
zastaw­
ne i obli­
gacje w 
obiegu

Stan w końcu miesiąca

listów 
zastaw­
nych i o- 
bligacji

akcji

Kredyty
między­
banko­

we
krajowe

Stan w 
końcu m.

w milionach l 1928 — 
zł. =  100

1929
1930
1931
1932
1933
1934
1935
1936
1937

1937

1938

X
XI

XII 
I

I!
III
IV
V

VI
VII

VIII
IX
X

1 555,6 
1 561,3 
1 484,4 
1 362.9 
1 343.7 
1 312.2 
1 365,7 
1 431,7 
1 454,3

1 550,9 
1 468,9 
1 497,6 
1 433,5 
1 438.0 
1 530.3 
1 578,6 
1 548,6 
1 568,8 
1 562 7
1 598,3
2 008,7 
1 947,9

105,1
94.2 
76,7
47.5
33.6
31.7
31.7
34.7
44.9

47.3
53.6 
49 4
50.1
54.3
53.4
50.5
55.7
53.5
53.9
61.1 
55,3

w milionach złotych

Stopa
dyskontowa

banków

prywatnych

Stopa wkładowa

banków
prywatnych

P. K. O.

R e n t o w  n o ś ć

polskich pożyczek 
państwowych

5o kon- 
wersyjnej

zagrani­
cznych

1 973,9 

1 977,1 c 

1 973,8

72,5 70,9 130,5 12.8 6,3 — 9,9
70,4 57 8 144,6 7,8 — 11,8 4,7 — 8,7
48,9 20,6 95,6 7,9 — 11,0 5,0 — 8,0
21,5 36,0 104,8 9,0 — 10,9 4,9 — 7.9

0,7 11,9 104.3 6,3 — 9,5 4,2 — 7.0
4,8 6,0 104.6 5,0 — 9,5 3,8 — 6,5

16,2 18.1 110,4 4,9 — 9,5 3,8 — 6,5
38.8 19 0 117,4 5,0 — 9,5 3,8 — 6,5
18 5 30,5 88,3 5,0 — 9,5 3,6 — 6,0

\ 85,4 5,0 _ 9,5 3,3 — 5,5
i 52,3 6,4 86.6 5,0 — 9,5 3,3 — 5,5

93.2 5,0 — 9.5 3.3 — 5,5
l 93,4 4.5 — 9.5 3,3 — 5,5

71 20,4 91,0 4,5 — 9,5 3,0 — 5,5
) 76,4 4,5 — 9.5 3,0 — 5,0
ł 80,5 4,5 — 9.5 3,0 — 5,0
( 13,1 83 1 4,5 — 9,5 3,0 — 5,0
i 78 0 4,5 — 9.5 3,0 — 5,0

77.3 4,5 — 9,5 3,0 — 5,0
77.0 4,5 — 9,5 3,0 - 5,0
85,4 4,5 — 9,5 3,0 — 5.0

3.0 - 5,0

2 ,0  -  
2 ,0  -  
2 ,0  -  
2,0  -  
0 ,6  -  
0,5 - 
0,5 - 
0,5 - 
0,5 -

0,5 - 
u , 5 - 
0,5 - 
0,5 - 
0,5 - 
0,5 - 
0,5 
0,5 - 
0,5 
0,5 - 
0,5 
0,5 - 
0.5 -

6,7
7.0
7.0 

- 6,2
- 5,0

4.0
- 4,0

4.0
- 3,8

-3,5
- 3,5

3.5
3.5 

-3,0
3.0
3.0
3.0
3.0
3.0

- 3.0
3.0

- 3.0

10,89
11,87
14,30
16,99
14,82
10,91
10,65
10 ,0 2
9,01

8,70
8,52
7,95
7.79
7,81
7,62
7.64
7.65 
7,55 
7,67 
7,69 
7,97 
7,*2

8,25
9,30

11,93
15,95
15,85
12,76
12,30

listów zastawnych

I kategoriiillkategori

12,80
11,44
12,60
15,20
14,28
11,36
10,75
10,10
8,98

8,81
8,52
7,80
7,65
7.72
7.73 
7,58 
7,50 
7,29 
7,36 
7,38 
7.63 
7,47

14,80
13,10
14,26
16,83
15,48
13,71
13,61
12,29
10,78

10,34
10,33
19,37
8.83
8.83 
8,93 
8,86 

8,74 
8,68 

8,33 
8,31 
8,57 
8,52

TABL. 5 —  6. CENY I PŁACE  
T a b 1. 5.

Rok

lub

miesiąc

1929
1930
1931
1932
1933
1934
1935
1936
1937

1937

1938

X
XI 

XII
1

II
III
IV 
V

VI
VII

VIII
IX
X

Wskaź­
nik

ogólny
cen

hurto­
wych

C e n y  h u r t o r t y k u ł ó w  p r z e m y s ł o w y c h

Ogó­
łem

Surowce i półfabrykaty

uzależ­
nione

od
zagra­

nicy

skarte- 
lizo- P?ZP- stałe

Ogó-
łem

Węgiel
kamien­

ny
Drewno
surowe

Su­
rowce
włó­
kien­
nicze

P ó ł f a b r y k a t y

Ogó­
łem

Żelazo

Mine­
ralne 
m ate­

riały bu­
dowlane

Drewno
obro­
bione

Przędza

W yroby gotowe

Ogółem Tka­
niny

19 2 1 1 0 0

96.3
85.5
74.6 
65,5
59.0
55.7
53.0
54.0
59.4

58.4
58.4
58.1
58.0
57.7
56.9
57.2
56.9
56.8
56.4
55.1 
55.0
54.8

98.6
89.8
76.8
67.4 
61,0
59.4
56.7 
57,1 
60, 9

59.8
59.6
59.6
59.5
59.4
59.0
58.4
57.8
57.5
57.1
56.9
56.8 
57,0

94.4 
69,7
51.6
42.2 
44,9
44.0
42.4
46.0
51.7

46.5 
44 5
42.7
42.2
43.2
41.6
41.8
40.2
40.5
40.5
39.8
39.7
41.0

107,5
108,2
106,8
103,4
91,9
87.6
81.7 
75,4
76.8

77.8
77.7
77.8
78.0
78.1
78.1
78.1 
78.0
77.9
77.3
77.4
77.4
77.4

93.6 
81,0
63.7
52.5
49.1
49.1 
47,3 
50,9
57.2

55.3
55.3
55.7
55.8
55.5
54.9
53.5
52.7 
52,0
51.4
51.4
51.4
51.7

97.4
83.8
69.8 
62,1
57.6
57.6
54.3
56.5
63.0

59.9 
60 0
60.3
60.6
60.6
59.4
57.6
56.0
55.1
55.0
54.6
51.6
55.1

113,8
116,1
116,1
116,1
97,9 
92,7 
83 9
77.3
77.3

77.3
77.3
77.3
77.3
77.3
77.3
77.3
77.3 
77 3
77.3
77.3
77.3
77.3

93.3
71.9
49.5
38.3
38.7
44.3 
44 0 
52 3 
68,2

62.5
65.0
68.5
69.6
68.0
65.9
60.6
56.7 
53,5
51.2
51.3 
51.2
51.8

88.4
62.7 
45,1
36.4
38.3
38.0
36.6
39.6
41.3

36.1
34.8
34.8
34.4 
354
31.2
34.4 
33,0
33.9 
33,8 
33 0c
32.7
33.3

97.0
87.7
74.8
64.9
59.6
57.1
54.9
55.4
59.4

59.7 
58 2 
58,0
57.7
57.7
57.6
57.4 
57,3
57.2
56.3
56.5
56.5
56.7

100,8
100,9
99.0
91.8 
85,2
82.0 
78.1
70.9 
75,4

79.9
79.9
79.9
79.9
79.9
79.9
79.9
79.9
79.9
79.9
79.9
79.9
79.9

97.7
91.8
82.9
75.5
58.9
45.4
47.8
46.0
48.0

48.0
47.8
47.8
47.6
48.3
48.8
48.9
48.9
48.8
48.5
48.6
48.3
48.9

97.8
84.9
63.7
46.7
39.3
41.3
39.7
43.5
54.6

53.9 
53,2
53.4
53.0
53.1
52.7
51.8
52.2 
52,1 
52.0
51.8
51.5 
51,4

92.4
77.8
58.4
50.1
48.5
47.2
45.9
49.9
53.3

50.8
50.1
49.9
49.5
49.2
49.1
49.1
49.0
48.5
46.5
47.0
47.1
47.4

101,3
97.0
84.7
74.4
65.3
63.2 
60,6
59.5
60.9

60.9
60.8 
60,8
60.4
60.2 
60,2
60.1
59.9 
59,8
59.5 
59,2
59.0
59.0

100,0
94.1 
80,9
69.7
59.8
59.2
56.7
56.4
58.5

58,4
58.3 
58.2
57.6
57.4
57.4
57.4
57.1 
57,0
56.6
56.2
55.8
55.8



T a b l .  6.

Rok
lub

miesiąc

C e n y h u r t o w e K o s z t y u t r z y m a n i a Płace nominalne P ł a c e r e a I n e

Artykuły
przemysło­

we
nabywane

przez
rolników

Artykuły sprzedawane bezpo­
średnio przez rolników

rodzin robotniczych rodzin
pracow­

ników
umysło­

wych

robotni­
ków

przemy­
słowych

pracow­
ników
pań­
stwo­
wych

robotni­
ków

przemy­
słowych

pracowników
państwowych

Ogółem
W tem 

żywność

O g ó ł e m
Zboża

Zwie­
rzęta

rzeźne

urzęd­
ników

funk­
cjona­
riuszy

niższychwsk,
sur.

z usun. 
sezon

1 9 2 8 1 0  0

1929 100,7 8?.5 73,8 105,5 100,5 97,0 102,9 108,4 104,8 108.1 101,9 104,4
1930 98,5 67,6 50 8 80,9 92,1 83,7 96,9 103,1 104,8 117,4 108,2 113,9
1931 90,4 59,5 54,4 56,7 82,8 73,9 86,6 100,9 94 0 121,9 109,1 113,4
1932 81,0 48,9 49,4 43.8 74,8 64,8 76,5 92,8 83,2 124,2 108,8 111,4
1933 72,6 42,6 44.0 42,5 67,5 58,0 69,5 85,5 80,1 12i,6 115,2m 118,8m
1934 70*3 37.0 35,0 36.7 62,6 52,3 65,5 82,0 79,3 131,0 121,Om 126,7m
1935 66^3 35,8 32.8 35.5 60,0 49,9 63,5 80,5 78,5 134,3 123,5n 131,ln
1936 64,6 38,7 37,7 38,7 58,0 48,5 61,2 80,3 71,2 138,5 114,9n 125.5 n
1937 6ó' 1 49,2 55,8 43,5 62,0 53,9 63,0 82,2 71,2 132,7 111,6 117,4

1937 X 66.0 48,3 49,3 54,5 43,6 62,0 53,8 63,0 83,2 71,2 134,2 111,6 117,3
XI 65,8 49,1 49,3 54,5 42,2 62,4 54,3 63,5 85,2 71,2 136,5 110,7 116,5

XII 65,7 47,4 48,8 53,0 40,7 62,1 53,9 63,4 86,0 71,2 138,5 110,9 117,1
1938 I 65,6 46,8 49,8 52,3 39,7 61,4 52.8 63,0 86,7 71,2 141,2 111,6 118,4

II 65,6 46,1 48,8 50,6 39,6 61,2 52,6 63,0 86,2 71,2 140,8 111,6 118,8
III 65,4 44,8 45,5 48,0 39,4 60,8 52,0 62,7 86,0 71,2 141,4 112,1 119,6
IV 65,5 46,0 44,5 48.1 42,4 60,9 52,1 63,3 86,3 74,8 142,7 115,0 128.1
v 65,2 45,9 43,6 50,4 41 0 61,0 52,2 63,8 87,4 74,8 143,3 114,1 127,9

VI 65,2 46,3 44,3 50,8 41,8 60.8 51,9 64,2 88,0 74,8 144,7 113,4 128,3
VII 64,7 45,‘ 6 43,8 47,5 43,5 60,8 52,0 63,1 87,1 74,8 143,3 115.4 128,3

VIII 64,7 40,7c 40,9c 37,8 44.1 60,8 52,0 62,1 74,8 117,2 128,3
IX 64,6c 41,lc 41,5c 36,1 45.7 60,6 51,8 62,0 74,8 117,4 128,7
X 64,5 41,0 41,4 36,1 44,4 60,6 . 51,7 62,3 74,8 116,9 128,7

TABL. 7— 8 W SKAŹNIKI PRODUKCJI 
T a b l .  7.

Rok
lub

miesiąc

Wskaźnik
ogólny

Dobra
wytwórcze

Dobra
spożycia

Dobra
pozostałe
(energe­
tyczne

i
eksportowe)

G ó r n i c t w o

Węgiel
kamienny

Ropa
naftowa

Gaz
ziemny

Ruda
żelazna

Ruda
cynkowa

i
ołowiana

Sole 
potasowe i)

Sól
kamienna

i
warzona

z u s u n i ę c i e m  s e z o n o w o ś c i 1928 =  100

1929 101,9 99,5 100,8 107.9 113,3 91,0 m 2,2 94,5 102.9 105,0 104,0
1930 89,7 86,9 90,0 93,5 92,2 89,5 106,2 68,1 95,6 89,2 97,3
1931 78,2 73,2 78,0 86,8 93,8 85,2 103,3 40.4 55,8 • 76,3 102,4
1932 65,7 56,6 ‘ 67,1 69,6 70,3 74,9 94,9 11,0 22,0 87.2 89,8
1933 70,0 67,7 71,4 71,4 67,6 74,3 100,7 23,3 32,0 87,3 82,1
1934 78,8 79,7 78,6 77,7 72,2 71.4 102,2 36,0 33.7 88,0 92,3
1935 84,9 88,0 86,1 77,8 69,6 69,5 106,4 47,6 28,6 112,3 94,0
1936 94,3 103,1 93,0 82,2 72,3 68,7 105,0 66,5 31,1 126,5 100.7
1937 110,7 127,3 102,7 97,1 88,6 67,7 115,6 111,1 44,7 152,0 107,7

1937 X 111,9 134,2 99,5 96,6 87,1 67,2 124,1 125,9 47,1 *171,8 108,4
XI 114,5 137,6 102,3 97,9 86,3 68,4 126,8 119,6 46,3 192,8 125,3

XII 114,5 135,1 105,1 97,2 84,5 68,6 120.9 131,0 45.5 196,7 106,4
1938 I 115,2 134,2 104,9 101,8 96,6 67,9 122.0 130,6 44,5 196.3 133,3

II 120,9 . 139,4 112,0 105.8 102,1 68,2 114.2 133,9 44,1 210,7 110.1
JII 122,7 141,5 116,3 102,8 89.9 70,0 117,2 128,5 45,1 201,6 114,0
IV 116,9 136,3 106,3 103,4 94,1 69,3 123,2 120,8 45,1 148.7 116,6
V 116,4 135,0 105,5 104,7 95,6 69,1 127,0 107,2 47,5 143,1 168.3

VI 120,2 140,4 109,6 105,5 99,0 67,5 126,0 114,9 45,1 131,9 141,8
VII 117,8 136,2 10<,0 104,7 96,2 68.0 124,4 125,4 45.2 84 0 140,1

VIII 120,5 144,3 109,1 101,5 90,6 67,4 127,9 123.3 46,1 171.5 136,8
IX 120,2c 142,3c 109,6 102,3 92,0 68,7c 132,9c 128,8c 45.1 175,7-> 137.5c
X 118,4 142,1 106 1 100,7 91,8 67,9 134.7 136 0 45,6 171,8 114,8

T a b l .  8.

Rok 

lub miesiąc

Hutnictwo

Energia
elek­

tryczna

P r z e m y s p r z e t w ó r c z y

Żelaz­
ne

Cyn­
kowe

Metalo­
wy

i
maszy­
nowy

Eektro-
tech-
niczny

Chemi­
czny

Mine­
ralny

Drzew­
ny

Włó­
kienni­

czy

Odzie­
żowy Skórny

Spo­
żyw­
czy

Papier­
niczy

Poligra­
ficzny

z u s u n i ę c i e m  s e z o n o w o ś c i  1928 =  100

1929 96,2 104.8 116,7 97,1 112,2 102,7 100,2 93,9 87,3 100,4 76,8 116,0 102,4 100,0
1930 83,6 108,1 111,3 82,8 88,1 99,5 75,8 73,3 71,0 89,2 81,9 108,2 97,7 99,9
1931 68.3 81,0 99 6 68,9 73,3 88,6 60.0 56,9 67,7 74,8 75,8 87.0 82.5 90.6
1932 36,1 52,5 86,3 54,9 58,1 78,9 45.9 52,6 60,7 59.7 81 2 70,8 78,7 77,9
1933 54,8 51,4 91,4 64,0 77,6 87,5 53,3 63,5 73,3 77,7 91.1 63,7 84,8 91.7
1934 57,8 57,6 100,3 76,2 111.5 102,3 70,5 78,1 77,6 89,0 103,1 72.9 98,2 93.1
1935 62,3 52,4 107,4 86.7 174,1 103,7 79,4 80,0 89,8 93,0 119,2 74,6 106,9 107,9
1936 77,7 57.2 117,7 103,6 232,3 112,2 93,7 86,1 97,6 98,1 127,1 79,0 126,9 115,1
1937 100,4 66,5 137,9 130,0 308,8 132,8 109,0 101.3 108,0 99,2 135,1 87,8 144,1 126,4

1937 X 105,5 69,1 138,4 139,1 341,6 136,1 112,8 100,2 100,0 96,0 127.2 87,6 150.8 133,5
XI 107,0 68,0 142,0 143,6 334,8 141,4 113,8 10>,0 109.8 98,2 129.3 83,2 152 0 136,6

XII 106.5 65,6 141,9 139,6 328,7 137,7 113,1 107,3 110,8 106,7 129,8 89,7 146.8 129.2
1938 I 94,7 63.1 140,8 142,6 346,6 140,2 110,1 103.3 109,8 107.1 136,4 88,5 152,8 130,7

II 104.0 62,4 146,1 147,3 349,9 141,0 118,3 106,9 115,8 107.4 133.5 100,0 155,5 129,1
III 112,8 64,8 152.9 147,3 345,4 142,1 119,6 118,4 128,5 104,7 131,6 97,5 155,0 132,0
IV 107,5 65,9 156 2 144,3 341,7 139,3 109,7 100.3 107.1 101,5 128.3 95,7 155,8 130,4
V 97,3 65,2 155,1 144,6 366,6 139,8 111,0 105.0 106,5 91.0 132 2 94 6 153,6 134,3

VI 104.8 63,8 156,8 149,4 395,8 142,2 116,7 99,8 114,9 85,8 131.4 96,3 156.9 134,4
VII 98.1 68,4 156.0 144 2 388 5 142,5 114,5 102.7 113.3 98,4 144,2 92,2 153,4 135,8

VIII 112.3 66,0 153,9 154,0 385,6 144,7 114,1 101.7 111,2 103,6 129,9 96,5 157,3 135,9
IX 107,2c 69,8c 154,4 149,4c 400,2 145,0 113,6 99,9 111,0 115,9c 130,2c 96,8 158.7 137,8
X 10 5,3 69,7 147,3 151,6 389,7 145,0 112,8 99,6 104,6 112,9 130,1 95,5 157,0 139,4

1) bez usunięcia sezonowości
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TABL. 10. SYM PTOM Y PRO DUK CJI I OBROTÓW .

Rok
lub

miesiąc

Zbyt 
węgla 

dla 
prze­
mysłu 
w tys. 
tonn

Opłaty
stemplo­

we

Weksle
wysta­
wione

Ładunki 
kolejowe 
Wskaźnik 
1928 - 100

Handel zagraniczny Przemysł węg owy Hutnictwo żelazne

Wywóz Przywóz

Przywóz
wyrób.

przemysł.
poza 

masz. z 
usun. se- 

zonow.

Pro­
dukcja

Zbyt
krajowy Wywóz

Pro­
dukcja
walco­

wni

Wysył­
ki

krajo­
we

Wywóz

w mi ion. zł

z u s u n i ę c i e m s e z o n c w o ś c i w milionach zł w t y s i ą c a c h t o n n

1929 1203 50,4 1083 103,3 224,4 259,2 81,8 3 853 2 295 1 163 80,2 58,3 14,5
1930 952 46,3 960 85,6 202,8 187,2 53,1 3 125 1 715 1 044 75,3 39,2 29,8
1931 810 39,3 777 78.1 157,5 122,4 42,9 3 189 1 612 1 169 62,7 29,7 28,4
1932 632 29,7 503 60.0 90,3 71,8 23,2 2 403 1 287 842 33,7 20,2 10,7
1933 651 25,2 358 60,6 80,0 68,9 19,7 2 220 1 296 784 49,3 24,9 19,8
1934 699 22,2 335 67,2 81,3 66,6 18,5 2 436 1 342 841 51,7 29,0 17,2
1935 732 23,1 343 70,1 77,1 71,7 22,0 2 378 1 432 741 56,2 33,2 17,1
1936 843 20,4^ 363 71,7 85,5 83,6 24,2 2 479 1 576 811 69,0 43,2 18,9
1937 1001 21,8 426 82,5 99,5 104,5 27,2 3 018 1 863 916 87,7 57,7 18,7

1937 X 967 508 85,2 108,3 105.1 25,5 3 354 2 137 030 95,5 68,6 13,8
XI 1003 ! 21,9 542 '  82,6 111,1 108,0 26,6 3 232 2 094 1 949 89,7 55,9 14.2

XII 1081 / 453 90,1 108,6 110,7 29,9 3 338 2 183 970 82,2 53,5 19,2
1938 I 10*3 1 522 86,7 91,5 103,4 30,2 3 379 2 206 862 77,6 49,4 12.1

II 1062 ! 23,3 493 92,3 84,7 109,1 33,8 3 074 1 868 820 87,1 57,7 c 11,2c
III 1067 / 462 92,2 102,1 123 6 36,2 3 003 1 750 882 101,7 76,9c 13,1<
IV 1191 468 96,1 93,6 114,4 35,7 2 911 1 720 924 91,7 65, Sc 15,7c
V 1160 ! 23,6 537 94,8 95,9 112,5 32,9 2 857 1 680 913 85,7 66,6c 18,4

VI 1178 / 454 83,9 8/,4 98,8 29,8 2 902 1 707 977 86,7 62,9 c 23,8r
VII 1092 450 91,3 95,8 107,2 31,6 3 151 1 854 1 008 91,5 63,lc 15,0

VIII 1096 > 21,5 564 90,4 95,2 105,6 31,9 3 139 1 970 941 99,3 64,7c 20,5
IX 1077 i 466 89,6 91,6 108,3 29,3 3 347 2 118 961 97,6 c 73,5c 14,7
X 1056 488 85,8 107,5 98,1 3 505 2 212 1 083 95 3 68,5 20,1

Dla la t ubiegłych podawane są przeciętne liczb bezw zględnych lub w skaźników  z poszczególnych m ie­
sięcy, kw artałów  lub półroczy (odpow iednio do tego, jak podawane są dane bieżące).

W  w ypadkach, k iedy  obliczane są dane kw artalne lub półroczne, dla zaw artych w tablicach niepełnych  
okresów kw artalnych lub półrocznych podane są liczby dla całego kw artału łub półrocza w skład  którego 
wchodzi dany miesiąc.

B liższe  w yjaśnienia m etod obliczeń w szystkich  szeregów p. w uwagach do tablic z  lipca 1935 r.
c Dane poprawione.
m W skaźniki po potrąceniu sum przeznaczonych na p łacen ie  rat Pożyczk i Narodowej by ły  niższe i w y­

nosiły  przeciętn ie w 1933 r. dla urzędników 112,6, d l i  funkcjonariuszów  niższych 117,6; w  1934 r. odpo" 
w iednio  115.7 i 124,4.

n W skaźniki po potrąceniu sum przeznaczonych na p łacen ie rat P ożyczk i Inw estycyjnej by ły  niższe
i w ynosiły: przeciętnie w 1935 r. dla urzędników 118,0, dla funkcjonariuszów niższych 128,8; w 1936 r. odpo­
wiednio 115,7 i 124,4.

p Zmiana od 15 styczn ia 1936 r. przepisów  o opłatach stem plow ych (w szczególności zniesienie opłat 
od rachunków i pokwitowań).

r Z dniem  1 styczn ia 1937 r. u leg ł zm ianie sk ład banków prywatnych w chodzących do łącznego  
bilansu M inisterstw a Skarbu. Oprócz 4 banków, które Instytut dotychczas we w łasnym  zakresie w yłączał 
z ogólnych liczb bilansow ych, w yłączono ponadto Bank Ziemski w W ilnie, oraz 6 banków kredytu krótkoter­
m inowego, znajdujących się w stanie cichej lub jawnej likw idacji, w łączono natom iast 20 m niejszych domów  
bankowych. Jak  wynika z liczb porównawczych za grudzień 1936 r., dane w edług now ego sk ładu bilansu róż­
n iły  się  od liczb w edług sk ładu poprzedniego kolejno; kredyt dyskontow y o —  3,1% , otwarty kredyt o —  
2,1%, pożyczki term inowe o —  16,9%, portfel papierów procentowych o —  17,1% , pogotow ie kasowe o +  6,7°/o, 
w kłady term inowe o +  2,l°/o, redyskonto o —  6,7% i kredyty m iędzybankow e krajowe o —  29,5% . P o zo ­
sta łe  pozycje  w ykazują różnice minimalne.

s W  tym 75,6 m ilionów  stanow ią nowe akcje „W spólnoty Interesów", em itowane jedynie na m iejsce  
w ycofanych z obiegu akcji dotychczasow ych.

t Z dniem  1 stycznia 1938 r. Kom isariat Bankowy w prow adził zm iany w uk ładzie niektórych pozv- 
cyj. W edług tego now ego układu, w  porównaniu ze stanem  na koniec grudnia 1937 r. —  kredyt dyskontowy  
był n iższy  o 1,6 m ilionów zł„ kredyt otwarty n iższy o 16,6 m il. zł.; pożyczki term inowe w yższe o 18,2 mil. 
zł.; portfel papierów procentow ych w yższy  o 8,6 mil. zł.; stan pogotow ia kasowego w ynosił 12% wobec 11,5% 
w edług starego układu.

Druk. „KADRA" W -wa, ul. Długa 50.
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wadzonych oddzielnie robót dochodziła do 400. D o  
połowy września stan zatrudnienia na robotach pu­
blicznych wzrastał systematycznie i silniej niż w ubieg­
łych latach. Gdy w 1936 r. stan maksymalny zatrud­
nienia w tym dziale wynosił 164 tys. osób, to w b. r. 
przekroczył znacznie 1U miln. ludzi. Równocześnie 
nastąpiły dwie charakterystyczne zmiany w organizacji 
prac, aranżowanych przez Fundusz Pracy. Przede 
wszystkim więc zwrócono uwagę, by typ robót nie 
tylko „rozładowywał” największą liczbę bezrobotnych, 
ale by miał jak największe i trwałe znaczenie gospodar­
cze. Toteż finansowane były tak fundamentalne pra­
ce, jak kanał G opło—Warta, kanał przemysłowy' 
w Gdyni, jak droga wodna Przemsza —W isła, jak 
elektrownia wodna w Turniszkach itp. Drugą cechą 
charakterystyczną działalności finansowej Funduszu 
Pracy było to, ż e—niezależnie od wcale znacznego 
wzrostu środków własnych na cele zatrudnienia—prze­
znaczył on procentowo znacznie większą część środ­
ków na roboty samorządowe i budownictwo robotni­
cze. Tak więc, w 1935/36 r. resorty państwowe zużyły 
40-6% sumy kredytów Funduszu Pracy. W  1937/38 r. 
udział ten wynosił już zaledwie 7-2%. Natomiast sa­
morządy i budownictwo T . O. R. otrzymały w 1935/6 r. 
56-3% kredytów, a w 1937/38 r .— prawie 90%.

Z listy zarejestrowanych bezrobotnych zatrudniono 
w sezonie pracy w b. r. prawie 350 tys. osób. Ilość 
zakładów pracy, objętych strajkami, spadła w  b. r. 
do 25% liczby z 1937 r., a ilość straconych przez 
strajki robotniko-dni zmalała do 1/3 stanu z ub. r. 
M ożnaby więc stwierdzić i na tym  odcinku ewolucję 
zupełnie normalną, a w porównaniu z wieloma inny­
mi, bogatymi państwami, w  których w okresie sezonu 
letniego b. r. wzrastało bezrobocie—nawet za pomyślną.

Znacznie gorzej ukształtowała się sytuacja w Polsce 
na odcinku cen zbożowych. Jak to już w lecie b. r. 
w Parlamencie stwierdziłem, ceny zboża mają u nas 
znaczenie większe dla całokształtu sytuacji gospodar­
czej, niżby to wypadało ze stosunku do ogólnej docho­
dowości rolnictwa. Sprawa ta wymaga na pewno 
szczegółowej dyskusji, aby ustalić, że w danych oko­
licznościach rynkowych, wewnętrznych i międzynaro­
dowych, uczynione zostało wszystko, co leży w  ludz­
kiej możliwości i co posiada sens gospodarczy, aby 
zapewnić powrót do cen opłacalnych. W  szczególności, 
zrealizowano w b. szerokich rozmiarach kredyt reje­
strowy i zaliczkowy, przyznając do dn. 1/XI b. r. 
prawie zł 50 miln. na te cele. Kredytami tymi po­
wstrzymano przed naciskiem na rynek prawie 6 miln. q 
zboża. D o chwili bieżącej—przy dość znacznych wy­
siłkach—zdołano wyeksportować lub związać trans­
akcjami eksportowymi zwyż 200 tys. t żyta, jęczmienia 
i mąki. W  końcu, należy zaznaczyć, że tzw. ustawa 
przemiałowa pod względem finansowym zdała w y­
jątkowo świetnie swój egzamin —dzięki współpracy 
czynników społecznych, gospodarczych i rządowych. 
W reszcie, powstrzymano nacisk na płatności rolnicze 
w stosunku do Skarbu Państwa, co w samym podatku 
gruntowym w stosunku do b. złego roku 1934 dało 
ubytek w okresie od początku roku budżetowego do 
dn. 1/XI b. r. prawie zł 10 miln.

Należy jednak podkreślić, że pomimo b. znacznego 
spadku cen zbożowych w stosunku do ub. r. są one 
wciąż jeszcze wyższe od parytetu światowego, i dopie­
ro w ostatnich tygodniach usuwanie nadwyżki z ryn­
ku odbywa się nieco intensywniej. Najważniejsze by­
łoby, by zdobyć orientację, czy możemy w II połowie

roku gospodarczego oderwać się znaczniej od pozio­
mu cen światowych. Niespodzianki w tej dziedzinie 
były i są na porządku dziennym. Nawet statystyka 
jest tu tak samo zawodna, jak zawodnymi okazały się 
opinie przedstawicieli rolnictwa co do ilości zbiorów 
w ub. r. i w b. r. zaraz po żniwach. A le wedle ludzkich 
rachub należałoby oczekiwać tej wydatniejszej popra­
wy cen. Mamy bowiem w II połowie zimy dostarczyć 
za granicę znaczniejsze partie żyta po cenie krajowej. 
Konsumcja wewnętrzna, miejska, dość wyraźnie wzra­
sta. Środki na poparcie eksportu zbożowego gromadzą 
się w  dość poważnych sumach. Część żyta zużywa 
się na przerób na spirytus. Zbiór ziemniaków jest 
wprawdzie normalny, ale znacznie mniejszy niż w  ub. r. 
Ocena stanu nowych ozimin jest nieco słabsza niż 
w poprzednim roku. W  każdym razie— zagadnienie to 
wymagać będzie ustawicznej czujności w ciągu całego
1939 r., gdyż w nim może leżeć albo dalsze utrwale­
nie naszej wewnętrznej koniunktury, albo też jej osła­
bienie—o ileby miała się utrwalić większa rozwartość 
cen artykułów sprzedawanych i nabywanych przez rol­
ników.

Skierujmy, wreszcie, naszą uwagę na sprawy handlu 
i komunikacji. W  handlu wewnętrznym odrobiliśmy 
niszczące skutki poprzedniego długotrwałego kryzysu. 
Faza depresji zredukowała liczbę przedsiębiorstw han­
dlowych o 60 tys.; w  okresie obecnej poprawy powoła­
nych zostało do życia przeszło 70 tys. nowych przed­
siębiorstw, a łącznie z rozbudową miast Okręgu Cen­
tralnego i wzrastającą dynamiką konsumcyjną proces 
ten musi się potęgować. T o samo oświetlenie przy­
chodzi i od strony wpływów skarbowych z podatku 
obrotowego i z podatków ściśle konsumcyjnych. W  ca­
łej gamie dochodów budżetowych te właśnie grupy 
danin publicznych rozwijają się najkorzystniej.

N ie można natomiast spoglądać ze spokojnym opty­
mizmem na kształtowanie się naszego handlu zagra­
nicznego— pomimo, iż możnaby w zasadzie przytoczyć 
długą listę solidnych gospodarczo argumentów, uza­
sadniających, że rozwój ten jest celowy, a często na­
wet pożądany. W  imporcie bowiem najpoważniejsze 
pozycje stanowią materiały, odzwierciadlające ściśle 
bądź to narastającą u nas koniunkturę produkcyjną 
i konsumcyjną, bądź też potrzeby inwestycyjne. M a­
szyny wszelkiego typu, dotychczas w kraju niewyra­
biane, metale kolorowe, surowce— oto główna treść 
naszego importu. Poza tym procentowy udział towa­
rów gotowych w imporcie do Polski spada. Odwrotnie 
zaś—wywóz doskonali się i—podobnie jak import—  
żłobi sobie bezpośrednie kontakty z odbiorcami i do­
stawcami w całym świecie. Tak np. w 1937 r. eksport 
produktów przemysłowych wzrósł wartościowo w_ sto­
sunku do 1936 r. o 35% . T ym  niemniej— właśnie ze 
względu na systematyczne wzmacnianie naszego pla­
nu inwestycyjnego, którego waga dla całokształtu sy­
tuacji ekonomicznej i politycznej w Polsce staje się 
coraz jaśniej rozumianą—długotrwały deficyt w bi­
lansie handlowym stanowi dużą trudność i duże ob­
ciążenie. M usimy zdawać sobie z tego sprawę, że 
obroty towarowe stanowią u nas często prawie 75%  
sum, zamykających bilans płatniczy. Przy obecnych 
stosunkach na międzynarodowych rynkach kredyto­
wych waga bilansu handlowego będzie wzrastać. Choć 
więc zredukowaliśmy znacznie transfery ściśle finan­
sowe, choć ograniczamy już wszelkie inne tendencje 
wydatkowania dewiz— to jednak i na odcinku handlu 
zagranicznego musimy przystąpić do ofensywy.
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Ofensywa ta powinna się przede wszystkim skon­
centrować na odcinku eksportowym. W ejście w orbi­
tę gospodarstwa Polski Śląska Zaolziańskiego, uru­
chomienie dodatkowego eksportu zbożowego, zabez­
pieczenie np. w ostatniej umowie polsko-niemieckiej 
kredytowej dostawy maszyn ponad normalne zapo­
trzebowanie— przy pewnym wysiłku ze strony naszych 
organizacyj gospodarczych —  mogłoby opanować* te 
trudności tak samo, jak przejściowo opanowane one 
już zostały w miesiącu październiku b. r., zamkniętym  
saldem dodatnim zwyż z ł  9 miln. Od wysiłku eks­
portowego— w niezupełnie łatwych warunkach pol­
skich zależy w dużej mierze dalszy rozwój koniunktu­
ry, i dlatego o ten wysiłek apeluję do tej części go­
spodarstwa narodowego, która własne powodzenie zwią­
zała z powodzeniem Polski.

Oceniając w tej chwili zjawiska komunikacyjne wy­
łącznie od strony dynamizmu gospodarczego— a nie 
np. z punktu widzenia wyników eksploatacyjnych 
przedsiębiorstw i urządzeń transportowych —- należy 
stwierdzić, że i tu odnajdujemy te same przejawy roz­
woju ekonomicznego Polski. Ilustrują to dobitnie 
liczby. Średnio dziennie przewieziono w okresie 
styczeń-f-wrzesień kolejnych 3 lat następujące ilości 
15-tonowych wagonów:

1936 1937 1938
C u k ie r .......................  65 70 80

Mąka i kasza . . .  192 ?08 231
Sól . .......................  69 72 79
Materiały budowlane 675 895 979
Nawozy sztuczne . 169 221 246
Artykułyj>rzemysł. . 795 993 1 050

W  ten sposób znajdujemy jeszcze jedno potwier­
dzenie, iż dotarliśmy z przejawami koniunktury i kon­
sumcji w głębokie warstwy społeczne. Sprawdzianem 
zaś wzmocnienia dobrobytu są pewne postępy w dzie­
dzinie motoryzacji kraju. Na dzień 1/1 1928 r. za­
rejestrowanych mieliśmy w Polsce 23 400 pojazdów 
mechanicznych cywilnych. Okres kryzysu zahamował 
zupełnie ten rozwój. Na dz. 1/X b. r. zarejestrowa­
nych było prawie 55 400 sztuk w obsłudze potrzeb 
cywilnych. W iadom e zaś jest, że wojsko poczyniło 
eszcze większe postępy w tej dziedzinie. Polskie L i­
nie Lotnicze „L ot” zwiększyły ilość wykonanych lo- 

*tów w okresie od 1935 r. do 1937 r. o 32%, a prze­
bytą drogę zwiększyły o 600 tys. km.

Jednakże w zakresie urządzeń komunikacyjnych naj­
większe zainteresowanie musi budzić w całej Polsce 
nasz—-najwyższym prawem narodowym utwierdzony—  
dostęp do morza, rezultaty naszej wytrwałej polityki 
morskiej, kontynuowanej niezmiennie od kilkunastu 
lat. W artość zainwestowanych przez Państwo urzą­
dzeń w porcie gdyńskim dochodzi do z ł Yi mild., 
przy czym w 1924 r. asygnowano na ten cel z ł  200 
tys., w 1929 r.— zwyż z ł  26 miln. i od tej pory 
dalsze budżety wahają się w granicach z ł 20 -2 5  
miln. rocznie. W  1928 r. długość nabrzeży wynosi­
ła 1 200 m, obecnie—-zwyż 12% km. Torów kole­
jowych w samym porcie było w 1928 r. niecałe 
50 km, obecnie—  prawie 200 km. Liczba magazy­
nów portowych w 1928 r. wynosiła 2, o powierzchni 
łącznej 5 tys. m2, w 1937 r. było 51 magazynów
o łącznej powierzchni 225 tys. m2. Mechanicznych 
urządzeń przeładunkowych było przed 10 laty 6, 
obecnie— 76. Oba nasze porty handlowe, tj. w G dy­
ni i w Gdańsku, zmieniły całkowicie strukturę ru­
chu towarowego międży Polską i zagranicą. W  1928 r.

3/5 naszego eksportu przechodziło przez granicę lą­
dową, a z całego eksportu Gdynia obsługiwała tylko 
7%. W  imporcie Gdynia żadnej roli wówczas nie 
odgrywała, obsługując ok. 2% importu całej Polski 
i 6% importu drogą morską. W  pierwszych 8 m ie­
siącach b. r. oba porty obsługiwały już 85% naszego 
eksportu, a długa granica lądowa— zaledwie 15%. Sa­
ma Gdynia obsługuje 50%  eksportu i zwyż 40%  
importu.

Rekapituluję. Oba bilanse Państwa Polskiego —  
bilans 20-lecia niepodległości i bilans ostatniego 3-le- 
c ia— zamykają się niewątpliwie saldem dodatnim. 
W  ciągu 20 lat liczbę dzieci w  szkołach powszechnych  
zdołaliśmy dźwignąć z 3 miln. na 5 miln. w 1937/38 r. 
Analfabetyzm w granicach wieku 10— 14 lat spadł 
z 30% poniżej 7%. Ludność miast wzrosła o 3%  
miln. Podwoiliśmy długość linij telegraficznych, po­
troiliśmy długość linij telefonicznych międzymiasto­
wych, dobudowaliśmy 2 tys. km. nowych linij kolejo­
wych, zwiększyliśmy obszar uprawy pod 4 zbożami 
oraz ziemniakami i burakami cukrowymi z 11-3 miln. 
ha na 17-2 miln. ha. Obszar gruntów scalonych 
wynosi w  tym okresie okrągło 5 miln. ha. W  ostat­
nim 5-leciu liczba rozpoczynanych budowli mieszkal­
nych wzrosła dwukrotnie, kubatura tych dom ów—trzy­
krotnie.

Ponadto gospodarstwo nasze zdołaliśmy w pewnej 
mierze uniezależnić od infekcji rynków zagranicznych. 
Wskaźnik produkcji dóbr inwestycyjnych, zwyżkują­
cy od 56-6 (1928 r. =  100) w 1932 r. na 138-6 
w okresie 8 miesięcy 1938 r.—-wskazuje, jak wielką 
rolę odgrywa dla podtrzymania naszej wewnętrznej 
koniunktury plan inwestycyjny. Rozrost zatrudnienia 
i lekki wzrost zarobków jednostkowych oddziałał ożyw ­
czo na konsumcję. Pieniądz stał się tańszym i nieco 
dostępniejszym. Rentowność w procesach produkcji 
i wymiany wzrosła, rentowność kapitałów martwych 
zmniejszyła się. Ceny zostały utrzymane na stosun­
kowo niskim poziomie—-w okresie niewątpliwej popra­
wy ekonomicznej. Mechanika zrównoważonego bud­
żetu oddziałała korzystnie w tym 3-leciu na rynek 
pieniężny, na walutę i rozrost gospodarstwa.

Tym  niemniej istnieją punkty newralgiczne w na­
szej strukturze gospodarczej, których nie wolno lek­
ceważyć, szczególnie w okresie koniunkturalnej po­
prawy.

Trzy ogniska newralgiczne dotyczą naszej struk­
tury: dotyczą one względnego przeludnięnia po­
łowy Polski— w stosunku do techniki gospodarczej, 
jaką przeciętnie człowiek w tych okręgach musi się 
posługiwać; dotyczą one szczupłości kapitałów w sto­
sunku do możliwości rozwojowych gospodarstwa pol­
skiego; dotyczą one wreszcie struktury kosztów włas­
nych, a w konsekweucji i ceń, wyrażonych w złocie, 
w wielu fundamentalnych działach polskiej produkcji.

Dwa ogniska newralgiczne posiadają charakter bar­
dziej koniunkturalny: są to zbyt niskie ceny zboża 
i zbyt słaba ekspansja naszego eksportu.

Ale masyw naszego gospodarstwa wydobywa się 
z kryzysu i marazmu i w  swym wielkim przekroju 
jest zdrowy i uzdolniony do życia i rozwoju.

*
W yznaję z całkowitą otwartością, iż dla dotychcza­

sowej części referatu wybrałem drogę nieco uproszczo­
ną i] niezbyt trudną. Skoro przeżywamy okres ko­
niunktury— a taki'po wielu latach kryzysu musi wresz­
cie nastąpić — to nie ma trudności w wyszukaniu
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dłuższego choćby rejestru faktów dość pomyślnych. 
Przecież jest to istota koniunktury. Ale co ważniej­
sze. Każdy przejaw fizycznego życia, przejaw pracy 
gospodarczej, musi zawierać w sobie symbol materii 
i symbol energii. Masa i motor—oto dwa składniki ru­
chu i życia. Otóż, dotychczas skierowywałem głów­
ną uwagę na „masę” , na „materię” , która stanowi 
kształt zewnętrzny narodowego gospodarstwa Polski. 
Ta „masa” gospodarcza, choć nie jest tak zróżhicz- 
kowana i wszechstronnie wykształcona jak w wielu  
państwach kapitalistyczno-przemysłowych — to jed­
nak jest nie tylko zdrowa i wytrzymała, ale ma przed 
sobą w zasadzie większe możliwości rozwojowe niż 
w państwach Zachodu. Mamy przecież przed so­
bą—biorąc praktycznie— prawie bezgraniczne zadania: 
mamy tworzyć nowoczesne miasta, mamy rozwinąć 
tak wielkie tempo uprzemysłowienia kraju, by zaata­
kować strukturę demograficzną i do maksimum pod­
nieść potencjał obronny, mamy dość jednostronną 
ewolucję zawodową Narodu polskiego zmienić na 
wielofunkcyjną, mamy ująć w pewną dyscyplinę pra­
cy nasze rzeki i siły wodne, nasze bogactwa geolo­
giczne, mamy przebudować nasze drogi i mosty, 
ulice i domy w miastach i wykonać setkę innych 
wartościowych zadań, dotyczących rolnictwa, handlu, 
administracji i polityki. M ożemy w tej ewolucji 
korzystać z najnowocześniejszych zdobyczy techniki 
i kultury. Na pewno, główne trudności nie leżą w Pol­
sce w tej „masie” ekonomicznej; w tych potencjal­
nych możliwościach, w których koniunktura musi no­
tować tym większe sukcesy, im z bardziej niskiego 
poziomiu swój ruch zwyżkowy rozpoczyna.

Teraz musimy zbadać elementy energii, które m o­
gą ożywić lub już ożywiają naszą—jakby powiedziano 
w dawnej Polsce— „ekonomię” .

Muszę— u samego wstępu—wyznać, że tę energię 
montujemy nie bez trudności i szczególnego wysiłku.

Pieniądz, skoncentrowany w budżecie Państwa, jest 
lub może być jednym z tych elementów przemiany 
wartości potencjalnych w kinetyczne. On może uru­
chomić nowe i twórcze wartości.

N ie można jednak ani na chwilę zapominać, że—  
tak samo, jak banknot pełnowartościowy nie jest tyl­
ko syntezą papieru i druku— tak samo i budżet pań­
stwowy nie jest rejestrem dochodów i wydatków. 
Budżet jest najprawdziwszą syntezą i koncentratem 
stanu ekonomicznego i politycznego państwa.

N ie jest to naprawdę żadnym przypadkiem, że na 
początku XVIII wieku budżet Korony i Litwy, wów­
czas terytorialnie jednego z największych państw Euro­
py, wynosił ok. 1 miln. talarów w „uelastycznionej” 
za Sasów walucie. W  tym okresie czasu Prusy miały do­
chód 7 razy większy, Rosja— 15 razy większy, a Francja 
20 razy więcej wydaje na samą armię. Ten stan nie 
był, oczywiście, wynikiem geograficznego położenia, 
gdyż np. sam zabór pruski, w nowych warunkach, po 
kilkunastu latach cierpliwej pracy przynosił Prusom 
dochody 6-krotnie większe niż cała Polska w poło­
wie XVIII wieku.

Jeżeli budżet współczesnej Polski miałby czynić 
zadość postulatowi dynamizowania gospodarstwa, to 
w swojej części „wydatków zwyczajnych” musi być 
niezmiennie i solidnie zrównoważony i realny. Tra­
dycje realizmu budżetowego są u nas znacznie mniej­
sze niż tradycje równowagi między dochodami i wy­
datkami, choć i te do zwyczaju nie należą.

Dochody osiągnięte w stosunku do preliminarza 
wynosiły np. w 1930/31 r. 90-6% , w 1931/32 r.—  
78-9% ,'w  1932/33 r.— 84-1%, w 1933'34 r — 88 0%, 
w 1935/36 r.— 95-2%  i od 1936/37 r. prawie ściśle 
100%. W ydatki, zapreliminowane na 100— wykonano 
w 1 9 3 0 /3 1 'r. w 93-1%, w 1931/32 r.— •w '83-2% , 
w 1932/33 r.— w 90%, w 1933/34 r.— w 87-1%  i od 
1936/37 r.— w 100%. Określmy ściśle skutki takie­
go zjawiska. Tak np. przy globalnej wysokości bud­
żetu zł  2 Y2 mild, niedokładność preliminowania na 
10% oznacza deficyt lub redukcję budżetu o z ł  250 
miln. Jeżeli zaś uwzględni się, że żadnej kompresji 
nie można dokonywać w tzw. budżetach opancerzo­
nych, tj w wydatkach Min. Spraw W ojskowych, 
M in. Oświaty, w wydatkach personalnych, emerytu­
rach, rentach inwalidzkich, w resorcie Min. Spraw 
Zagranicznych, w obsłudze długów, w wydatkach 
morskich, w budżecie Policji, w Korp. Ochrony. Po­
granicza— to cała redukcja przypadnie na wydatki, nie 
wynoszące globalnie z ł  500 miln., a więc musiałyby 
one ulec zwyż 50%-owej redukcji. Oznaczałoby to 
redukcję funkcji np. Ministerstwa Skarbu do takich 
granic, że i reszta budżetu stałaby się nierealną.

Wymagania, stawiane przed budżetem polskim, są 
bardzo ciężkie. Ściśliwość jego po stronie wydatków 
jest nieznaczna. Jeżeli zjawią się wypadki nadzwyczaj­
ne— do jakich należy w b. r. np. objęcie Śląska 
Zaolziańskiego itp.— to, oczywiście, odpowiednie po­
zycje rozchodowe muszą wzrastać. Jeżeli pragniemy 
coraz intensywniej inwestować, to musimy włączyć 
do rachunku coraz wyższe pozycje na obsługę długów. 
Jeżeli w ciągu roku budżetowego powstaje koniecz­
ność uruchomienia dodatkowych „zwrotów cła” przy 
eksporcie np. produktów rolnych, to musi ulec 
redukcji pozycja dochodowa z ceł.

W  b. r.— dla całego szeregu przyczyn, które omówio­
ne będą w poszczególnych referatach budżetowych—  
w okresie 7 miesięcy budżetowych nie wpłynęły 
w liczbach proporcjonalnych ani dochody tzw. admi­
nistracyjne, ani wpłaty przedsiębiorstw. Idealna pro­
porcja dochodów i wydatków w okresie 7 miesięcy 
musiałaby wynieść- 58 '3%. T ę doskonałą granicę 
osiągnęły jedynie wpływy skarbowe z danin publicz­
nych. Dochody administracyjne wyniosły zaledwie 
nieco więcej niż 51%, wpłaty przedsiębiorstw nie 
osiągnęły nawet 42%, przy czym przedsiębiorstwa 
tzw. mieszane wpłaciły prawie 118% sum prelimino­
wanych, Chorzów, Mościce, Brzeszcze— 100%, Lasy 
Państwowe—56'8% , Poczta—37'5% , Polm in—21'8%, 
a Kolej— zaledwie 15'5%. W  porównaniu z identycz­
nym okresem 1937 r. wpływ z podatku specjalnego—  
zresztą zgodnie z przewidywaniami— zmniejszył się
o z ł 41'4 miln., a np. w porównaniu z 1936 r. tzw. 
inne dochody nadzwyczajne spadły o 22% , a wpływy 
z podatku gruntowego— prawie o 26% .

T e wszystkie braki zostały nadrobione przez przy­
śpieszenie wpłaty i podniesienie dochodów monopolo­
wych, które w omawianym okresie wykonały 61’5%  
swego obowiązku budżetowego. Ta pozycja zezwoliła 
na zamknięcie dotychczasowego okresu budżetowego 
małym niedoborem—w kwocie z ł  6'2 miln.

W reszcie, nie bez znaczenia jest— mający zapewne 
swoje uzasadnienie w budżetach szczegółowych— dość 
znaczny wzrost wydatków personalnych, spowodowa­
ny zwiększeniem etatów, wydatkami na awanse, znacz­
nym wzrostem wydatków na renty inwalidzkie i eme­
rytury (które w budżecie brutto, tj. łącznie z emery-
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turami w monopolach i przedsiębiorstwach państwo­
wych, wzrastają w preliminarzu na rok 1939/40 w po­
równaniu z budżetem na 1937/38 r. o zwyż z ł  46 
miln.). Potrzeby są tu widocznie silniejsze niż wszyst­
kie hamulce Ministra Skarbu, tym niemniej stanowi 
to poważne obciążenie. Budżet bieżący zamykał się 
kwotą z ł  2 475 miln. W ykonanie, które musi objąć 
kredyty dodatkowe, podniesie sumę globalną prawdo­
podobnie do ok. z ł 2 x/ i  mild. Minister Skarbu uczyni 
wszystko, co leży w jego mocy, aby budżet tegoroczny 
został zamknięty równowagą, i sądzi, że ten cel osiągnie. 
Jednakże z rozważań tych musimy wyprowadzić nie­
mało ważne wnioski.

Dochody budżetowe— które w okresie koniunktury 
wypełniły całą przepaść dawnych deficytów— zbliżają 
się, mianowicie, do swej maksymalnej granicy— chy­
ba że zdecydujemy się— za wzorem kilku państw za­
chodnich, ale ze szkodą dla rozwoju gospodarstwa— 
na nowe b. poważne obciążenia podatkowe; niektóre 
ważne pozycje dochodowe stopniowo zanikają, albo 
muszą ulegać redukcji. Nierealny budżet i deficyt 
budżetowy uderzają w pozycje najważniejsze, bo 
przewracają plan inwestycyjny i zmuszają bezapela­
cyjnie największego nawet społecznika do obniżania 
poborów mas urzędniczych. Dlatego wypowiadam się 
już teraz za realizmem i równowagą budżetową, za 
położeniem nacisku na obsługę długów, jako na kon­
sekwencję inwestycyj, oraz za spełnieniem kilku pod­
stawowych celów programowych, jak obrona Państwa 
i oświata, a więc— przeciwko rozbudowie wydatków  
personalnych ponad najniezbędniejsze granice i prze­
ciwko wszelkiemu dalszemu „dobrodziejstwu , reali­
zowanemu z budżetu i Kasy Skarbowej.

Wr zakresie inwestycyj i robót publicznych przepro­
wadziliśmy w b. r. pierwsze głębsze studia, zezwala­
jące na zwrócenie uwagi na sprawę rozwoju tych na­
kładów w Państwie przez wszystkich inwestorów pu­
blicznych. N ie tu miejsce na sprawozdania szczegóło­
we, które oczywiście będą złożone Parlamentowi. N a­
tomiast należy stwierdzić, że rozwój tych wydatków  
wzrósł niezwykle silnie, a że wzrósł świadomie i celo­
wo— przeto przyniósł korzyść całemu gospodarstwu 
społecznemu Polski. Rozróżniliśmy 4 grupy inwesto­
rów: 1) koncern Skarbu Państwa, obejmujący wydatki 
zarówno budżetowe, jak i pozabudżetowe, łącznie z nie- 
wydzielonymi przedsiębiorstwami, przedsiębiorstwami 
skomercjalizowanymi, monopolami i funduszami,
2) drugą grupę stanowi Skarb Śląski, 3) trzecią sa­
morząd terytorialny i 4) czwartą— ubezpieczenia pu­
bliczne. W  obliczeniach uwzględniono wyłącznie wy­
datki na inwestycje, pomijając wydatki na remonty 
oraz sumy, które zużywa się na spłatę zobowiązań za 
dawniej wykonane inwestycje.

Obraz jest następujący: W szystkie 4 grupy inwesto­
rów wydały na wymienione cele w 1934/35 r. zł 387-8 
miln., w 1935/36 r. wydatki te wyniosły zł  479-5 miln., 
w 1936/37 r.— zł  532-3 miln. i w 1937/38 r — zł 914-3 
miln. W  sumach tych tzw. koncern Skarbu Państwa 
uczestniczył w  pierwszych 3 okresach w granicach 
62-f-66% , w ostatnim roku udział Skarbu podskoczył 
do 75%.

Nakłady wszystkich inwestorów publicznych prze­
kroczyły w tym 4-leciu kwotę z ł  2 300 m iln .—z tym, 
że w 1937/38 r. wydano 2 razy więcej na inwestycje 
niż w 1935/36 r. Z sumy tej na inwestycje podstawo­
we, tj. energetyczne i przemysłowo-obronne, przy­
padła suma zł 732 miln., na koleje—zł 445 miln., n'i

drogi i m osty—prawie zł 450 miln., na melioracje 
i regulacje rzek—prawie z ł  160 miln., na kredyty bu­
dowlane— zł 141 miln., na budownictwo szkolne — 
zł  104 miln. i na inwestycje pocztowe i teletechniczne — 
prawie z ł  100 miln.

W  b. r. nastąpiło dalsze wzmocnienie prac inwesty­
cyjnych, i one to w wielkiej mierze oddziałały na sy­
tuację gospodarczą i rynkową w Polsce. Aż do początku 
jesieni rozprowadzenie kredytów odbywało się prawie 
dokładnie w zgodzie z ułożonym z góry planem. Każdy 
więc inwestor, opierający swe plany o mobilizację f i ­
nansową przy pomocy Skarbu, mógł realizować plany 
techniczne bez przeszkód. Gdy więc wedle idealnego 
planu do końca sierpnia miało Min. Skarbu otworzyć 
53% globalnej sumy kredytów inwestycyjnych, to 
w rzeczywistości otwarto na F. O. N . 53%, oraz—ze 
względów sezonowych—na cele elektryfikacyjne 54%, 
na cele komunikacyjne 58%, na cele rolnicze 79% — 
z tym, że w stosunku do innych inwestorów nastąpiły 
przesunięcia na dalsze terminy. Pewne opóźnienie 
w otwieraniu kredytów inwestycyjnych nastąpiło 
przejściowo dopiero w ostatnich 2 miesiącach—z po­
wodu pomocy, którą Skarb okazał niektórym insty­
tucjom finansowym, wykupując dobrowolnie na sumę 
kilkudziesięciu milionów złotych bilety skarbowe — 
celem zmniejszenia nacisku na rynek pieniężny w okre­
sie wycofywania wkładów.

Tak więc podstawowe założenie, ustalone przy sfor­
mułowaniu pierwszego konkretniejszego planu inwe­
stycyjnego w  1936 r. i rozwinięte na początek 1937 r , 
zostały wypełnione prędzej i pełniej, niż zarysowano 
to w ówczesnych przemówieniach. Łącznie z tego­
rocznymi sumami finansowymi plan 4-letni na sumę 
zł  1 800 miln. wydatków inwestycyjnych—będzie wy­
konany do marca 1939 r., a więc na rok przed termi­
nem. Czteroletnie zobowiązanie dotowania Funduszu 
Obrony Narodowej—jeżeli idzie o %-miliardową tran­
szę wewnętrzną—zostanie wykonane w 2 lata. Hasło 
budowy Centralnego Okręgu Przemysłowego, które 
przed 2 laty mogło się wydawać nierealnym mirażem — 
dziś stało się konkietną rzeczywistością, w sensie pod­
wójnym. Zostały założone wstępne, ale fundamentalne 
urządzenia energetyczne i przemysłowe w wielkim  
stylu. To, co się tam tworzy, tchnie wielkością, siłą 
i decyzją, i każdy, zwiedzający te dzieła, ulega 4 emu 
wrażeniu. C. O. P. budować będą pokolenia, my bu­
dujemy tylko zaczątki.

C .O .P .—to zagadnienie milionów ludzi i tysięcy 
warsztatów produkcji i handlu. C. O. P. to uzbroje­
nie nie tylko militarne, ale i gospodarcze Polski. W y­
daje mi się. że kiedyś społeczeństwo polskie ocen1 tę 
inicjatywę i ten twórczy wysiłek polskiego wojska, 
jako otwarcie nowej drogi, prowadzącej w konsekwencji 
do wielkiego rozwoju gospodarstwa cywilnego, pry­
watnego i na wskroś pokojowego. Po wtóre, dziś po 2 
latach pracy, nie ma już odwrotu od tej polityki. Inwe­
stycje w C. O. P. muszą być kontynuowane—tak sa­
mo, jak nie moglibyśmy dziś powrócić do idei z po­
czątku roku 1926 co do skasowania obecnego Departa­
mentu Morskiego w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, 
gdy jedyny, wynajęty okręt pod banderą polską 
ugrzązł wówczas na m ieliźnie, a kontrakt o budowę 
portu w Gdyni natrafił na trudności w realizacji. 
Dziś już nie możemy pozostać w miejscu. Musimy 
pójść dalej, naprzód—i, oczywiście, pójdziemy.

Jeżeli jednak chcemy administrować i rozstrzy­
gać wielkie zagadnienia, to musimy mieć na oku
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wszystkie skutki i wszystkie konsekwencje naszych 
działań.

Przy zagadnieniu inwestycyj nie można, oczywiście, 
zapnminać o drugiej, nieco mniej przyjemnej stronie 
medalu. Inwestycje, gdy są dobrze zaplanowane, su­
miennie, energicznie i oszczędnie wykonane—są w iel­
kim osiągnięciem państwowym. A le w budżecie na 
długie dziesięciolecia pozostaje po nich ciężki ślad: 
konieczność obsługi długów. Narastanie długów 
i możność ich amortyzacji i obsługi—otc największa 
sztuka w zakresie współczesnych finansów publicznych.

I nie ma tu —wedle mego najgłębszego przekona­
nia—żadnych szablonów, które mogłyby być z jedne­
go kraju przenoszone do drugiego, żyjącego w zupeł­
nie innych warunkach. Iluż to najbardziej powierz­
chownych ludzi, którzy sami niczego pozytywnego 
w życiu nie dokonali, powołuje się i u nas ze zmia­
ną mody na przykłady nakręcania koniunktury 
w Niemczech czy we W łoszech, a nieco dawniej na przy­
kłady sowieckie—nie lozumiejąc ani problematyki, ani 
metody i istoty tych zjawisk. Samą techniką kredy­
towa czy pieniężną, nie spojoną organicznie z cało­
kształtem potencjalnie zakumulowanego bogactwa, nie 
tylko nie można osiągnąć trwałych efektów, ale wprost 
przeciwnie musi się doprowadzić do załamania takiej 
fragmentarycznej polityki. W  fizyce i w  fizjologii 
znane jest tzw. prawo przekory. Mówi ono, że — 
zmieniając jeden parametr w układzie złożonym, 
a znajdującym się w stanie równowagi—wywołujemy 
automatycznie zmiany i innych parametrów w tym  
kierunku, aby przeciwdziałać pierwszej zmianie cząst- 
tkowej. Jeżeli zmienimy zasadniczo podstawowy 
element układu równowagi na rynku pieniężnym, 
musimy być przygotowani na szereg konsekwentnych 
zmian w innych elementach gospodarczych i musimy 
obliczyć ich konsekwencje. N ie wszystko bowiem  
da się zreglamentować i załatwić zarządzeniem. Bada­
jąc szczegółowo wszystkie elementy walutowe, loka­
cyjne, budżetowe, podatkowe, oszczędnościowe, bada­
jąc pojemność kredytową rynku, stan kapitałów obro­
towych i rezerwowych w gospodarstwie narodowym, 
nawet psychikę dłużnika i wierzyciela, nawet reakcję 
społeczeństwa na zjawiska gospodarcze i polityczne — 
widzimy, ile ważkich skutków musi wywołać każde 
posunięcie w tym splocie współzależnych elementów.

Domaganie się nadmiernego tempa wydatków na 
cele inwestycyjne, choćby teoretycznie i życiowo były 
one w pojedynkę niezwykle silnie uzasadnione, w gos­
podarstwie, cierpiącym na chroniczny brak kapita­
łów, w gospodarstwie o tak malej pojemności rynku 
kredytowego, w gospodarstwie, posiadającym mecha­
nicznie przywracaną równowagę bilansu płatniczego 
i nie mogącym, albo nie chcącym korzystać z każ­
dej—zresztą coraz nierealniejszej — okazji infiltracji 
obcych kapitałów—oznacza program redukowania sto­
py życiowej najszerszych mas społeczeństwa. Trzeba 
wówczas dobrze ocenić, jaka redukcja jest jeszcze 
możliwa lub dopuszczalna. Tu też leży wielki w ę­
zeł, splątujący gospodarstwo i politykę w jedną całość. 
Plan głębokiego i nagłego przekształcenia struktury 
gospodarczej przez wielkie roboty publiczne i wielkie 
inwestycje w pewnych okolicznościach jest możliwy, 
ale musi odsunąć na dłuższy czas tendencje zwyżki 
zarobków i dochodów, a więc musi wzbudzić wolę 
społeczeństwa do wyrzeczeń się w imię takiej właś­
nie powszechnie wyznawanej polityki. Jeśli zaś zesta­
wi się sumiennie wszystkie polskie możliwości, wszyst­

kie aktywa płynne i ruchome, u szelką akumulację ka­
pitałową i porówna się wysiłek obecnej Polski choćby 
z poprzednim 10-letnim planem W łoch, albo z pla­
nami N iem iec—to okaże się, że w skali względnej 
posuwamy się niezmiernie —prawie bezprzykładnie — 
szybko naprzód. Pod górę można iść krokiem moc- 
n jm  i wielkim, ile nie należy biec i skakać—szczegól­
nie, gdy droga do celu ostatecznego jest daleka, 
kamienista i stroma. Taką właśnie politykę równe­
go marszu prowadzi Polska obecnie i przy moim  
współudziale z drogi tej nie zejdzie. Plan nasz bę­
dzie coraz pełniejszy i coraz większy, będzie posłu­
giwać się różnymi metodami finansowania, ale obra­
cać się będzie w  granicach realizmu i możliwości ryn­
ku pieniężnego bez naruszenia podstawowych zasad 
równowagi.

Wreszcie, gdy zastanawiamy się nad elementami 
energii, mającymi wprawiać w ruch „masę” gospodar­
czą Polski —elementami, przynoszonymi ze strony 
Państwa w formie budżetu zwyczajnego i nadzwy­
czajnego, tj. inwestycyjnego—to nie mcżemy zapomi­
nać o trzech faktach. Zestawiliśmy niedawno w M i­
nisterstwie Skarbu sposób zużycia wpływów gotówko­
wych netto z . emisji pożyczek wewnętrznych, biletów  
skarbowych, skryptów dłużnych oraz z kredytu bez­
procentowego w Banku Polskim od 1932 r. W  okre­
sie pierwszym, tj. 1/1 1932 r. -M /I 1934 r .—z wpły­
wów tych 99-9% skonsumował budżet. W  okresie 
następnym—do dn. 31/111 1936 r .—89-1% zużyto 
również na deficyt budżetowy. W  okresie trzecim — 
do dn. 1/X 1938 r. — 97-9% zużyto na cele inwesty­
cyjne, a 2-1% — na rezerwę kasową.

Tak więc, tworząc nowe warunki gospodarowania „gro­
szem publicznym” , stanowiące zupełny przełom w do­
tychczasowej polityce, mamy do pokonania ponadto cięż­
kie dziedzictwo okresu kryzysowego. To samo zjawisko 
w jeszcze silniejszej foimie ujawni się, gdy zbadamy 
koszt obsługi długów w całym budżecie, łącznie z inwe­
stującymi przedsiębiorstwami. W  1934/35 r .—wedle ist­
niejącego zamknięcia—koszt obsługi długów wyniósł 
zi  285-6 miln. W  nowym preliminarzu te same zo­
bowiązania obsługi - długów wyniosą już zł 410-9 
miln. W  ciągu 5 lat wzrasta koszt obsługi długów
0 zł  125 miln. Przy tak znacznym rozmachu inwesty­
cyjnym nie byłaby to zby. uciążliwa pozycja. N ale­
ży jednak pamiętać, że w latach 1936-^1938 przepro­
wadziliśmy szereg konwersyj w kraju i za granicą, 
obniżając bardzo poważnie koszt obsługi starych dłu­
gów. W szystko to zostało skonsumowane przez ob­
sługę nowych długów, i w latach następnych, gdy 
ju-7 nie będzie tej rezerwy z tytułu konwersji, obsłu­
ga długów pocznie coraz dotkliwiej ciążyć nad naszym  
budżetem.

Jesteśmy więc obowiązani planować nie tylko wy­
datki na cele inwestycyjne, ale również i koszt ich 
obsługi w przyszłych budżetach— kontrolując, czy 
w równej choćby mierze wzrastać będzie dochód spo­
łeczny polskiej ludności. Inaczej cała polityka musia­
łaby ulec w przyszłości załamaniu.

W reszcie, nieco światła trzeba rzucić i na trzeci 
bilans—bilans zamknięcia kryzysu. Oczywiście, iż jest 
poza możliwością, bym mógł to zagadnienie, tak 
obszerne i tak skomplikowane, pogłębić w ogólnym
1 syntetycznym referacie. A le nawet kilka fragmentów 
uświadomi, jak dalece przeciążony został nasz rynek 
pieniężny i wszystkie instytucje kredytowe—w szczegól­
ności instytucje państwowe i Skarb. Już w dawnej
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Polsce niezwykle dużo zła powstało z nieświadomości, 
iż bank i instytucja kredytowa nie rozporządza w za­
sadzie własnymi i nieograniczonymi środkami pie­
niężnymi. Każda złotówka w instytucji kredytowej na­
leży do kogoś, nieraz do mniej zamożnego od dłużnika. 
Ta nieznajomość funkcji mechanizmu gospodarczego 
i finansowego była jedną z ważkich przyczyn, iż gdy 
np. w Prusach w okresie rozbiorów Polski obciążenie 
podatkowe na 1 mieszkańca mogło wynosić 74 złote 
(w dzisiejszej wartości) i nie wywoływało sprzeciwów, 
to w Polsce wynosiło w latach 1764 : 73 średnio 
3'04 dzisiejszych złotych na 1 mieszkańca, w okresie 
zaś 1780-:-89— niecałe z ł  5 i powodowało powszechne 
narzekania na przeciążenie podatkowe. Roją się od 
tych narzekań diariusze ówczesnych sejmów, przepeł­
nione nimi są pisma i broszury. A le nieco później 
w 1805 r. Austria wyciskała już z dzielnic polskich 
z ł  90 na głowę ludności, Prusy—zł  50 na 1 mieszkańca, 
i narzekania stopniowo ginęły. Opinia musiała się pod­
porządkować prawidłowej gospodarce pieniężno-kre­
dytowej i wiedziała, że zarówno lekkomyślny kredyt 
jak i niewykonanie zobowiązań prowadzą nieuchronnie 
do zguby i likwidacji majątku.

Egzekucja długów hipotecznych i wekslowych w daw­
nej Polsce była jeszcze zawilsza i trudniejsza niż uzy­
skanie koncesji na dorożkę samochodową przed kilku 
laty w Polsce. Dopiero Sejm 1768 r., widząc ruinę 
kredytu rolniczego w Państwie, wydał prawo o nie- 
odwłocznym sądzeniu i egzekwowaniu praw wekslo­
wych.

Największe może błędy w odrodzonej Polsce popeł­
niliśmy w stosunku do organizacji aparatu kredytowe­
go i w stosunkach— obustronnych— między wierzycie­
lem i dłużnikiem. Toteż kredyt w Polsce jest funkcją 
najsłabiej rozwiniętą. Głębszy wgląd w akcję konwer- 
syjną i układową uświadomił dopiero w całej pełni, 
jak chaotyczna była polityka kredytowa w okresie w y­
sokiej koniunktury. Jednostki, niezdolne do zaciągnię­
cia jakichkolwiek zobowiązań finansowych— nawet gdy­
by „prosperity” trwała wiecznie— korzystały z kredy­
tów równocześnie w kilku instytucjach finansowych, 
i to z kredytów bardzo drogich. Jest notorycznie zna­
nym faktem, iż w szeregu wypadków członkowie władz 
spółdzielni lub ich rodziny obficie korzystały z nadmier­
nych kredytów. Tym  czasem bank może posiadać 
nieograniczoną zdolność kredytową, zupełnie nieza­
leżną od emisji pieniądza, byle tylko kierownicy banku 
byli ludźmi nieprzeciętnie sumiennymi i dzielnymi, 
a kredytobiorcy uważali za swój najważniejszy obo­
wiązek spłacić dług w umówionym terminie i wyso­
kości'. W ówczas kredyty są łatwo dostępne i tanie. 
M yśm y długo tej prostej prawdy nie rozumieli. Tak 
np. spółdzielnie rolniczo-handlowe w 1929 r. na 
z ł  10'4 miln. kapitałów własnych miały z ł  105'6 miln. 
kapitałów obcych, a wartość sprzedanych towarów do­
sięgała wówczas zł  280 miln. Trzy czwarte kapitałów 
obcych zużyto na pożyczki towarowe— b. często bez 
wszelkiego, najprostszego nawet, zabezpieczenia. W iele  
państw i narodów, może ze Szwecją na czele, zawdzięcza 
swój rozkwit gospodarczy i finansowy rozbudowie 
instytucyj kredytowych— współpracujących z solidnym  
i punktualnym dłużnikiem. Prywatna bankowość nie­
miecka jest w stanie od wielu dziesięcioleci urucha­
miać potężne kredyty: przed wojną— na rozbudowę 
kolonij zamorskich i na prywatne życie gospodarcze, 
dziś— na potężne plany państwowe. Proszę bardzo, 
by ktokolwiek podjął próbę uruchomienia większego
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kredytu długoterminowego w prywatnych bankąch 
Polski, a przekona się sam, jakimi możliwościami one 
operują. Banki włoskie, które już przed wiekami od­
grywały wielką rolę, ułatwiły sfinansowanie wielkich 
planów gospodarczych faszyzmu.

Jestem najgłębiej przekonany, że nic pewniej i trwa­
lej nie może załamać kredytu prywatnego i publiczne­
go—stanowiącego przecież dziś punkt wyjścia naszego 
programu, gdy rzucamy hasło wielkich inwestycyj go­
spodarczych—-jak wielokrotne zmiany ustawodawstwa 
oddłużeniowego—wbrew licznym i utrwalonym za­
pewnieniom miarodajnych osobistości, jak wysuwanie 
zasady arbitrażowej co do wysokości kwoty dłużnej, 
jak demonstrowanie tendencji przerzucania na wa­
runkowego gwaranta długu obowiązku zapłaty długu 
za zobowiązanego— bez nieodzownego procesu likwi­
dacyjnego.

Oczywiście, iż nikt nie może zaprzeczyć, iż wielki 
kryzys ma swoje prawa, i to, co w warunkach normal­
nych byłoby demoralizacją dłużnika czy podat­
nika, w okresach kryzysu może się stać prostą koniecz­
nością. Ale przecież i tak rozmiar przerzucenia skutków 
kryzysu na Skarb Państwa i na instytucje kredytowe 
jest u nas proporcjonalnie niezwykle wielki. N ie ku­
sząc si£ o wyczerpanie całości zagadnienia, rzućmy garść 
liczb, aby zorientować się, iż przed polityką finansową 
Państwa stawiamy niezwykłe, czasem wprost fanta­
styczne, postulaty. Polityka ta— po przegranej świeżo 
w latach 1933 .' 36 batalii —  w formie ciężkich deficy- 
dżetowych i deficytów polityki oddłużeniowej—ma 
natychmiast aktywizować życie przez olbrzymi wysi­
łek inwestycyjny i niezależnie od tego dalej wstrząsać 
finansami publicznymi i prywatnymi. Należy pamię­
tać, że do końca roku budż. 1937/38—w wyniku za­
stosowanych ulg generalnych i indywidualnych— umo­
rzono podatków bezpośrednich na sumę z ł  438"2 miln. 
Należy pamiętać, że wpływy skarbowe tylko w zakre­
sie podatku przemysłowego i cła w okresie kryzysu 
spadły z z ł  774 miln. do z ł  254 miln. w 1935/36 r., 
a więc o zwyż z ł  % mild. Należy pamiętać, że z tytułu 
akcji zbożowej, pomocy przy zawieraniu układów kon- 
wersyjnych i przy oddłużaniu, z tytułu zdewaluowania 
aktywów skarbowych, pomocy, udzielonej instytucjom  
przemysłowym i bankowym itp.— spadły na Skarb 
zobowiązania jednorazowe w kwocie zwyż z ł  300 miln. 
i zobowiązania coroczne dość poważne, zawarte w bu­
dżetach. Umorzenia w zakresie należności Funduszu 
Obrotowego Reformy Rolnej wyniosły dotychczas 
zwyż z ł 247 miln., a dalsze zaprojektowane już umo­
rzenia dla woj. poznańskiego i pomorskiego wynio­
są z ł  29 miln. Umorzenia w innych funduszach pań­
stwowych osiągnęły pod koniec b. r. kwotę z ł  54 miln. 
W  różnych typach kredytów Państw. Banku Rolnego 
umorzenia, dokonane do dn. 1/X  b. r., wynoszą 
z ł  120'3 miln., umorzenia, zaprojektowane na okres 
najbliższy, wyniosą dodatkowo z ł  26'8 miln. W  Banku 
Gospodarstwa Krajowego stworzono fundusz oddłu­
żenia rolnictwa, z którego do dn. 1/VII b. r. dokona­
no umorzeń na sumę zwyż z ł  44 miln. Ponadto wielką 
akcję umorzeniową przeprowadzono w zakresie poży­
czek budowlanych i przemysłowych. Jeżeli wreszcie 
uwzględni się akcję sanacyjną w stosunku do towa­
rzystw kredytowych ziemskich, do instytucyj kredytu 
krótkoterminowego, do spółdzielczości rolniczo-han­
dlowej, oraz ofiary, poniesione przez ubezpieczalnie 
społeczne, przez Powsz. Zakład Ubezpieczeń W zajem­
nych, a wreszcie doliczy się do tego umorzenia zobo-
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wiązań związków samorządowych na sumę okrągło 
z ł  350 miln.— to można mieć ogólne wyobrażenie, 
jakie ciężary spadły na Skarb Państwa, i jakie to pro­
blemy finansowe powstały w obliczu konieczności 
szybkiego uzdrowienia instytucyj finansowych— bez 
czego wszelkie hasła o uprzemysłowieniu kraju i pod­
niesieniu potencjału obronnego byłyby czczym fraze­
sem.

N ie przypuszczam bowiem, by znalazł się tak prymi­
tywny człowiek, który by sądził, że akcja oddłużeniowa 
polega tylko na prostym skreśleniu pozycyj liczbo­
wych w księgach instytucyj wierzycielskich.

Niezależnie zaś od tych zjawisk— sam kryzys rów­
nież zaatakował w sposób gwałtowny wszystkie insty­
tucje finansowe i kredytowe. W  tym krytycznym okre­
sie czasu rezerwy instytucji emisyjnej wedle bilansów 
spadły o z ł  800 miln. Obroty bezgotówkowe spadły
0 i y 2 mild, średnio miesięcznie. Stan kredytów krótko­
terminowych uległ kompresji o z ł 1 100 miln. W kłady 
w 1931 r. wykazały spadek o % mild., a z z ł  918 miln. 
emisji pożyczek wewnętrznych w latach 1932 : 36—  
91'2%  skonsumowano na deficyt budżetowy. Na sku­
tek zaś poniesionych strat 18 instytucyj kredytowych, 
reprezentujących w 1929 r. sumę z ł  270 miln. udzie­
lonych kredytów— zniknęło całkowicie z powierzchni 
naszego życia gospodarczego. Podjęto więc wielką 
akcję dostosowawczą, która—poprzez nowe pertur­
bacje na rynku pieniężnym, wywołane często przez 
Skarb celowo i świadomie, jako konsekwencja powsta­
łej sytuacji— doprowadziła dziś—jeżeli nie do uzdro­
wienia rynku pieniężnego— to przynajmniej do jego 
regeneracji.

W  październiku b. r. instytucje finansowe bez trudu 
udowodniły swoją niezwykłą sprawność i skrupulatne 
wykonanie zasady zwracania wkładów w chwili, gdy 
tego żąda oszczędzający obywatel. P. K. O. obsługi­
wała wówczas 110 tysięcy spraw swych klientów  
dziennie. Rozwój obrotu czekowego w 1938 r. do­
sięgnie sumy z ł  38 mild. Giełda wykazywała stałą po­
prawę— zarówno co do globalnej kwoty obrotów, jak
1 kursów papierów wartościowych. Upłynnienie ryn­
ku pieniężnego, potanienie pieniądza i biletów skarbo­
wych— wywołało nowe gospodarcze zainteresowanie na 
rynku lokacyjnym. W  bankach prywatnych przyrost 
wkładów w 1937 r. jest 4 %-krotnie większy niż łączny 
przyrost w 4-leciu 1933-4-36. Jednoroczny przyrost 
wkładów w kasach komunalnych w 1937 r. jest większy 
niż sumarycznie w poprzedzającym 4-leciu. Odbudo­
wują się finansowo ziemie wschodnie. Od 1936 r. do 
1937 r. przyrost wkładów tylko w kasach komunal­
nych wyraża się kwotą: w woj. wileńskim i poleskim  
18%, w woj. białostockim 19%, w woj. wołyńskim  
34%, w woj. nowogródzkim 42%. Wzrosła znacznie 
liczba spółdzielń związkowych, przy czym w ostatnim  
roku 86% przyrostu przypada na spółdzielnie narodo­
wo polskie. Związek Spółdzielni Rolniczych i Zarobko- 
wo-Gospodarczych wykazał w ostatnim roku wzrost 
wartości obrotów towarowych z z ł  93 miln. na zł 152 
miln. Rozwija się dość intensywnie uzdrowiona spół­
dzielczość kredytowa, a tak ważny czynnik na rynku 
pieniężnym, jakim są instytucje kredytu długotermi­
nowego—podjęły znacznie żywszą działalność. Co waż­
niejsze, zjawił się nowy kredyt dla rolnictwa. U dzie­
lały go nie tylko instytucje państwowe, ale również
i kasy komunalne, które w ciągu pierwszych 5 miesię­
cy 1938 r. z własnych środków uruchomiły dla rol­
nictwa zwyż z ł 11 miln. kredytów.

Tego dorobku nie wolno nikomu zmarnować. Stan 
bowiem rynku pieniężnego jest trzecim —obok budże­
tu państwowego i inwestycyj publicznych—i to naj­
silniejszym—motorem, który Polskę może dźwigać 
wzwyż, który uruchamia „m asę” nie tylko gospodar­
stwa publicznego, ale i prywatnego. Ruina rynku pie­
niężnego—to synonim bezprogramowo i wbrew chęci 
Rządu rozwijającego się etatyzmu.

Proszę przejrzeć tzw. głosy wsi, wywołane ankietą
0 zadłużeniu rolniczym i opublikowane w „B iblotece  
Puławskiej” w b. r. (Nr publ. 74, przy pracy Ant. 
Brody: „Zadłużenie drobnych gospodarstw na dzień
1 lipca 1937 r.” ). Jest tam długi szeieg głosów najbar­
dziej uświadomionych rolników, którzy wołaja o przy­
wrócenie zaufania i kredytu, bez którego tysiące po­
czynań wsi marnieje i przepada.

Istota zagadnienia finansowego dla rolnictwa, jako 
całości, leży—wedle mego najgłębszego przekonania— 
nie w dalszym rozkruszaniu już ograniczonych praw 
instytucyj wierzycielskich, ale w odbudowaniu tanie­
go i dostosowanego do obecnej sytuacji kredytu, głów­
nie dla drobnego rolnika. A by to mogło nastąpić, ko­
nieczne jest powrócenie do zasady, że ostateczną gwa­
rancją za zaciągnięty dług służy substancja majątko­
wa rolnika-dłużnika. Rozumiem, że założeniem akcji 
oddłużeniowej było utrzymanie produkcji rolniczej, 
a nie utrzymanie warsztatów rolnych w ręku ich  
dawrych posiadaczy—bez względu na scopień zadłu­
żenia i złą lub dobrą wolę wypełniania swych zobowią­
zań. Jestem gotów w ramach istniejącego ustawodaw­
stwa uczynić wszystko możliwe, by nie dopuścić do 
masowych licytacyy—szczególnie, gdy idzie o drobny 
warsztat rolny. A le nie godzę s ię—po tylu zapewnie­
niach w okresie lat 1933 -ł-38, że decyzje ustawowe są 
wyczerpane—na dalsze rozszerzanie i pogłębianie od­
dłużenia i niszczenie własnego interesu rolnictwa dla 
kilku procent warsztatów przedłużonych i skazanych— 
niezależnie od kryzysu—na przejście w inne ręce.

Pragnąc zaś, nawet w obecnych nie sprzyjających 
okolicznościach, położyć pierwszy kamień węgielny 
pod długoterminowy - kredyt dla średnich i małych 
gospodarstw rolnych—Rząd ma zamiar opracować 
jeszcze w ciągu sesji bieżącej projekt ustawy o nowym  
hipotecznym kredycie rolniczym. Byłby on oparty 
w zasadzie na 25-łetnich pożyczkach—z tym, że peł­
na rata amortyzacyjno-odsetkowa wynosiłaby 5% w sto­
sunku rocznym. W ymagałoby to dopłaty ze strony 
budżetu państwowego, i gotów jestem  w stosunku do 
pierwszej transzy takiego kredytu, np. w granicach 
zł 30-r-50 miln., odpowiednie obciążenie przyjąć do 
budżetu, aby praktycznie udowodnić, jak pozytywnie 
kredyt ten będzie oceniony przez gospodarstwa zdro­
we i mogące korzystać z taniego kredytu.

Sądzę, że jest rzeczą ważną i pilną, by walczyć o po­
prawę sytuacji wsi. Rolnictwo jest i pozostanie jedną 
z czołowych funkcyj narodowych, związanych jak naj­
ściślej ze sprawą obrony i wyżywienia Państwa. Pań­
stwo jest obowiązane do okazania wszelkiej możliwej 
pomocy. N ie może istnieć potężna i mocarstwowa Pol­
ska w oparciu o nędznie wegetujące rolnictwo. T e pew­
niki nie wymagają żadnych uzasadnień. A le do tego 
celu—podobnie jak w tylu innych wypadkach—należy 
dochodzić od strony konstrukcyjnej i gospodarczej. 
Przez przenoszenie z takim trudem narastających no­
wych aktywów z jednego miejsca na drugie, a tym  
bardziej od wartościowego nieraz wierzyciela do sła-
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bego dłużnika —nie mogą powstać nowe siły i nowe 
wartości.

Oto nasze polskie warunki, nasze osiągnięcia i na­
sze trudności, nasze blaski i nasze nędze, w  których 
musimy wykuwać nową polską rzeczywistość. Jest 
to na pewno objawem dodatnim, że nikt z nas nie 
chce stać w miejscu i zadowolić się dzisiejszym po­
ziomem polskiego gospodarstwa. W olim y ponosić 
jeszcze dodatkowe ofiary, byle wywalczyć prawo do 
lepszej przyszłości.

Czyż nie jest jasne, że na czołowym miejscu w ro- 
gramie polskim musimy ustawić: człowieka? Czyż nie 
jest on u nas więcej wartościowy niż gdzieindziej? 
N ie możemy górować nad wieloma innymi narodami 
ani produkcją węgla, nafty, stali, czy cukru, ani na­
wet produkcją zbożową. Gdy chcemy jakikolwiek 
z tych produktów w świecie sprzedać, musimy naj­
częściej do tego dopłacać. Dopiero, gdy z materia­
łem zwiążemy najwyzszą sumę pracy ludzkiej, staje­
my się konkurencyjni wobec całego świata, nawet 
wówczas, gdy w stosunku do warunków polskich 
b. dobrze zapłacimy za pracę. Mamy frapujące przy­
kłady takich zjawisk w ostatnich miesiącach. Niedoli 
indywidualnych człowieka w Polsce jest bezmiar. 
Rozpraszając się na szczegóły, nie ruszymy sprawy 
z miejsca. Musimy atakowrać całość tego zagadnienia. 
Pragniemy innej pozycji materialnej i społecznej dla 
człowieka pracującego. Ale w pracy wszystko zna­
czy kwalifikacja. W ięc też wielkością w narodzie
i społeczeństwie ma się stać nie dyletant, ale facho­
wiec, rolnik, robociarz, inteligent.

W  bieżącym roku w tej polityce posunęliśmy się 
zdecydowanie naprzód, i to nie tylko w tym sensie, 
że dla niektórych branż zabrakło fachowców. Mamy 
przybliżone, ale dość szczegółowe obliczenia, inter­
polowane do końca b. r. — co do wzrostu dochodu 
globalnego pracowników fizycznych i umysłowych 
w Polsce. Z powodu zwiększenia zatrudnienia
i wzrostu zarobków w  niektórych grupach pracownicy 
fizyczni w b. r .—w  porównaniu z ub. r .—uzyskają 
wypłatę większą o z ł 239 miln. Pracownicy umysłowi, 
pracujący w instytucjach prywatnych i nie podlegają­
cych budżetowi państwowemu, otrzymają w b. r.
o z ł 96 miln. więcej. Pracownicy państwowi przez 
redukcję podatku specjalnego odzyskają w b. r. 
z ł  74 miln., przez awanse, nowe etaty, dodatki dla 
praktykantów itp. — z ł 52-6 miln. Jeżeli do tych kwot 
dołączymy pozycje liczbowo w  chwili obecnej nie­
uchwytne, np. wypłaty dodatkowe dla pracowników 
samorządowych, bankowych itp.—otrzymamy sumę 
prawie z ł l/z  mild., tj. więcej, niż wynosi wzrost 
dochodu podatkowego z działu I wszystkich grup go­
spodarczych w całym kraju. W  okresie 20-lecia 
istnienia Polski—przy stabilizacji cen i kosztów utrzy­
mania—podobny fakt skoku dochodów w ciągu 1 ro­
ku nie miał jeszcze miejsca.

N ie potrzebuję zaś zapewniać, że uruchomiona bę­
dzie na szeroką skalę pomoc zimowa dla 900 tysię­
cy dzieci i dorosłych bezrobotnych, że Rząd wystę­
puje z ważnym dla klasy pracowniczej wnioskiem
o jednoroczne przedłużenie zniżki czynszów mieszka­
niowych, że w nowym preliminarzu ponownie znajdują 
się poważne sumy na awanse nauczycielskie i urzędni­
cze oraz całkowite uwolnienie od podatku specjalne­
go najmniej zarabiających pracowników. W  stosun­
ku do 1937/38 r. ogółem zwolnionych od płacenia

tego podatku będzie 210 tys. pracowników. Ulgi 
więc przychodzą dla najniżej wynagradzanych, a dla 
wysokich poborów pozostają wysokie obciążenia. Choć 
więc to wszystko me wyczerpuje życzeń i postulatów  
świata pracy, w szczególności w stosunku do Państwa
i do budżetu—to jednak polityka nasza w tym za­
kresie jest polityką faktów i liczb, a nie słów.

Drugim elementem programowym polityki Rządu 
jest przedłożony dziś zgodnie z wymogami art. 58
i 50 obowiązującej Konstytucji preliminarz budżeto­
wy na rok 1939/40. Całą technikę preliminowania
i informowania w budżecie staraliśmy się i w tym  
roku udoskonalić i uzupełnić. Sformowanie tego pre­
liminarza—wobec znacznego spadku wpływów z przed­
siębiorstw państwowych i ustalonych z góry nowych 
konieczności państwowych w zakresie wydatków —nie 
było łatwe. Każdą dalszą, realną oszczędność w tym  
przedłożeniu powitam z uznaniem i zadowoleniem, ale 
wyznaję, że sam —mimo największych wysiłków—nie 
mogłem dalej pójść w ograniczeniu wydatków, gdyż 
powstałby w ten sposób budżet nierealny. Przeciw­
n ie—pomimo tych zabiegów—nie wszystkie koniecz­
ności państwowe znalazły uwzględnienie liczbowe 
w preliminarzu, i stąd zjawiła się konieczność pełno­
mocnictw, zawartych w w art. 6 p. 1 B projektowa­
nej ustawy skarbowej. Preliminarz ten będzie przed­
miotem szczegółowych dyskusyj w Parlamencie w cią­
gu 4 miesięcy, i dlatego mogę dziś ograniczyć moje 
wyjaśnienia do stwierdzenia faktu, że na pierwszym  
miejscu uwzględniono dodatkowe potrzeby Min. 
Oświaty i kultury narodowej.

Natomiast sprawą wielkiej wagi dla całokształtu 
gospodarstwa polskiego w 1939 r. jest zagadnienie 
dalszych inwestycyj państwowych, wiążących się 
z przedłożeniem rządowym, znajdującym się również 
na dzisiejszym porządku obrad Sejmu. Mam tu na 
myśli projekt ustawy o dotacjach na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej i o inwestycjach z funduszów  
państwowych w okresie 3-letnim od dn. 1/JV 1939 r. 
do dn. 31/111 1942 r. na sumę z ł  2 mild. Ustawa ta 
jest organicznym rezultatem nieco nowego podejścia 
do planowania inwestycyj państwowych w czasie
i przestrzeni oraz konieczności ściślejszego ustalenia 
hierarchii celów.

Sam fakt stworzenia planu rozbudowy Okręgu Cen­
tralnego i stwierdzenie, że realizacja tego zamiaru nie 
tylko jest możliwa, ale biegnie milowymi krokami 
naprzód—nie uspokoiły umysłów twórczych naszych 
rodaków, tak żądnych wielkości naszego Państwa. 
Codziennie zjawiaja się nowe pomysły, nowe potrze­
by, a jednostki i instytucje, zachęcone powodzeniem  
C. O. P., poczynają nawet realizować różne plany 
poboczne—oczywiście, już bez zabezpieczenia sobie 
na ten cel pieniędzy. W eksle poczynają podpierać 
takie inwestycje i —być m oże—że pójdą prędzej czy 
później do protestu. Z drugiej strony planowanie 
kilkuletnie, np. w oparciu o Fundusz Obrony N a­
rodowej, stwarza szereg niedociągnięć w zakresie ko­
munikacyjnym i energetycznym przy planowaniu jed­
norocznym. Gdybyśmy chcieli zsumować tylko naj­
słuszniejsze potrzeby inwestycyjne, to w zakresie po­
trzeb Państwa, samorządu i kredytów budowlanych 
należałoby uruchamiać rocznie—wedle dokonanych 
w Skarbie obliczeń—ok. zł 2 l/ i  mild., w zakresie zaś 
produkcji prywatnej ok. zł 2-2 mild., razem zł 4 7 
mild, rocznie. Byłaby to suma, odpowiadająca 25%
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całego dochodu społecznego i 40% dochodu, przecho­
dzącego przez rynek.

Wyznaję, że nie ulegam złudzeniu, iż potęga Pań­
stwa i siła Narodu jest wprost proporcjonalna do ilo­
ści wydawanych pieniędzy. Są państwa, które wyda­
ją b. dużo pieniędzy i znajdują się w marazmie lub 
upadku, i są państwa, wydające znacznie mniej, oględ­
niej i oszczędniej, bez megalomanii słów i projektów, 
bez niecierpliwej ambicji, a jednak realizujące w w iel­
kim stylu rozwój swej narodowej potęgi.

Idąc po tej drodze, z pełnym wewnętrznym prze­
konaniem, że zdaliśmy już wstępny egzamin, iż słów  
nie rzucamy na wiatr, iż umiemy nasze narodowe za­
miary wprowadzać w cz3 n —sądzę, że właśnie w o­
bec wykonania planów pierwotnych i wyczerpania po­
przednich finansowych pełnomocnictw nadszedł czas, 
by zarysować przed Polską plan nowy—może nie 
rewelacyjny, ale szerszy i głębszy od dotychczasowego.

Now y plan obejmie okres 15 lat i podzielony bę­
dzie na 5 okresów 3-letnich—z tym, że w każdym 
okresie 3-letnim ma dominować jedno z 5 naczelnych 
zagadnień w zakresie inwestycyj państwowych i ambi- 
cyj Narodu Polskiego. Jest rzeczą jasną, iż nie 
możemy planom  naszym nadać cech zbytniej jedno­
stronności. T en szczególny akcent każdego okresu 
wyrazi się w tym, że na to właśnie zagadnienie czo­
łowe poświęci się 60% sum, zmobilizowanych na 
inwestycje i roboty publiczne. Pozostałe 40% ob­
służy inne zagadnienia i konieczności publiczne oraz 
cele pomocnicze w stosunku do celu naczelnego.

Już kilkakrotnie w historii odrodzonej Polski udo­
wodnione zostało w sposób niewątpliwy, że przy kon­
centracji woli kierowniczej, przy koncentracji pienię­
dzy i programu powstają dzieła wielkie i montujące 
siłę moralną, polityczną i materialną Polski. Tak 
powstał przemysł zbrojeniowy, tak powstała Gdynia, 
tak realizuje się przebudowa zelektryfikowanego węzła 
kolejowego w Warszawie, tak powstaje C. O . P., tak 
powstała Powszechna Wystawa w Poznaniu, tak in ­
westował się Śląsk, tak właśnie przekształca się np. 
Warszawa, czy Kraków, tak ma powstać—na 25-lecie 
Niepodległości— samodzielnym wysiłkiem miasta — 
wielka wystawa krajowa w Warszawie.

Tej właśnie idei koncentracji wysiłku i pieniędzy, 
ustalenia naczelnego celu, synchronicznego planowania 
odpowiada na I okres przedłożona przez Rząd usta­
wa o kredytach inwestycyjnych.

Okres I więc obejmie lata 1939 -r-1942, przy czym  
zadaniem naczelnym będzie dalsza rozbudowa poten­
cjału obronnego. Produkcja ta ma osiągnąć w tym  
okresie najwyższą doskonałość techniczną i eksporto­
wą. Decydujący wpływ na synchronizowanie planu 
posiadać będzie więc w tym  okresie Min. Spraw 
W ojskowych—z tym, że co najmniej 60% zm obili­
zowanych środków materialnych—tak, jak to przewi­
duje projektowana ustawa—obsługiwać będzie cel na­
czelny.

W okresie II, obejmującym lata 1942 -j-45, domi­
nować winno zagadnienie komunikacyjne. Koleje, mos­
ty, drogi bite, drogi wodne śródlądowe i kanały, dal­
szy skok w rozbudowie Gdyni, motoryzacja i lot­
nictwo cywilne, produkcja samochodów—oto podsta­
wowe cele drugiego okresu.

W  okresie I I I—w latach 1945 ^ 4 8 —sama logika 
celów narzuci nam nowe potrzeby, które zamykają 
się w tych dwu słowach: oświata ludowa i rolnictwo.

N ie zaniedbując tych—jakże podstawowych—zagad­
nień i w innych okresach, w tym właśnie 3-łeciu  
należałoby skoncentrować największe środki materialne 
na rozbudowę szkolnictwa wiejskiego—powszechnego
i zawodowego, na melioracje, na usprawnienie obrotu 
produktami rolnymi, na spotęgowanie i zróżniczkowa­
nie produkcji rolnej. Cegła, cement i żelazo w bu­
downictwie wiejskim, maszyna w uprawie i produk­
cji—oto naczelne hasło tego okresu na wsi polskiej, 
pozbawionej młodych analfabetów.

Okres IV miałby wysunąć hasło: urbanizacja i uprze­
mysłowienie Polski. W  tym okresie skoncentrowałyby 
się wielkie inwestycje miejskie, zagadnienia kultury
i oświaty najwyższego rzędu, zagadnienia zdrowotne 
w miastach, a przede wszystkim ostateczna polonizacja 
struktury miast polskich.

W reszcie w okresie V, sięgającym roku 1954, domi­
nowałaby akcja o ujednostajnienie struktury i dynami­
ki gospodarczej w Polsce. Byłby to okres walki o za­
tarcie granic pomiędzy Polską A i Polską B.

Oczywiście, iż przedstawiony schemat działań ma 
sens ekonomiczny tylko jako linia kierunkowra i pro­
gramowa. Życie jest bardziej skomplikowane od wszel­
kich, najjaśniejszych nawet wypracowań teoretycznych 
na dalszą metę.

Realizm zawarty jest tu w planie na pierwszy okres 
3-letni, w którym ustala się już szczegółowo rozdział 
kwot na odrębne grupy inwestycyj. Całość zaś wpro­
wadza tylko pewien ład i ustala zasady ogólnej hie­
rarchii i kolejności celów.

Przeszliśmy już okres 20-lecia samodzielności pań­
stwowej bez ustalenie planu generalnego. D ziś wiemy, 
że stosując nowoczesne metody długofalowego plano­
wania, nawet przy użyciu tych samych środków pie­
niężnych bylibyśmy dziś znacznie, bardziej zm obilizo­
wani gospodarczo, niż jesteśmy. Pieniądze, wydawane 
bezplanowo, wydają małe rezultaty!

W  końcu, dla jasności obrazu wypada podkreślić, iż 
przedstawiony plan finansowy— znowu nieco szerszy 
niż w latach ubiegłych, ale realny i m ożliwy do wy­
konania, a ponadto z tolerancją ew. wcześniejszej reali­
zacji, gdyby odpowiednie operacje finansowe w kraju 
lub za granicą dopisały —  nie obejmuje wszystkich 
potrzeb kredytowych na cele inwestycyjne w Pań­
stwie. Ustawą tą są objęte tylko te potrzeby, 
które winny być planowane na okres dłuższy.

Kredyty budowlane, kredyty na budownictwo wiej­
skie, kredyty dodatkowe dla Funduszu Pracy— nie 
wymagają dłuższego terminu planowania i będą od­
rębnie przedkładane co roku—o ile zaistnieje potrze­
ba upoważnień ustawowych. Natomiast sprawozdania
i zamknięcia rachunkowe przedkładane będą Izbom  
Ustawodawczym corocznie, łącznie z zamknięciami 
budżetowymi, w wyczerpującej formie.

Program nasz nie zamyka się w przedstawionych 
dotychczas elementach. Są to sprawy najważniejsze 
z punktu widzenia odpowiedzialności i zadań M ini­
stra Skarbu, nie wyczerpują jednak prac i tendencyj 
Rządu.

Z przedłożeń ustawowych stwierdzą Panowie, że na 
warsztacie prac znajdują się—obok szeregu zadań po­
litycznych— niezwykle ważne i zasadnicze sprawy go­
spodarcze, wymagające intensywnej pracy Izb Ustawo­
dawczych. Przyjdą tu pod obrady—już z dzisiejszego 
porządku dziennego—sprawy, dotyczące doniosłych 
zmian w ustawodawstwie kartelowym, oraz w sprawie
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rentowności w przedsiębiorstwach prywatnych. W  dzie­
dzinie finansów komunalnych Rząd realizuje w preli­
minarzu budżetowym dawne swe zobowiązania i opra­
cowuje zasady głębszej reformy w tej materii. Z refe­
ratów budżetowych poszczególnych szefów resortów 
dowiedzą się Panowie, że w zakresie gospodarczym  
toczą się prace nad ściślejszym skoordynowaniem prac 
Rządu w odniesieniu do Centralnego Okręgu Przemy­
słowego, że położony będzie w 1939 r. jeszcze większy 
nacisk na prace poszukiwawcze geologiczne, a w związ­
ku z tym i na intensywniejsze wiertnictwo pionierskie 
naftowe, że jedną z naczelnych trosk Rządu jest spra­
wa rozbudowy własnej produkcji surowców zastęp­
czych, że wydane świeżo rozporządzenie wykonawcze 
do ulg podatkowych dla inwestycyj przyśpieszy roz­
rost i modernizację przemysłu prywatnego, że w fa­
zie końcowej znajdują się badania co do sprzedania 
niektórych udziałów Skarbu Państwa w naszym go­
spodarstwie w ręce prywatne, i to z możliwością spła­
ty tych należności papierami państwowymi po kursie 
al pari, że w Min. Skarbu toczą się prace nad przy­
gotowaniem projektu prawa budżetowego itd. itd.

Dw ie sprawy szczególnie ważne pragnę jeszcze 
w najkrótszych słowach podkreślić.

Przede wszystkim więc sygnalizuję, że na tle po­
wszechnych utrudnień w handlu międzynarodowym  
nowa umowa polsko-niemiecka—-i sposób jej załatwie­
nia—mogą być przykładem prostoty i dobrej woli we 
wzajemnych stosunkach gospodarczych. Określiliśmy 
obustronnie, czego potrzebujemy i co możemy wza­
jemnie skompensować z korzyścią dla obu gospo­
darstw. W  ten sposób przemysł prywatny zyskał 
możność zakupu maszyn w warunkach kredytowo do­
godnych, a rolnictwo uzyska stały dodatkowy eksport 
swych płodów po cenach wewnętrznych polskich. Są­
dzę, że ta umowa zostanie szybko wypełniona, a gdy 
ujawnią się obustronne znaczne korzyści gospodarcze, 
ramy jej—-być może— będą m ogły być rozszerzone.

Drugą ważną sprawą jest gospodarcza asymilacja 
Śląska Zaolziańskiego. Jest rzeczą zrozumiałą, że tak 
skomplikowany organizm nie może bez trudności i kry­
zysu zmienić natychmiast swej ekonomicznej dyspo­
zycji i gospodarczego nastawienia. Zapewniam jednak, 
że czynniki rządowe czuwają najsumienniej nad tą 
doniosłą sprawą. Ceny artykułów spożywczych zostały 
tam już w ostatnich dniach wydatnie obniżone, znie­
siono szereg uciążliwych podatków, w tym i po­
datek od węgla. Obniżono opłaty od uboju. Również 
nasz plan inwestycyjny na rok 1939 zostanie dostoso­
wany do potrzeb tej drogocennej dla każdego Polaka 
ziemi.

#

W ysoki Sejm ie! W  tym— być może— ciężkim i nu­
żącym referacie Ministra Skarbu, zaledwie przebie­
gliśmy wspólnie po najważniejszych problemach go­
spodarczych i finansowych, którymi drga życie współ­
czesnej Polski.

W iem y dobrze— i my, zasiadający chwilowo na ła­
wach rządowych w tej Wysokiej Izbie, i W y, Panowie 
Posłowie, jak duża jest rozpiętość pomiędzy tą Polską, 
którą budujemy we własnej wyobraźni w formie ideału 
państwa, a tą, na którą spoglądamy w codziennej rze­
czywistości.

W  obecnej kadencji parlamentarnej— pomimo, iż nas 
nie dzielą antagonizmy personalne i małostkowe—  
duch samokrytycyzmu winienby być bardziej może 
zaostrzony niż dawniej. Ciąży bowiem na nas— tj. na 
Rządzie i na nowym Parlamencie— wielka odpowie­
dzialność.

Otrzymaliśmy wspólnie niezwykle w dziejach od­
rodzonej Polski votum zaufania od przeważającej więk­
szości społeczeństwa polskiego! Otrzymaliśmy to vo­
tum zaufania na kredyt, i to bez zastawu!

N ie na szumne hasła i szyldy, nie na znane od daw­
na partie polityczne, nie na przyrzeczenia, ale na ludzi, 
na wezwanie Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka 
Śmigłego, na hasło zjednoczenia się w służbie dla 
Polski— głosowało społeczeństwo. Ono nam zaufało, 
że celem naszego wysiłku jest Polska!

W inniśm y udowodnić swą dojrzałość i mądrość po­
lityczną, wyrażającą się w tym, że— pomimo różnych 
obowiązków, różnych temperamentów, różnych nasta­
wień—potrafimy bez małostkowości, bez swarów, bez 
personalnych niechęci i rozgrywek, bez zaściankowych 
interesów pracować razem nad budową i utrwaleniem  
potęgi Polski.

Mamy tyle braków materialnych i tyle niezaspokojo­
nych potrzeb kulturalnych i moralnych. Jest jednak 
faktem historycznym, potwierdzonym w okresie 40 
wieków cywilizacji, że mądrość przywódców narodu 
znaczy stokrotnie więcej niż największe bogactwa na­
turalne. Z nicości i biedy powstawały największe po­
tęgi państwowe w świecie i budowały drogowskazy 
cywilizacji.

Największe i najprawdziwsze bogactwo Polski— to 
ludzie. Toczy się na ziemiach polskich walka, jedyna 
walka, jaką toczyć warto. Walka o charakter człowieka, 
który niebawem dojrzeje w Polsce.

W e wszystkich naszych działaniach, w prawach
i deklaracjach, w budżetach i w inwestycjach nie do­
puśćmy, by ten nowy, młody zespół ludzi stawał się 
podobnym do niektórych z tych, którzy już stopnio­
wo schodzą z areny życia, a którzy raczej byli skłon­
ni uwierzyć w potęgę Ligi Narodów i siłę obcej fi- 
nansiery niż w moc i zdolność do czynu własnego 
Narodu.

Ktoś mądry powiedział: „nie oczekujcie wszystkiego 
od państwa, lecz sami bądźcie silni, jeżeli chcecie 
mieć silne państwo” .

W  czasie wycieczki inwestycyjnej w b. r. wszyscy—  
bez różnicy poglądów politycznych i przynależności par­
tyjnych— patrzyliśmy z podziwem, jak się mnoży 
nowy gatunek ludzi w Polsce, ludzi ze Stalowej W oli.

A  możemy ich spotkać i w Gdyni i na Śląsku, 
nad Gopłem i w Turniszkach, w D ębicy i w M iel­
cu, w M ościcach i w Rożnowie, w Radomiu i w Sta­
rachowicach, w Rzeszowie i w Majdanie, w całej 
wielkiej Polsce, jak długa i szeroka — wśród robotni­
ków, i wśród chłopów, i wśród inżynierów, i wśród 
kierowników fabryk.

Oni tworzą naprawdę nową i potężną Polskę.
My usuńmy wszystkie zawady, zmobilizujmy 

wszystkie możliwe środki, otwórzmy wszystkie zapo­
ry, by w Polsce powstawało wielkie życie w imię 
wielkich i realnych celów.
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P R E L I M I N A R Z  B U D Ż E T O W Y  N A  ROK 1939/40

W D N . 30 L IST O PA D A  b. r. został wniesiony 
przez Rząd do Sejmu projekt ustawy skar­
bowej wraz z preliminarzem budżetowym na 

okres od 1 kwietnia 1939 r. do 31 marca 1940 r. Preli­
minarz ten jest — poczynając od 1936/37 r.— czwartym  
z kolei przedłożeniem rządowym zrównoważonego 
budżetu Państwa, przewidując zł 2 523 173 795 do­
chodów i zł 2 523 141 780 wydatków.

W  ciągu 20 lat od wskrzeszenia niepodległego Pań­
stwa Polskiego, Skarb Rzeczypospolitej—jak to przed­

sta w ił w artykule „Dwadzieścia lat walki o równo­
wagę budżetu” 1) P. W icem inister Prof. Tadeusz 
Grodyński—dążył nieustannie do usprawnienia tech­
niki preliminowania i wykonywania budżetu, do za­
pewnienia gospodarce budżetowej należytej regular­
ności—tak w administrowaniu funduszami publicz­
nymi, jak i w zakresie sprawozdawczości i kontroli. 
Jak zaznacza P. Minister Grodyński —„rok rocznie
o tym samym czasie jesiennym przez długich 20 lat 
rozpoczyna się w Polsce praca nad budżetem na 
okres następny—praca, która w istocie swej jest raczej 
walką o plan finansowy Państwa” . Celem tej walki, 
jak każdej walki, jest zwycięstwo. „A  zwycięstwem  
w dziedzinie budżetowania w państwie jest oparcie 
gospodarki państwowej na prawidłowym, realnym i zrów­
noważonym budżecie” .

Od 4 lat gospodarka budżetowa mieści się w grani­
cach dochodów budżetowych, dając co roku, nieduże 
zresztą, nadwyżki. Od 4 lat mamy już poza sobą 
posępny okres „wielkiego kryzysu” , kiedy rozwi­
jająca się depresja gospodarcza przekreślała wszelkie 
przewidywania.

D ochody i w ydatki budżetow e w okresie 1928/29-^1939/40
(w milionach zł)

Lata) Preliminarz Budżet Wykonanie
budżetowe nadwyżka dejicyt nadwyżka deficyt nadwyżka deficyt

1928/29 . . 67-2 — 19-8 — 167-0 -
1929/30 . . 152-2 — 167-1 — 36-2 -
1930/31 . . 8-2 — 97-8 — — 63-5
1931/32 . . 4-3 — 0-8 — — 206-3
1932/33 . . — 77-3 — 74-5 — 245-6
1933/34 . . — 360-9 — 399-0 — 371-6
1934/35 . . — 47-8 — 48-2 — 290-8
1935/36 . . — 149-1 — 152-0 — 309-0
1936/37 . . 0-05 — 0-09 — 4-1 —
1937/38 . . 0-3 — 0-07 — 24-0 —
1938/39 . . 0-1 — 0-2 —
1939/40 . . 0-03 —

Trwająca od kilku lat poprawa gospodarcza na św ie­
cie stała się podstawą dla poprawy nie tylko poszczegól­
nych gospodarstw narodowych, ale i dla wprowadzenia 
ładu w dziedzinie finansów publicznych. Stosunek 
pomiędzy koniunkturą a finansami publicznymi nie 
był jednak i być nie mógł związkiem li tylko mechanicz­
nym. Poprawa koniunktury jest dla poprawy stanu 
finansów publicznych, oczywiście, warunkiem koniecz­
nym, ale nie wystarczającym. Potrzebna jest tu 
jeszcze określona i zdecydowana polityka finansowa. 
Toteż możemy zaobserwować, jak różnie w okresie

obecnej poprawy koniunktury przedstawiają się wyniki 
gospodarki budżetowej poszczególnych państw.

W yniki gospodarki budżetow ej za  granicą

(w milionach jednostek waluty krajowej)

Kraje 1934/35 193SI36 1936137 1937138 1938139
Anglia . . . . +  8 + 3 — 5 + 29
Szwecja . . . +  69 + 17 + 143 +  19
Holandia . . — 151 — 61 — 157 -  169
Belgia . . . . - 1  274 + 1 530 — 1 891 — 2 893 - 2  426
Francja . . . - 8  813 10 383 —14 767 20 895 +  37
W łochy . . . - 2  030 — 1 657 -f- 20
Jugosławia . . +  386 + 427 + 829 + 1 373
Węgry . . . . -  66 + 14 -f- 34 — 68 4- 91
Bułgaria . . . -  41 + 497 + 468 + 661
Rumunia . . - 1  036 + 472 - f . 664 + 540
Stany Zjedn. Am. - 3  189 — 4 932 - 2 811 - 1 294 - 1  151

') ,,Połska Gospodarcza" — zeszyt z okazji XX-lecia gospodarstwa 
polskiego (40/1938, str. 1573).

W  okresie, kiedy przystępowano do prac nad preli­
minarzem budżetowym na rok 1939/40, nad gospodarką 
światową zaczynały zbierać się chmury. ,,The Econo­
mist” w sprawozdaniu z dn. 30/VII b. r. o stanie 
gospodarki światowej określił sytuację w połowie 1938 r. 
jako „najgorszy okres roku dla prób rozwikływania 
gospodarczych trudności przyszłości” . W edle sprawo­
zdania ówczesnego —„jeśli zniżkująca krzywa koniunk­
tury zatrzyma się rzeczywiście tu (w Anglii) i w  A m e­
ryce, jesień może wykazać piękną poprawę, ale wiele 
może się zdarzyć przed październikiem. Rzeczy­
wistość dzisiejsza może nie narzucać nam pesy­
mizmu, ale w najlepszym przypadku może uspra­
wiedliwiać ona tylko najbardziej ostrożny opty­
mizm” .

Obserwacja rozwoju koniunkturalnego poszczegól­
nych państw od 1936 r. nasuwała sugestię, iż zaczyna 
rozlewać się powoli fala depresji gospodarczej. Pod 
koniec 1936 r. wszystkie prawie państwa znajdowały 
się w fazie poprawy lub ożywienia z wyjątkiem Francji. 
Lecz już w 1937 r. występują oznaki osłabienia w Sta­
nach Zjedn. i Anglii, a w  połowie 1938 r. depresja 
w Stanach Zjedn. ulega dalszemu pogłębieniu, 
wyraźna depresja występuje w Anglii i w Belgii, po­
gorszenie stanu gospodarczego wykazują: Holandia, 
Szwajcaria, Szwecja, Rumunia, W ęgry oraz pozauero- 
pejskie kraje rolnicze i surowcowe.

Punktem ciężkości była sprawa koniunktury amery­
kańskiej, zgodne bowiem opinie ekonomistów uważają 
obecnie Stany Zjedn. za główny czynnik, określający 
wahania koniunkturalne w świecie.

Istniały pewne dane, które pozwalały przypuszczać, 
iż depresja amerykańska powinna była zakończyć się 
w połowie b. r. Wskazywały na to: powrót do polityki 
finansowania wydatków inwestycyjnych, znaczne zła­
godzenie polityki sterylizacji złota, ułatwienia, po­
czynione bankom w kierunku tworzenia nadwyżek 
rezerw do dyspozycji. Prawdopodobieństwo poprawy 
koniunktury amerykańskiej pozwalało żywić nadzieję, 
że idąca od zachodu fala prosperity znów wpłynie 
ożywczo na słabnącą aktywność gospodarczą państw 
europejskich. Przypuszczenia sprawdziły się. O bec­
nie nadchodzące wiadomości gospodarcze ze Stanów 
Zjedn. i z zachodu Europy potwierdzają zjawisko po­
nownego ożywienia gospodarczego. Odpowiednie da­
ne, dotyczące Stanów Zjedn. Am ., przedstawiają się 
następująco:
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1936 1937 1 9 3 7 1 9 3 8
przeć. mies. uirzes. paźdz. lipiec sierpień wrzesień paździt

Wskaźnik produkcji ogólny (1929 r. =  100) 88-1 92-2 93-3 86-6 69-7 73-9 75-6 79-8
Wskaźnik prod, dóbr wytwórczych (1929 r.

— 100) .......................................................... 82-4 88-6 94.4 83-5 48-2 52-9 56-8
Produkcja węgla — mi!n. t ...................... 36-5 37-0 38-6 41-1 23-6 28-2 32-1 35-4
Produkcja stali — tys. t ............................... 3 973 4192 4 358 2939 2 015 2 588 2 700 3 168
Przeć, ilość robotniko-godzin tygodniowo 39-7 39-3 38-3 37-8 33-8 35-2 36-3

Również w A n g lii—obniżający się od połowy 1937 r. 
—wskaźnik działalności gospodarczej w połowie b. r. 
zatrzymał się w swym ruchu spadkowym i wykazuje 
ostatnio nawet pewną tendencję poprawy (podstawa: 
1935 r .= 1 0 0 ):
Styczeń
Luty
Marzec
Kwiecień
Maj

in y 2
HO 
107 
104 % 
102

Czerwiec
Lipiec
Sierpień
Wrzesień
Październik

103 
102 
102
104 
104

W ydaje się przeto, że horyzont gospodarki świa­
towej, zachmurzony jeszcze przed paru miesiącami,

zaczyna się obecnie przejaśniać. Ma to ważne i za­
sadnicze znaczenie dla wszystkich poszczególnych 
gospodarstw narodowych, a więc i dla gospodarstwa 
polskiego. Wprawdzie mechanizm obecnego rozwoju 
poprawy gospodarczej w Polsce jest znacznie słabiej — 
tak pod względem ilościowym, jak i w czasie—związa­
ny z przebiegiem koniunktury za granicą, aniżeli to było 
w okresie 1927 -4-29, jednakże zupełnie niezależny nie 
jest. Rozwój koniunktury, a przede wszystkim  
rozwój produkcji, jest dotychczas w Polsce nader 
pomyślny, jak to wykazują następujące dane:

P r o d u k c j a  i o b r ó t

P r o d u k c j a
Produkcja przemysłowa (wskaźnik ogólny) . . . .  
Produkcja dóbr wytwórczych (wskaźnik) . . . .  
W ydobycie węgla kamiennego (wskaźnik) . . . .
Wskaźnik zatrudnienia .....................................................
Przepracowano robotniko-godzin (przeć, tygodniowo

w miln.) ............................... ...........................................
Robotnicy zatrudnieni (w tysiącach):

w g ó r n ic tw ie .......................................................................
w  hutnictwie ..................................................................
w przemyśle przetwórczym ........................................

w tym:
w przemyśle metalowym ...................................
„ „ w łó k ie n n ic zy m ...............................

O b r ó t
Ładunki kolejowe (wskaźnik) ........................................
Spożycie, przechodzące przez rynek (wskaźnik) . . 
Handel zagraniczny (w miln. zł):

przywóz (przeć, miesięczna) ........................................
wywóz „ „ ........................................
saldo ,, ,, ........................................

1932 1936 1937 Wrzesień
1937 1938

63-7 94-3 110-7 115 123
56-6 103-1 127-3 137 148
70-3 72-3 88-6 87-8 92-0
64-7 78-6 88-9 95-1 101-0

15-2 20-9 24-1 25-9 28-1

112 90 101 105 109
34 40 47 49 54

397 530 598 645 685

95 117 142 152 168
111 143 150 156 161

60-0 71-7 82-5 88-2 89-6
86-6 88-1 89-9 •

71-8 83-6 104-5 U3-2 108-3
90-3 85-5 99-5 90-6 91-6

+  18-5 +  1-9 -5 -0 - 22-6 -16-7

Przebieg zjawisk gospodarczych w Polsce i za gra­
nicą pozwala liczyć się nie tylko z utrzymaniem koniun- 
tury w 1939/40 r., ale zapewne i z dalszym jej rozwo­
jem. W  przewidywaniach jednak, a zwłaszcza w kalku­
lacjach finansowych, wskazany jest ostrożny optymizm. 
Jeżeli zaś do tego chodzi o sprawę podwyższania wy­
datków publicznych, to powściągliwość jest zawsze 
nader uzasadniona.

Toteż preliminarz budżetowy na rok 1939/40 jest 
tylko bardzo nieznacznie, bo o 1-94% wyższy od budże­
tu na rok 1938/39. Preliminowane na rok 1939/40 w y­
datki w  porównaniu z latami poprzednimi przedsta­
wiają się następująco (w miln. zł):

W

Prezydent Rzeczypospolite
Sćjm ...........................
Senat ...........................
Kontrola Państwowa 
Prezydium Rady Ministrów 
Min. Spraw Zagranicznych 

„ ,, Wojskowych 
„ „ Wewnętrznych 
„ Skarbu ..................

y  d a t k i
1939140 1938139 1937138 1936137

preliminarz budżet wykonanie zamknięcie
3-3 3-1 3-0 2-7
3-4 3-3 3-2 3-2
1-5 1-5 1-5 1-4
5-1 5-0 4.9 4-7
4-1 3-6 3-3 3-3

41-4 39-3 38-4 36-8
800-0 800-0 771-4 768-0
211-5 210-0 201-3 196-3
131-5 138-8 182-61) 121-6

Min. Sprawiedliwości . . 95-0 91-4 95-3 85-8
,, Przemysłu i Handlu 55-5 52-7 50-4 ‘.7-1
,, Komunikacji . . . . 75-8 74-5 51-4 42-1
,, Rolnictwa i Ref. Roln. 97-3 93-2 90-6 58-8
„ W yzn. Rei. i Ośw. Publ. 399-4 376-1 360-5 345-1
„ Opieki Społecznej 67-3 66-8 54-4 44-5
„ Poczt i Telegrafów . 2-1 2-0 1-7 1-6

Emerytury i zaopatrzenia 185-2 176-7 165-8 163-1
Renty inwalidzkie i pensje 111-8 105-4 99-8 98-3
Długi państwowe . . . . 225-7 225-0 225-2 182-5

Razem administracja: 2 516-9 2 468-4 2 394-7 2 206-9
Dopłaty do przedsiębiorstw 6-2 6-5 7-5 5-7

O g ó ł e m  wydatki: 2 523-i 2 474-9 2 402-2 2 212-6

*) Łącznie ze spłatą zl 40 miln. kredytu bezprocentowego w Banku 
Polskim.

W zrost wydatków, preliminowanych na rok 1939/40 — 
w porównaniu z budżetem na rok 1938/39—wynosi 
z ł 48-2 miln. i występuje w następujących pozycjach 
(w miln. zł):

Oświata i Fundusz Kultury Narodowej 23\S
E m e r y tu r y .....................................................  8-5
Renty in w a lid z k ie ........................................ 6'4
Długi p a ń s tw o w e ........................................  0-7

39-4

Wzrost wydatków netto w budżetach
poszczególnych r e s o r tó w ......................  8-8

48-2
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Należy zauważyć, iż nadal prowadzona jest oszczędna 
gospodarka w zakresie wydatków osobowych, zmierza­
jąca do niedopuszczania do wzrostu etatów i wydatków 
osobowych. Już od 2 lat stosowany jest system^ usta­
wowego ograniczania liczby etatów administracji cy­
wilnej (tzn. bez wojskowych i bez nauczycieli) w każdo­
rocznej ustawie skarbowej. Preliminarz na rok 1939/40 
przewiduje zwyżkę etatów o 845, tj. z 60 940 na 61 785. 
Jest rzeczą ciekawą, iż mimo wzrostu szeregu funkcyj
i zadań, mimo wzrostu zakresu pracy, liczba wszystkich 
funkcjonariuszów publicznych cywilnych, objęta preli­
minarzem na rok 1939/40, jest prawie identyczna 
z analogiczną liczbą sprzed 10 lat, tj. z 1929/30 r. 
W ówczas było ogółem urzędników, sędziów, nauczy­
cieli, funkcjonariuszów niższych—tak w admini­

stracji, jak i w przedsiębiorstwach, monopolach i fun­
duszach—395 tys., na 1939/40 r. zaś przewiduje się 
397 tys., przy czym zauważyć należy, że liczba stanu 
osobowego na etacie Ministerstwa W yznań Religijnych
i Oświecenia Publicznego (a więc głównie nauczy­
ciele) wynosiła w 1929/30 r. 82 tys., na 1939/40 r. 
zaś wynosi 96 tys.

W  zakresie wydatków osobowych preliminarz na 
rok 1939/40 zmierza jednak do poprawy sytuacji urzęd­
ników —  przez stworzenie możliwości awansu. W y­
raża się to w podwyższeniu liczby etatów w średnich
i wyższych grupach uposażenia przy jednoczesnym  
zmniejszeniu grup niższych. W  szczególności zwięk­
szone zostały etaty w grupach VII i VIII.

E taty  osobowe adm inistracji cywilnej

J938l39 I 939I40 Różnica w 1939/40 r. 
ustawa preliminarz w stos. do 193839 r.

skarbowa więcej (+) mniej (—)
Urzędnicy — kat.:

III   41 42 1 -
IV   168 176 8 -
V    844 952 108 -
VI   3 001 3 232 231 -
VII   5 277 5 749 472
VII I   8 467 9 731 1264
IX   11 051 10 980 -  71
X   11 158 9 945 -  1 213
XI   2 972 2 886 -  86
XII   150 90 -  60

R y c z a ł t ........................... 1 054 1 158 104_-

R a z e m :  44 184 44 942 2 188 1 430

S a l d o :  .................. 758

Funkcjonariusze niżsi—kat.:
VII I   3 2 -  1
IX   416 551 135 -
X   3 530 3 989 459
XI   4 723 4 649 -  74
XII   3 461 2 975 -  486

R y c z a ł t ........................... 1 023 1 032 9 —

R a z e m :  13 156 13 198 603 561

S a l d o :  .................. 42

Sędziowie i prokuratorzy—grupy

I   199 199
II   489 494 5
III . . . . . . .  . 1 546 1 570 24
IV  ..............................  1 366 1 382________ 16 -

R a z e m :  3 600 3 645 45

S a I d o  ■ ■ ■ .____________________________ 4_5__________

O g ó ł e m  .................. 60 940 61 785 2 836 1 991
O g ó l n e  s a l d o  845

Poprawę sytuacji niżej i średnio uposażonych pra­
cowników państwowych przynosi również art. 12 
projektu ustawy skarbowej, który przewiduje dalsze

obniżenie stawek podatku specjalnego od wynagrodzeń, 
wypłacanych z funduszów publicznych. Projektowane 
na 1939/40 r. stawki przedstawiają się w porównaniu 
z 3 latami poprzednimi następująco:

W ynagrodzenia wolne od państw ow ego podatku dochodowego

Sto- Wysokość wynagrodzenia 
pień wypłaconego w ciągu mie-

Stopa procentowa podatku: 
obowiązująca wiatach: projektowana

siąca 1936/37 ■1938/39 na rok 1939/40
ponad do i 1 937-38

— 100 150 7 — —

— ; 150 200 9 3 —

1 200 250 10 5 3
2 250 500 U 8 7
3 500 1 000 14 11 11
4 1000 2 000 17 17 17
5 2 000 25 25 25

W ynagrodzenia opłacające państwow y podatek dochodowy

Wysokość wynagrodzenia Stopa procentowa podatku:
Sto­ wypłaconego w ciągu obowiązująca w latach: projektowana
pień miesiąca ' 1936137 1938j39 na rok 1939/40

ponad do i I937i38
— 110 165 5Y2 — —

— 165 220 7 2 —

1 220 300 8 5 2
2 300 560 8 5 4
3 560 1 150 10 7 7
4 1150 2 350 10 10 10
5 2 350 15 15 15

Podobnie, jak w 1938/39 r .—art. 12 projektu ustawy 
skarbowej na rok 1939/40 przewiduje upoważnienie 
dla Rady Ministrów do skracania terminów poboru 
podatku, do obniżania stawek podatkowych oraz do 
podwyższania tzw. minimum egzystencji, wolnego 
od podatku.

Przewidywane na 1939/40 r. dochody przedstawiają 
się następująco (w miln. zł):

D a n i n y  publiczne 
w tym:

Podatki bezpośrednie 
w tym: 

pod. gruntowy . . .
,, od nieruchomości 
,, obrotowy . . .
„ dochodowy . . 

Podatki pośrednie . . 
w tym:
pod. od cukru . . .

Cło .................. ....
Opłaty stemplowe i daniny 

pokrewne . . . .
Podatek specjalny od wyna 

grodzeń . . . . . .
M o n o p o l e  . . . . 

w tym:
solny ...........................
tytoniowy ..................
spirytusowy . . . .
loteryjny ..................
za p a łc z a n y ..................

P r z e d s i ę b i o r s t w a  
w tym:
Koleje Państwowe 
Lasy Państwowe . . 
Poczta, Telefon i Telegraf 

Doch. a d m i  ni  s t  ra c y  j ne

D  0 c h 0 d y

1939/40 I93S/39 1937138 *936/37
neliminarz budżet wykonanie zamknięcie

1 359-0 1 336-9 1 384-6 1 212-0

1 261-7 1 210-0 1 171-4 1 003-4

58-5 68-0 58-5 60-0
85-0 85-0 85-8 81-4

290-0 270-0 261-9 224-2
325-0 295-0 279-5 246-2
215-7 195-0 191-2 181-5

160-0 142-0 140-0 130-5
155-0 175-0 168-0 92-3

93-0 88-5 89-0 83-4

78-0 104-5 180-0 174-8
725-0 692-2 664-5 638-0

46-5 45-2 46-7 43-5
353-4 344-7 331-5 322-0
291-3 269-2 250-4 235-8

23-2 23-2 23-3 24-2
10-6 9.9 12-6 12-5

105-1 137-6 104-2 70-7

12-0 42-0 29-5 9-6
61-0 58-7 45-7 31-6
26-0 32-0 24-7 23-8

334 1 308-4 272-9 296-0

2 523-2 2 475-1 2 426-2 2 216-7O g ó ł e m  d o c h o d y :

Zmiany udziału poszczególnych grup dochodowych 
na 1939/40 r. przy porównaniu z budżetem 1938/39 r. 
nie są jednakowe. Daniny publiczne wykazują wzrost
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netto o 1-7%, m onopole—o 4-7%, dochody admini­
stracyjne—o 8-3%, przedsiębiorstwa zaś państwowe— ' 
spadek wpłat o 23-7%.

Główne pokrycie budżetowe dla wzrostu wydatków 
zostało przewidziane w pewnym koniunkturalnym 
wzroście dochodów—przede wszystkim z danin publicz­
nych i monopolów. W  dochodach administracyjnych 
główną pozycję wzrostu stanowi udział w zyskach 
Francusko-Polskiego Towarzystwa Kolejowego Herby- 
Gdynia w wys. z ł  7 miln. Poza tym wzrost wykazują 
niektóre pozycje dochodowe, elastycznie reagujące na 
koniunkturę.

Równocześnie jednak szereg pozycyj dochodowych 
wykazuje w preliminarzu na rok 1939/40 zniżkę w po­
równaniu z 1938/39 r. Jest to związane bądź ze zniżką 
cen zbożowych (w wyniku—obniżka podatku grunto­
wego i obniżka dochodów z ceł), bądź z obniżeniem  
stawek podatkowych (podatek specjalny), bądź ze 
zniesieniem niektórych dochodów (podatek majątkowy), 
bądź wreszcie ze zmniejszeniem się przewidywanych 
wyników finansowych w gospodarce niektórych przed- 
si ębiorstw państwowych.

Grupując w ten sposób przewidywane zmiany w do­
chodach na rok 1939/40 w porównaniu z dochodami 
budżetu na 1938/39 r. otrzymamy obraz następujący 
(w miln. zł):
I. Przewidywane z w i ę k s z e n i a  dochodów:

1) koniunkturalne
a) p o d a t k i ............................................................... 81 "2
b) m o n o p o le ........................................ ....  32-8
c) dochody administracji ...............................  9-1 123-1

2) inne
a) przedsięb. p a ń stw o w e.................................... 3-8
b) dochody administracyjne ...........................  17-6 21-4

144-5
II. Przewidywane z m n i e j s z e n i a  dochodów:

1) w związku z niższym poziomem cen zboża
(pod. gruntowy i clo) .................................... 29-5

2) zmiany podatkowe (pod. spec., pod. mająt.,
d o d . ) ........................................................................ 29-6

3) przedsiębioistwa p a ń s tw o w e ........................... 36-4
4) dochody administracyjne ...............................  0-9

96-4

Pod względem układu preliminarz na rok 1939/40 
nie różni się od preliminarza na rok 1938/39. Preli­
minarze poszczególnych części budżetowych zawierają— 
analogicznie, jak to miało miejsce po raz pierwszy 
w preliminarzu na 1938/39 r .—„objaśnienia ogólne” .

Objaśnienia te są rodzajem wstępów i zawierają pod- 
Jjstawy prawno-organizacyjne, opis organizacji resortu 

oraz krótkie sprawozdanie z dokonanych czynności 
w okresie 1937/38 r. wzgl. w I kwartale 1938/39 r. 
Takie kontynuowanie sprawozdawczości w prelimi­
narzach budżetowych stwarza — obok sprawozdań 
N . I. K .—jedyny systematycznie i schematycznie ujęty 
materiał sprawozdawczy w zakresie gospodarki publicz­
nej. Ilość tablic porównawczych została powiększona 
o zestawienie porównawcze długów państwowych na 
dz. 1/X 1937 r. i 1938 r Z zestawienia powyższego 
dowiadujemy się, iż suma długów wzrosła z 
zł  4 763 023 454-79 na z ł  4 973 965 335-75.

Zadłużenie wewnętrzne wynosiło na dz. 1/X 1938 r. 
z ł  2 458-7 miln. wobec zł 2 131-3 miln. na d z .l/X  1937 r., 
zadłużenie zaś zagraniczne stanowiło na dz. 1/X 1938 r. 
zł 2 515-3 miln. wobec z ł 2 631-7 miln. w roku poprzed­
nim.

Postanowienia projektu ustawy skarbowej na rok 
1939/40 są powtórzeniem przepisów z ustawy skarbowej 
na rok 1938/39. Zmianę—poza cytowanym już 
art. 12, dotyczącym podatku specjalnego—zawiera art. 6, 
który przewiduje rozszerzenie prawa Ministra Skarbu 
do zwiększania niektórych wydatków—w miarę uzy­
skania wystarczającego pokrycia. Rozszerzenie to 
obejmowałoby: wydatki budżetu wojska, wydatki Po­
licji Państwowej i Korpusu Ochrony Pogranicza, do­
płaty na Bank Akceptacyjny w budżecie Min. Skarbu, 
subwencję w budżecie M in. Przemysłu i Handlu. 
W  1938/39 r. wspomniane prawo Ministra Skarbu do­
tyczyło tylko wydatków na spłaty długów państwo­
wych i na dopłaty do Banku Akceptacyjnego.

Podobnie jak w roku 1938/39—do projektu ustawy 
skarbowej został dołączony plan użytkowania Lasów 
Państwowych na rok obrachunkowy 1939/40. Plan 
ten przewiduje (w m3):

Użytków Użytkóii' „
rębnych międzyrębnych azem

Grubizna ..................  6 425 323 2 906 779 9 332 102
Drobnica .................. 617 760 592 138 1 209 898

R a z e m :  7 043 083 3 498 917 10 542 000

W  porównaniu z okresem 1938/39 plan przewiduje 
na okres 1939/40 o 177 tys. m3 więcej. D o planu 
użytkowania dołączone są objaśnienia.

A. K. Ivdnka

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
U C H W A Ł Y  R A D Y  M I N I S T R Ó W

W  dn. 25/XI b. r. odbyło się pod przewodnictwem Pana Premiera 
Gen. Slawoja-Skladkowskiego posiedzenie Rady Ministrów, na którym 
przyjęto szereg p r o j e k t ó w  u s t a w .

Rada Ministrów przyjęła m. in. projekt ustawy o porozumieniach 
kartelowych, projekt noweli do rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z czerwca 1932 r. o ograniczeniu nadmiernych wynagrodzeń w przed­
siębiorstwach, projekt ustawy, zmieniającej kilka artykułów kodeksu 
karnego wojskowego, projekt noweli do ustawy o ochotniczych lotach 
ćwiczebnych oraz projekt usiawy w sprawie zatwierdzenia układu z lu­
tego 1938 r. między Rzplitą Polską i W . M. Gdańskiem celem uchylenia

dwukrotnego opodatkowania w zakresie opłat stemplowych od 
weksli.

W  dalszym ciągu posiedzenia, Rada Ministrów uchwaliła p o- 
w o ł a n i e  k o m i s j i  dla zbadania z a g a d n i e ń  g o s p o d a r ­
ki  o s o b o w e j  w a d m i  n i s t  r a cj  i państwowej, przedsiębiorstwach, 
zakładach, monopolach i funduszach państwowych. Komisja ta przed­
łoży Rządowi sprawozdanie do dn. l/III 1939 r.

Z kolei Rada Ministrów zadecydowała powołanie K o m i t e t u  
O r g a n i z a c y j n e g o  P o l s k i e j  W y s t a w y  P o w s z e c h ­
n e j  1944 r. w Warszawie. Wreszcie, Rada uchwaliła rozporządzenie, 
ustalające o k r ę g i  i s i e d z i b ę  L a s ó w  P a ń s t w o w y c  h— 
w związku z przyłączeniem Zaolzia.
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A K C J A  P O M O C Y  Z I M O W E J

Na odbytym ostatnio plenarnym zebraniu Podsekcji Pomocy D zie ­
ciom i M łodzieży Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy Zimowej omó­
wiono plan akcji w okresie zimowym 1938/39.

Pomoc zimowa dla dzieci i młodzieży będzie w roku bieżącym 
znacznie rozszerzona, co wiąże się z wykonaniem ogólnopaństwowego 
planu opieki na dziećmi i młodzieżą, opracowanego przez Minister­
stwo Opieki Społecznej.

Plan przewiduje przede wszystkim dożywianie dzieci w rodzinach, 
szkołach i placówkach opieki otwartej. Dożywianie, z którego w li­
stopadzie b. r. korzystało już ok. 400 tys. dzieci i młodzieży, obejmie 
w miesiącach zimowych ok. 900 tys., tj. o kilkadziesiąt tysięcy wię­
cej niż w ub. roku. Jednocześnie polepszy się jakość wydawanych 
posiłków. Dzieci otrzymywać będą raz lub dwa razy dziennie po- 

■siłki z jednego, a niejednokrotnie z dwóch dań, które zawierać będą 
wszelkie składniki, niezbędne dla zachowania zdrowia i sił, a więc 
tłuszcze, mięso, kasze, cukier, witaminy itd. W  miarę możności do­
żywianie w szkołach obejmie również—za zwrotem kosztów—dzieci 
rodziców zamożniejszych, aby nie wprowadzać niewłaściwego po­
działu i aby każde dziecko otrzymywało w południe gorący, zdrowy 
posiłek. Obok akcji dożywiania przewidziane są akcje specjalne, jak 
np. akcja gwiazdkowa i wielkanocna, z których korzystać będą wszystkie 
dzieci dożywiane.

Poza tym przewidziane jest na szeroką skalę rozdawnictwo odzieży
i obuwia dla ok. 100 tys. dzieci kosztem zł 1 miln. Jest to podwo­
jenie pomocy w stosunku do ub. roku. Rozdanych będzie 25 tys. 
swetrów, 35 tys. par obuwia, 37 tys. płaszczy itd.

Wspomnieć również należy o specjalnej pomocy higieniczno-lekar- 
skiej, opiece kulturalno-wychowawczej, wreszcie o akcji tranowej, 
która dzięki funduszom M in. Opieki Społecznej, Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych i Funduszu Pracy—pozwoli rozdać dzieciom ok. 200 
tys. kg tranu.

Na specjalną uwagę zasługuje zainicjowana w b. r. akcja dostarcza­
nia najuboższym dzieciom podręczników i przyborów szkolnych. 
Dzięki subwencjom M in. Opieki Społecznej i Funduszu Pracy pomoc 
ta obejmie kilkadziesiąt tysięcy dzieci.

Udział Pomocy Zimowej w finansowaniu ogólnej akcji pomocy dzie­
ciom i młodzieży wyniesie w roku bieżącym ok. zł 10 miln.

*

Związek Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. wydał do rolników 
odezwę treści następującej:

Rolnicy I
Po raz trzeci rozpoczynamy akcję pomocy zimowej dla bezrobot­

nych i ich dzieci. Nikt już dziś nie może powiedzieć, że akcja pomo­
cy zimowej—to pomoc tylko dla ludności miejskiej.

Albowiem opieki wymagają w olbrzymiej większości wypadków ma­
sy rolników, pozostających bez środków do życia, a udających się 
do miast w poszukiwaniu pracy.

Ponadto w roku bieżącym znacznie rozszerzona zostaje akcja pomo­
cy dla dzieci.

W  ten sposób pomoc zimowa wychodzi poza granice miast i sięga 
w roku bieżącym znacznie silniej niż w latach ubiegłych w głąb wsi.

Zboże i ziemniaki, mąka i drzewo, składki w gotówce, złożone 
przez rolników — przyczynią się nie tylko do nakarmienia bezrobot­
nych, którzy nie ze swej winy ani na roli, ani w warsztacie fabrycz­
nym nie znaleźli zatrudnienia, ale i najbardziej potrzebujących opieki
i pomocy, cierpiących głód i chłód dzieci wsi.

Prezydium Związku Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. zwraca 
się do wszystkich rolników o składanie ofiar na pomoc zimową w wy­
sokości -r4 kg żyta i 1 -H6 kg ziemniaków z 1 ha użytków rol­
nych. Dla gospodarstw leśnych norma wynosi 5 m3 drzewa opało­
wego ze 100 ha użytków leśnych.

Jeżeli normy te dla kogokolwiek będą zbyt wysokie — niech da 
mniej, ale niech nie zabraknie ofiary żadnego rolnika we wspólnym 
dziele pomocy zimowej.

Niech sąsiad sąsiadowi daje przykład ofiarności. N iech ci, co ro­
zumieją i oceniają cały ogrom niedoli bezrobotnych i głodujących, 
wywierają moralny wpływ na tych, którzy dla takich lub innych po­
wodów ociągać się będą przed złożeniem składki.

Pokażemy, że nie z musu, lecz z dobrej woli i z gorącego serca, 
ze zrozumienia doniosłości sprawy każdy rolnik złoży swą ofiarę, sko­
ro tego wymaga obowiązek obywatelski.

Z I ZB U S T A W O D A W C Z Y C H
N A D Z W Y C Z A J N A  S E S J A  S E J M U  I S E N A T U

Zarządzeniem Prezydenta Rzplitej z dn. 24/XI b. r. otwarta zosta­
ła w dn. 28/XI b. r. nadzwyczajna sesja Sejmu i Senatu celem ukon­
stytuowania się oraz uchwalenia zmian regulaminu.

Na posiedzeniu Sejmu w dn. 28/XI b. r. Prezydium Sejmu ukon­
stytuowało się następująco: Marszałek Sejmu Prof. Wacław Makow­
ski; Wicemarszałkowie: W . Długosz, J. H. Jedynak, Dr L. Surzyński, 
Z Wenda i W . Mudryj; Sekretarze: J. Frąckiewicz, Z. Matraś, 
M. Orlański, S. Skrypnik, W . Sosiński, T . Zenczykowski, W . Zy- 
borski.

Na tymże posiedzeniu wybrana została Komisja Regulaminowa 
w składzie 15 członków dla przepracowania zmian regulaminu.

Na posiedzeniu w dn. 29/XI b. r. wysłuchano sprawozdania Ko­
misji Regulaminowej, dotyczącego zmian regulaminu. Referował 
Pos. W ł. Szczepański. Z ważniejszych zmian wymienić należy zmia­
nę art. 4, dotyczącą uzyskania zgody Prezydenta Rzplitej przez nowo- 
obranego Marszałka Sejmu na przyjęcie wyboru, oraz zmianę art. 33, 
stanowiącą, że projekty ustaw i UTiioski mogą być przyjęte do laski 
marszałkowskiej, jeżeli są poparte podpisami co najmniej 15 posłów. 
Zmiany regulaminu Sejmu, zawarte w sprawozdaniu Komisji Regula­
minowej, zostały przez Sejm przyjęte.

Na posiedzeniu Senatu w dn. 28/XI b. r. Prezydium Senatu ukon­
stytuowało się następująco: Marszałek Senatu — Bogusław Miedziń- 
ski; Wicemarszałkowie: St. Dąbkowski, Dr A . Pawelec, B. Stolarski; 
Sekretarze: D . Bruski, T . Katelbach, M. Malicki, K. Radziwiłł, St. 
Rosada, J. Wielowieyski.

Na tymże posiedzeniu wybrana została w składzie 15 członków 
Komisja Regulaminowa celem przeprowadzenia zmian regulaminu.

Na posiedzeniu Senatu w dn. 29/XI b. r. odczytano sprawozdanie 
Komisji Regulaminowej, które referował Sen. M . Fichna. W ymienić 
należy zmianę art. 4, dotyczącą uzyskania przez nowoobranego Mar­
szałka Senatu zgody Prezydenta Rzplitej na przyjęcie wyboru, oraz 
zmianę art. 33, ustanawiającą obowiązek poparcia wniosków i inter- 
pelacyj, składanych przez senatorów, co najmniej 10 podpisami. Spra­
wozdanie Komisji Regulaminowej zostało przez Senat przyjęte.

Po wyczerpaniu przedmiotu obrad—sesja nadzwyczajna Sejmu
i Senatu została z dniem 29/XI b. r. zarządzeniem Prezydenta 
Rzplitej zamknięta, a jednocześnie otworzona została sesia zwyczajna 
Izb Ustawodawczych.

Z M I N I S T E R S T WA  S K A RB U
PODZIAŁ CZYNNOŚCI M IN IST R A  I PO DSEK RETARZY
S T A N U .—Wobec wejścia w życie nowego statutu i nominacji trze­
ciego Podsekretarza Stanu w Ministerstwie Skarbu—Minister Skarbu, 
zarządzeniem z dn. 28/XI b. r., usialił nowy podział czynności Pod­
sekretarzy Stanu.

Osobistej decyzji Ministra Skarbu podlegają wszelkie sprawy, doty­
czące stosunku do Izb Ustawodawczych, Rady Ministrów i Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa, oraz decyzje personalne, dotyczące wyższych 
urzędników. Poza tym bezpośredniemu nadzorowi Ministra Skarbu
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podlegają agendy Prokuratorii Generalnej, Gabinetu Ministra oraz 
Departamentu Obrotu Pieniężnego w zakresie ustroju pieniężnego
i stosunków finansowych z zagranicą.

Podsekretarz Stanu P. K. Morawski sprawuje nadal zastępstwo 
Ministra Skarbu, a ponadto podlegają mu sprawy ogólnogospodarcze 
oraz agendy departamentów: Ceł, Podatków i Opłat, Akcyz i Mono­
polów, następnie—Komendy Straży Granicznej, Głównej Komisji 
Klasyfikacyjnej oraz Rady Spółdzielczej.

Podsekretarzowi Stanu Prof. Dr T . Grodyńskiemu podlegają: D e­
partament Budżetu i Majątku Państwa, wszelkie związane z tym de­
partamentem sprawy kasowości i rachunkowości państwowej, Pań­

stwowy Zakład Emerytalny, Biuro Emerytur i Rent, wszystkie sprawy, 
dotyczące budżetu i wydatków inwestycyjnych Państwa, oraz Komisarz 
Oszczędnościowy, powołany w ramach Departamentu Budżętu i M a­
jątku Państwa do kontrolowania gospodarki budżetowej i pieniężnćj, 

Podsekretarzowi Stanu P. J. Kożuchowskiemu podlegają sprawy, 
związane z ochroną bilansu płatniczego, sprawy Wydziału Inspekcji
i Przedsiębiorstw Państwowych oraz Mieszanych, agendy Biura Per­
sonalnego, Departamentu Organizacyjno-Administracyjnego, Państwo­
wego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń, jakoteż Departamentu Obrotu 
Pieniężnego—z wyłączeniem spraw, co do których zastrzegł sobie 
osobistą decyzję Minister Skarbu.

ROLNICTWO
C Z E S K I E  U S T A W O D A W S T W O  O D D Ł U Ż E N I O W E  

W ŚWI ETLE A K T U A L N Y C H  POTRZEB R O L N I C T W A  NA  Z A O L Z I U 1)

Wśród szeregu zagadnień gospodarczych, które powstały w związku 
z powrotem śląska Zaolziańskiego do Polski—niepoślednie miejsce 
zajmuje zagadnienie oddłużenia rolnictwa. Chociaż bowiem rolnicy, 
w ścisłym znaczeniu tego słowa, stanowią na Zaolziu zaledwie 11% 
ludności, to jednak trzeba mieć na uwadze, że procent ten nie 
daje faktycznego obrazu z punktu widzenia statystyki gospodarstw 
rolnych, skoro olbrzymia większość gospodarstw tamtejszych zalicza 
się do tzw. gospodarstw chałupniczych, tj. takich, których właści­
ciele dorabiają na życie stałą pracą w przemyśle i górnictwie, nie 
mogąc z dochodów karłowatego gospodarstwa utrzymać siebie i swojej 
rodziny. W  ten sposób dla wielu nie-rolników według statystyki 
zawodowej problem zadłużenia rolnictwa jest również palący.

W edług danych czesko-słowackich z 1930 r. — statystyka gospodarstw 
rolnych według obszaru przedstawia się następująco:

Gospodarstwa o powierzchni: Ilość gospodarstw:
do 0'1 ha . . . . 6168

0 1  4 - 0-5 „ . . . 10 937
0 5  — 1 „ . . . 3 512

1 2 „ . . . 4 160
2 -f- 5 .................. 3 716
5 -r- 10 .................. 1 451

10 -r- 20 .................. 670
20 -f- 30 „ . . . 122
30 -f- 50 „ . . . 44
50 100 „ . . . 23

ponad 100 ha 42

Jeżeli uznać—zgodnie zresztą z opinią tamtejszych rolników—że 
właściwa produkcja rolna jest wykonywana dopiero w gospodarstwach
o obszarze powyżej 2 ha, i wyłączyć gospodarstwa o obszarze powy­
żej 75 ha, znajdujące się wyłącznie w rękach mniejszości narodowych — 
liczbę gospodarstw rolnych drobnej własności ustalić można na 6 068. 
Liczba ta prawdopodobnie jset obecnie wyższa—w wyniku postępu­
jącej w ciągu minionych 8 lat parcelacji (głównie osadnictwa czeskie­
go) i rozdrabniania gospodarstw w drodze działów rodzinnych. Po­
nadto czeska polityka gospodarcza na Śląsku Zaolziańskim, zmierza­
jąca systematycznie do wywłaszczenia rolnika polskiego z ziemi, 
a jednocześnie ograniczająca zatrudnienie ludności polskiej w prze­
myśle na korzyść czeskich elementów napływowych—zwiększyła liczbę 
chałupników, którzy na swych gospodarstwach karłowatych zmuszeni 
zostali utrzymywać się wyłącznie z gospodarki rolnej i z konieczności 
stali się zawodowymi rolnikami.

Ta trudność w ustaleniu czystego typu rolników na Śląsku Zaolziań 
skim wiąże się w sposób naturalny z trudnością ustalenia podziału 
zadłużenia tamtejszej ludności na zadłużenie rolnicze i nierolnicze.

*) Artykuł niniejszy przedstawia z isidy czeskiego ustawodawstwa 
oddłużeniowego w rolnictwie w sposób bardzo szczegółowy—ze wzglę­
du na praktyczną potrzebę dokładnego zapoznania się ze stanem 
faktycznym oddłużenia rolniczego na Zaolziu.

Tym  bardziej ciekawą jest rzeczą zestawić przybliżone kwoty zadłu­
żenia rolnictwa zaolziańskiego przynajmniej w instytucjach finanso­
wych—z zastrzeżeniem ich orientacyjnego jedynie charakteru—wobec 
tego że ścisłych statystyk brak, stan zaś zadłużenia w kredytach pry­
watnych, towarowych i rodzinnych zupełnie nie da się ująć liczbowo.

W edług sprawozdania Związku Spółdzielni Polskich w Cieszynie, 
zrzeszającego 69 polskich spółdzielczych kas oszczędności i poży­
czek, 5 kas zaliczkowych (a wśród nich Towarzystwo Oszczędności
i Zaliczek, które udzieliło mniej więcej 40% ogólnej sumy pożyczek, 
udzielonych przez wszystkie spółdzielnie) oraz 29 innych spółdzielń 
—ogólna kwota udzielonych pożyczek przez polskie spółdzielnie 
kredytowe wg stanu na dz. 31/X11 1937 r. wynosiła ok. Kcz. 61 miln. 
Czeskie spółdzielcze kasy udzieliły jednocześnie mniej więcej 1/s tego, 
co dały spółdzielnie polskie, mianowicie ok. Kcz. 20 miln. Z tej 
ogólnej kwoty w wys. ok. Kcz. 80 m iln.—na cele wyraźnie rolnicze 
udzielono, jak można przypuszczać, ok. 40% , tj. Kcz. 32 miln. 
W  zakresie kredytu długoterminowego rolnicy zaolziańscy korzystali 
z kredytów czeskich banków: Ziemskiego Banku w Opawie na ok. 
Kcz. 12 miln., Banku Ziemskiego w Bernie na ok. Kcz. 1 miln.
i Morawsko-Ostrawskiej Kasy Oszczędności na ok. Kcz. 1 miln., 
razem na ok. Kcz. 14 miln. Wreszcie, w dziedzinie kredytów prywat­
nych na zadłużenie składają się: w przeważającej części pożyczki 
rodzinne, w stosunkowo znacznych kwotach pożyczki towarowe, 
zaciągane w spółdzielniach rolniczo-handlowych i u kupców prywat­
nych, oraz w niewielkich kwotach pożyczki finansowe, udzielane 
przeważnie przez kapitalistów żydowskich.

W  normalnej sytuacji gospodarczej zadłużenie rolnictwa zaolziańskie­
go dałoby się bez większej trudności uregulować bez specjalnych 
ulg ustawowych. Jednakże kryzys gospodarczy w połączeniu z anty­
polską polityką władz czeskich oraz ogromnymi ciężarami finansowy­
mi i podatkowymi, nakładanymi na ludność w okresie ostatnich 3 
lat—pogorzyły stan finansowy rolników zaolziańskich i w konsek­
wencji zaostrzyły stosunki płatnicze między rolnikami i ich wierzycie­
lami.

Ustawodawstwo oddłużeniowe czeskie, regulujące zadłużenie rol­
nictwa w całokształcie tego zagadnienia dla Czecho-Słowacji, bez 
uwzględnienia specjalnej sytuacji na Śląsku Zaolziańskim, nie mogło 
stać się skutecznym instrumentem.

Ustawodawca czeski nie potraktował zresztą problemu oddłużenio­
wego od razu w sposób wyczerpujący, i nawet ostateczne ulgi, przy­
znane rolnictwu w odpowiednich ustawach, są ograniczone tyloma wa­
runkami, że w praktyce okazują się problematycznymi. Pierwsze usta­
wy czeskie w zakresie oddłużenia zmierzały jedynie do przeciw­
działania nadmiernym egzekucjom w drodze zawieszenia spłaty dłu­
gów i ograniczenia postępowania licytacyjnego (ustawa z dn. 24/11
1934 r. o tymczasowych zarządzeniach w postępowaniu egzekucyj­
nym i konkursowym przeciwko rolnikom poz. 33 ,,Zb. Uslaw
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i Rozp.’’, zmieniona rozporządzeniami rządowymi z 1934 r. — poz. 
142 i 258). Dopiero w końcu 1935 r. ukazaio się rozporządzenie
o ulgach w spłacie wierzytelności rolniczych, a w marcu 1936 r.— 
rozporządzenie o rolniczym postępowaniu układowym — kilkakrotnie 
następnie zmieniane i uzupełniane (zwłaszcza terminy ulgowe byty 
wielokrotnie przedłużane).

Rozporządzenie rządowe z dn. 21 /XII 1935- r. (poz. 250 ,,Zb» 
Ustaw i Rozp.”) o ulgach w spłacie wierzytelności rolniczych, zmie­
nione rozporządzeniami rządowymi z dn. 30/IX 1936 r. (poz. 258), 
z dn. 29/1 1937 r. (poz. 14) i z dn. 24/VI 1937 r. (poz. 149)—prze­
widuje ulgi dla rolników: 1 ) przy spłacaniu długoterminowych wie­
rzytelności hipotecznych, 2) przy spłacaniu niektórych innych -wie­
rzytelności, 3) przy postępowaniu egzekucyjnym i konkursowym.

Za rolników w rozumieniu powyższego rozporządzenia uznane zo­
stały osoby, utrzymujące się wyłącznie lub przeważnie z gospodarki 

'rolnej, prowadzonej na gruntach własnych, dzierżawionych, oddanych 
im w użytkowanie lub otrzymanych w drodze spadku, oraz stowarzy­
szenia zarobkowe i gospodarcze, składające się z wyżej wymienionych 
osób.

W  zakresie długoterminowych hipotecznych wierzytelności rolni­
czych poddane zostały działaniu ulg tylko te wierzytelności, które 
miały być spłacane w okresie czasu dłuższym niż 10 lat— z wyłącze­
niem pożyczek emisyjnych i wierzytelności, powstałych po dn. 31/XII
1934 r. U lgi polegają na tym, że dłużnik poczynając od dn. 1/1
1936 r. nie jest obowiązany płacić rocznie wierzycielowi więcej, niż 
wynosi kwota odsetek, obliczonych od pierwotnego kapitału długu, 
zwiększona o s/i% tego kapitału. Wysokość odsetek utrzymana zo­
staje w wysokości umownej, nie mogą one jednak być wyższe od 
najwyższych prawnych odsetek, przewidzianych dla danego rodzaju 
kredytu na dz. 1/1 1936 r. (w rozporządzeniu rządowym z dn. 21 /XII
1935 r. o najwyższych dopuszczalnych stopach procentowych). 
Z rocznych wpłat dłużnika, w ten sposób obliczonych, wierzyciel 
obowiązany będzie potrącić odsetki, należne mu od niespłaconej części 
kapitału, pozostałą zaś kwotę zaliczyć na spłatę kapitału. Jeżeli jednak 
dłużnik zalega z należnymi procentami, kosztami i spłatami kapitało­
wymi, których termin płatności przypadał przed dn. 9/V  1933 r., 
a w powiatach, dotkniętych klęską nieurodzaju (w stosunku do rolni­
ków, którzy w tych powiatach w czasie 16/VII 1934-r-31/XII 1935 
prowadzili gospodarstwa rolne) przed dn. 31/XII 1935 r.—wierzyciel 
obowiązany jest kwotę, przeznaczoną na spłatę kapitału, zaliczyć na 
dłużne procenty i koszty od zaległych należności. Wymagalność 
tych zaległości została zawieszona do chwili ich spłaty na warunkach 
następujących: zaległości, obliczone wg stanu na dz. 30/VI 1936 r., 
spłacane mają być przez dłużnika w 16, a w powiatach, dotkniętych 
klęską nieurodzaju—w 18 równych ratach, płatnych równocześnie 
z bieżącymi ratami rocznymi, poczynając od dn. 30/VI 1936 r. W y­
sokość jednej w ten sposób obliczonej raty na poczet zaległości nie 
może jednak wynosić więcej niż 2% pierwotnego kapitału długu plus 
odsetki, należne od zaległości.

Wszelkie płatne po dn. 9/V  1933 r. (a w powiatach, dotkniętych 
klęską nieurodzaju—po dn. 31/XII 1935 r.) procenty, koszty i spła­
ty kapitałowe—jeżeli nie przekraczały 5% rocznie od pierwotnego 
kapitału—dłużnik obowiązany jest zapłacić wierzycielowi w całości 
gotówką.

Aby nabyć prawo do ulg—dłużnik musi zawiadomić wierzyciela 
listem poleconym, najpóźniej w dn. 30/VI 1936 r., że z ulg chce 
skorzystać. Wierzyciel musi mu wówczas przyznać ulgi, a jeżeli 
dłużnik, mający prawo do ulg, zapłacił w czasie 1/1 -f-30/VI 1936 r. 
ratę wyższą od przewidzianej omawianym rozporządzeniem, nadpłata 
musi być przez wierzyciela zaliczona bezprocentowo na następną ratę. 
Dłużnik może żądać od wierzyciela—w momencie zastosowania ulgi—  
dokładnego rozrachunku, zawierającego obliczenie pozostałej do spłaty 
kwoty długu, wysokości rat, kwoty uiszczonych zaliczek, nadpłat itp. 
Prawo wierzyciela do wymówienia długu zawieszone zostaje w odnie­
sieniu do długów, podlegających ulgowej spłacie—do dn. 1/IV 1944 r., 
a w powiatach, dotkniętych klęską nieurodzaju—do dn. 1/IV 1945 r.—  
pod warunkiem, że raty są płacone przez dłużnika w terminach i w kwo­

tach, ustalonych rozporządzeniem, a dłużnik nie pogarsza zabezpie­
czenia długu przez złą gospodarkę, ubezpiecza budynki od ognia, nie 
obciąża lub nie zbywa nieruchomości itp. W  przeciwnym razie 
dłużnik prawo do ulg traci. Dłużnik traci prawo do ulg również 
w wypadku, gdy odmówi wierzycielowi zgody na cesję wierzytelności, 
której wierzyciel chce dokonać na rzecz osoby trzeciej na własny koszt
i na warunkach nie gorszych, od dotychczas dłużnika obowiązują­
cych. Dłużnik nie ma prawa zrzec się ulgi, już przyjętej wcześniej, 
niż po dn. 1 /VII 1937' r., przy czym musi to zrobić na piśmie. W  ra­
zie licytacji, prowadzonej na majątku dłużnika przez innego wierzyciela, 
dług staje się natychmiast wymagalnym, a odroczone zaległości sprzed 
dn. 9/V  1933 r. (względnie sprzed dn. 31/XII 1935 r.) mają pierwszeń­
stwo w granicach zabezpieczenia hipotecznego, jeżeli zaś zabezpie­
czenie to nie wystarcza—mają, wraz z należnymi od nich odsetkami 
za okres 3 lat przed licytacją, pierwszeństwo na równi z kapitałem 
w granicach kwoty, odpowiadającej kwocie należnych odsetek (we­
dług stopy prawnej, obowiązującej w dniu licytacji) od niespłaconej 
reszty kapitału za ostatnie 4 lata.

Analogiczne ulgi przewidziane zostały rozporządzeniem rządowym 
z dn. 21/XII 1935 r. o ulgach w spłacie niektórych długotermino­
wych wierzytelności (poz. 249 ,,Zb. Ust. i Rozp.” ) dla spłaty długo­
terminowych zadłużeń niektórych gmin i powiatów, hipotecznych za­
dłużeń właścicieli domów lub stowarzyszeń budowlanych o charak­
terze użyteczności publicznej, hipotecznych zadłużeń z tytułu budowy 
domów mieszkalnych i domków rodzinnych, wreszcie zadłużeń, gwa­
rantowanych przez Państwo lub Państwowy Fundusz Mieszkaniowy, 
oraz długów Państwa, zabezpieczonych skryptami.

U lgi, powyżej omówione, nie mogły okazać się wystarczającymi— 
zwłaszcza dla rolnictwa zaolziańskiego, ponieważ w praktyce dają tyl­
ko nieznaczne zmniejszenie spłat rocznych. Zasada obliczania wy­
sokości ulgowej raty od pierwotnego kapitału długu prowadzi—wobec 
faktu, że w większości wypadków znaczna część kapitału pierwotne­
go została już spłacona—do dalekoidącej ochrony wierzyciela, który 
otrzymuje tym większe spłaty kapitałowe, im mniejsze jest kapitałowe 
zadłużenie. Ponadto wysokość odsetek utrzymana została na dość 
wysokim poziomie, bowiem prawna stopa procentowa, ustalona roz­
porządzeniem rządowym z dn. 21/XII 1935 r. o najwyższych dopusz­
czalnych stopach procentowych, wynosi 5-^6%% rocznie. Jeżeli do 
tak wysokich spłat rocznych dodać jeszcze—płatne z nimi łącznie—  
raty na poczet odroczonych zaległości, ulgi powyższe okażą się zupeł­
nie nieskutecznymi. Toteż—wedle informacyj rolników ze Śląska 
Zaolziańskiego— większość dłużników na tamtejszym terenie ulgi po­
wyższe już utraciła z powodu niezapłacenia w terminie wyznaczo­
nych rozporządzeniem rat.

Odmienne ulgi przewidziane zostały dla pozostałych długów rol­
niczych—zarówno bankowych, jak i prywatnych—z wyjątkiem za­
dłużeń, powstałych z tytułu: 1) umów o pracę, 2) ustawowego obo­
wiązku utrzymywania osób trzecich, 3) wymówienia, 4) premij ase­
kuracyjnych na rzecz ubezpieczalni prywatnych, 5) pożyczek emisyj­
nych, 6) zadłużeń, powstałych po dn. 9/V  1933 r. (a w powiatach, 
dotkniętych klęską nieurodzaju—po dn. 31 /XII 1935 r.), przy czym 
odnowienia weksla nie uważa się za zaciągnięcie nowego zobowiązania,
7) należnych spłat kapitałowych, nie przekraczających 5% pierwotne­
go kapitału, oraz rocznych rat amortyzacyjnych, rat kapitałowych
i odsetkowych, zapadł} ch po dn. 9/V  1933 r. (a w powiatach, do­
tkniętych klęską nieurodzaju—po dn. 31/XII 1935 r.), 8) należności 
przemysłowców za wykonane prace i dostawy, o ile kapitał długu nie 
przekracza Kcz. 600, a w stosunku do rolników, którzy w dn. 1/1
1936 r. gospodarowali na więcej niż 20 ha gleby rolniczej—nie prze­
kracza Kcz. 1 200, 9) z tytułu działań prawnych dłużnika, noszących 
w świetle przepisów kodeksu handlowego charakter interesów handlo­
wych dłużnika, 10) podatków, danin i należności publicznych 
oraz ceł.

Rolnik, którego dług stał się płatnym przed dn. l / l  1936 r., może 
spłacać go wierzycielowi, poczynając od dn. 1/X 1936 r., równymi 
ratami kwartalnymi, płatnymi: 1/X, 1/1, 1/IV i 1 /VII każdego roku, 
nawet jeśli spłata długu ustalona została w terminach krótszych rate-
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mi wyższymi, lub też jeśli splata długu w ogóle nie została określona. 
W ysokość raty kwartalnej wynosi 1/s2 (a w powiatach, dotkniętych 
klęską nieurodzaju—-Vae) część długu, obliczonego wraz z należnościa­
m i ubocznymi wg stanu na dz. 1/X 1936 r. Kwoty rat, w ten sposób 
ustalonych, z wyjątkiem raty końcowej, zaokrąglają się w górę do 
sum y w całych koronach czeskich, podzielnej przez 10, i nie mogą 
być niższe od Kcz. 200. Jeżeli umówione raty długu są niższe od 
ustalonych ustawowo, dłużnik ma prawo płacić raty umowne.

Prócz tych rat dłużnik obowiązany jest płacić wierzycielowi procenty 
od niespłaconej części kapitału w wysokości odsetek umownych (nie 
wyższych jednak od odsetek, prawnie przewidzianych dla tego rodza­
ju  pożyczek na dz. 1/1 1936 r.), przy czym w wypadku, gdy dług nie 
był w ogóle dotychczas oprocentowany, w inny być od niego płacone 
z dołu odsetki, prawnie ustalone. Odsetki, należne za czas od dn. 
1/X 1936 r. do dn. 30/IX  1937 r., płatne będą kwartalnie: przy um ó­
wionej płatności z góry—-w term inach: 1/X 1936 r., 1/1, 1/IV, 1/VII
1937 r., przy umówionej płatności z dołu—w term inach: 1/1, 1/IV, 
1/V II i 1/X 1937 r.

Dłużnik obowiązany jest uregulować wierzycielowi w gotówce pro­
centy, koszty i inne należności uboczne od długu, płatne po dn. 9/V
1933 r. (a w powiatach, dotkniętych klęską nieurodzaju—po dn. 
31/X II 1935 r.), oraz płatne po tym  dniu raty kapitałowe, nie prze­
kraczające 5%  pierwotnego kapitału.

Natomiast wszelkie należności uboczne od długu, płatne przed 
dn. 9/V  1933 r. (a w powiatach, dotkniętych klęską nieurodzaju—- 
przed dn. 31/X II 1935 r.), obliczone wg stanu na dz. 1/X 1936 r., 
zostają doliczone do kapitału długu, jeżeli jest on hipotecznie zabez­
pieczony, w przeciwnym razie wymagalność tych zaległości zawiesza 
się z dniem  1/1 1936 r. na okres ulgowej spłaty zasadniczego długu. 
W  razie licytacji odroczone raty korzystają przy ich zaspokojeniu 
z pierwszeństwa na równi z kapitałem, w granicach zabezpieczenia, 
jeżeli zaś ono nie wystarcza—w granicach kwoty, odpowiadającej sumie 
odsetek prawnych od niespłaconej reszty kapitału za ostatnie 4 lata 
przed licytacją.

W  stosunku do dłużników publiczno-prawnych zakładów ubezpie­
czeń społecznych z tytułu należnych składek ubezpieczeniowych, 
płatnych w 1935 r., zastosowana została tylko ’ulga dla powiatów, 
dotkniętych klęską nieurodzaju, przy czym tam tejsi rolnicy mogli 
zapłacić zaległość w 4 równych ratach kwartalnych, płatnych najpóź­
niej w  dn .: 1/X 1936 r„  1/1, 1/IV  i 1/V II 1937 r.

Prawo do ulg nabywa rolnik, którego dług przekracza wg stanu 
na dz. 1/X 1936 r. kwotę Kcz. 10 030, tylko wówczas, jeśli zawiadomi 
wierzyciela listem  poleconym do tego dnia, że chce z ulgi skorzystać. 
Jeżeli kwota długu—wraz z procentam i i odsetkam i zwłoki—prze­
kracza Kcz. 20 000, a wierzycielem był w dn . 1/X 1935 r. i jest w dniu 
zawiadomienia przez dłużnika—zakład pieniężny, dłużnik obowiązany 
jest ponadto w ciągu 15 dni od otrzym ania odpowiedniego wezwania 
wierzyciela doręczyć m u dokum ent, niezbędny dla zabezpieczenia 
długu na hipotece gospodarstwa— pod rygorem  utraty  prawa do ulg.

W ierzyciel może odmówić dłużnikowi ulg i żądać zapłaty całego 
długu wraz z należnościami ubocznymi, jeżeli udowodni, że zaległości 
powstały ze złej woli dłużnika, lub też jeżeli we wszczętym przeciwko 
dłużnikowi postępowaniu egzekucyjnym i konkursowym odmówiono 
m u odroczenia egzekucji, otwarcia konkursu, lub uchylenia adm ini­
stracji przymusowej, albo też po ekspiracji odroczenia wszczęto prze­
ciw niem u egzekucję lub postępowanie konkursowe, i wreszcie—jeżeli 
d łu żn ik  źle gospodaruje, obniża bezpieczeństwo wierzytelności, nie 
ubezpiecza budynków od ognia, wyzbywa lub obciąża majątek. 
W  wypadkach tych wierzyciel winien skierować do dłużnika upom nie­
nie i wyznaczyć m u term in ostateczny co najm niej 8-dniowy na za­
płacenie całego długu. Powyższe prawo wierzyciela do wymówienia 
długu istnieje w tych wypadkach nawet wówczas, gdy ustalona zosta­
ła spłata ulgowa długu, i wierzyciel przyjął już  od dłużnika jedną lub 
kilka rat.

W ierzyciel może się również domagać zapłaty całej wierzytelności, 
wraz z należnościami ubocznymi, od dłużnika, który nie płaci usta- 
Jnnych ulgowych rat kapitałowych lub procentowych, musi jednak

uprzednio wezwać go listem poleconym do wyrównania zaległości 
w ostatecznym term inie co najmniej 6 tygodni. Nieodnowienie przez 
dłużnika (w ciągu 8 dni od wezwania go przez wierzyciela) wekslu, 
zabezpieczającego dług, skutkuje utratę ulg. Zakład pieniężny, jako 
wierzyciel, może ponadto żądać zapłaty całego długu wraz z należ­
nościami ubocznymi w wypadku, gdy dłużnik nie zgodził się na cesję 
wierzytelności na rzecz osoby trzeciej lub odmówił dokonania ko­
niecznych w tym  celu czynności—mimo, że cesja m iała być doko­
nana na koszt wierzyciela i na warunkach nie gorszych od dotychczas 
dłużnika obowiązujących.

Jeżeli dług, podlegający ulgom, jest w sporze, d łużnik będzie miał 
prawo spłacać go ratami półrocznymi, poczynając od najbliższego 
1 /IV  wzgl. 1/X tego roku, w którym  zapadło prawomocne postanowie­
nie (lub zawarto ugodę). W ysokość rat ustala się w tym  wypadku 
tak, aby cały dług spłacony został najpóźniej do dn. 1/IV  1944 r . , 
a w powiatach, dotkniętych klęską nieurodzaju—do dn. 1/IV  1945 r. 
Jeżeli, dług, podlegający ulgom, stał się płatnym  po dn. 1/1 1936 r., 
ale przed dniem  31/XII 1939 r., dłużnikowi przysługują analogiczne 
ulg i w spłacie—z tym, że o ile nie wykorzystał tych upraw nień do 
dn. 1/X 1936 r., może od najbliższego 1/IV  lub 1/X spłacać raty tak 
obliczone, aby cały dług został spłacony najpóźniej do dn. 1 /IV  1944 r.

D łużnik może zrzec się ulg przez oświadczenie pisemne lub zapła­
cenie wyższej raty kapitału i odsetek, lecz nie wcześniej niż dn. 1/IV
1937 r. U lgi, przyznane dłużnikom  głównym, mają zastosowanie 
do ich spółdłużników i poręczycieli tylko wówczas, jeżeli są oni rolni­
kami. Przy czasowej poręce lub wspólzobowiązaniu czasokres poręki 
lub współzobowiązania przedłużony zostaje do 6 miesięcy po term i­
nie spłaty długu na warunkach ulgowych. Jeżeli dług stał się wyma­
galnym z winy dłużnika, wierzyciel może żądać od poręczyciela lub 
spółzobowiązanego zapłaty całego długu, wyznaczając m u w tym  celu 
term in 8-dniowy. Zobowiązanie swoje w stosunku do spółdlużnika 
lub poręczyciela z tytułu pokrycia długu dłużnik ma prawo spłacić 
na warunkach ulgowych.

U lgi, wyżej omówione, mają zastosowanie do większości długów 
w instytucjach finansowych i u wierzycieli prywatnych, obejmują 
więc najpoważniejsze kwoty zadłużeń i stąd mają największe znaczenie 
d la zadłużonego rolnika. Okazały się one jednak w praktyce n ie­
skutecznymi—jeżeli chodzi o uregulowanie stosunków płatniczych 
między dłużnikiem  a wierzycielem. A  przyczyny tego były następu­
jące: zbyt krótki okres (8-letni) rozterminowania spłat, wysokie odsetki 
(5 -t-6% % ), obowiązek zapłaty gotówką rat płatnych po dn. 9/V  1933 r., 
tj. za okres, w którym dłużnicy zalegali z reguły z zapłatą ze wzglę­
dów koniunkturalnych, a na Śląsku Zaolziańskim—ponadto w wyni­
ku eksterm inacyjnej-polityki czeskiej.

Omawiane rozporządzenie z dn. 21/X 1935 r. o ulgach w spłacie 
wierzytelności rolniczych zawiera również przepisy w zakresie ulg 
przy postępowaniu egzekucyjnym i konkursowym. U lgi te polegają 
na dalszym odroczeniu postępowania egzekucyjnego i konkursowego 
w stosunku do majątku rolników. A  więc odroczenie sprzedaży ru ­
chomości i nieruchomości oraz adm inistracji przymusowej, orzeczone 
na mocy ustawy z dn. 24/11 1934 r. o tymczasowych zarządzeniach 
w postępowaniu egzekucyjnym i konkursowym przeciw rolnikom 
(poz. 33 z późniejszymi zmianami), utrzym ane zostaje w dalszym 
ciągu do dn. 30/IX  1936 r., a jeżeli dłużnik płaci punktualnie ulgowe 
raty i należne procenty, odroczenie powyższe utrzym ane zostaje w mocy 
również po dn. 30/IX  1936 r. W ierzyciel nie ma prawa w okresie 
odroczenia wszczynać egzekucji, ale nic biegną również przeciwko 
niemu term iny ustawowe, przewidziane przez odpowiednie przepisy
o postępowaniu sądowym i egzekucyjnym. W ierzyciel ma jednak 
prawo dochodzić w tym  okresie w drodze egzekucji przez adm ini­
strację przymusową swych pretensyj z tytułu zaliczkowego pokrycia 
przez niego kosztów administracji przymusowej.

Odroczone na podstawie wyżej wspomnianej ustawy z dn. 24/11
1934 r. decyzje o otwarciu na wniosek wierzyciela konkursu do m a­
jątku dłużnika uległy dalszemu odroczeniu do dn. 30 /IX 1936 r.

D la dłużników, którzy do dn. 31/X 1936 r. postawili wniosek
o wszczęcie rolniczego postępowania układowego lub postawili taki
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wniosek wcześniej, lecz nie został on do dn. 1/X 1936 r. rozstrzygnię­
ty, term iny spłat ulgowych zostały przesunięte w ten sposób, że te r­
min wpłaty pierwszej raty przypadł l / I I  1937 r.; dłużnicy ci nie mogli 
jednak korzystać ze spłaty kwartalnej, lecz ze spłat półrocznych.

Dłużnicy, przeciw którym  prowadzone było postępowanie egze­
kucyjne, odroczone następnie na ich wniosek do 30 /IX  1936 r., 
m ogli uzyskać, o ile złożyli do dn. 31/X 1936 r. do sądu (lub urzę­
du egzekucyjnego) wniosek o dalsze odroczenie egzekucji, odroczenie 
term inu wpłaty pierwszej raty kapitałowej i odpowiednie przesunię­
cie innych terminów, przewidzianych na dzień 30/1X i 1/X 1936 r., 
odpowiednio do dn. 31/111 i 1/IV  1938 r., ponadto zaś ewentualnie 
zaległą składkę ubezpieczeniową z roku 1935 na rzecz publiczno­
prawnych zakładów ubezpieczeń społecznych mogli spłacić w -2 
równych ratach: 1/IV  i 1/X 1938 r. W ażność powyższych odroczeń 
uzależniona została od okoliczności, czy zaleganie przez dłużnika 
z wpłatą rat ulgowych wynika nie z jego złej woli, a tylko z ciężkiej 
sytuacji finansowej.

D rugim  z zasadniczych rozporządzeń rządowych, przewidującym 
specjalne ulgi dla rolników, jest rozporządzenie rządowe z dn. 31/111
1936 r. o rolniczym postępowaniu układowym (poz. 76 ,,Zb. Ust.
i Rozp.”), zmienione rozporządzeniami rządowymi: z dn. 30/1X1936 r. 
(poz. 259), z dn. 29/1 1937 r. (poz. 13) i z dn. 24/VI 1937 r. (poz. 
150).

Rozporządzenie to opiera się w zasadzie na ogólnych przepisach 
czeskiej tzw. ordynacji o sądowym postępowaniu układowym, w pro­
wadzając jednak w odniesieniu do rolników szereg specjalnych i ory­
ginalnych przepisów oddłużeniowych.

Rozporządzenie powyższe obejmuje swymi przepisami rolników
i stowarzyszenia gospodarcze i rolnicze, których gospodarstwa nie 
przekraczają swym obszarem 500 ha. Jeżeli jednak obszar gospodar­
stwa p-zekracza 250 ha, wniosek dłużnika o wszczęcie postępowania 
układowego musi uzyskać zezwolenie M inistra Sprawiedliwości, wyda­
ne w porozumieniu z M inistrem  Finansów i Rolnictwa.

Najbardziej istotnym postanowieniem rozporządzenia jest wyłącze­
nie z postępowania układowego wierzytelności, mieszczących się 
w i l5 szacunku nieruchomości. Dopiero pozostałe wierzytelności są 
przedm iotem  postępowania układowego—z tym , że przy obszarze go­
spodarstwa do 30 ha wierzycielom tym  dłużnik nie może zaofiarować 
mniej niż 35% ich wierzytelności, spłacanych wraz z odsetkami w cią­
gu 7 lat od daty złożenia wniosku o otwarcie postępowania układo­
wego. D la gospodarstw o obszarze 30-r80  ha musi być zaofiarowane

O R G A N I Z A C J A  A P A R A T U  N A D Z O R C Z E G O  
N A  R Y N K U  M I Ę S N Y M

Dekret Prezydenta Rzplitej z dn. 27/X 1933 r. w sprawie uregu­
lowania obrotu zwierzętami gospodarskimi i drobiem  oraz obrotu 
hurtowego mięsem był wyrazem stwierdzonej potrzeby planowego 
oddziaływania na kształtowanie się obrotu tymi artykułam i. Zno­
welizowanie dekretu — w czasie ostatniej sesji Izb Ustawodawczych
— potwierdziło żywą aktualność zagadnień rynku mięsnego.

Dotychczasowy przebieg prac wykonawczych nad wprowadzeniem 
w życie zadań, nałożonych —w myśl znowelizowanego dekretu —na M i­
nistra Rolnictwa i Reform Rolnych, wykazał dobitnie, iż istnieje po­
trzeba planowego działania na tym  odcinku życia gospodarczego przy 
pomocy wyspecjalizowanego aparatu pomocniczego. A rt. 4 wspom ­
nianego dekretu przewiduje powołanie takiego aparatu w postaci spe­
cjalnych organów dla współdziałania z władzami państwowymi w wy­
konywaniu bezpośredniego nadzoru nad przebiegiem i organizacją 
obrotu. Rozporządzenie M inistra Przemysłu i Handlu z dn. 25/11
1936 r. (,,Dz. Ust. R . P ."  N r 19, poz. 160) o powołaniu targow is­
kowych komisyj nadzorczych powołało podobny aparat w postaci 
komisyj trójstopniowych: Głównej, okręgowych i lokalnych, traktując 
jednak Komisję Główną i komisje okręgowe jako organa przejściowe
i zakreślając im  czas trwania do dn. 31/111 1939 r. Jedynie komisje 
lokalne, jako trzon pracy aparatu targowiskowego, pomyślane zostały 
jako organ stałego nadzoru. W  związku z powyższym M inisterstw o

co najmniej 35%  wierzytelności do spłaty wraz z procentam i w ciągu
5 lat; dla gospodarstw o obszarze 804-150 ha—40% wierzytelności 
do spłaty wraz z procentami w ciągu 4 lat; dla gospodarstw o obszarze 
150-T-500 ha— 45% wierzytelności do spłaty wraz z procentam i w cią­
gu 3 lat.

W ynika stąd, że skuteczność postępowania układowego zależy przede 
wszyitkim  od ustalonego szacun'.cu gospodarstwa. Szacunki te p rz e ­
prowadzane b /ly  na zasadzie przepisów rozporządzenia rządowego 
z dn. 19/VI 1936 r. o podatkowej wartości szacunkowej nieruchom ości 
w rolniczym postępowaniu układowym (poz. 159 ,,Zb. Ustaw i R o zp .")  
oraz rozporządzenia rządowego z dn. 9/V II 1936 r. o oszacowaniu n ie­
ruchomości w rolniczym postępowaniu układowym (poz. 230). U s ta ­
lone normy szacunkowe okazały się jednak zbyt wysokimi, i w konsek­
wencji przepisy czeskiego postępowania układowego dla rolników nie 
spełniły pokładanych w nich nadziei. Na ogół dłużnik nie jest w stanie 
wypełnić układu, zawartego przy najlepszej woli wierzycieli, gdyż p rze­
pisy postępowania układowego ustalają w wielu wypadkach warunki 
spłaty bardziej rygorystyczne, niż mógłby dłużnik uzyskać przy d o ­
browolnej ugodzie z wierzycielami.

Należy więc ogólnie stwierdzić, że czeskie ustawodawstwo oddłu­
żeniowe prawie zupełnie nie przyniosło na Śląsku Zaolziańskim popra­
wy sytuacji rolników zadłużonych. Oddłużenie rolnictwa pozostało 
więc na tym terenie w dużym  stopniu kwestią otwartą, tym  bardziej 
palącą, że ostatnie lata panowania czeskiego przyczyniły się do zwięk- 
lzenia trudności finansowych rolników, zwłaszcza drobnych, a ostatnie 
przemiany polityczne i związana z tym  zmiana warunków gospodar­
czych (przede wszystkim zniesienie czeskiego monopolu zbożowego) 
—uczyniły bardziej jeszcze aktualną kwestię rozciągnięcia na teren 
Śląska Zaolziańskiego odpowiednich przepisów polskiego ustawodaw­
stwa oddłużeniowego.

Jak się wydaje, samo już rozterminowanie długów rolniczych na
14 lat—z jednoczesną obniżką oprocentowania do 4% %  względnie 
3%  rocznie—byłoby tu  poważną i skuteczną ulgą. Poza tym  tamtejsi 
rolnicy wysuwają jeszcze postulat stworzenia funduszu oddłuże­
niowego, przy pomocy którego byłyby ewent. uregulowane te 
wyjątkowe wypadki, w których rozterminowanie nie w ystar­
czałoby. Doskonale zorganizowany i patriotycznie nastrojony lokal­
ny aparat kredytowo-handlowy —  w postaci polskich spółdzielń 
kredytowych oraz spółdzielń rolniczo-handlowych—niewątpliwie jest 
czynnikiem, ułatwiającym w znacznym stopniu akcję oddłużeniową.

H. Olsienkiewicz

Rolnictwa i Reform Rolnych opracowało ostatnio projekt rozporządze­
nia, normującego dalszą organizację wymienionego aparatu nadzor­
czego.

Dotychczasowy okres działalności komisyj targowiskowych aparatu 
nadzorczego podzielić można na 3 etapy pracy. Pierwszy etap dzia­
łalności, trwający do końca 1937 r., scharakteryzować można jako 
okres prac organizacyjnych oraz badawczych. W  drugim  okresie 
zapewniono finansową egzystencję komisjom i wzmocniono ich we­
wnętrzną strukturę organizacyjną. Ukończono badanie i przystąpiono 
do planowania. Uruchom iono na szerszą skalę akcję porządkowania 
targowisk, jako podstawy i wstępu do dalszych prac o szerszym zakre­
sie. Komisje zaczęły zajmować czynną postawę w organizowaniu 
form  obrotu na rynku mięsnym.

Obecnie targowiskowy aparat nadzorczy może przystąpić do trze­
ciego etapu, jakim  byłoby właściwe podjęcie i prowadzenie polityki 
na rynku mięsnym. Komisje mogłyby przystąpić do prac na szerszą 
skalę — o charakterze zadań, zleconych przez właściwe władze rzą­
dowe.

W  wyniku swej dotychczasowej działalności komisje targowiskowe 
wykonały w szczególności następujące prace:

W  dziedzinie wewnętrzno-organizacyjnej zmontowano aparat, skłaj 
dający się z Komisji Głównej, 13 komisyj okręgowych i 105 komisy- 
lokalnych. Zapewniono aparatowi podstawowe elementy pracy — 
zarówno m aterialne, jak  i formalne.
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W  zakresie prac badawczych ustalono stan faktyczny, istniejący 
na rynku na podstawie lustracji i opisu roli gospodarczej blisko 1 200 
targowisk. Zestawiono m ateriał, ilustrujący wysokość obrotów, 
wysokość pobieranych opłat, wreszcie stan uporządkowania i potrzeby 
inwestycyjne targowisk.

N a podstawie bogatego m ateriału statystycznego przystąpiono do 
planowania i prac programowych. U stalono sieć targowisk, sieć ko- 
misyj targowiskowych, opracowano plan inwestycyjny oraz program  
organizacji rynku mięsnego.

Podjęto na szeroką skalę akcję porządkowania targowisk pod 
względem prawnym  i technicznym. O becny stan wyposażenia ta r­
gowisk oceniać można na ok. 30-i-40% potrzebnych inwestycyj i urzą­
dzeń. O  tem pie prac nad technicznym  wyposażeniem targowisk, 
przeprowadzonych w łatach 19364-38, świadczy najdobitniej liczba 
nowozainstalowanych wag na targowiskach. M ianowicie, spośród 
ok. 700 wag, czynnych obecnie—ok. 500 zostało zainstalowane w os­
tatn im  3-leciu.

W  dziale prac propagandowych przystąpiono do popularyzowania 
konkretnych wytycznych w dziedzinie racjonalizacji obrotu. Specjal­
ną akcję propagandową podjęto w kierunku sprzedaży inwentarza 
na podstawie wagi.

W  dziedzinie prac opiniodawczych i wnioskodawczych w opraco­
waniu Głównej Komisji znajduje się bogaty materiał w sprawie ra­
cjonalizacji gospodarki ubocznym i produktam i uboju.

W  wyniku swej działalności komisje targowiskowe zdążyły zbadać 
i usystematyzować samo zagadnienie oraz przygotować teren, do na­
leżytego rozwiązania problemów jednak jest jeszcze bardzo daleko. 
Dopiero bowiem bież. rok gospodarczy stał się pierwszym  okresem 
normalnej działalności komisyj z uwagi na zapewnienie należytych 
podstaw finansowych.

Skomplikowana struktura rynku m ięsnego obejmuje jeszcze cały 
łańcuch zagadnień, które nie zostały W ogóle zbadane i opracowane, 
oraz wysuwa wciąż nowe problem y, które domagają się szybkiej reali­
zacji. W  zw;ązku z tym  komisje znajdują się właściwie dopiero w po ­
czątkowym stadium  swych prac i stoi przed nimi jeszcze znakomita 
większość przypadających im  zadań.

Jakkolwiek prace organizacyjne zostały znacznie zaawansowane 
oraz zapoczątkowano szereg prac planowych, tym  niemniej pozosta­
wienie obecnie komisyj lokalnych samym sobie, bez nadzoru i opieki, 
a rozpoczętych prac i dorobku — bez przekazywania ich komukolwiek — 
byłoby niewskazane.

Przekazanie rozpoczętej pracy jednej z grup samorządu gospodar­
czego przekreślałoby zasadniczo przyjęte założenie — założenie współ­
pracy wszystkich zainteresowanych czynników, które stanowiło pod­
stawę podjętej akcji. Takie rozwiązanie kryłoby w sobie niebezpie­
czeństwo jednostronności pracy, a ponadto mogłoby spowodować 
ogłoszenie desinteressement ze strony pozostałych grup gospodarczych 
w stosunku do podjętej akcji.

Z  drugiej strony jednak nie ulega wątpliwości, że samo dalsze pro­
wadzenie rozpoczętych prac organizacyjnych i zrealizowanego częś­
ciowo porządkowania targowisk nie może stanowić jedynego i wyłącz­
nego zakresu działania targowiskowego aparatu nadzorczego. Byłyby 
to  zadania zbyt skrom ne w stosunku do nakładu wysiłków i środków 
materialnych, zużytych na zmontowanie i uruchomienie tego aparatu. 
Dalszy rozwój rozpoczętych działań będzie postępować sukcesywnie 
w drodze automatycznej.

Natomiast nowe kapitalne problem y, jakie są jeszcze do rozwiązania 
na rynku mięsnym, i wynikające z nich zadania — wymagają trwałych 
działań, zakrojonych na dalszą metę, a co za tym  idzie — istnienia 
stałego organu dla przeprowadzenia prac wykonawczych. Sytuacja 
ta wysuwa potrzebę odpowiedniego przystosowania pod względem 
struktury  i formy aparatu, powołanego do ich rozwiązywania, a w 
związku z tym  konieczność utrzym ania na stałe całego targowiskowego 
ap ara tu  nadzorczego. Komisje należy więc przekształcić w aparat, 
stojący do dyspozycji Rządu, którego zadaniem byłoby koncentrowanie 
i koordynacja wszelkich poczynań, inicjatywy i wysiłków, podejmowa­

nych obecnie wielotorowo, a zmierzających do uregulowania rynku 
mięsnego w Polsce.

W ychodząc z tych założeń wymieniony na wstępie prfejekt roz­
porządzenia traktuje komisje nadzorcze, wszystkich trzech stopni, 
jako organ stały — w przeciwieństwie do obowiązujących obecnie 
przepisów, które ustanawiają Komisję Główną i okręgowe na okres 
przejściowy do dn. 31/111 1939 r.

W ynikająca z dotychczasowej nazwy działalność komisyj targowisko­
wych nie odpowiada istotnem u stanowi rzeczy, ani potrzebom, gdyż 
zagadnienia rynku mięsnego nie ograniczają się wyłącznie do proble­
mów targowiskowych, które stanowią jeden z fragm entów w cało­
kształcie zagadnień rynku mięsnego. W  związku z powyższym p ro ­
jekt rozporządzenia wprowadza nową nazwę — komisyj nadzoru rynku 
mięsnego.

Projekt rozporządzenia rozszerza również zakres działania komisyj 
nadzoru, co jest umotywowane potrzebą zajęcia czynnej postawy w 
akcji regulowania rynku mięsnego, a co za tym  idzie — brania udziału 
w organizowaniu form  obrotu i podejmowania inicjatywy organiza­
cyjnej.

Struktura komisyj nadzoru przewidziana została zgodnie z dotych­
czasowymi założeniami, a więc zachowany został charakter społeczny 
instytucji, oraz mieszany skład, obejmujący przedstawicieli poszczegól­
nych samorządów gospodarczych oraz samorządu terytorialnego. 
Skład ten  może być jednak rozszerzany przez wprowadzenie przed­
stawicieli czynników, zainteresowanych organizacją rynku mięsnego 
(giełdy mięsne, kasy targowe, przemysł mięsny itd.). Przewiduje 
się zmianę w trybie powoływania komisyj — w kierunku wyposaże­
nia izb rolniczych w gestię wnioskodawczą, dotyczącą powoływania 
i należytego doboru składu komisyj. Zmiana ta umotywowana jest 
powiązaniem na szczeblu wojewódzkim prac komisyj nadzoru z p ra ­
cami organizacyjnymi izb rolniczych oraz troską o właściwą selekcję 
pod względem przygotowania fachowego członków komisyj. K o­
misje okręgowe, jako emanacja poszczególnych samorządów, mają 
posiadać odpowiednie prerogatywy w dziedzinie tworzenia komisyj 
lokalnych. Celem zapewnienia odpowiedniej sprężystości organi­
zacyjnej aparatu wykonawczego komisyj — inspektorzy okręgowi mają 
być podporządkowani inspektorowi głównemu.

Projekt rozporządzenia pozostawia tereny działania komisyj okręgo­
wych zgodnie z dotychczasowymi zasadami — z tym, że pokrywa 
się on z okręgami izb rolniczych, natom iast tereny działalności komisyj 
lokalnych uzależniono od potrzeb i warunków miejscowych, przy 
czym ostateczną decyzję w tych sprawach pozostawiono właściwemu 
wojewodzie.

Podstawy finansowe komisyj projekt rozporządzenia opiera, jak 
dotychczas, na udziale w dochodach z opłat targowych — z tym , że 
komisje wszystkich 3 stopni stanowią jedną całość pod względem 
gospodarki. Decyzje w zakresie rozmiarów akcyj i środków fin an ­
sowych, przeznaczanych corocznie na omawianą akcję, zapadać będą 
w wyniku porozumienia M inistra Spraw W ewnętrznych z M inistrem  
Rolnictwa i Reform Rolnych, opracowanie zaś szczegółowego planu 
budżetowego i dystrybucja sum  — skomasowane zostały w rękach 
M inisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych.

F. Ost.

ST A N  ZA SIEW Ó W  W DN. 15/XI 1938 R. —Stan zasiewów ozimych, 
ustalony przez Główny U rząd Statyst. na podstawie 3 800 sprawozdań 
korespondentów rolnych, przedstawiał się przeciętnie dla całej Polski 
w stopniach kwalifikacyjnych następująco (stopień 5 oznacza stan 
wyborowy, 4—dobry, 3—średni, przeciętny, 2—mierny, 1—zły):

1 9 3 8 19  3 7
IS lX I 5 IX I I5 /X 1

. . . 3-1 3-4 i '6
, , 3'1 3-5 3'9
. . . 3 5 3'6 3‘8

Koniczyna . . . . . 3 ‘3 3'2 3-1

O kres czasu od 15,/X do 15/XI odznaczał się wyjątkowo wysoką 
tem peraturą oraz dość znaczną ilością opadów, w związku z czym
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wilgoci w roli dla rozwoju oziminy było nacgćt dostatecznie (co stwier­
dziło ok. 90% odpowiedzi korespondentów), a w woj. południowych 
oraz kieleckim i łódzkim odczuwał się miejscami nawet jej nadmiar.

Sprzyjające warunki atmosferyczne wpłynęły dodatnio na rozwój 
ozimin, toteż stan ich, z wyjątkiem koniczyny, poprawił się dość 
znacznie we wszystkich województwach. Stan koniczyny natomiast

pogorszył się nieco w woj. centralnych, południowych oraz na Po­
m orzu wskutek uszkodzeń, spowodowanych przez myszy.

Stosunkowo najsłabiej przedstawiały się zasiewy nadal w woje­
wództwach: wileńskim, nowogródzkim  i poleskim, nadto koniczyna 
—w woj. białostockim (gdzie stan ich był średni). W  pozostałych 
województwach stan wszystkich ozim in był wyższy od średniego.

HAN DEL
H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y  K R A J O WE  R Y N K I  T O W A R O W E

K O M ISJA  D O  ZBA D A N IA  A D M IN IS T R A C JI H A N D L U  ZA ­
G R A N IC Z N E G O . — Pan M inister Przemysłu i Handlu powołał 
Komisję Rzeczoznawców dla zbadania całokształtu administracji handlu 
zagranicznego i wysunięcia wniosków w tej dziedzinie. W  skład 
Komisji wchodzą osoby ze sfer kupieckich i p r z e m y s ł o w y c h ,  mające 
do czynienia z administracją handlu zagranicznego w swej codzien­
nej działalności—z wyłączeniem reprezentantów urzędów i instytucyj, 
wykonujących tę administrację.

Komisja nie będzie rozpatrywać i oceniać strony polityczno-gospo­
darczej administracji handlu zagranicznego, ani nawet nie będzie 
się wypowiadać co do celowości podstawowego instrum entu obecnie 
używanego (więc np. nie powinna wnikać: czy nie należy zamienić 
czym innym pozwoleń przywozu, czy nie należy zarzucić standary­
zacji, czy nie należy zrezygnować z ewidencjonowania i kontroli dewi­
zowej każdej transakcji eksportowej itp.); natom iast Komisja winna 
administrację handlu zagranicznego ocenić z punktu widzenia jej 
sp.awności organizacyjnej, dążąc do sformułowania wniosków nastę­
pującej n a tu ry :

1) zmiany proceduralne i organizacyjne, które zmniejszyłyby uciąż­
liwość administracji dla przedsiębiorcy — bez ujmy dla celów tej ad­
ministracji;

2) możliwości zredukowania kosztowności administracji handlu 
zagranicznego, a więc i pobieranych opłat;

3) ulepszenie koordynacji procedur w różnych działach adm inis­
tracji handlu zagranicznego — pod kątem zredukowania uciążliwości 
i kosztowności;

4) ewentualne niezamierzone skutki administracji handlu zagra­
nicznego i sposób ich uniknięcia, o ile są szkodliw ..

Do zakresu prac Komisji wejdą następujące działy administracji 
handlu zagranicznego:

1) pozw'olenia przywozu,
2) przydział dewizy importowej,
3) pomoc dla ekspoitu,
4) kontrola dewizy eksportowej,
5) procedura clearingowa.
Możliwe jest, że Komisja swymi badaniami obejmie również dalsze 

funkcje administracyjne — przynajmniej częściowo, mianowicie o tyle,
o ile łączą się proceduralnie z poprzednio wymienionymi, mianowicie:

6) odprawa celna przywozowa i wywozowa,
7) standaryzacja,
8) premiowanie, kontrola itd., wykonywane przez instytucje prawa 

prywatnego.
Poszczególne odcinki administracji handlu zagranicznego będą 

przydzielone jej członkom celem specjalnie szczegółowego zapoznania 
się z daną dziedziną, ewent. na podstawie obserwacji funkcyj adm i­
nistracyjnych na miejscu ich wykonywania. Poza tym  Komisja będzie 
przesłuchiwać osoby, wykonujące administrację handlu zagranicznego, 
względnie kupców, celem najbardziej dokładnego ustalenia stanu 
faktycznego i skontrolowania wniosków, jakie w międzyczasie nasunąć 
się mogą członkom Komisji.

Komisja pozostaje pod przewodnictwem P. Pos. B. Sikorskiego. 
W  skład jej wchodzą P P .: W . Bartosiak (Gdynia), K. M ucha 
(Gdynia), J. Michalewski (Gdynia), W ł. Potocki (Gdynia), S. G old­
m an (Gdańsk), St. Brun (W -wa), J. Jasiński (W -wa), W . K ar­
czewski (W -wa), A. Gepner (W -wa), J. Lewandowski (W -wa), K. 
Lastowiczka (W -wa), L . Chudziński (Poznań), Br. Kentzer (Bydgoszcz).

Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y

—  R u c h  c e n  zbóż w o k r e s i e  144-26/XI 1938 r. kształtował 
się następująco (w zł za 100 kg):

144- 19/.XJ 21+261X1 Różnica
O//O

P s z e n i c a
W arszawa . . 20-83 2083 —
Poznań . . 18-25 18-25 —
Lwów . . . . 20-37 >/2 19-90 —  2-4

Średnia . . 19-81 19-66 — 0-8

Ż  y  t 0

Warszawa . . 1421 14-00 —  1"5
Poznań . . 13-87 % 13-57 % —  2-2
Lwów . . . . 14-62 % 13-87 y2 —  5-2

Średnia . . . 14-23 13-82 —  2-9

O  w i 1£ S

W arszawa . . 1579 15‘75 —  0 3
Poznań . . 1469 14-40 —  2-0
Lwów . . . . 16-37 % 16-37% —

Średnia . . . 1561 15-50 —  0-7

J ę c z m  i e ń z w y k ł y
Warszawa . . 15-00% 15-25 +  1"6
Poznań 15-40 15-53 -j- 0-8
Lwów . . . . 15-12% 15-37 % +  1-6
Średnia . . 15-17 15*38 +  1-3

J ę c z m i e ń  b r 0 w a r n y
Warszawa 17-75 1775 —
Poznań . . 1650 16-50 —
Lwów . . . 18-50 18-50 —

Średnia . . 17-58 17-58 —

— Na rynku zbóż i przetworów w okresie sprawozdawczym (o d  21 
d o  26 l i s t o p a d a )  utrzymywała się tendencja ustabilizowana, 
obroty nie wyicozah poważniejszych odchyleń w stosunku do okiesu 
poprzedzającego. Na giełdzie warszawskiej straty tygodniowe kształ­
towały się następująco (w z ł  na 100 kg): żyto i s tan d art—0-25 oraz 
wszystkie rodzaje—z wyjątkiem browarnego—jęczmienia p j  0-25; 
na giełdzie poznańskiej poszczególne zboża i przetwory okies sprawo­
zdawczy zamknęły następującymi saldami (w zł  na 100 kg): żyto — 
0-35, jęczmień nowy 673/678 grl i 700/720 g-1 po +0-15, oba standarty 
owsa po -0-25 oraz wszystkie lodz^je I gat. mąki żytniej po — 0-75.

Ogólny obrót na giełdzie warszawskiej w okresie sprawozdawczym 
wyniósł 19 452 t, w tym  4 367 t  żyta (dla okresu, poprzedzającego spra­
wozdawczy, odpowiednie liczby wynosiły: 18 099 i 4 207).

W arszawa. —Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie noto­
wania w tygodniu)—w zł  za 100 kg parytet wagon W arszawa ładu­
nek wagon (w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, po­
przedzającego sprawozdawczy): pszenica czerwona szklista 22-25 4- 
22-75,—jednolita 20-004-20-50,—zbierana 19-504-20-00, żyto I stan ­
dart 13-754-14-00 (14-00-f-14-25), —II standart bez obrotów, jęczmieji 
browarny 17-504-18-00, —I standart 15-504-15-75 (15-25 4-15-50), — 
II standart 15-254-15-50 (15-004-15-25),- I I I  standart 15-004-15-25 
(14-75 4-15-00), owies I standart 16-004-16-50,—eksportowy 4784- 
488 grl bez obrotów, —II standart 15-004-15-50, mąka pszenna: I gat.
04-30%  39-004-42-00,-1 gat. 04-50%  36-004-39-00,- I gat. A
0 4 6 5 %  34-504-36-00, — II gat. 354-50% bez notowań, — II gat. A  
354-65% bez notowań, —Il gat. B  504-60%  bez notow ań,—II gat. G 
.504-65% 25-504-26-50,—II gat. D  604-65%  bez notowan,—III gat. 
654-70%  19-504-25-50,—razowa 04-95%  bez notow ań,—pastewna
16-004-17-00, mąka żvtnia I gat. 04-30%  bez notowań, —I gat. 04- 
50% 25-504-26-00,-1 gat. A 04-55%  24-504-25-00,-11 gat. 304- 
55% bez notow ań,- - I I  gat. A 504-55%  17-504-18-00 (bez notowań),—
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razowa 04-95%  19-504-20-00, otręby pszenne grube z przemiału stan­
dartowego 10-254-10-75,—średnie z przemiału standartowego 9-254- 
9 '75 ,—miałkie z przemiału standartowego 9-254-9-75, otręby żytnie 
z przemiału standartowego 8-504-9-00, otręby jęczmienne 8-504-9-00. 
P o z n a ń .—Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie notowa­
nia w tygodniu)—w z ł  za 100 kg parytet dostawa bieżąca (w nawia­
sach podane są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego spra­
wozdawczy): pszenica 18-004-18-50, żyto 13-404-13-65 (13-754-14-00), 
jęczm ień 638/650 gil bez notow ań,—nowy 673/678 grl 14-654-15-15 
(14-50 4-15-00),—700/720 grl 15-304-15-80 (15-15-4-15-65),-browar­
ny 16-004-17-00, owies I standart 14-354-14-75 (14-604-15-00), —II 
standart 13-754-14-25 (14-004-14-50), mąka wraz z workiem: pszen­
na I gat. O-r-35% 35-75-7-37-75,-1 gat. 04-50%  33-004-35-50,-
I gat. O-t-65% 3 0 -2 5 4 -3 2 -7 5 ,-II gat. 354-50%  29-004-30 0 0 , -
II gat. 354-65%  26-004-28-50,- L  gat. 504-60%  24-504-26-50,- 
II gat. 504-65%  23-504-24-50,- I I  gat. 604-65%  22-004-23-00,- I I I  
gat. 654-70%  18-004-19-00,—razowa 04-95%  bez notow ań,—pa­
stewna bez notowań, mąka żytnia 1 gat. 04-30%  24-/54-25-50 (25-504- 
26-25),- I  Kat. 04-50%  23-754-24-50 (24-504-25-25),- I  gat. A 04- 
55% 23-004-23-75 (23-75 4-24-50),—razowa 04-95%  bez notow ań,— 
II gat. 304-55%  bez notowań, —II gat. A 504-55%  bez notowań, 
otręby pszenne grube z przemiału standartowego 10-504-11-00,— 
średnie z przemiału standartowego 9-254-10-25, otręby żytnie z prze­
miału standartowego 9-004-10-00, otręby jęczmienne 9-754-10-75.

RY NEK A K C Y J N Y
za  okres od 21 do 26 listopada 1938 r.

W  okresie sprawozdawczym na rynku akcyjnym giełdy warszawskiej 
wystąpiło wzmocnienie tendencji, powodujące zwyżkę większości no­
towań. Jeśli chodzi o obroty — to były one ograniczone i rozłożyły się 
mniej więcej równomiernie na wszystkie będące w obrocie akcje. Salda 
tygodniowe (w zł: ze znakiem p lu s— zwyżka, ze znakiem m inus—zniż­
ka notowań) poszczególnych akcyj kształtowały się następujaco: Banku 
Polskiego — 0-75, W arsz. Tow. Kopalń W ęgla +0-50, Lilpopa +1-00, 
Modrzejowa +0-25, N orblina —6-50 (z dniem  21/XI b. r. akcje te są 
notowane bez kuponu dywidendowego za rok 1937/38 wartości zł  7-00), 
Ostrowca (ser. B) —1-25, Tow. Zakładów Żyrardowskich +0-25 oraz 
H aberbuscha i Schielego - f 4 ‘37.

Poniższe zestawienie ilustruje obrót akcjami na giełdzie warszaw­
skiej we wrześniu i październiku b. r . :

W rzesień Październik

Inne gałęzie 
Górnictwo

przemysłu 2
117

1
234

1
172

1
198

ilość na kwotę ilość na kwotę
transakcyj (tys. zł) transakcyj (tys. zl)

Banki ................................... . 200 432 193 311
w tym :

Bank P o l s k i ........................ 188 402 183 300
Przemysł chemiczny . . . 1 0 1 2

,, elektrotechniczny. — — — —
,, spożywczy . . . 46 80 98 137
„ metalowy . . . . 430 746 440 700
,, włókienniczy . . 46 70 38 53

O g ó ł e m :  848 1 563 943 1 402

W  październiku w stosunku do września na rynku akcyjnym giełdy 
warszawskiej obroty spadły o ok. 10% , gdy jednocześnie liczba zawartych 
transakcyj wzrosło o ok. 11%; w związku z tą nierównoległością -p r z e ­
ciętna wartość transakcji stosunkowo poważnie spadła. Jeśli chodzi 
o udział obrotów poszczególnymi grupami akcyj w obrotach ogólnych — 
to w stosunku do września nie nastąpiły żadne poważniejsze przesunięcia.

Na giełdach prowincjonalnych zainteresowanie akcjami było w dal­
szym ciągu minimalne.

G IE Ł D A  W ARSZAW SKA

WartoSć Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj­ naj­ kurs
(waluta) wyższy niższy w tygodni i

Bank Handlowy w 
W arszawie . . . . zł 100

W zl z a  a k c i «

50-00
Bank Polski . . . . z ł 100 130-50 130-00 130-25
W arsz. Tow. Fabryk 

C ukru ................... zł 100 35-50 34-50 3550
W arsz. Tow. Kopalń 

W ęgla .................. z ł 100 34-50 3275 34-40

Przemysł Metalowy 
„G ran a t"  . . . . zł 100

.
-34-50

106-00
z ł 100 89-00 87-00 88-75

Modrzejów . . . . zł 50 20-50 20'00
-89-00
20-50

zł 100 92-50 92 00 92-50
Ostrowiec ser. B . . z l 100 65-50 6475 64-75
Starachowice . . . . zł 100 43 50 42 00 43-50
Tow . Zakładów Żyrar­

dowskich . . . . zł 100 60-75
Haberbusch i Schiele z ł 100 57-50 55-00 57-00

W arsz. Tow. Poż. na 
Zastaw Ruchomości zł 100

. •
-57-50

116-00

G IE Ł D A  K R A K O W SK A

Akcje — w zł:  Bank Polski 131'00, Zieleniewski 61'00, Sierszańskie 
Zakłady Górnicze 20"00, Piasecki 19'00.

G IE Ł D A  LW O W SKA

Akcje w okresie sprawozdawczym nie były notowane.

G IE Ł D A  PO ZN A Ń SK A

Akcje —  w z ł:  Herzfeld i Victorius 70'00.

ŻE G L U G A  I SPRAWY MORSKIE
PR Z E D S T A W IC IE L S T W O  K O LE I I PO R T Ó W  PO L S K IC H  
W  B R A T IS L A V IE .—W  listopadzie b. r. rozpoczęło swoją działalność 
nowe przedstawicielstwo P. K. P. oraz portów polskiego obszaru celnego 
w Bratislavie.

Biura Przedstawicielstwa umieszczone zostały czasowo w hotelu 
,,Carlton” . Kierownictwo nowej placówki objął Inż. E. Czarnecki.

S P U S Z C Z E N IE  NA W O D Ę  D O K U  PŁ Y W A JĄ C E G O  W GDYNI.
—W  dn. 26/XI odbyło się w Gdyni uroczyste spuszczenie na wodę 
doku pływającego, zmontowanego przez Stocznię M arynarki W ojennej. 
Dok posiada nośność 5 000 t.

W  uroczystości wzięli u dz ia ł: Szef Kierownictwa M arynarki W ojennej 
Kontradm irał Świrski, przedstawiciele miejscowych władz wojskowych 
i cywilnych oraz liczni zaproszeni goście.

A W A R IA  S T A T K U  R Y B A C K IE G O  „ B A R B A R A  " . - W  dn. 27/XI 
b. r. na wysokości latarni morskiej „Rozewie” nastąpiło zderzenie sta t­
ków „H órnesaud” i „Barbara” . S/s „H órnesaud” , stanowiący własność 
jednego z niemieckich armatorów, najechał na polski ctatek rybacki — 
s/s „B arbara” , uszkadzając mu dość poważnie lewą burtę. M im o tych 
uszkodzeń s/s „B arbara” zdołał o własnych siłach powrócić do Gdyni.

O D JA Z D  M /S  „B A T O R Y ” . —W  dn. 28/XI opuścił Gdynię m /s 
„Batory” , który zabrał ok. 360 pasażerów, 1 500 t ładunku i pocztę 
do N ew-Y orku.

Po drodze „Batory” zawija—w myśl rozkładu swej podróży—do 
Kopenhagi. Przybycie do New-Yorku przewidziane jest na dz. 8/XII, 
powró'. zaś do G dyni—na dz. 22/XII b. r.

Z RYN KU F R A C H T O W E G O .—W  końcu listopada światowy ry ­
nek frachtowy wykazywał pewną poprawę—przynajmniej taką, że do­
tychczasowa przez dłuższy czas trwająca tendencja spadł owa frachtów 
w obrotach niekontrolowanych, została na ogół powstrzymana. 
Za jedną z przyczyn wyjaśnienia się sytuacji uważane jest zarządzenie 
władz argentyńskich, ustalające ceny m inimalne na eksport niektórych 
zbóż z nowych zbiorów, co wpłynęło podobno na wzrost zakupów 
ze strony krajów importujących. Dotychczasowa bowiem zniżkowa 
tendencja cen oddziaływała hamująco na decyzje kupców, którzy po­
wstrzymywali się z uzupełnianiem  swoich składów. O  ile wspomnia­
ne wyżej zarządzenie zdoła istotnie oddziałać na utrzym anie fiewnego 
poziomu cen, to przyczyni się to niewątpliwie do uregulowania trans­
portów zboża —tego kluczowego artykułu masowych obrotów m iędzy­
narodowych, co umożliwi z kolei uchwycenie jakiej takiej równowagi 
między podażą tonażu i popytem. Jest to już bodaj ostatnia nadzieja 
utrzymania przy życiu wegetującej jeszcze konstrukcji m inimalnych 
stawek frachtowych w obrotach kontrolowanych. O statnio coraz 
bardziej pogłębiała się różnica między tymi stawkami a notowaniami 
w wolnych obrotach, co wywoływało niezadowolenie wśród arm ato­
rów, nie mogących uzyskać ładunków po korzystniejszej stawce. Nie-
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bezpiecznym precedensem było nadto załamanie się m inimalnych 
stawek frachtowych na drzewo, ustalonych pizez Bałtycką Konferencję 
Morską.

Podkreślany jest nadto, jako objaw dodatni dla międzynarodowej 
wymiany, traktat zawarty między Anglią i Stanami Zjedn. W edług 
oceny prasy angielskiej oraz prasy skandynawskiej, traktat ten  wpły­
nie nie tylko na wzrost obrotów między wchodzącymi w grę krajami, 
lecz wyrażana jest nadzieja, że powinien on przyczynić się w ogóle do 
zliberalizowania handlu międzynarodowego. T rudno  jest, rzecz jasna, 
przewidywać, czy i w jakiej mierze rzeczywistość usprawiedliwi te 
oczekiwania, nie mniej jednak wspomniany traktat wpłynął na popra­
wę nastrojów.

Tymczasem  sygnalizują wzrost zapotrzebowania na tonaż w p o r­
tach La Plata, utrzymane jest nadal zainteresowanie się załadowców 
złomu ze Stanów Zjedn. (m. in. wymieniana jest stawka sh 17/- do 
Gdyni z wybrzeża północnego Stanów), na Dalekim W schodzie sy­
tuacja nie uległa zm ianom —zainteresowanie tonażem w dalszym ciągu

PRAWO I SĄD W
D E K R E T

O O C H R O N I E  N I E K T Ó R Y C H  I N T E R E S Ó W  

P A Ń S T W A

W  dn. 24/XI b. r. ogłoszony został i z dniem  tym  wszedł w życie 
dekret Prezydenta Rzplitej z dn. 221X1 1938 r. o ochronie niektórych 
interesów Państwa („D z. Ust. R . P .” N r. 91/1938, poz. 623). N ie­
słuszne byłoby dopatrywanie się w tym  dekrecie podobieństwa do 
wydawanych w ostatnich latach w niektórych państwach tzw. ustaw 
„o ochronie państwa” . Dekret nie posiada charakteru ani ustawy za­
sadniczej, ani wyjątkowej, ani też nie jest wyrazem jakiejkolwiek dok­
tryny politycznej. Jest to zbiór kilkunastu przepisów karnych, o ściśle— 
na wzór kodeksu karnego—zbudowanych dyspozycjach i odpowiada­
jących zasadom kodeksu karnego sankcjach karnych. Przepisy te moż- 
naby włączyć do kodeksu karnego, co też niewątpliwie w przyszłości 
przy nowelizacji tego kodeksu nastąpi.

D ekret dotyczy przestępstw: przeciwko obronności Państwa i go­
spodarstwu narodowemu, przeciwko niezależności życia publicznego 
oraz przeciwko porządkowi publicznemu, ponadto przewiduje moż­
ność zarządzania przez sąd dozoru policyjnego — jako środka, zabezpie­
czającego w przypadkach skazania za zbrodnię stanu.

O  przestępstwach przeciwko g o s p o d a r s t w u  n a r o d o w e -  
m u  mówią art. 3 i 4 dekretu.

A rt. 3 brzm i: ,,Kto publicznie rozpowszechnia fałszywe wiadomo­
ści lub używa innych środków podstępnych w celu podważenia zaufa-

słabe. W  basenie morza Śródziemnego i Czarnego sytuacja u trzy­
muje się bez większych zm ian—na rynku pojawiają się pojedyńcze 
ładunki zboża. Tendencja niejednolita, ale raczej spadkowa.

Bardziej jeszcze niekorzystnie kształtuje się sytuacja na rynku bałtyckim, 
na którym  spadek zapotrzebowania na tonaż występuje zupełnie wy­
raźnie, w związku z czym spadają frachty na wszystkie podstawowe 
towary, a więc zboże, drzewo, węgiel.

W yrazem tego są następujące notowania na węgiel z G dyni/G dań­
ska (w sh za tonę): do Szwecji 4/24-4/9, do Norwegii 5/3 4 o /9  (Harn- 
merfest 7/9), do Danii 5/-4-5/3, do Holandii 4/9, do Belgii 4,2-44/3, 
do Finlandii 4/34-4/9. do krajów bałtyckich 4,64-5/9, do Francji 5/64- 
7/6, do portów Afryki Północnej 8/34-8/6, do W łoch 8/-4-8/9, do Jugo­
sławii 8/94-9/-, do portów Bliskiego W schodu ok. Egiptu 9/34-9/6, 
wreszcie do Ameryki Północnej ok. 15/-. W e wszystkich kierunkach 
uzyskanie tonażu nie nastręcza żadnych trudności—z wyjątkiem 
Francji, dokąd, wobec zapowiedzianego strajku powszechnego arm a­
torzy wstrzymywali się z wysyłaniem statków.

nia do waluty polskiej lub do kredytu publicznego, podlega karze wię­
zienia do lat trzech” .

Przepis ten  jest rozszerzeniem i uzupełnieniem  art. 171 kodeksu 
karnego, który przewiduje karę za takież działania, mające na celu 
oddziaływanie na obieg lub cenę przedmiotów obrotu giełdowego lub 
przedmiotów pierwszej potrzeby.

A rt. 4 dotyczy ochrony i n t e r e s ó w  e k s p o r t u  p o l s k i e g o .  
Artykuł ten  brzm i:

„K to dostarcza za granicę towar sfałszowany łub fałszywie ozna­
czony, jeżeli stąd wynikła szkoda dla interesów eksportu polskiego, 
podlega karze więzienia do lat trzech” .

Istotną treścią tego przepisu jest karalność, ze względu na interes 
gospodarczy Państwa, fałszowania lub fałszywego oznaczania towarów 
eksportowanych i w tych przypadkach, gdy czyn, jako popełniony 
w porozumieniu lub za zgodą odbiorcy towaru, nie posiada znamion 
oszustwa.

N ie bez znaczenia gospodarczego są też niektóre przepisy dekretu, 
zamieszczone w rozdziale przestępstw  przeciwko p o r z ą d k o w i  
p u b l i c z n e m u .  W edług art. 8, karze więzienia do lat pięciu pod­
lega ten, kto nawołuje do strajku powszechnego, bądź do powszechnego 
zamknięcia zakładów pracy przez pracodawców, bądź też do w strzy­
mania dowozu żywności do m iast. W edług art. 9 takiej samej karze 
podlega ten, kto bierze udział w związku, mającym na celu zbiorowe 
zamknięcie zakładów pracy.

Ż Y C IU  G O S P O D A R C Z Y M

KRONIKA TY G O D N IO W A
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

R O Z PO R ZĄ D Z EN IA  M IN IS T R Ó W :
W ykonanie dekretu o tym czasow ym  uregulow aniu ubezpieczeń  
społecznych na odzyskanych z iem ia ch  Śląska C ieszyńskiego —
rozporz. M inistra Opieki Społecznej z dn. 1 9 /X I1938 r. („D z.JJs t. R . P .” 
N r 92/1938, poz. 632).
U sta len ie  term inu , od którego w aluta  czeska przestaje być  
praw nym  środk iem  p ła tn iczym  na z iem ia ch , odzyskanych  
w listopadzie 1938 r. we F ryd eckiem  —rozporz. M inistra^Skarbu 
z dn. 23/XI 1938 r. („D z. Ust. R . P ."  N r 92/1938, poz. 633). 
W ykonanie ustaw y o u lgach inw estycyjnych  —rozporz. M inistrów : 
Skarbu, Przemysłu i Handlu, Spraw W ojskowych, Spraw W ewnętrznych, 
Sprawiedliwości, Rolnictwa i Ref. Roln. oraz Kom unikacji—z dn. 
16/XI 1938 r. („D z. Ust. R. P ."  N r 93/1938, poz. 636).

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W SPÓŁKACH 
AKCYJNYCH

15 g r u d n i a :
— „K sięgarnia  i D rukarnia K atolicka”, S. A. — o g. 17 

w lok. S-ki w Katowicach, Piłsudskiego 58.
— „ Ś ląsk i Bank Eskontow y”, S. A. —  o g. 16 w kanc. 

Not. D-ra Z. Lubomęskiego w Bielsku, 3 Maja 13.

16] g r u d"n i a:
—  ...Browar O byw atelski”, S. A. — o g. 16 w lok. S-ki 

w Tychach.
—  Fabr. W yr. M et. „P elikan”, S. A. —  o g. 17 w W -wie, 

Bielańska 2 m. 5.
17 g r u d n i a :

—  „Synd. P lan t. C h m ielu ”, S. A. —  o g. 18 w lok. S-ki 
w W -wie, Rozbrat 34/36.

—  „W arsz. M łyn Parow y”, S. A. —  o g. 12 w lok. S-ki 
w W -wie, Objazdowa 2.

—  T -w o H andl. „Ż elazo”, S. A .—  o g. 1S w lok. B-ku 
Ludowego w Pabianicach.

19 g r u d n i a :
—  „W spólnota Interesów  G órn .-H utn .”, S. A. — o g. 10 

w lok. S-ki w Katowicach, Kościuszki 30.
— F a b r .  M aszyn  i O d lew n ia  „ B -c ia  B isk u p scy ”, S. A .—

o g. 12 we Lwowie, Szopena 4.
— A ng .-P o l. P rz e m . G u m . „ G e n tle m a n " , S. A. — o g. 18 

w lok. S-ki w Łodzi, Gdańska 89.
20 g r u d n i a :

—  Zakł. W łók. „K arol H offrich ter”, S. A. — o g. 11 w lok. 
S-ki w Łodzi, Piotrkowska 204.

—  „Szw ajc.-P ol. Bank K apitalizacyjny”, S. A. — o g. 11 
w kanc. Not. Z. Nowickiego w W -wie, Kapucyńska 6.
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— „D om  Sztuki" (H otel des V entes), S. A . —  o g. 18
w  lok. S-ki w W -wie, Nowy Świat 27.

—  „P ol. C entr. Im portu  K awy", S. A . —  o g. 17 w lok. 
S-ki w W -wie, M oniuszki 6.

—  „Akc. T -w o K urlandzkiej O lejarni" —  o g. 14 w lok. 
S-ki w W ilnie, K urlandzka 3.

21 g r u d n i a :
—  „T -w o W arsz. K olei Dojazd.", S. A. —  o. g. 12 w lok. 

S-ki w W -wie, Marszałkowska 9.
— „Kolej Lok. K raków—K ocm yrzów ", S. A.— o g. 9 w lok. 

D yr. O kr. Kolei Państw, w Krakowie.

22 g r u d n i a :
—  „T -w o Akc. P rzem . M etal, w  P olsce” —'o  g. 10 V2 w lok- 

T -w a w Paryżu, Św. Łazarza 91.
—  S . A. P rzem .-L eśna  „L as” —  o g. 15 w lók. S-ki w 

W -wie, pl. Żel. Bramy 1.

23 g r u d n i a :
—  T -wo Akc. Zakł. H utn. „H uta Bankow a” — o g. 10 %

w lok. D om u Chemii w Paryżu, Saint Dom inique 23 bis.
—  „Przechow o” M łyny i T artaki, S. A. — o g. 13 w lok.

S-ki w Przechowie.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
B U D Ż E T

PRO JEKT USTAW Y SK ARBOW EJ NA ROK 1939/40.— W nie­
siony do Sejmu w dn. 3 0 /X I b. r. projekt ustawy skarbowej przed­
stawia się następująco:

A rt. 1.—Upoważnia się Rząd do czynienia:
a) wydatków adm inistracji zwyczajnych do kwoty z ł 2 482 507 030, 

nadzwyczajnych do kwoty z ł 34 440 950,

b) wydatków na dopłaty ze Skarbu do przedsiębiorstw  i zakładów 
państwowych do kwoty z! 6 193 800,

razem  do kwoty z ł  2 523 141 780, zgodnie z załączonym budżetem  
na okres od 1 kwietnia 1939 r. do 31 m arca 1940 r. (rok budżetowy 
1939/40).

A rt. 2.—N a pokrycie wym ienionych w art. 1 wydatków służą do­
chody zwyczajne w kwocie z ł  2 425 923 795, nadzwyczajne w kwo­
cie ż l  97 250 000, razem  w kwocie z ł  2 523 173 795, a w szczegól­
ności :

a) dochody adm inistracji w kwocie z ł  1 693 100 345,
b) wpłaty do Skarbu przedsiębiorstw  i zakładów państwowych w kwo­

cie zł  105 056 750,
c) wpłaty do Skarbu monopolów państwowych w kwocie z ł 725 016700. 
A rt. 3. (1) W  planach finansowo-gospodarczych, objętych budże­

tem  na rok 1939/40, ustala się:

a) dla przedsiębiorstw  i zakładów państwowych rozchody zwyczajne 
w kwocie z ł 59 917 270, rozchody nadzwyczajne w kwocie z ł 1 863 520,

b) dla monopolów państwowych rozchody zwyczajne w kwocie 
z ł  497 548 500,

c) dla Funduszu K w aterunku W ojskowego i Funduszu Pracy roz­
chody zwyczajne w kwocie z ł 189 310 000.

(2) N a pokrycie rozchodów zwyczajnych i nadzwyczajnych przed­
siębiorstw, zakładów i monopolów państwowych oraz Funduszu Kwa­
terunku W ojskowego i Funduszu Pracy służą ich wpływy zwyczajne 
i nadzwyczajne oraz dopłaty ze Skarbu, wym ienione w art. 1.

A rt. 4.—W ydatki (art. 1 i 3) mogą być dokonywane, o ile usta­
wa niniejsza inaczej nie postanawia (art. 6), tylko na te  cele i w tych 
kwotach, które zostały ustalone w rubrykach budżetu.

A rt. 5. (1) Kredyty, przewidziane w budżecie na rok 1939/40 
(art. 1), będą otwierane przez M inistra Skarbu miesięcznie.

(2) Przepis o miesięcznym otwieraniu kredytów przez M inistra 
Skarbu nie dotyczy: a) w  części 12 pokrytych własnymi dochodami 
wydatków dz. 8 „Fundusz Obrotowy Reform y R olnej” , b) w części 
13 wydatków dz. 12 „Taksa adm inistracyjna”  i dz. 13 „Fundusz 
opłat studenckich” .

A rt. 6. (1) M inister Skarbu ma prawo na wniosek właściwego 
M in istra :

A )  przenosić kredyty:
a) w obrębie każdego działu poszczególnych części budżetu zwy­

czajnego administracji między paragrafami, obejmującymi wydatki, 
związane z norm alnym  tokiem adm inistracji (bieżące koszty u trzym a­
nia i funkcjonowania o r g a n ó w  adm inistracji),

b) w obrębie każdej części budżetu adm inistracji ze wszystkich 
paragrafów na wszystkie paragrafy, obejmujące wydatki, nie wymie­

nione pod lit. a , a w części 6 budżetu również na paragrafy 1 i 2 
działu 2,

c) w obrębie planów finansowo-gospodarczych przedsiębiorstw , za­
kładów i monopolów państwowych oraz Funduszu K w aterunku W oj­
skowego i Funduszu Pracy między paragrafami, obejmującymi roz­
chody zwyczajne;

B ) I. w m iarę uzyskiwania nadwyżek ponad kwoty, przewidziane 
w budżecie dochodów, zwiększać wydatki:

a) w części 6 we wszystkich paragrafach z wyjątkiem paragrafu 
4 w dz. 1,

b) w części 7 w dz. 4 i dz. 5 we wszystkich paragrafach,
c) w części 8 w dz. 5 budżetu nadzwyczajnego w par. 18 „P o ­

moc przy zawartych układach konwersyjnych oraz przy spłacie pa­
pierami wartościowymi wierzytelności rolniczych”  i w par. 19 „D o ­
płata na rzecz państwowych oraz publiczno-prawnych instytucyj fin an ­
sowych z tytu łu  konwersji pożyczek” ,

d ) w części 10 w dz. 1 w par. 10 „Subwencje” ,
e) na spłatę długów państwowych;
II. w miarę uzyskiwania nadwyżek dochodów w części 11 dz. 4 

rozdz. 1, w części 12 dz. 8, w części 13 dz. 12 i dz. 13 zwiększać 
odpowiednio wydatki:

a) w  części 11 dz. 4 rozdz. 1 „Państwowy Fundusz Drogowy” ,
b) w części 12 dz. 8 „Fundusz O brotowy Reformy Rolnej” ,
c) w części 13 dz. 12 „Taksa adm inistracyjna” ,
d) w  części 13 dz. 13 „Fundusz opłat studenckich” ;

C. zwiększać rozchody w planach finansowo-gospodarczych przed­
siębiorstw, zakładów i monopolów państwowych oraz Funduszu Kwa­
terunku Wojskowego i Funduszu Pracy, o ile to  zwiększenie nie 
spowoduje zmniejszenia wpłaty do Skarbu lub zwiększenia dopłaty ze 
Skarbu na rzecz danego przedsiębiorstwa, zakładu i m onopolu p ań ­
stwowego, względnie Funduszu Kw aterunku Wojskowego lub F u n ­
duszu Pracy.

(2) Przeniesienia kredytów, wymienione w punkcie A  lit. a i b, 
mogą być uskuteczniane tylko za zgodą Prezesa Rady M inistrów. 
Przeniesienia te, jak  również i przeniesienia, wymienione w punk­
cie A  lit. c, nie mogą być dokonywane w celu zwiększenia w ydat­
ków na płace, z wyjątkiem przeniesień na płace dla personelu n a ­
uczycielskiego (par. 1 „Płace” ) w części 13 w dz. 4 —  rozdz. 1 
„Szkoły powszechne, specjalne i ochronki”  i rozdz. 2 „Szkoły śred­
nie ogólnokształcące i zakłady kształcenia nauczycieli” , w dz. 5 — 
rozdz. 1 „Szkoły przemysłowe, handlowe i gospodarstwa domowego” 
i rozdz. 2 „Szkoły rolnicze” , w dz. 6 rozdz. 1 ,-,Szkolnictwo akade­
mickie”  oraz w dz. 7 rozdz. 1 „Szkoły artystyczne” .

(3) Uprawnienia Prezesa Rady M inistrów , wynikające z ust. 2, 
oraz M inistra Skarbu, wynikające z ust. 1 pkt A, lit. a i b , przy­
sługują odnośnie do części: 2a—Marszałkowi Sejmu, 2b—M arszał­
kowi Senatu, 3 —Prezesowi Najwyższej Izby Kontroli.

(4) O  dokonaniu zmian, przewidzianych w ust. 1 i 2 artykułu n i­
niejszego, M inister Skarbu zawiadamia natychm iast Najwyższą Izbę 
Kontroli.

(5) O  dokonaniu zmian, przewidzianych w ust. 3 artykułu niniej­
szego, Marszałek Sejmu i M arszałek Senatu zawiadamiaj* natychmiast



1938 R. POLSKA GOSPODARCZA 1771

Najwyższą Izbę Kontroli i M inistra  Skarbu, a Prezes Najwyższej Iz­
by Kontroli—M inistra  Skarbu.

A rt. 7. (1) Liczba funkcjonariuszów, zatrudnionych w adm inistra­
cji cywilnej, nie może w obrębie każdej części tak w liczbie ogól­
nej, jak  i w poszczególnych grupach uposażenia przekraczać ilości 
etatów osobowych, ustalonych w załączonym do ustawy skarbowej 
wykazie.

(2) Obsadzanie etatów w poszczególnych grupach uposażenia po­
nad ilość, przewidzianą w wykazie, może nastąpić tylko przy zm niej­
szeniu o tę samą ilość obsady etatów w grupach wyższych.

A rt. 8. (1) Bezprocentowy kredyt, przysługujący Skarbowi Pań­
stwa w Banku Polskim na podstawie art. 53 lit. /  statutu Banku 
Polskiego („D z. Ust. R . P .”  N r62/1936, poz. 455), będzie stanowił 
w roku budżetowym  1939/40 fundusz obrotowy Skarbu Państwa.

(2) M inister Skarbu m a prawo zarachować kwoty, podjęte z tego 
flinduszu, na  dochód części 8 budżetu, zwroty zaś do tego fundu­
szu—jako wydatki w tej samej części.

A rt. 9. (1) Upoważnia się M inistra  Skarbu do udzielania związ­
kom samorządu terytorialnego i gospodarczego z zapasów kasowych 
pożyczek na term in nie dłuższy niż 12 miesięcy.

(2) Łączna kwota tych pożyczek nie może w ciągu roku budżeto­
wego 1939/40 przekroczyć 20%  sumy udziałów w podatkach pań­
stwowych i dodatków do tych podatków, pobieranych przez kasy 
państwowe na rzecz wszystkich związków samorządowych.

(3) N ie  m ożna dokonywać żadnych wydatków z zapasów kasowych 
lub lokat w bankach państwowych z wyjątkiem przypadków, prze­
widzianych w ust. 1.

A rt. 10. (1) Kredyty, przewidziane w załączonym budżecie, są 
ważne do dnia 31 m arca 1940 r.

(2) Po tym  term inie kredyty na wydatki w części 6 budżetu w p a­
ragrafach 1 i 2 działu 2, w części 12 w dziale 8, w części 13 
w działach 10, 12 i 13 oraz na cele budowlane, jak  również na cele 
Funduszu Kw aterunku W ojskowego i Funduszu Pracy, mogą być 
użyte w ciągu najpóźniej trzech miesięcy pod warunkami, ustalony­
m i przez M inistra  Skarbu.

(3) Ograniczenie, zawarte w ust. 1, nie dotyczy kredytów na od­
pisy i rozchodów na rachunek zysku handlowego, przewidzianych 
lub  ustalonych w trybie art. 6 w planach finansowo-gospodarczych 
przedsiębiorstw , zakładów i monopolów państwowych.

A rt. 11.—Ustala się plan użytkowania Lasów Państwowych na rok 
obrachunkowy od 1 października 1939 r. do 30 września 1940 r. 
w brzm ieniu załącznika do ustawy niniejszej.

A rt. 12. (1) Przedłuża się do dn. 31 m arca 1940 r. dla celów 
równowagi budżetowej moc obowiązującą dekretu Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn. 14 listopada 1935 r. o specjalnym podatku od 
wynagrodzeń, wypłacanych z funduszów publicznych („Dz. Ust. R . P .” 
N r 82/1935, poz. 503), ze zmianami, wprowadzonymi ustawą z dn. 
30 marca 1936 r. („D z. Ust. R . P .” N r  23/1936, poz. 187), oraz 
wynikającymi z artykułu niniejszego.

(2) Podatek ten  będzie pobierany od wynagrodzeń:

a) wypłacanych w czasie od dn. 1 kwietnia 1939 r. do dn. 31 
marca 1940 r., bez względu na to, za jaki czas wynagrodzenia te 
przypadają,

b) wypłacanych za czas od dnia 1 kwietnia 1939 r. do dnia 31 
marca 1940 r., bez względu na czas wypłaty,
według następujących skal:

1) przy wynagrodzeniach, wolnych od państwowego podatku docho­
dowego oraz od opłat em erytalnych lub składek na rzecz ubezpie­
czeń społecznych:

„  . , , Wysokość wynagrodzenia Stopa procen- 
ople wypłacanego w ciągu mies. towa podatku

w z ł o t y c h
1 200 4- 250 3
2 250 -r  500 7
3 500 1000 11
4 1 000 -7- 2 000 17
5 ponad 2 000 25

2 ) przy wynagrodzeniach, od których opłaca się państwowy poda­
tek dochodowy, opłaty emerytalne lub składki na rzecz ubezpieczeń 
społecznych, albo też  niektóre z tych obciążeń:

Stovień Wysokość wynagrodzenia Stopaprocen- 
wypłacansgo w ciągu mies. towa podatku 

w z ł o t y c h

1 220 -i- 300 2
2 300 ■4- 560 4
3 560 4- 1 150 7
4 1 150 -i- 2 350 10
5 ponad 2 350 15

(3) Określone w art. 3 pkt 1 lit. a i b dekretu z dn. 14 listopa­
da 1935 r. („Dz. Ust. R . P .” N r  82/1935, poz. 503) stawki wyna­
grodzeń wolnych od podatku specjalnego podwyższa się ze z ł  100 
do z ł  200 i ze zł 110 do zi 220.

(4) Rada M inistrów  może, na wniosek M inistra Skarbu, w drodze 
rozporządzeń skracać term iny, określone w ust. 2 lit. a i b, obni­
żać stopy procentowe, ustalone w ust. 2 pkt 1 i 2, oraz podwyż­
szać stawki wynagrodzeń, wolnych od podatku specjalnego.

(5) Związki samorządu terytorialnego, związki międzykomunalne 
(celowe) oraz przedsiębiorstwa, banki, zakłady i instytucje tych związ­
ków, Związek Rewizyjny Samorządu Terytorialnego, komunalne kasy 
oszczędności i banki kom unalne mogą, działając zgodnie z ustawą
o finansach komunalnych, nie pobierać podatku specjalnego od wy­
nagrodzeń, wypłacanych ze swoich funduszów.

A rt. 13.—Na czas trwania ustawy niniejszej zawiesza się moc 
obowiązującą przepisu o upoważnieniu Prezesa Najwyższej Izby K on­
troli do przenoszenia kredytów w obrębie całej części 3 budżetu 
(art. 29 ust. 3 ustawy z dn. 3 c/erwca 1921 r. o Kontroli Państwo­
w ej— „Dz. Ust. R . P .” N r 51/1921, poz. 314)—z wyjątkiem upraw ­
nień, przewidzianych w art. 6 ust. 3.

A rt. 14.—W ykonanie ustawy niniejszej porucza się M inistrowi 
Skarbu.

A rt. 15.—Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem  ] kwietnia
1939 r.

#

Zestawienie dochodów i wydatków preliminarza na rok 1938/39 — 
według grup i części—przedstawia się następująco (w tys. zł):

D o c h o d y :  W y  d a t k i :
w tym: u) tym:

razem nadzwy­ razem nadzwy­
czajne czajne

A. — A D M IN ISTR A C JA

Prezydent Rzeczypospolitej 134 - 3 339 200
197 - 3 351 —

3 - 1 477 —

Kontrola Państwowa . . . 155 — 5 087 —

Prezydium  Rady M inistrów  . 2 - 4102 —

M in. Spraw Zagranicznych . 8 603 - 41 378 433
,, „  Wojskowych 1 060 - 800 000 —

,, „  W ew nętrznych . 15 639 - 211 480 235
,, S k a r b u ........................... 1 418 276 97 250 131 463 4 853
,, Sprawiedliwości . . . 38 600 - 95 010 —
,, Przemysłu i Handlu 31400 - 55 495 24 268
„ K o m u n ik ac ji.................. 37 970 - 75 850 414
„ Rolnictwa i Reform Rol­

nych . . . . . . . 40 548 - 97 325 1 530
,, W yznań Religijnych i

Oświecenia Publicznego 32 697 - 399 397 2 309
,, Opieki Społecznej . . 23 997 - 67 347 200
,, Poczt i Telegrafów . . 5 - 2 090 —

Em erytury i zaopatrzenia 43 814 - 185 250 —
Renty inwalidzkie i pensje — — 111 801 —
Długi p a ń s tw o w e .................. — — 225 706 —

R a z e m  A : 1 693 100 97 250 2 516 948 34 441

B .—PR ZED SIĘB IO R STW A
I ZA K ŁA D Y

Prezydium  Rady M inistrów:
Polska Agencja Telegra­

ficzna ........................... 60 — — —
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M in. Spraw W ew nętrznych:
a) Gazeta Adm inistracji i

Policji Państwowej 418 — 413 —
b) Państwowe Zakłady W o ­

dociągowe < na Górnym
Śląsku ........................... — — —

M inisterstwo Skarbu:
a) M ennica Państwowa 1 200 — 1 200 —
b) Państwowy Zakład Em e­

rytalny ........................... 36 618 — 36 618 —
M in. Przemysłu i H andlu:

Przedsiębiorstwa nieskomer-
cjalizowane:

a) Przedsiębiorstwa pań­
stwowe o kapitale m ie­
szanym i wydzierżawione 2 483 — —

b) Nadania górnicze i tere­
ny naftowe .................. 529 — 69 —

c) Państwowa H uta  Oło wiu
i Srebra w Strzybnicy . 20 — 52 —

d) Żupa Solna w Łanczynie 1 — 26 —
e) Kopalnia Rudy „Staszic” 1 983 — 1 783 —

Przedsiębiorstwa skomercjali­
zowane :
a) „Polm in” Państwowa

Fabryka Olejów M ine­
ralnych ........................... 262 — — —

b) Państwowa Kopalnia
W ęgla „Brzeszcze" . . 283 — — —

c) Zjednoczone Fabryki
Związków Azotowych w
Mościcach i w Chorzowie 2 U l — — —

M in. Kom unikacji:
a) Polskie Koleje Państwo­

we .................................... 955 800 — 943 800 4 955
b) Państwowe W ytw órnie

M ateriałów Drogowych 8 972 — 8 972 —
M n . Rolnictwa i Ref. R oln.:

a) Lasy Państwowe . . . 358 792 — 297 792 -
b) Państwowe przetwórnie

mięsne ........................... 100 — — —
c) Państwowe Zakłady Prze­

mysłowo-Zbożowe . . — — 4 887 4 887
M in. W yznań Religijnych i

Oświecenia Publicznego:
Państwowe W ydawnictwo

Książek Szkolnycn . . 1491 — 1 441 —
M in. Opieki Społecznej:

a) Zdrojowiska państwowe 5 043 — 5 043 1 052
b) Przedsiębiorstwa Pań­

stwowego Zakładu H i­
gieny 2 201 — 2 159 190

c) Szpitale państwowe . . 2 756 — 4 006 621
M in. Poczt i Telegrafów:

a) Polska Poczta, T elegraf
i T elefon ....................... 237 000 — 211 000 —

b) Państwowe Zakłady T e ­
le- i Radiotechniczne . — — — —

R a z e m  B : 1 6 18123 - 1 519 260 U  706

C .-M O N O P O L E
M inisterstwo Skarbu:

M onopol s o l n y .................. 87 057 — 40 557 —
„  tytoniowy . . . 534 0 0 0 — 180 600 —
„  spirytusowy , . . 481 375 — 190 125 —
„  loteryjny . . . . 109 „16 86 266 —
„ zapałczany . . . 10 617 — — —

R a z e m  C : 1 222 565 497 549 -

D .-F U N D U S Z E
M in. Spraw W ojskowych:

Fundusz Kwaterunku W o j­
skowego ...................... 27 900 - 27 900 —

M in. Opieki Społecznej:
Fundusz P r a c y .................. 161 410 — 161 410 —

R a z e m  D: 189 310 - 189 310

W plata Dopłata 
do Skarbu ze Skarbu

O g ó ł e m  A +  B + C + D :  4 723 098 97 250 4 723 066 46 146

W płaty przedsiębiorstw i monopolów do Skarbu Państwa, względnie 
dopłaty ze Skarbu Państwa —wg zestawienia netto preliminarza — 
przedstawiają się następująco (w tys. zł):

B .—PR ZED SIĘB IO R STW A  I ZA KŁAD Y
Polska Agencja Telegraficzna ...........................
Gazeta Administracji i Policji Państwowej . . 
Przedsiębiorstwa państwowe o kapitale miesza­

nym i wydzierżawione ....................................
Nadania górnicze i tereny naftowe ..................
Państwo J/a  H uta Ołowiu i Srebra w Strzybnicy
Żupa Solna w Łanczynie ....................................
Kopalnia Rudy „Staszic” ....................................
„Polm in” Państwowa Fabryka Olejów M ineral­

nych ............................................................................
Państwowa Kopalnia W ęgla „Brzeszcze” . . 
Zjednoczone Fabryki Związków Azotowych w

Mościcach i Chorzowie ....................................
Polskie Koleje I  aństwowe ....................................
Lasy Państwowe .....................................................
Państwowe Przetwórnie M ięsne ......................
Państwowe Zakłady Przemysłowo-Zbożowe 
Państwowe W ydawnictwo Książek Szkolnych 
Przedsiębiorstwa Państwowego Zakładu Higieny
Szpitale państwowe ........................................ . .
Polska Poczta, T elegraf i Telefon ..................

60
6

2 483 
460

200

262
283

2 111 
12 000 
61 000 

100

50
42

26 000

32
25

4 8871) 

1 250

R a z e m  B : 105 057

C .-M O N O P O L E
M onopol solny .....................................................  46 500

tytoniowy ............................................. 353 400
s p i r y tu s o w y ............................................. 291 250
loteryjny ................................................. 23 250
zapałczany ...................... ...................... 10 617

6 194

R a z e m C :  725 017 —

P O D A T K I  I O P Ł A T Y
K A LEND ARZYK PO D A T K O W Y  NA G R U D Z IE Ń  1938 R. —
W  grudniu b. r. są płatne następujące podatki:

1) d o  5 g r u d n i a  —  podatek od energii elektrycznej, pobrany 
przez sprzedawcę energii w okresie 16-K30/XI 1938 r.; do 20 g r u d ­
n i a — tenże podatek, pobrany w okresie l-r-15/X II 1938 r.;

2) d o  7 g r u d n i a  — podatek dochodowy od uposażeń służbo­
wych, em erytur i wynagrodzeń za najemną pracę, wypłaconych przez 
służbodawców w listopadzie 1938 r.;

3) d o  25 g r u d n i a  —  zaliczka miesięczna na podatek przem y­
słowy od obrotu za 1938 r. —  w wysokości podatku, przypadającego 
od obrotu, osiągniętego w listopadzie 1938 r. — przez wszystkie 
przedsiębiorstwa, obowiązane do publicznego ogłaszania sprawozdań
0 swych obrotach lub do składania sprawozdań do zatwierdzenia, 
a z innych przedsiębiorstw — przez przedsiębiorstwa handlowe I i II 
kat. oraz przemysłowe I-r-V kat., prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe;

4) d o  31 g r u d n i a  — nabywanie świadectw przemysłowych
1 kart rejestracyjnych na 1939 r.

Ponadto płatne są w grudniu zaległości, odroczone lub rozłożone 
na raty z term inem  płatności w tym  miesiącu, oraz podatki, na któ­
re płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z term inem  płatności w grudniu 
1938 r.

P I E N I Ą D Z  I KREDYT
U K Ł A D  F I N A N S O W Y  P O L S K O - W Ł O S K I

Znegocjowany przez M inisterstwo Skarbu z delegacją Rządu Ital­
skiego w dn. 14-r-19 listopada 1938 r. układ „finansowy” polsko- 
włoski podpisany został w W arszawie dn. 19/XI 1938 r. Układ ten 
uzupełnia szeregiem pozycyj układ „finansowy” polsko-włoski z dn. 
16/VI 1937 r. oraz obejmuje szereg pozycyj finansowych, płatnych 
wobec W łoch w 1939 r. —  na łączną «umę ok. zl 22 miln.

Dzięki nowemu układowi został zapewniony na rok 1939 wywóz 
węgla z Polski do W łoch do wysokości wspomnianej sumy, obejmując 
zarówno węgiel, pochodzący z dotychczasowych terenów, zaopatrują­
cych W łochy, jak i ze świeżo przyłączonych terenów Śląska Zaolziań­
skiego.

Łącznie z już zakontraktowaną na przyszły rok przez W iochy dosta­
wą węgla wywóz węgla z Polski do W łoch wyniesie —  biorąc za pod­
stawę stan obecny — w 1939 r. ok. l -7 miln. ton, i w ten sposób

*) W ydatki nadzwyczajne.
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u trzy n an y  zostanie plafon wywozowy mniej więcej na poziomie ubie­
głych 2 lat,’ przy czym nie jest wykluczone, iż w ciągu 1939 r. mogą 
dojść jeszcze nowe pozycje, nie objęte układem  z dn. 19/XI b. r.

Zawarcie już  w 1938 r. układu finansowego na rok 1939 ma duże 
znaczenie dla polskiego przemysłu węglowego, który unika w ten 
sposób ewentualnych niespodzianek, jakie mogłyby go spotkać skutkiem 
konkurencji innych krajów-dostawców węglowych.

W P R O W A D Z E N I E  W A L U T Y  P O L S K I E J  
N A  Ś L Ą S K U  Z A O L Z I A N S K I M

K w estia wprowadzenia złotego jako prawnego środka płatniczego 
na terenie Śląska Zaolziańskiego oraz ustalenie jego realacji w sto­
sunku do korony czeskiej—zarówno w odniesieniu do przerachowania 
zobowiązań, jak i wymiany koron gotówkowych—została do czasu 
objęcia całości terytorium  uregulowana tymczasowym zarządzeniem 
władz wojskowych, które, nie rozwiązując całości zagadnienia waluto­
wego, miało na  celu wyłącznie umożliwienie dokonywania gotówko­
wych transakcyj handlowych. Zarządzenie to nie dotyczyło zobowią­
zań, zaciągniętych w koronach czeskich. Tymczasowa relacja, ustalona 
tym  zarządzeniem, wynosiła 8 koron =  z l  1 (100 koron =  zł  12'50).

Po przejęciu przez władze polskie całości terytorium  dekret Prezy­
denta Rzplitej z dn . 11/X b. r. („D z. U s t .R .P .” N r  78/1938, poz. 
534) rozciągnął na nie m. in. moc obowiązującą rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej z dn. 13/X 1927 r. o stabilizacji złotego, oraz roz­
porządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 5/X I 1927 r. w sprawie zm ia­
ny ustroju pieniężnego, wprowadzając tym  samym złotego jako praw ­
ny środek płatniczy.

D ekret Prezydenta Rzplitej z dn. 11/X 1938 r. („D z. Ust. R . P .” 
N r 79/1938, poz. 535) uregulował sprawę przerachowania zobowią­
zań, wyrażonych w koronach, na złote—ustalając równocześnie skalę 
przerachowania na z ł  1 6 = 1 0 0  kor. (zł 1= 6-25  kor.). Dekretem  tym  
objęte zostały daniny publiczne i inne świadczenia publiczno-prawne 
oraz zobowiązania osób fizycznych i prawnych, m ających miejsce za­
mieszkania lub siedzibę na odzyskanych ziemiach, wobec osób fizycz­
nych i prawnych, mających miejsce zamieszkania lub siedzibę w obrę­
bie całego obszaru Rzeczypospolitej Polskiej, i odwrotnie. W pisy 
w księgach publicznych, dotyczące powyższych zobowiązań, podle­
gają z samego prawa przerachowaniu wg wymienionej relacji. Rów­
nocześnie wymieniony dekret pozbawił koronę czeską charakteru 
prawnego środka płatniczego z dniem  18/X 1938 r.

W ym iana znajdujących się w obiegu na odzyskanym terytorium  
koron gotówkowych (banknoty i bilon) została przeprowadzona wg 
tej samej relacji przez Bank Polski w dniach 1 4 -r l7 /X  1938 r., i obec­
nie—w myśl obowiązując> ch przepisów dewizowych—wymiana ko­
ron na złote może być dokonywana wyłącznie przez banki dewizowe 
według oficjalnego kursu giełdowego (ok. z ł  10-50 za 100 kor. d la od­
cinków do 100 koron).

Po wyrównaniu granicy z Czecho-Słowacją w listopadzie b. r., 
w wyniku którego Polska odzyskała jeszcze ziemie we Frydeckim, 
w Czadeckim, w Jaworzynie Spiskiej, w Pieninach, w dolinie Po­
pradu oraz w źródłowisku U daw y—na ziemie te została rozciągnięta 
dekretem  Prezydenta Rzplitej z dn. 16/XI b.r. („Dz. Ust. R . P .” 
N r 87/1938, poz. 585) moc obowiązującą dekretu Prezydenta Rzplitej 
z dn. 11/X b. r. o przerachowaniu zobowiązań, opiewających na 
walutę czesko-słowacką („Dz. Ust. R . P ."  N r 79/1938, poz. 535)
— z tym , że term in, od którego waluta czeska przestanie być prawnym 
środkiem płatniczym na poszczególnych obszarach tych ziem, ustali 
M inister Skarbu. W  wykonaniu powyższego postanowienia wydane 
zostało rozporządzenie M inistra Skarbu z dn. 22/XI b. r. w sprawie 
pozbawienia korony czeskiej charakteru prawnego środka płatniczego 
na terenie Frydeckiego od dn. 1/X II b. r., a w dniach najbliższych 
ukaże się analogiczne rozporządzenie odnośnie pozostałych terenów.

W  związku z wymianą koron na złote i przyłączeniem do Polski 
gęsto zaludnionych okręgów przemysłowych powstała konieczność 
zwiększenia dotychczasowego obiegu bilonu. Obwieszczeniem M i­
nistra Skarbu z dn. 18/X 1938 r. granica emisji bilonu, wynosząca 
dotychczas z ł  471 m iln., została podniesiona do zł 490 miln.

D Y S P O N O W A N I E  
P O S I A D A N Y M  Z A  G R A N I C Ą  M I E N I E M

N a podstawie art. 3 ust. 2, 4 i 8 dekretu Prezydenta Rzplitej 
z dn. 26/IV 1936 r. w sprawie obrotu pieniężnego z zagranicą oraz 
obrotu zagranicznymi i krajowymi środkami płatniczymi („Dz. Ust. 
R. P .” N r 86/1938, poz. 584) Komisja Dewizowa okólnikiem N r 48 
z dn. 28/XI 1938 r. postanowiła, c a  następuje:

§ 1. (1) Zezwala się aż do odwołania osobom fizycznym i praw'nym, 
mającym miejsce zamieszkania lub siedzibę w kraju, na:

a) wynajmowanie lub wydzierżawianie posiadanych za granicą 
nieruchomości oraz przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych:

b) dysponowanie wpływami, osiągniętymi za granicą z posiadanych 
tam  n i e r u c h o m o ś c i  oraz p r z e d s i ę b i o r s t w  handlowych 
i przemysłowych, na następujące cele, jeżeli zapłata następuje nie 
przed term inem  jej wymagalności:

na pokrycie podatków, opłat i wydatków, związanych z posiadaniem, 
administracją i utrzym aniem  danej nieruchomości lub przedsiębior­
stwa, oraz koniecznych nakładów i zakupów, związanych z prowadze­
niem gospodarstwa rolnego lub przedsiębiorstwa — w wysokości 
normalnie stosowanej;

na pokrycie odsetek i kapitału długów hipotecznych o^az innych 
zobowiązań, obciążających dane nieruchomości lub przedsiębiorstwa.

(2) Osoby, będące posiadaczami tylko c z ę ś c i  położonych za 
granicą nieruchomości lub przedsiębiorstw, mogą dysponować wpły­
wami, osiągniętymi z tych  nieruchomości lub przedsiębiorstw , na 
cele, wymienione w ust. lb , tylko w stosunku do posiadanej części 
nieruchomości lub udziału w przedsiębiorstwie.

(3) Zezwolenie, przewidziane w ust. lb, dotyczy, jeśli chodzi o przed­
siębiorstwa położone za granicą, tylko takich wpływów, które zostały 
osiągnięte przez dane przedsiębiorstwo z jego w ł a s n y c h  obrotów, 
jako oddzielnej jednostki gospodarczej. Sumami innymi, zainkaso- 
wanymi przez takie przedsiębiorstwo na rzecz krajowego właściciela 
lub udziałowca z tytułu obrotów t e g o  o s t a t n i e g o  z zagranicą 
(np. wpływy z polskiego eksportu), może tenże dysponować tylko 
w granicach, określonych w § 3.

(4) Zezwolenia, o którym  mowa w ust. 1, udziela się p o d  w a ­
r u n k i e m ,  że korzystający z tego zezwolenia:

a) dopełni obowiązku zgłoszenia posiadanego za granicą mienia 
stosownie do rozporządzeń, wydanych na podstawie art. 10 dekretu 
Prezydenta Rzplitej z dn. 26/IV  1936 r. („Dz. Ust. R . P ."  N r 86/ 
1938, poz. 584);

b) odprzeda niezużyte na wydatki, dozwolone "w  myśl ust. lb, 
mienie zagraniczne Bankowi Polskiemu w takim  term inie i w  takim 
zakresie, w jakim  Bank Polski tego zażąda;

c) składać będzie Komisji Dewizowej w ciągu miesiąca po upływie 
każdego półrocza kalendarzowego, w którym  z zezwolenia tego ko­
rzystał — dokładne sprawozdanie z obrotów, na tej podstawie do­
konanych.

§ 2. Zezwala się aż do odwołania na udzielanie cudzoziemcom 
p e ł n o m o c n i c t w  do zarządzania posiadanymi za granicą n ieru­
chomościami oraz przedsiębiorstwami handlowymi lub przemysło­
wymi, do ich wynajmowania lub wydzierżawiania, jak również do 
inkasowania wpływów i dysponowania nimi w granicach, określonych 
w § 1 ust. lb , z obowiązkiem dopełnienia przez mocodawców w arun­
ków, określonych w § 1 ust. 4;

§ 3. (1) Zezwala się aż do odwołania na udzielanie mającym miejsce 
zamieszkania lub siedzibę za granicą p r z e d s t a w i c i e l o m  
h a n d l o w y m  oraz innym  osobom, którym  powierzone zostały 
szczególne czynności \v zakresie obrotu handlowego z zagranicą (np. 
ekspedytorom), pełnomocnictw do inkasowania należności od zagra­
nicy z wszelkich tytułów oraz do dysponowania zainkasowanymi su­
m ami w takim zakresie, w jakim  dysponować nimi są upoważnieni 
mocodawcy na podstawie indywidualnego lub generalnego zezwolenia 
Komisji Dewizowej (np. w odniesieniu do kosztów, związanych z pol­
skim eksportem w ramach, określonych w okólniku Komisji Dewizowej 
N r 6 — p. ,,Polska Gospodarcza" zesz. 44/1936, str. 1312).
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(2) Zezwolenia, o którym  mowa w ustępie poprzedzającym, udziela 
się p o d  w a r u n k i e m  dopełnienia obowiązku zgłoszenia należ­
ności od zagranicy stosownie do rozporządzeń, wydanych na podsta­
wie art. 10 dekretu Prezydenta Rzplitej z dn. 26/IV 1936 r. („D z . 
Ust. R . P ,”  N r 86/1936, poz. 584) oraz dekretu Prezydenta Rzplitej 
z dn. 7/V 1936 r. („Dz. Ust. R. P .” N r 36/1936, poz. 279), i za­
ofiarowania ich do skupu stosownie do tych rozporządzeń Bankowi 
Polskiemu lub bankowi dewizowemu w części, pozostałej po doko­
naniu wypłat w ramach udzielonych mocodawcy zezwoleń.

§ 4 .  W y s y ł a n i e  za granicę c z e k ó w  — w związku z dyspo­
zycjami, o których mowa w § 1 — odbywać się może tylko:

a) na podstawie specjalnego zezwolenia Komisji Dewizowej, lub
b) za pośrednictwem  jednego z banków dewizowych, którym  udziela 

się niniejszym aż do odwołania zezwolenia na wysyłanie takich t zeków 
za granicę po udowodnieniu, iż czeki wysyłane są za granicę w celu 
wykonania dyspozycyj, dozwolonych w § 1.

§ 5. Zarządzenie niniejsze weszło w życie z dniem  29/XI 1938 r.
#

Uchwała generalna Komisji Dewizowej w sprawie dysponowania 
środkami płatniczymi, posiadanymi lub uzyskanymi za granicą, ogło 
szona w zesz. 44/1936 „Polski Gospodarczej” (str. 1306), przestała 
obowiązywać z dniem  28/XI 1938 r.

W Y JA ŚN IEN IA  ZW IĄ ZK U  BAN K Ó W  I K O M IS JI D E W IZ O ­
W E J.—I. W yjaśnienie do rozdz. IX okólnika N r 35 Komisji Dewi­
zowej (p. ,,Polska Gospodarcza” zesz. 47/1937, str. 1 504):

1) Jeżeli towar, pochodzący z terytorium  b. Państwa Związkowe­
go Austrii, został wprowadzony do Polski przed dniem  1/IX, tzn. 
odprawiony w urzędzie celnym bez świadectwa rozrachunkowego •— 
wówczas banki, będące korespondentami Polskiego Instytutu Rozra­
chunkowego, winny żądać od wpłacającego przdstawienia wszystkich 
dokumentów, wymaganych przez poprzednio obowiązujący okólnik 
Komisji Dewizowej N r 17, sprawdzić je i odnotować na dokum en­
tach sum ę, złożoną na rachunek P .I.R . Na wypadek rozbieżności 
między poszczególnymi dokum entami, należy postąpić wedle zasad 
ogólnych, zawartych w okólniku Komisji Dewizowej N r 14 (p. ,,Polska 
Gospodarcza” zesz. 16/1937, str. 564).

W  związku z powyższym wyjaśnieniem należy sprawdzić wszyst­
kie dotychczas przyjęte wpłaty na rachunek P. I. R., przekraczające 
z ł  1 000, wezwać wpłacających do złożenia dokumentów i uczynić 
na nich adnotacje, wymagane ogólnymi przepisami dewizowymi.

2) Przy inkasie weksli, opatrzonych klauzulą: „zezwolono na wy- 
słanieTza granicę i przekazanie po wpływie w drodze rozrachunku 
polsko-austriackiego N r rej...... " —affidavit, o którym  mowa w ustę­
pie II rozdziału IX, może być wystawiony albo przez bank zagra­
niczny, przesyłający weksle do inkasa, albo też ptzez instytucję, k tó ­
ra udzieliła poprzednio zezwolenia na wysłanie weksli za granicę.

3) Przy prolongacie weksli, opatrzonych klauzulą: „zezwolono na 
wysianie za granicę i przekazanie po wpływie w drodze rozrachunku 
polsko-austriackiego N r rej..... ” , należy żądać od akceptanta złoże­
nia wniosku i affidavitu, o którym  mowa w ust. II rozdz. IX, i za­
leżnie od rodzaju należności opatrzyć weksel prolongacyjny klauzu­
lą: „zezwolono na wysłanie za granicę i przekazanie po wpływie
w drodze rozrachunku polsko-niemieckiego przez P. I. R. N r rej...... ” ,
lub też: „Zezwolono na wysłanie za granicę i przekazanie po wpływie 
przez Bank Polski N r rej...... ” . W  pierwszym wypadku należy
0 prolongacie zawiadomić P. I. R., podając do jego wiadomości n u ­
m er rejestru, kwotę, term in płatności, wystawcę wekslu i odbiorcę 
zagranicznego.

II —W  sprawie przyjmowania wpłat z tytułu im portu towarów 
z b. terenów czesko-słowackich, objętych przez Rzeszę Niemiecką.

Na podstawie porozumienia P. 1. R. z Komisją Dewizową zostało 
uzgodnione, że od dn. 27/X 1938 r. wszelkie wpłaty z tytułu im 
portu towarów z b. terenów czesko-słowackich, objętych obecnie 
przez Rzeszę Niemiecką (Sudety), przekazywane być mogą za gra­
nicę wyłącznie za pośrednictwem  Polskiego Instytutu Rozrachunko­
wego.

Przy przyjmowaniu wpłat na rachunek P. I. R. z wyżej podanego 
tytułu należy żądać przedstawienia wszystkich dokumentów, jak przy 
przekazach dewizowych.

1) W  przypadku, gdy im porter pragnie przekazać częściową należ­
ność za towar, sprowadzony przed dniem  27/X 1938 r . (część uiści! 
przez tym  term inem —w dewizach), bank przyjmuje wpłatę na for­
mularzu P. I. R., zaznaczając w nagłówku form ularza ‘„Konto Su­
dety” . oraz w rubryce 2 tegoż formularza obok adresu eksportera 
zagranicznego—„Sudety” , kopię pozwolenia przywozu zaś kasuje
1 zachowuje w swoich aktach. W  rubryce „Uwagi” formulaizy

P. I. R. musi być umieszczona w zm ianka: „towar, sprowadzony na 
podstawie pozwolenia przywozu, num er i data” (wystawienia poz­
wolenia). .

2) Całkowitą należność za towar, sprowadzony po dn. 27/X 1938 r. 
na podstawie pozwolenia przywozu, wydanego przed dn. 27/X 1938 r., 
przyjmuje bank na form ularzu P . I .R .  1, zaznaczając jak w p. 1: 
w nagłówku—„Konto Sudety” , w rubryce 2: „Sudety” . W  rubryce 
„Uwagi” : „tow ar sprowadzony na podstawie pozwolenia przywozu, 
num er i data” (wystawienia pozwolenia). Kopię pozwolenia p rzy­
wozu bank kasuje i zachowuje w swoich aktach.

3) W  przypadku, gdy im porter sprowadza towar na kredyt po 
dn. 27/X 1938 r. na podstawie pozwolenia przywozu sprzed dn. 
27/X 1938 r„  bank przyjmuje zgłoszenie przywozu na kredyt na for­
m ularzu P. I. R. 2, zaznaczając w nagłówku jak wyżej: „K onto Su­
dety” , w rubryce 5: „pozwolenie przywozu num er i data” ; kopię 
pozwolenia przywozu bank kasuje i zachowuje w swoich aktach.

4) W płaty za towar, sprowadzany z terenów sudeckich na podsta­
wie pozwolenia przywozu, wydanego po dn. 27/X 1938 r . —przyj­
mować należy do rozrachunku polsko-niemieckiego na warunkach 
ogólnych, przewidzianych w rozrachunku polsko-niemieckim, a tylko 
przy adresie eksportera zagranicznego należy dla ewidencji notować: 
„Sudety” (pozwolenia przywozu, wydawane po dn. 27/X 1938 r. na 
towary, sprowadzane z terenów sudeckich, wydawane są jako pozwo­
lenia niemieckie).

5) O płaty P. I. R. przy tych wpłatach wynoszą 0-5% od sum, 
wpłacanych lub zgłaszanych, m inim um  zl 1.

W  uzupełnieniu wyżej wymienionej instrukcji Polskiego Instytutu 
Rozrachunkowego—Związek Banków w Polsce wyjaśnił:

1) że w wypadkach, wymienionych w instrukcji, nie ma obowiązku 
uzyskania upizedniego zezwolenia Komisji Dewizowej;

2) że kopię pozwolenia przywozu, przeznaczoną dla banków dewi­
zowych, można wydać klientowi przed wyczerpaniem tego pozwole­
nia, po uprzednim  dokonaniu adnotacji, przewidzianej w okólniku 
Komisji Dewizowej N r 14, pod warunkiem  przechowania w aktach 
odpisu pozwolenia.

R Y NEK  D E W I Z  I PAPI ERÓW 
P R O C E N T O W Y C H

G IE Ł D A  W A R SZA W SK A  

za  o k re s  o d  21 do 26 lis to p a d a  1938 r .

Na rynku d e w i z  w okresie sprawozdawczym dla niektórych 
dewiz nastąpiło wzmocnienie tendencji i zwyżka kursów, dla pozosta­
łych—nastrój był w dalszym ciągu slaby, i te dewizy okres sprawo­
zdawczy zamknęły stratą. Do pierwszej grupy należą (zysk—w z l  na 
100 jednostkacn walutowych): franki szwajcarskie—0-65, belg i—0-15 
oraz floreny holenderskie —0-40, do drugiej (stra ty—analogicznie): 
franki francuskie—0-23, korony czesko-slowackie—0-11, korony szwedz­
k ie— 1-90, korony duńskie—0-85 oraz korony norweskie—1-60, a po­
nadto funty szterlingi, które zniżkowały o zł  0-40 na £  1. O broty wszyst-

v  OstatniKurs ,
najniższy w 

5‘313/« 5 '313/4 
5'32 5'32

24'68 24'68
1383 13-83

120-20 12095
90-00 90-10

1814 18-16 
27-99

288-95 289-80
100-00 100-00
127-30 127'30
110-90 110-90
124-10 124-10

W  poniższym zestawieniu podane jest kształtowanie się obrotów 
dewizami na giełdzie warszawskiej we wrześniu i październiku b. r . :

W rzesień Październik 
ilość na ilość na

trans- kwotę trans- kwotę
akcyj (tys. zl) akcyj (tys. zl)

O g ó łe m .................................................... ....870 40624 801 39 517
w tym :

dolary Stanów Zjedn................................. ....138 9 874 126 9 706
funty s z t e r l i n g i ......................................... 211 20 056 164 17 101

kim i dewizami lekko wzrosły.

Wartość
nominalna Ktjrs
(waluta) najwyżs.

Dolary St. Z je d n .. . $  1 5-31V,
„ telegr. $  1 5'32V<

Funty  szterlingi . . £  1 25-01
Franki francuskie 100 fr. 14-00
Franki szwajcarskie . 100 fr. 12095
B e lg i ............................. 100 big. 9015
M arki niemieckie 100 R M —

Korony czesko-slow. 100 kor. 18-19
Liry włoskie . . . 100 lir. '
Floreny holenderskie 100 fl. 28980
Guldeny gdańskie . 100 guld. 100-00
Korony szwedzkie . 100 kor. 128'95
Korony duńskie . . 100 kor. 111-75
Korony norweskie . 100 kor. 125 60
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franki f r a n c u s k i e ...................................  106 3 570 99
franki szw a jca rsk ie ................................... 49 821 45
b e l g i ..........................................................91 1 991 98
m arki n i e m i e c k i e ...................................—  — —
korony czesko-siow ackie ........................ 94 1220 65
liry w ł o s k i e ..............................................  3 28 1
floreny h o le n d e r s k ie .............................  66 1 158 74
guldeny g d a ń s k i e ................................... 5 45 —
korony s z w e d z k ie ................................... 44 1 069 50
korony d u ń s k ie ......................................... 21 114 20
korony n o r w e s k ie ................................... 27 438 40
inne d e w iz y ...............................................  15 240 19

4 861 
365 

2 038

345
7

1 178

2 973 
181 
463 
299

Wartość Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj­ naj­ kurs w ty­
(waluta) wyższy niższy godniu

Papiery państwowe
w zł z a  s z t u k ę

3%  Pożyczka Premiowa
Inwestycyjna
I emisja sztuki z ł  w zł. 100 84-25 83-50 83-50
„ „  serie U II II II 935 0 91-50 930 0
II  „  sztuki II II II II 83-00 82-50 8250
„ „ serie II II II II 91-75 9 0 0 0 9125

4 %  Pożyczka Premiowa
Dolarowa S 1) 420 0 41-75 42-00

w % % n o m i n a ł u

4%  Pożyczka Konsolidacyjna z ł  w zł. 100 66 50 6 6 0 0 6 6 2 5
4}4%  „ W ewnętrzna z ł 645 0 645 0 6 4 5 0
5%  „  Konwersyjna z ł 69-00 6S 00 6900
5%  „ Konwers. Kol. zł 67-00 66-50 66"50

i

7%

Listy zastawne 
obligacje banków

L. Z. Państw. Banku Roln. z ł w zł. 1927 83-25 83-25 83-25
7% II II II II ll z ł w zł. 1927 94-00 94-00 94-00
7% L. Z. Banku Gosp. Kraj. z ł w zł. 1927 83-25 83-25 83-25
7% II II II 11 It z ł w zł. 1924 94-00 9 4 0 0 94-00
7% Obi. Kom. B. Gosp. Kraj. z ł w zł. 1927 83-25 83-25 83-25
8 % z ł w zł. 1924 94-00 94-00 9400
8 % Obi. Bud. B. Gosp. Kraj. zł w zł. 1927 93-00 93 00 93 00
8 !4%  L. Z ................................... zl w zł. 1924 81-00 81-00 8100
s y2% a a •• u a z ł w zł. 1927 8100 81-00 81-00
5 54% Obi. Kom. B. Gosp. Kraj. zl w zł. 1924 81-00 81-00 81-00
5'/2% M II II II II zł w zł. 1927 81-00 81-00 81-00

Listy zastawne i obligacje 
towarzystw kredytowych

4% L. Z. Tow. Kred. 
w W arszawie . .

Ziemskiego
z ł 53\S0

4 /4 %  L. Z. Tow . Kred. Ziemskiego 
w W a r s z a w ie ............................

4 /4 %  L . Z. Tow. K red. Ziemskiego 
we Lwowie . . . . . . . .

z ł  64-50 63-50 64'38 
-64-50

zł 64-50

i

W  październiku w stosunku do września liczba zawartych transakcyj 
dewizami spadla o ok. 8% , gdy jednocześnie obroty spadły znacznie 
słabiej, gdyż tylko o ok. 3% ; w związku z tą nierównoległością — prze­
ciętna wartość transakcji m inimalnie wzrosła. Jeśli chodzi o udział 
obrotów poszczególnymi dewizami w obrotach ogólnych—to  spadł 
jedynie udział obrotów funtami szterlingami. Pierwsze miejsce w obro­
tach przypadło, jak zwykle, funtom  szterlingom, którymi obroty sta­
nowiły 43-3% obrotów ogólnych (we w rześniu—49-4%), d rug ie—do­
larom (24-6% —wobec 24-3% we wrześniu), trzecie — frankom fran­
cuskim (12-3% —wobec 8-8% ), czwarte—koronom szwedzkim (7'5% — 
wobec 2-6%), p iąte—belgom (5-1% —wobec 4 '9% ) itd.

Na rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  
tendencja była słaba; obroty zarówno premiówkami, jak i pozostałymi 
papierami spadły. Sztuki obu emisyj 3% Poż. Inwestycyjnej straciły 
po zł 1-25, serie I e.nisji tej pożyczki obniżyły się o zł 0-50, a serie II 
em isji—o z ł  0-25; druga z premiówek—4% Poż. Dolarowa—straciła 
zł 0‘50. Jeśli chodzi o pozostałe pożyczki—to 4% Poż. Konsolidacyjna 
zniżkowała o 0-25% nom., 4% %  Poż- W ew nętrzna—o 0-25% nom ., 
natomiast 5%  Poż. Konwersyjna podniosła się o 0-75% nom., a 5% 
Poż. Konwers. K ol.— o 0-25% nom.

Nastrój na rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p r y w a t n y c h  
oceniać należy jako ustabilizowany; większość notowań nie wykazała 
zmian w stosunku do okresu poprzedzającego, a tylko nieliczne zniż­
kowały; należą tu ta j: 5% L. Z. Tow. Kred. m. W arszawy (zwykłe), 
które straciły 0-50% nom., 5%  L. Z. Tow . Kred. m. W arszawy 
z 1933 r .—0-38% nom ., 5%  L . Z. Tow . Kred. m. L ub lina—0-25% 
nom. i 5% L. Ż. I o w . Kred. m. Łodzi z 1933 r .—1-00% nom.

4 /4 % L. Z. Pozn. Ziem. Kredyt. . . z ł • 64-25
-64-50

4 y2% L . Z. Tow . Kred. m. W arszawy z ł 74-00 73-75 74-00
5% >, a a II »l z ł 76-68 76-25 76 5 0

•77-251)
•77-001)

5% , , it a t, II II
Z 1933 r. zł 73-00 71-88 73-00

•73-751)
■73-501)

5% L. Z. Tow. Kred. m. W arszawy
z 1936 r. . . . z ł 72-50 72-25 72-50

5% L. Z. Tow. Kred. m. Często-
chowy z 1933 r z ł 64-50 64-00 64-00

5% L. Z. Tow. Kred. m. Kalisza
z 1933 r. . . z ł 60-25 60-00 60-00

5% L. Z. Tow. Kred. m. Lublina
r z 1933 r. . . z ł 62-00

5% L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi
z 1933 r. zł 65-75 65-00 65-00

Poniżej zestawione są obroty na giełdzie warszawskiej w zakresie 
papierów procentowych państwowych i prywatnych we wrześniu i paź­
dzierniku b. r . :

Wrzesień Październik
ilość na ilość na

trans­ kwotę trans­ kwotę
akcyj (tys. zi) akcyj (tys. zł)

P a p i e r y  p a ń s t w o w e  . . . . 1 700 5 284 1 608 4  874
w tym :

pożyczki p a ń stw o w e ............................. 1 405 4  542 1 302 4 054
listy zastawne i obligacje banków 

p a ń s tw o w y c h .................................. 295 742 306 820
P a p i e r y  p r y w a t n e  . . . . 609 1 725 638 1903

w  tym :
listy zastawne Tow. Kred. Przem. 

Polskiego .............................................. 14 93 12 47
listy zastawne tow. kred. ziemskich 261 716 255 819
listy zastawne tow. kred. miejskich 28‘i 776 334 961
obligacje m ia s t........................................ 53 140 37 76

— — — —

Ogółem: 2 309 7 009 2 246 6 777

Jak widać z powyższego zestawienia, w październiku w stosunku do 
września obioiy papieram i. państwowymi i prywatnymi nieznacznie, 
gdyż o ok. 3 % , spadły; ponieważ w tym  samym stopniu zmalała liczba 
zawartych transakcyj—więc przeciętna wartość transakcji pozostała 
bez zmiany. Jeśli chodzi o udział obrotów papierami państwowymi 
w obrotach ogólnych—to  spadł on z 75% we wrześniu do 72% w  pa­
ździerniku, gdy jednocześnie liczba zawartych transakcyj obniżyła się 
z 73% do 71% .

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  
N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H 2)

(maksimum—m inim um —ultimo; w nawiasach—obroty)

N e  w Y o r k  
4 14%  dolarowa

y-ż-I2 lX I 1 4 + 191x 1 2 1 -7-26IX I

1920 4 9 1/ 2—49 !4— 48—4054—4054 40— 39—39

8 % Dillon
—49 / 2 (1000) (9 000) (3 000)

1925 4454— 4 4 — 44 54 43*/<— 39—39 38— 3754— 37 }4

4 54 % stab'liz.
(6 000) (19 000) (3 000)

1927 5 9 14—57% — 5 4 - 5 4 -  54 53"/i— 52— 52

4 y2% Warszawy
— 5914 (17 000) (1 000) (7 000)

1928 40—40—40 41— 41—41 371/ .—371/ ,—37 V.
(4 000) (16 000) (3 000)

z ł  44-57.

ł) Dotyczy drobnych odcinków.
*) Kursy — w % % -ach nom inału, obroty — w jednostkach waluto­

wych danego kraju (w M ediolanie—w tysiącach).



1776 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 49

4 54% śląska 
1928

L o n d y n  
4 % %  stabiliz.

1927 
Z u r y c h  
7% stabilizac.

1927 
P a r y ż 1) 
41/i%  stabiliz.

1927 
M e d i o l a n  
7% wioska 

1924

4 2 ^ —41— 42%  
(15 000)

bez transakcyj

41-73— 41-56

41—41—41 
(6 000)

61-58—61-58
— 61-58

41-17— 40-02

100-77— 1 0 0 -3 7 - 100-84— 100-64- 
— 100-57 (475) — 100-84 (50)

bez oblotów

60-49—60-49— 
—60-49

38-50—38-25

100-81— 100-51 —  
— 100-61 (200)

Z B A N K U  P O L S K I E G O
B A N K  P O L S K I W  P A Ź D Z IE R N IK U  1938 R . - O ; b r o t y  w a ­
l u t o w e  Banku Polskiego w październiku kształtowały się—jak 
norm alnie — lekko deficytowo. Znalazło to  wyraz również w r e z e r ­
w a c h  w a l u t o w y c h  Banku, które zmniejszyły się—minimalnie 
co prawda, bo z z ł  13-4 miln. do z l  13-35 miln. W  ciągu miesią­
ca sytuacja kształtowała się tak, że w I dekadzie nastąpił wzrost rezerw 
walutowych o zl 0'25 m iln., w II dekadzie skurczyły się one
0 zł 1-2 m iln. (przy jednoczesnej sprzedaży niewielkiej sumy z zapasu 
złota), w III dekadzie zaś podniosły się znowu —mianowicie o zł 0-9 
m iln.

Jeśli chodzi o r e z e r w y  z ł o t a ,  to przez cały miesiąc w zrasta­
ły one dzięki drobnem u skupowi złota, dokonywanemu przez oddzia­
ły Banku, ale w II dekadzie nastąpiła potrzeba sprzedaży drobnej 
ilości złota za granicę dla uzupełnienia rezerw dewizowych i w kon­
sekwencji rezerwy złota zmniejszyły się w środkowej dekadzie paździer­
nika o z ł  5 0  m iln., a w ciągu całego miesiąca skurczyły się z z ł  437-2 
m iln. do z ł  432-5 m iln. Stosunkowo mniejszy spadek rezerw w skali 
miesięcznej powstał właśnie stąd, że w I i III dekadzie następował 
w'zrost rezerw złota, m ianowicie—odpowiednio — o zł 0-1 miln.
1 o zł 0 2 m iln.

Powyższe rezerwy złota na ultim o września stanowiły tylko 26-84% 
sumy, której stanowią pokrycie, mianowicie sumy obiegu biletów 
bankowych i części natychm iast płatnych zobowiązań Banku (prze- 
wyżki ich ponad uznaną za nigdy nieprzekraczalną w  dół kwotę 
z ł  100 m iln.); w październiku procent p o k r y c i a  z ł o t e m  obie­
gu i zobowiązań szybko podnosił się, by jednak na ultimo paździer­
nika doznać—jak zwykle w końcu m iesiąca—dość znacznego osłabie­
nia. M im o to  procent pokrycia w końcu października był znacznie 
wyższy niż w końcu września, choć w stosunku do stanu przed rokiem 
wykazywał silną redukcję. Liczbowo powyższe zmiany w stanie po­
krycia złotem  obiegu i zobowiązań ilustruje następujące zestawienie;

%
30/1X 1938 . . 26-84 
10/X ,, . . 28-37 
20/X „ . . 30-10 
31/X „ . . 28-89 
31/X 1937 . . 35-80

W zrost procentu pokrycia—mimo obniżenia się sumy pokrycia, 
tj. rezerw zło ta—w ciągu całego października tłum aczy się znacznym 
skurczeniem się gwałtownie z ,viększonej na ultim o września s u m y  
o b i e g u  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  i n a t y c h m i a s t  p ł a t ­
n y c h  z o b o w i ą z a ń  Banku (a właściwie części ich, uwzględnia­
nej przy obliczaniu pokrycia). Tak samo spadek procentu pokrycia 
na ultim o —mimo lekkiego wzrostu • rezerw złota—spowodowany zo­
stał norm alnym  .v końcu miesiąca zwiększeniem się sumy obiegu bankno­
tów i natychm iast płatnych zobowiązań. Suma ta, mianowicie, 
z zł 1 728-7 miln. na ultim o września spadła do zł 1 536-2 miln. 
na ultim o II dekady października, poczem podniosła się do koóra 
miesiąca do z ł  1 597-1 miln.

W zrost sumy obiegu i zobowiązań w III dekadzie października do­
tyczy właściwie tylko jednego składnika tej sumy, mianowicie obiegu 
biletów bankowych, który zwiększył się, jak zwykle w końcu miesią­
ca, z zł 1 391-7 miln. do z ł  1 475-7 m iln.; drugi składnik—lokaty 
żyrow e—wykazał jednocześnie spadek, mianowicie z z ł  144-4 m iln. do 
z ł  121-4 miln.

Na spadek l o k a t  ż y r o w y c h  częściowo oddziałała zniżka 
salda pozycji „różne rachunki” (z z ł  45-6 miln. do zł 36-8 miln.), 
ale główną przyczyną tego spadku był odpływ lokat żyrowych, który 
zmniejszył pozostałość na rachunkach żyrowych z zl  98-8 miln. do 
z l  84-6 miln. W  ten  sposób lokaty żyrowe wykazały na ultim o paździer­

nika rekordowo niski poziom - i  to zarówno lokaty kas państwowych, 
jak i tzw. lokaty pozostałe (banków oraz prywatne). Lokaty kas 
państwowych zniżkowały przez cały miesiąc październik, przy czym 
zeszły do poziomu wielokrotnie niższego niż przed rokiem. Lokaty 
„pozostałe” w I dekadzie października nieco wzrosły, a dopiero w 2 na­
stępnych silnie spadły, przy czym były na ultim o października b. r. 
o blisko */« mniejsze niż w tym  samym czasie przed rokiem. W  licz­
bach absolutnych ruch lokat żyrowych w październiku przedstawia 
poniższe zestawienie (w miln. zł):

L o k a t y  ż y r o w e :
kas pań­
stwowych pozostałe

30/IX 1938 15-7 122-4
10/X , , 6-5 130-1
20/X ,, 5-8 93-0
31/X 1-3 83-3
31/X 1937 18-1 132-2

Silniejszy odpływ lokat żyrowych we wrześniu wiązał się z tendencjami 
upłynnienia rezerw kasowych w związku z wypadkami politycznymi 
w świecie, odpływ zaś tych lokat w październiku pozostawał w dużym 
stopniu w związku z sezonowym zwiększeniem zapotrzebowania na 
pieniądz w tym  czasie.

Tym i samymi przyczynami tłumaczy się gwałtowny wzrost o b i e g u  
b i l e t ó w  b a n k o w y c h  na ultim o września oraz stosunkowo 
bardzo du że—po spadku w pierwszych 2 dochodach—zwiększenie 
się jego  w ostatniej dekadzie października. Na ultim o października 
z reguły od długiego szeregu lat obieg osiągał rekordowy w ciągu roku 
poziom —w związku z największym w tym  czasie w Polsce, jako w kraju 
rolniczym, zapotrzebowaniem pieniądza. W  ub. r. wzrost obiegu na ultimo 
października osiągnął z l  90-6 m iln., w tym  roku—zł 83-9 miln. M im o 
to w b. r. w  dn. 31/X obieg nie wykazał najwyższego poziomu, który 
przypadł tym  razem —dla przyczyn specjalnych—na koniec września. 
W  październiku obok sezonowego wzrostu obiegu postępował pioces 
kurczenia się obiegu po jego przypadkowym wzroście na cele rezerw 
pieniężnych w poprzednim  miesiącu. T en  drugi proces przeważył, 
i dlatego obieg skurczył się w październiku o z l  71-8 m iln., przy czym 
w pierwszych 2 dekadach obniżał się kolejno: o z ł  86-8 miln. 
i o z ł  68-9 miln. Kształtowanie się obiegu w ciągu października b. r. 
w porównaniu ze stanem  obiegu w ub. r. ilustruje następujące zesta­
wienie (w m iln. zł):

30/IX 1938 . . . . 1547-5
10/X >> • • . . 1 460-7
20/X
31/X » *• • . . 1475-7
31/X 1937 . . . . 1093 8

W zrost obiegu w ciągu roku o zł 377-9 miln., j .  o przeszło 1/J, nie 
tyle wskazuje na wzrost obrotów czy ekspansji kredytowej, ile do­
wodzi, że w danej chwili w b. r. znacznie więcej trzym ano pieniędzy 
w rezerwach kasowych. Pewnym drobnym  bodźcem zwiększenia obiegu 
było również przyłączenie śląska Zaolziańskiego i dokonanie tam  wymiany 
koron na złote.

W zrost obiegu w  III dekadzie października znajdował w bilansie 
Banku Polskiego częściowo odpowiednik w odpływie lokat żyrowych 
z Banku, głównie jednak był związany ze wzrostem d z i a ł a l n o ś c i  
k r e d y t o w e j  Banku. Proces upłynnienia rezerw w końcu września 
wpłynął na znaczne zwiększenie wykorzystania kredytów w Banku. 
W  październiku ten chwilowy wzrost kredytów zaczął ulegać likwidacji, 
przy czym w I dekadzie portfel wekslowy wykazał jeszcze lekki wzrost, 
za to  jednak na ultimo miesiąca nie tylko że nie wzrósł silnie, ale nawet 
uległ lekkiej redukcji. Portfel skupionych przez Bank biletów skarbo­
wych zwyżką w III dekadzie mniej więcej wyrównał zniżkę w pierwszych
2 dekadach. Natomiast gwałtownie kurczył się zastaw papierów — 
tak, że choć zwiększył się dość znacznie na u ltim o—w ciągu całego 
miesiąca spadł do ok. 44% poprzedniej wysokości. Liczbowo zmiany
3 głównych form  kredytów Banku w okresie października przedstawiały 
się następująco (w miln. zł):

Kredyty dyskontowe 
Pożyczki zastawowe 
Bilety skarbowe . .

W zrost (-)-) 
lub spadek (—)

— 19-4
—  114-5
- f  i-o

')  Notowania w stosunku do parytetu pożyczki w guldenach.

W  okresie rocznym —od końca października 1937 r. do października 
193S r .—kredyty Banku poważnie wzrosły, co nic charakteryzuje jednak 
przebiegu działalności kredytowej Banku w tym  okresie. Zaznaczyć 
przy tym  należy, że kredyty instytucji emisyjnej—wobec znacznej 
płynności aparatu kredytowego i przedsiębiorstw oraz likwidacji chęci 
i potrzeby trzymania dużych rezerw kasowych — przez dłuższy czas wyka­
zywały tendencję raczej zniżkową. Liczbowo wzrost kredytów Banku 
w ciągu roku przedstawiał się następująco (w miln. zł):
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W zrost

Kredyty dyskontowe . 297'0 
Pożyczki zastawowe . 64’9 
Bilety skarbowe . . .  3 7 0

Co się tyczy innych—prócz omówionych wyżej—o p e r a c y j  c z y n ­
n y c h  Banku, to  poważniejsze zmiany w ciągu października wykazywał 
tylko zapas skupionych przez Bank na ! własność m onet srebrnych 
i bilonu z emisji skarbowej. Zapas ten, który już  na ultimo września 
był bardzo niewielki, w I dekadzie października jeszcze skurczył się
o zł  3"8 m iln., zato w II dekadzie wzrósł siln ie—o zł  17-9 miln., by 
w III dekadzie spaść znow u—o zł 11-7 miln. Portfel skupionych przez 
Bank papierów procentowych wykazywał w ciągu całego miesiąca — 
bardzo słabą zresztą—tendencję zniżkową, przy czym w okresie paź­
dziernika zmniejszył się w sumie tylko o z ł  0'8 miln. Dług Skarbu 
Państwa (z tytułu przewidzianego w statucie do wysokości z ł  100 
miln. kredytu bezpi ocentowego) pozostawał przez cały miesiąc paź 
dziernik niezmieniony, mianowicie w wysokości z ł  45 miln.
. Całe b a n k o w e  p o k r y c i e  obiegu, obejmujące rezerwy walu­
towe i wszystkie—wyodrębnione w bilansach Banku—pozycje kredyto­
w e, przedstawiało s;ę w październiku następująco (w tys. zł):

30/ I X  20/X  3 1 IX
W aluty i d e w iz y ............................ 13 410 12 433 13 350
W eksle k r a j o w e ............................ 878 963 864 492 859 611
Bilety s k a r b o w e ...........................  82 550 49 493 83 522

Pol kie m onety srebrne i bilon 9 780 23 823 12 132
Pożyczki, zabezpieczone zastaw. 205 453 53 650 90 983
Papiery proc. w ł a s n e ..................  128 274 127 475 127 455
Dług Skarbu Państwa . . . . .  45 000 45 000 45 000

R a z e m :  1363 430 1 176 366 1232053

O b i e g  m o n e t  s r e b r n y c h  i b i l o n u ,  emitowanych przez 
Skarb Państwa, wzrósł w ciągu października o z ł  11*0 miln., tj.
o ok. 2% % , gdy jednocześnie obieg biletów, emitowanych przez 
Bank Polski, skurczył się o blisko 5% . W zrost obiegu bilonowego był 
związany z podniesieniem  granic emisji oraz z potrzebam i nowego 
terenu—Zaolzia. Zm iany w stanie i strukturze obiegu bilonowego wy­
kazuje następujące zestawienie (w miln. zł):

30I I X  20/ X  3 1 IX  
M onety srebrne (10-, 5- i 2-zlotowe) 372’4 369'1 378'8 
Bilon niklowy i b rązow y......................  88'S 89‘2 93'4

Razem : . . . .  461'2 458'3 472'2

W  ciągu roku—od końca października 1937 r. do końca paździer­
nika 1938 r. — obieg bilonowy wzrósł o z ł  15*1 miln., tj. o ok. 
3 % % .

Całkowity o b i e g  p i e n i ę ż n y  (bilety Banku Polskiego i bilon) 
skurczył się w ciągu października z z ł 2 008‘7 miln. do z ł  1 9+7'9 miln., 
ale w ciągu roku 31/X 19374-31/X 1938 zwiększył się o z ł  397'0 tys.

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
KRONIKA Z A G R A N IC Z N A

O G Ó L N E
SY TU A C JA  NA ŚW IA T O W Y C H  RYN­
K A C H  SU R O W C O W Y C H .- W  ostatnich 
miesiącach kursy głównych surowców wyka­
zywały poważne fluktuacje. Przyczyn tych 
fluktuacyj szukać należy w fakcie, że—obok 
czynników natury czysto gospodarczej—do­
m inujący wpływ na sytuację rynków surow­
cowych wywierały czynniki pozagospodarcze, 
a w pierwszym rzędzie zbiorowe odruchy 
psychiczne, będące wynikiem wydarzeń, roz­
grywających się na platformie politycznej.

Oddziaływanie elementów czysto gospodar­
czych było w tym  czasie raczej korzystne. 
Restrykcyjna działalność szeregu karteli su ­
rowcowych doprowadziła do wyraźnej po­
prawy sytuacji statystycznej poszczególnych 
surowców, obniżając znacznie zapasy nagro­
madzone w I półroczu b. r. Poprawa sytuacji 
gospodarczej w Stanach Zjedn., stanowiących 
największy i najbardziej chłonny rynek kon- 
sumcyjny na surowce, usprawiedliwiała rów­
nież optymistyczne prognostyki Znaczna 
płynność kapitałowa w krajach wielkokapita­
listycznych zachęcała do podjęcia produkcji 
inwestycyjnej. Stale zwiększające się zamówie­
nia zbrojeniowe zdawały się również zapowia­
dać wzrost zapotrzebowania na surowce.

Pod wpływem powyższych czynników go­
spodarczych na światowych rynkach surow­
cowych panowała w ostatnich miesiącach ra­
czej tendencja zwyżkowa. W ystąpiła ona sil­
niej w lipcu b. r. oraz na początku sierpnia. 
Ceny głównych surowców, jak: m iedzi, cyny, 
ołowiu, cynku, kauczuku, wełny—w okresie 
tym  silnie zwyżkowały. Zniżkową tendencję 
w tym  czasie wykazywały dla przyczyn spe­
cyficznych ceny skór i bawełny. Spadek cen 
bawełny uzasadniony był wielką nadproduk­
cją tego surowca.

W  sierpniu b. r. pod wpływem niepokoją­
cych wiadomości politycznych tendencja 
zwyżkowa kursów surowcowych została — 
z wyjątkiem kauczuku -zahamowana. Ceny 
metali i bawełny wykazały nawet dość znacz­
ny spadek. W e wrześniu natomiast—wobec

bezpośredniej groźby w ojny—ceny metali 
i tych surowców, których zapotrzebowanie 
zwiększyłoby się znacznie z chwilą rozpoczę­
cia działań w ojennych—wzrosły. Po przej­
ściowej zniżce w pierwszych dniach paździer­
nika do głosu doszły znowu wpływy gospo­
darcze, działające w kierunku zwyżkowym. 
Już w połowie października kursy wszystkich 
ważniejszych surowców, jak: miedzi, cyny, 
cynku, ołowiu, kauczuku i bawełny — kształ­
towały się znacznie wyżej aniżeli w po­
czątkach września. Czynnikiem, który w o- 
statnich tygodniach podtrzymuje w dal­
szym ciągu tendencję zwyżkową cen surow­
cowych, jest pomyślny rozwój koniunktury 
gospodarczej w Stanach Zjedn. W ypadki 
polityczne i gospodarcze na terenie Unii 
Północnej wpływają w sposób decydujący na 
kształtowanie się cen.

Znaczną stabilizację wykazują ostatnio ceny 
miedzi. Podniesienie przez kartel miedzi 
w połowie października kwoty piodukcyjnej 
z 95% do 105% teoretycznych zdolności pro­
dukcyjnych kopalń miało na celu sprowadze­
nie nadmiernie wysokiej ceny miedzi, która 
osiągnęła £  47.10 za tonę do poziomu, bar­
dziej odpowiadającemu rzeczywistemu sto­
sunkowi rynkowemu, a szacowanemu na £  45 
za tonę. Rezultat ten  osiągnięto, gdyż noto­
wania z połowy listopada b. r. wykazują cenę 
miedzi £  44.8 za 1 t. Oczekują jednakowoż, 
iż ceny miedzi kształtować się będą w dal­
szym ciągu pomyślnie, wobec stałego zmniej­
szania się zapasów, które tylko w paździer­
niku b. r. spadły z 457 454 t do 424 711 t, 
oraz wzrostu konsumeji, która w październiku 
przekroczyła 200 tys. t —wobec 190 iys. t 
we wrześniu. Ponieważ wzrost produkcji jest 
powolniejszy od wzrostu konsumeji, przeto 
oczekują dalszego spadku zapasów.

Pomyślnie również oceniane są perspekty­
wy rozwoju cen cyny. Z  jednej strony re­
strykcje międzynarodowego komitetu kon­
troli produkcji cyny, z drugiej wzrost kon­
sumeji powodują poprawę sytuacji rynkowej. 
W  pierwszych 8 miesiącach b. r. produkcja 
cyny osiągnęła 105 tys. t —wobec 128 tys. t 
w analogicznym okresie 1937 r., podczas gdy

konsumeja wyniosła 102 300 t — wobec 
129 300 t. Równowaga pomiędzy podażą 
i popytem  jest bliską osiągnięcia.W obec za­
jęcia przez armię japońska części południo­
wej Chin, skąd eksportowano znaczne ilości 
cyny, podaż cyny na rynkach światowych 
przypuszczalnie jeszcze zmaleje.

Równie pomyślnie przedstawia s'ę  pozycja 
statystyczna ołowiu. W  Stanach Zjedn. kon­
sumeja wzrasta i we wrześniu b. r. wynosiła 
przeszło 39 tys. t —wobec 38'3 tys. 1 w sierp­
niu. Zapasy ołowiu z końcem września wy­
nosiły 131'3 tys. t —wobec 142'8 tys. t  w koń­
cu sierpnia. Duże zapotrzebowanie na ołów 
występuje u konsumentów europejskich, 
a także i w Japonii. Ceny kształtują się na w y­
sokim poziomie, wynosząc £  J 6.3.

Nieco mniej pomyślnie przedstawia się ce­
na cynku. Po rozwiązaniu międzynarodowego 
kartelu zorganizowana kontrola produkcji 
tego surowca przestała istnieć. T ym  niemniej 
dobrowolne restrykcje obniżyły znacznie po­
daż cynku, którego cena kształtuje się ok. 
£  15 za tonę.

Sytucja na rynkach kauczuku również 
przedstawia się pomyślnie. Zapasy, ciążące 
na rynku, stale maleją i z końcem paździer­
nika szacowane były na 521 842 t  — wobec 
528 859 t  we wrześniu. W  tych warunkach 
Kom itet K ontroli Kauczuku ustalił kontyngent 
produkcyjny tego surowca na I kwartał roku 
przyszłego na 50% —wobec 45% w okresie 
poprzednim. Ceny kauczuku wykazują dość 
znaczną stabilizację, wahając się ok. sh 8 za 
funt angielski.

Na uwagę zasługuje również znaczna odpor­
ność cen zboża na rynkach światowych. M oc­
niejsze tendencje w tej dziedzinie wywołane 
zostały m. in. takimi momentami, jak: usta­
leniem m inim alnych cen pszenicy w A rgen­
tynie na 7 pezów, niepomyślnymi warunka­
mi klimatycznymi, towarzyszącymi zbiorom 
pszenicy argentyńskiej, a także relacjami, nad­
chodzącymi z Kanady, w myśl których te ­
goroczne zbiory pszenicy miałyby wynieść 
tylko 348'1 miln. buszli, a n ie —jak poprzednio 
szacowano—358'4 miln. buszli.
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M om enty gospodarcze oddziaływują w dal­
szym ciągu korzystnie na kształtowanie się 
cen surowcowych. Sytuacja na odcinku go­
spodarczym nie jest jednak na iyle pomyślna, 
ażeby . mogła całkowicie przeciwstawić się 
ewentualnym niepomyślnym wpływom psy­
chicznym. N a uwagę zasługuje, że np. roz­
wój wypadków politycznych na terenie F ran ­
cji w pewnym  momencie oddziałał zniżko- 
wo na kursy surowcowe, podobnie jak akcja 
antyżydowska w Niemczech.

Dr B . Rm.

U B Y TEK  T O N A Ż U  Ś W IA T O W E G O .—
Roczne sprawozdanie angielskiego Lloydu 
(Lloyd’s R egister o f Shipping), obejmujące 
okres 1 /VII 1937 r. — 30/VI 1938 r., obok 
wielu innych ciekawych danych w zakresie 
m arynarki handlowej, przynosi m. in. liczby, 
ilustrujące ubytek tonażu, spowodowany 
stratam i (katastrofami) morskimi oraz roz­
biórką statków na złom.

Począwszy od 1930 r. dane te kształtują 
się następująco (na dz. 30/VI każdego ro­
ku):

Rok Rozbiórka na złom Straty morskie Ubytek ogółem
ilość tonaż—brt ilość tonaż—brt ilość tonaż—brt

1930 373 1 000 069 356 479 449 729 1479  518
1931 380 1 034 951 300 394 717 680 1 429 518
1932 354 1 165 617 266 364 384 620 1 530 001
1933 545 1 885 447 280 359 016 825 2 244 463
1934 724 2 211 507 300 370 390 1 024 2 581 897
1935 515 1 421 001 211 297 833 726 1 718 834
1936 525 1 255 830 277 290 547 802 1 546 377
1937 460 699 847 308 424 993 768 1 124 840
1938 319 551186 246 475 329 565 1 026 515

Zwraca uwagę, że tonaż, rozebrany na złom 
w 1938 r., jest najmniejszy od 1930 r., co tłu ­
maczy się tym, że odnośny okres obej­
muje wysoką koniunkturę w żegludze z 1937 r. 
Koniunktura ta, jak  wiadomo, załam ała się 
już w końcu tego roku, ale oddziałała ham u­
jąco na sprzedaż statków, których właści­
ciele oczekiwali na ewentualny powrót za­
potrzebowania na tonaż. Nadzieje te zawiodły, 
i ju ż  w II połowie 1938 r. ceny na stary to ­
naż poczęły szybko spadać, a—co za tym  idzie— 
wzmogła się rozbiórka statków na złom. 
W  okresie od 1/V II 1938 r. mn. w. do końca 
września 1938 r. rozpoczęto rozbiórkę 68 
statków o tonażu 161 572 brt, a nadto sprze­
dano na złom  dalsze 52 statki— 138 247 b r t1).

Jeżeli więc w tym  tem pie będzie się nadal 
odbywał ten  proces, to do połowy 1939 r. 
ulegnie rozbiórce co najm niej 1 200 tys. t. 
N a  razie wszystko wskazuje na to, że liczba 
ta  będzie nie tylko osiągnięta, ale i przekro­
czona.

N adto zwraca uwagę poważna liczba to ­
nażu, utraconego z powodu katastrof m or­
skich, do czego przyczyniają się w poważnej 
mierze wojny: hiszpańska i japońsko-chiń- 
ska, oraz okoliczność, że wobec dużego za­
potrzebowania statków w II połowie 1937 r. 
zostały uruchom ione i takie jednostki, które 
nie dawały już gwarancji bezpieczeństwa.

F R A N C J A
NOWY PL A N  O D R O D Z E N IA  G O S P O ­
D A R C Z E G O .—Na 2 dni przed upływem peł­
nomocnictw, udzielonych Rządowi P. Daladie- 
ra po raz w tóry przez Parlam ent francuski 
wjpoczątkacti października b. r., ujrzał światło 
dzienne nowy „plan odrodzenia gospodar­
czego” .

Plan ten  nie zrodzi! się Dez bólu. W  czasie 
jego opracowywania, które trwało zresztą n ie­
spełna tydzień, przyszło autorowi nowych 
dekretów —M inistrowi Skarbu, P. Reynaud, 
wspomaganemu przez Premiera Daladier — 
pokonać niejedną trudność, niejeden sprze­
ciw, przełamać niejeden zdecydowany opór, 
załagodzić niejeden konflikt. Szereg m ini­
strów przeciwstawi! się P. Reynaudowi, b ro­
niąc swoich budżetów przed drakońskimi n ie­
raz oszczędnościami i obcięciami, broniąc pla­
nu wytyczonych prac, które P. Reynaud prze­
kreślał lub zwężał, broniąc polityki, której byli 
wyrazicielami w swoich resortach, przede 
wszystkim zaś polityki szerokich inwestycyj,

*) W edług danych „The Scandinavian Ship­
ping G azette"  z dn. 2/XI 1938 r.

planu wielkich robót publicznych, państwo­
wych i samorządowych, oraz ustawodawstwa 
społecznego. W e wszystkich bowiem tych 
sprawach P. Reynaud postępował z bezwzględ­
nością chirurga. M iarą redukcyj i cięć, wyni­
kających z nowego planu, może być koniecz­
ność zmniejszenia personelu kolei— o 40 tys. 
osób.

Konflikty, jakie powstały w łonie samego 
Rządu, omal nie doprowadziły do dymisji 
M inistra Robót Publicznych, P. de Monzie, 
i M inistra Pracy, P. Pornaret.

Tarcia i konflikty były tak ostre, że sam 
P. Paul Reynaud chciał dwukrotnie porzu­
cić rozpoczętą pracę, i konieczną okazała się 
aż interwencja Prezydenta Republiki, by go 
skłonić do wytrwania i doprowadzenia do koń­
ca swoich zamierzeń.

Zresztą, u samycti podstaw  nowego planu 
legła zasadnicza zmiana w Rządzie P. Dala- 
d iera—zmiana na stanowisku M inistra Skar­
bu, a więc kierownika polityki gospodarczej. 
A utor poprzedniego „planu odrodzenia g o ­
spodarczego” , realizowanego przez Rząd 
P. Daladiera od maja b. r., P. M archandeau, 
ustąpił miejsca P. Reynaudowi, uprzednio 
M inistrowi Sprawiedliwości, sam obejmując 
tę ostatnią tekę. P. M archandeau bowiem, 
który szedł po wąskiej granicy m iędzy libera­
lizmem ekonomicznym a gospodarką kierowa­
ną, czy „oriencowaną” —znalazł się w ko­
nieczności wyboru wyraźniejszej drogi i skło­
nił się raczej na rzecz gospodarki kierowanej, 
opowiedział się w swoim projekcie nowych 
dekretów za wprowadzeniem kontroli dewiz 
i ruchu kapitałów. Zamierzenia P. M archan­
deau nie znalazły jednak przychylnego przy­
jęcia w łonie gabinetu, został powołany P. Rey­
naud do opracowania nowego planu.

Plan P. Reynauda określony zosta! jako na­
wrót do liberalizmu gospodarczego. W  okre­
śleniu tym  tkwi sporo przesady. Pozostało ono 
zapewne w wyniku zestawienia nowych za­
rządzeń z niedoszłymi zamierzeniami P  M ar­
chandeau. Niewątpliwie, nowe dekrety gospo­
darcze faworyzują inicjatywę prywatną; n ie­
wątpliwie—ograniczają inicjatywę i działalność 
Państwa, przede wszystkim przez zawieszenie 
inwestycyj publicznych; niewątpliwie —zmniej­
szają znacznie rolę względów społecznych, 
jako m omentu orientacyjnego w polityce go­
spodarczej; niewątpliwie—zwężają znacznie za­
kres działalności Państwa w dziedzinie opie­
ki społecznej, zwalczanie zaś bezrobocia prze­
noszą przede wszystkim na płaszczyznę roz­
woju produkcji prywatnej przez subwencjo­
nowanie istniejących oraz pobudzanie—w dro ­
dze wydatnej pomocy finansowej Państwa —

przemysłów nowopowstających. Na ten cel — 
a nie na roboty publiczne—mają być obróco­
ne kredyty państwowe.

W  ten sposób „plan odrodzenia” M inistra 
Reynaud jest, oczywiście, wycofywaniem się 
z linii polityki społeczno-gospodarczej okresu 
rządów frontu ludowego i cofnięciem się 
z dróg, wiodących ku gospodarce kierowanej 
czy też etatyzmowi.

Nie można jednak mówić o pełnym na­
wrocie do liberalizmu gospodarczego. Plan 
Reynauda zachowuje dość daleko idącą inge­
rencję Państwa do życia gospodarczego—czy 
to przez utrzym anie bądź co bądź, mimo po­
czynionych znacznych wyłomów—szeroko roz­
budowanego ustawodawstwa ochrony pracy, 
czy—bezpośrednio—w dziedzinie produkcji, 
związanej z obronnością Państwa, czy wreszcie 
przez akcję kredytową, której ramy mają ulec 
rozszerzeniu.

Plan Reynauda można więc określić ściślej 
jako dalszy krok na drodze ku zjednaniu sym- 
patyj i współpracy kół gospodarczych, wzmoc­
nieniu podstaw gospodarstwa prywatnego i po­
lityki „odbudowy zaufania” , o co zabiega! 
nieustannie—od pierwszej chwili objęcia wła­
d zy —Rząd P. Daladiera.

P. Reynaud nie krył się zresztą, bynajmniej, 
z tym, że zależy m u przede wszystkim na po­
zyskaniu przez swój plan sfer przemysłowych, 
handlowych i giełdowych, co bodaj, przynaj­
mniej na razie, w dużej mierze osiągnął. Sfery 
twz. drobnych ciułaczy i rentierów przyjęły 
nowy plan gospodarczy znacznie mniej przy­
chylnie,, a to ze względu na podwyższenie za­
równo podatków bezpośrednich, jak i pośred­
nich, zwłaszcza konsumcyjnych, co niewąt­
pliwie spowoduje zwyżkę cen. Jednak perspek­
tywa ponownego załamania się franka, cze­
m u —według oświadczeń członków Rządu — 
zdolny jest jedynie zapobiec nowy plan — 
wpłynie skutecznie na przyjęcie przez francu­
ski świat oszczędzający szeregu nowych ofiar, 
jakie ostatnie dekrety na nie nakładają.

Najostrzejszą opozycję wywołały dekrety 
M inistra Reynauda w warstwie pracowniczej 
i robotniczej, której położenie znacznie po ­
garszają.

Plan P. Reynauda—jak zresztą i poprzednie 
posunięcia P. M archandeau—ma głównie na 
widoku ożywienie i rozwój produkcji francu­
skiej, której stan jest obecnie niemal katastro­
falny. Ale P . Reynaud wkroczy! swymi refor­
mam i na teren, na który P. M archandeau 
obawia! się wejść ze względu na skutki poli­
tyczne : na teren budżetu i wydatków państwo­
wych. Budżet państwowy Francji by!—jak 
określiło go jedno z pism francuskich—wy­
razem polityki życia ułatwionego, dom inują­
cej od chwili zakończenia wojny. Przerost 
państwowych i samorządowych wydatków 
konsumcyjnych, kosztem obciążenia produk­
c ji—by! jednym  z głównych źródeł anemii 
i wyczerpania gospodarstwa francuskiego, był 
przyczyną jego ustawicznego chylenia się ku 
upadkowi,.czego dowodem choćby jest zmniej­
szenie się produkcji francuskiej w okresie 
1929-r37 o 25% .

Dekrety P. Reynauda wprowadzają szereg 
oszczędności, często dalekoidących, do b u d ­
żetu państwowego, ograniczają budżety samo­
rządowe, wyrzekają się źródeł dochodów — 
takich, jak pożyczki konsumcyjne i konwersja 
rat. P. Reynaud podją! więc walkę—jak się 
wydaje poważną—z olbrzymim deficytem 
budżetowym, przed czym cofa! się P. M ar­
chandeau.

Jest jeszcze inna dziedzina, do której P. Rey­
naud wtargnął w sposób o wiele śmielszy 
i bardziej zdecydowany, niż uczyni! to jego 
poprzednik—mianowicie dziedzina ustawo­
dawstwa ochronnego pracy. Dekrety P. Rey­
nauda przywracają 6-dniowy tydzień pracy,
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a przez dalsze zwiększenie kontyngentu godzin 
nadliczbowych przekreślają w znacznej m ie­
rze w praktyce 40-godzinny tydzień pracy. T o 
posunięcie jednak postawiło Rząd P. Daladie- 
ra wobec dużych trudności społecznych i po­
litycznych, włącznie do konieczności znale­
zienia w Parlamencie oparcia o nową więk­
szość, co wraz z pewnym rozdźwiękiem w ło­
nie G abinetu—stawia Rząd w dość ciężkiej 
pozycji.

S T A N Y  ZJ EDN.  AM.
P O ST U L A T Y  ST A N Ó W  ZJED N . NA 
K O N F E R E N C JĘ  PA N A M ER Y K A N SK Ą .
— „U . S. Cham ber o f  Commerce” ogłosiło 
niedawno memoriał, dotyczący postulatów 

-Stanów  Zjedn., które winny być poruszone 
na panamerykańskiej konferencji w Limie 
w grudniu b. r. M emoriał ten  stanowi nie­
jako uzupełnienie oficjalnego programu, przy­
jętego przez wszystkie zainteresowane repu­
bliki, i' odzwierciadla najżywotniejsze zainte­
resowania Stanów Zjedn. w zakresie rozwoju 
ich gospodarczych stosunków z państwami 
kontynentu amerykańskiego.

M em oriał podkreśla w pierwszym rzędzie 
spadek eksportu Stanów Zjedn. do republik 
południowo-amerykańskich, który już trwa 
od 10 lat. Dominujące stanowisko Stanów 
Zjedn. jako najpoważniejszego dostawcy jest, 
jak stwierdza memoriał, zagrożone ze strony 
Niemiec, W łoch i Japonii. Przedstawiciele 
Stanów powinni na tegorocznej konferencji 
położyć specjalny nacisk na podstawowe za­
sady polityczno-handlowe Hulla. Zasada naj­
większego uprzywilejowania i równego trak­
towania była już  jednogłośnie uznana na 
siódmej konferencji w Montevideo, dalsze jej 
akcentowanie jest jednak konieczne. Zasada 
„equality o f treatm ent” winna być stosowana 
nie tylko w polityce celnej, lecz przede wszyst­
kim także w stosunku . do spraw ograniczeń 
dewizowych, kontyngentowych, podatkowych 
itp. Klauzula największego uprzywilejowa­
nia ma stanowić podstawę umów handlowych 
poza umowami ze Stanami Zjedn. także dla 
umów między wszystkimi innymi państwami 
Ameryki i nawet z dalszymi^ partnerami.

W  dalszym ciągu memoriał zaleca jak naj­
szybsze przeprowadzenie prac dla umożli­
wienia odmrożenia wszelkiego rodzaju za­
m rożonych należności i stopniowego zno­
szenia ograniczeń dewizowych w ogóle; uprosz­
czenie i ujednostajnienie przepisów, dotyczą­
cych działalności obcokrajowców jako agen­
tów i pośredników handlowych, uproszczenie 
przepisów celnych i złagodzenie postanowień 
karnych w prawie celnym; rozbudowa „U nii 
Panamerykańskiej” , w szczególności jej działu 
ekonomicznego i zwiększenie aktywności lo­
kalnych południowo-amerykańskich izb han­
dlowych i ich współpracy z Międzynarodową 
Izbą Handlową; ożywienie wymiany kultu­
ralnej między Stanami Zjedn. i Ameryką 
Południową (profesorowie, studenci), ułatwienie 
studiów w Stanach Zjedn. dla obywateli re­
publik południowo-amerykańskich przez ufun­
dowanie stypendiów itp.; uproszczenie prze­
pisów dla podróżnych, ujednostajnienie form 
kredytu handlowego przez przyjęcie ustalo­
nych przez Międzynarodową Izbę Handlową 
norm  dla dokum entów kredytowych.

Szczególny nacisk kładzie memoriał na 
ochronę zainwestowanych w Ameryce Po­
łudniowej kapitałów, co jest specjalnie ważne 
wobec tendencyj, panujących ostatnio w M ek­
syku i Boliwii. T a  część memoriału najwy­
raźniej odzwierciadla interesy wielkiego K a ­

pitału amerykańskiego. Podkreśla między in ­
nymi, że ingerencja państwa w zorganizowaną 
na prywatno-gospodarczych podstawach pro­
dukcję jest sprzeczna z interesami ogólnymi.

Zaleca także posunięcia dla ochrony gospodarki 
prywatnej przed „nieuczciwą konkurencją” ze 
strony przedsiębiorczości państwowej i wy­
znaje zasadę, że warunki konkurencyjne winny 
być regulowane wyłącznie w drodze prywatno- 
gospodarczych porozumień.

Problem  stosunków handlowych z pań ­
stwami Ameryki Południowej, omówiony ob­
szernie w cytowanym powyżej memoriale, 
został następnie zanalizowany głębiej podczas 
dwudziestego piątego dorocznego zjazdu „N a­
tional Foreign T rade Council” na początku 
listopada b. r., wysuwając się na czoło po ru ­
szonych na tym  zjeździe zagadnień. Rezo­
lucje, uchwalone dla przeciwdziałania kon­
kurencji niemieckiej, włoskiej i japońskiej — 
mają charakter bardzo ostry i potępiają roz­
budowane ostatnio przez te kraje systemy 
rozrachunkowe. W  tych rezolucjach znaj­
dujemy między innymi następujące ustępy:

„Kraje eksportujące, w szczególności kraje 
surowcowe, nie powinny posiadać nadm ier­
nych ograniczeń handlowych. Ich trudności 
gospodarcze są w znacznym stopniu wynikiem 
wzrostu bilateralizmu w handlu m iędzynaro­
dowym i tworzenia zamkniętych grup gospo­
darczych dla celów handlowych. Bilateralizm 
stanowi czynnik wsteczny w handlu świato­
wym i nie da się pogodzić ze swobodą wie­
lostronnej wymiany, prowadzi bowiem do 
zastąpienia prywatnej inicjatywy przez wy­
mianę wzajemną, prowadzoną przez państwa” .

„Przyjmowanie zapłaty w clearingu w zamian 
za ich (tj. krajów, eksportujących - surow­
ce) artykuły zmniejsza zasoby de .viz, które 
są tym  krajom potrzebne dla wywiązywania 
się z ich handlowych i innych zobowiązań, 
pociągając za sobą tendencje do ograniczania 
ich obrotów w handlu zagranicznym. Stoi 
to  w sprzeczności z duchem  i literą program u 
polityczno-handlowego Hulla. Handel wy­
mienny zmniejsza siłę nabywczą, gdyż stwarza 
sztuczny poziom cen, dyskryminacje i ukryte 
premie eksportowe” .

Kraje, nabywające surowce w rozrachunku, 
powodują poważne zakłócenia rynku świato­
wego : „O dsprzedaż na rynku światowym po 
sztucznie zniżonych cenach artykułów, uzy­
skanych w drodze bezpośredniej wymiany 
towarowej, należy oceniać ujemnie jako pewną 
formę dum pingu. Zakłóca to naturalne rynki 
zbytu i umożliwia krajowi, stosującemu po ­
dobne praktyki, zdobywanie dewiz słusznie 
należnych pierwotnemu producentowi, który 
powinienby obrócić je na cele importu. 
Zjazd wzywa do jak najszybszego przepro­
wadzenia badań nad posunięciami, mającymi 
wykluczyć z rynku światowego towary, nabyte 
przez kraje trzecie w drodze clearingu” , 
if- Ostrość tych  rezolucyj, występująca szczegól­
nie wyraźnie na tle stosunkowo łagodniejszych 
uchwał poprzednich zjazdów, została jeszcze 
podkreślona przez wielu mówców, którzy, 
nie ograniczając się do płaszczyzny czysto 
handlowej, wskazywali na niebezpieczeństwo 
wzrastającej propagandy totalistycznej w pań­
stwach Ameryki Południowej.

N a zamkniętych posiedzeniach komisyj 
fachowych uchwalone zostały następujące 
środki dla zacieśnienia stosunków handlowych 
z Ameryką Południową:

1. Rozszerzenie działalności Banku Ekspor­
towego w sensie udzielania długoterminowych 
kredytów eksportowych, udzielania kredytóu 
finansowych państwom Ameryki Południowej, 
a nawet kredytów stabilizacyjnych dla u łat­
wienia rozluźnienia ograniczeń dewizowych.

2. Tworzenie karteli eksportowych w prze­
myśle przetwórczym. T e  kartele mają w po­
rozumieniu z odpowiednimi fachowymi ko­
mórkami rządowymi przystąpić do ujednostaj­
nienia cen i warunków zbytu na rynkach po­
łudniowo-amerykańskich celem wspólnego 
zwalczania konkurencji innych krajów.

3. Planowe popieranie im portu z Ameryki 
Łacińskiej. Popieranie to ma się odbywać 
przede wszystkim w płaszczyźnie kierowania 
produkcji południowo-amerykańskiej na te 
gałęzie, które nie stanowią konkurencji dla 
producentów w Stanach Zjedn. „U . S. D e­
partm ent o f A griculture” rozważa sprawę 
wysłania specjalnych radców rolniczych do 
poselstw, mających się zajmować propagandą 
i popieraniem  specjalnie interesujących Stany 
Zjedn. upraw i hodowli.

W  związku z całą akcją, mającą ożywić 
obroty handlowe z Ameryką Łacińską a skie­
rowaną wyraźnie na zwalczanie konkurencji 
państw, stosujących m etody clearingowe, co 
niedwuznacznie wynika z tekstu uchwalonych 
rezolucyj —  warto zanotować charakterystycz­
ny na tym  tle fakt projektu założenia pry­
watnego towarzystwa, mającego na celu 
prowadzenie handlu kompensacyjnego. 
Szczegóły tego projektu nie są jeszcze znane, 
lecz podobno cieszy się on  poparciem ze 
strony zarówno poważnych im porterów, jak 
i eksporterów.

N O W A  U STA W A  P R A C Y .-U s ta w a
0 „sprawiedliwych warunkach pracy” , zwana 
,,lex W agner” , która uchwalona została z koń­
cem ostatniej sesji Parlam entu po długich de­
batach i kontrowersjach, weszła w życie 
w dn. 24/X b. . .  Ustawa ta zmierza do przy­
wrócenia w nowej formie postanowień, do­
tyczących płac m inim alnych oraz maksymal­
nej ilości godzin pracy, ustalonych w kodek­
sach N . R. A ., które spotkały się z nega­
tywną oceną Najwyższego Trybunału w 1935 r. 
dla motywów natury czysto formalnej.

Nowa ustawa nie obejmuje robotników rol­
nych oraz robotników niewykwalifikowa­
nych w produkcji rolniczej, podobnie jak
1 m arynarzy. Postanowieniom jej nie podle­
gają ponadto, zarówno w przem yśle jak
i w hand lu—kierownicy, reprezentanci han­
dlowi i technicy. Ponadto konieczne było 
uniknięcie w nowej ustawie możliwości po­
nownej dyskryminacji jurydycznej za prze 
kroczenie klauzuli konstytucyjnej, pozwalają­
cej Kongresowi na akcję ustawodawczą w sto­
sunku do „obrotów pomiędzy stanam i” z wy­
kluczeniem działalności wewnętrznej w gra­
nicach stanów.

Z  tych względów ustawa precyzuje zarów­
no w ogólnych ujęciach, jak i w klauzulach 
■wykonawczych, iż dotyczy jedynie działalno­
ści między stanowej. Pod pojęcie tej działal­
ności podpada przeto personel przedsię­
biorstw, których działalność z samej natury 
rzeczy obejmuje obroty międzystanowe, 
a więc przedsiębiorstw komunikacyjnych, 
transportowych, handlu hurtowego itp., oraz 
personel przedsiębiorstw , których działalność 
nie jest co prawda międzystanowa, ale które 
faktycznie wysyłają część swej produkcji poza 
stan pochodzenia. Przedsiębiorstwa handlu 
detalicznego objęte są jednak postanowienia­
mi ustawy tylko o tyle, o ile większość ich 
obrotów wychodzi poza granice danego stanu.

Nowa ustawa postanawia, że w pierwszym 
roku jej obowiązywania zarobek robotniczy 
za godzinę pracy nie może być niższy od 25 
centów, a w ciągu następnych 6 la t—od 30 
cent. Stawki te stanowią m inim a, których 
władze administracyjne nie mogą obniżyć, 
władze te mają jednak prawo ustalić płace 
minim alne od pierwszej chwili efektywnego 
obowiązywania ustawy na wyższym pozio­
mie pod warunkiem, by nie przekraczał on 
40 cent. za godzinę, tj. poziomu, do którego 
osiągnięcia w ostateczności zmierza ustawa. 
Stawka 40 cent. stać się ma bowiem ogólnie 
obowiązującą regułą po 6 latach, z tym  je ­
dnak, że władze administracyjne będą wów­
czas mogły ustalić minim alne stawki płac dla 
pewnych gałęzi produkcji na poziomie cokol­
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wiek niższym pod warunkiem , by nie był on 
niższy od 30 cent.

Ustalenie m inim alnych stawek plac powin­
no następować przy uwzględnianiu przez 
władze administracyjne warunków ekonomicz­
nych, wśród których toczy się walka konku­
rencyjna, ly. kosztów utrzym ania, kosztów 
produkcji, kosztów transportów  itp . oraz sta­
wek płac m inim alnych, przyjętych sponta­
nicznie lub też ustalonych w um owach zbio­
rowych w zawodach pokrewnych.

Co do czasu pracy, to  nowe ustawo­
dawstwo pracy jest postępowe, ale zarazem 
elastyczne i liberalne. ,,Lex W agner” zezwala 
bowiem na zatrudnianie pracowników w go­
dzinach dodatkowych, przy czym płace za go­
dziny te w inny być wyższe o 50% . Zezwala 
ono na przekroczenie czasu piacy tygodnio­
we bez podwyżki płac w ramach umów zbio­
rowych, przy czym czas pracy wynosić może 
maksymalnie 1 000 godzin dla 26 tygodni lub
2 000 godzin na lok. Pozwala ona ponadto 
pracownikom sezonowym na pracę bez pod­
wyżki płac 12 godzin dziennie i 56 godzin 
tygodniowo. Zwalnia ona, wreszcie, od ogra­
niczeń czasu pracy w ciągu 14 tygodni rocz­
nie wszystkich przetwórców produktów rol­
nych, a w ciągu całego roku—pierwsze prace, 
dotyczące nabiału, buraków cukrowych i ba­
wełny.

Jakich reperkusyj gospodarczych spodzie­
wają się po wprowadzeniu nowej ustawy p ra ­
cy? Z  punktu widzenia płac ustawa niewątpli­
wie stworzy dodatkowe obciążenia dla pew­
nych gałęzi przemysłu, jak np. wytwórczości 
włókienniczej, konfekcyjnej, stalowni itp. 
w pewnych okolicach „półkolonialny ch” , 
a więc w południowych stanach, zamieszka­
łych przez ludność murzyńską, w Porto Rico, 
w centrach imigracji z Eurcpy W schodniej 
itp . Przemysły te bądź będą zmuszone pod­
nieść płace robotnicze, bądź zwiększą 
mechanizację produkcji, bądź też zlikwidu­
ją swe przedsiębiorstwa. Natom iast wielkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe — interesujące 
w pierwszym rzędzie W all Street, nie będą 
podpadały pod postanowienia nowej ustawy, 
a naw et—przeciw nie— skorzystają na niej 
wskutek wyeliminowania tzw. „nielojalnej 
konkurencji” , nawet wówczas jeżeli komisje 
ustalania płac poziom ich ustalą bliżej 40 
cent. aniżeli 25 cent. Należy przy tym  zauwa­
żyć, że przeciętne zarobki wahają się obecnie 
w granicach 504-60 cent. w przemyśle włó­
kienniczym, są bliskie dolara za godzinę 
w przemyśle samochodowym i w drukarstwie, 
a w przemyśle metalurgicznym i elektrycz­
nym  wynoszą SO 4-85 cent.

Co zaś do czasu pracy, który w ięk­
szość kodeksów N . R. A  ustaliła na 30 
godzin tygodniowo, to  obecne ograniczenie 
go do 44 godzin, a w przyszłości do 42 i 40 
godzin, mogłoby w razie przyspieszenia tem pa 
poprawy gospodarczej wpłynąć hamująco na 
rozwój życia gospodarczego, m im o wielkiej 
liczby bezrobotnych i nieustannych postępów 
mechanizacji wytwórczości. Chwilowo p ro ­
blem ten  nie jest aktualny, gdyż pizeciętna 
zatrudnienia w przemyśle wynosiła w jesieni 
b. r. 354-36 godzin tygodniow o—wobec 33 
godzin tygodniowo w czerwcu b. i. D la n ie­
wielu przedsiębiorstw, które pracują dłużej 
niż 40 godzin tygodniowo, obecne postano­
wienia, wymagające 44 godzin pracy tygodnio­
wej, nie stanowią hamulca. G dyby jednak 
w pewnych gałęziach produkcji, w których 
daje się odczuć brak robotników wykwalifi­
kowanych, cbecne ograniczenia czasu pracy 
miały' stanowić przeszkodę w norm alnej eks­
pansji— to, zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
Prezydent Roosevelt i syndykaty pracownicze 
nie odmówiłyby zgody na przedłużenie czasu 
pracy.

Dr Dr. Rm.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H

ZE  ŚW IA T O W Y C H  RYNKÓW  Z B O Ż O ­
W YCH.—Ceny w okresie 144-26/XI 1938 r. 
kształtowały się następująco (w walucie da-
nego kraju, w Buenos Aires, Liverpoolu
i Ham burgu -  w $  - za 100 kg)

Ę — iglXI 2 1 -̂ —2 6 /XI Różnica
P s z e n i c a %

Berlin . 20-70 20-70 —
Praga . . 168-30 y2 16830 y2 —
Chicago 2-^5 — —
Buenos Aires 2 161/2 2-08% —  3 7
Liverpool . 2 6 8 2-701/, +  0’9
W iedeń — — —
H am burg . 2-99 3-00 

Ż y t o
+  0*3

Berlin . . 18'90 18-90 —
Praga . . 139-87 y2 139-871/z —

Chicago 1-66 1-61 —  3*1
W iedeń — — —
H am burg .

O  w i e s
—

Berlin . . — — —

Praga . . 12070 120-70 —
Chicago 1-96 196 —
Buenos Aires 172 1-74 +  i - i
Liverpool . 2-84 y2 2-841/2
W iedeń — — —

Ham burg . 2-40 2-44 +  1 - 6

I ę c j m i e ń  b r 0 w a r n y
Berlin . . — — —
Praga. . . 13500 13500 —
Chicago 2-28 2-32 +  1*7
W iedeń — —
Ham burg . — — —

M E T A L E
Ż E L A Z O .—W  I p o ł o w i e  l i s t o p a d a  
światowy rynek żelaza nie wykazał na ogół 
większego ożywienia, chociaż znajdował się 
częściowo pod wpływem polepszającej się 
w szybkim tem pie koniunktury w Stanach 
Z jedn., co wywiera dodatni wpływ na roz­
wój eksportu, gdyż hutnictwo amerykańskie, 
znajdujące większy zbyt na rynku wewnętrz­
nym, mniej ciąży na rynki eksportowe i w wy­
niku tego sytuacja międzynarodowego kartelu 
eksportu stali (E. I. A .) ulega polepszeniu. 
W  Brukseli odbyło się posiedzenie m iędzy­
narodowego biura sprzedaży blachy cienkiej, 
na którym  omawiano sprawę nawiązania 
bliższego porozumienia z amerykańskimi wy­
twórcami tego artykułu. W ysłana w tym  celu 
do Stanów Zjedn. delegacja biura oświadczy­
ła, że możliwości porozumienia są korzystne. 
Co do cen eksportowych, to postanowiono 
utrzym ać je bez zmiany. W  Holandii, która 
stanowiła dotąd jeden z najlepszych rynków 
zbytu dla E. I. A ., projektowana jest dalsza 
rozbudową hutnictwa krajowego. W  1924 r. 
została uruchomiona w Ijmuiden produkcja 
surówki, w połowie 1939 r. ma być puszczona 
w ruch stalownia, a wreszcie w połowie
1940 r . —walcownia blachy średniej i grubej
o zdolności wytwórczej 120 tys. t rocznie, 
która będzie mogła pokryć w zupełności za­
potrzebowanie krajowe.

Stan rynku żelaza w poszczególnych kra­
jach przedstawiał się następująco:

W  S t a n a c h  Z j e d n .  nastąpiła dalsza 
poprawa. W  ostatnim  tygodniu sprawozdaw ■ 
czym stan zatrudnienia amerykańskiego h u t­
nictwa żelaznego osiągnął już  61% zdolności 
wytwórczej—wobec 57% w tygodniu po­
przednim  i 41% w odpowiednim tygodniu 
ub. r. D o  wzmocnienia nastroju wśród sfer 
przemysłowych przyczyniły się wybory do 
Izb Ustawodawczych, wskutek których zmniej­
szyła się w nich znacznie liczba zwolenników 
„Nowego Ł adu” , propagowanego przez Pre­

zydenta Roosevelta. O  ile korzystny nastrój 
przemysłowców utrzym ałby się nadal, można- 
by się spodziewać prawdziwego ożywie­
nia inicjatywy prywatnej, będącej główną 
podstawą trwałości poprawcy koniunktury. 
Jak dotąd, ze wszystkich gałęzi przemysłu 
przetwórczego większe ożywienie wykazują 
jedynie fabryki samochodów. H uty są aż do 
Nowego Roku dostatecznie zaopatrzone w za­
mówienia na blachy i inne wytwory walcowa­
ne. W szystkie wytwórnie blachy białej obni­
żyły cenę 1 skrzynki z $ 5-35 do $ 5.

W  N i e m c z e c h  podtrzymywano w dal­
szym ciągu ożywienie na rynku żelaza, cho­
ciaż pewne trudności zaznaczają się w dzie­
dzinie eksportu. W  związku ze zmniejszeniem 
się chłonności światowego rynku żelaza, 
w b. r. w porównaniu z 1937 r. zmniejszył 
się wywóz wytworów walcowanych także 
i z Niemiec. W  I kwart. b. r. wyniósł on 
508 tys. t —wobec 712 tys. t w  analogicznym 
okresie ub. r., w II kwart. b. r. 476 tys. t  — 
wobec 732 tys. t  i w III kwart. b. r. 479 tys. t — 
wobec 732 tys. t, co stanowi razem w 9 m ie­
siącach b. r. 1 463 tys. t —wobec 2 176 tys. t 
w  ub. r.; spadek wywozu wynosi zatem ok.
30% - . .  .

W e F r a n c j i ,  wskutek wciąż niepewnej
sytuacji politycznej, na rynku żelaznym pa­
nował zastój. Pomimo wprowadzenia 45-go­
dzinnego tygodnia pracy i przyjęcia znacznej 
liczby nowych robotników, wytwórczość 
upaństwowionych fabryk broni okazała się
0 20% niższa od produkcji tychże fabryk 
przed upaństwowieniem. W obec tego Rząd 
zamierza przeprowadzenie dalszej reorganizacji 
tej gałęzi przemysłu po Nowym Roku.

N a b e l g i j s k i m  rynku żelaza sytuacja 
nie uległa większym zmianom. W  paździer­
niku ogólny napływ zamówień do „Cosibel” 
wyniósł 148 tys. t —wobec 151 tys. t  we 
wrześniu. Z  tych  148 tys. t —przypada 61 
tys. t  na zamówienia krajowe (41-2%), a 87 
tys. t na zagraniczne (58-8%). W  okresie 
sprawozdawczym napływ zamówień utrzym u­
je się mn. w. na tym  samym poziomie. O broty 
surówką i półwyrobami ograniczają się prze­
ważnie do zamówień krajowych, natomiast 
ożywił się eksport d ru tu  i blach czarnych
1 ocynkowanych. N a rynku żelastwa zaznacza 
się mocna tendencja.

N a a n g i e l s k i m  rynku żelaza dało się 
zauważyć w okresie sprawozdawczym nie­
znaczne ożywienie. Napływ zapytań i zamó­
wień cokolwiek się zwiększył i panuje ogólne 
przekonanie, że ogólny zwrot ku lepszemu 
nastąpi w styczniu, gdy zostaną ogłoszone 
nowe zniżone ceny. Hutnictw o liczy także na 
dalsze zamówienia zbrojeniowe. W  zakresie 
surówki najlepsze widoki posiada okrąg 
Clevelandu, chociaż i na hematyt z W ybrze­
ża W schodniego popyt się zwiększył. O  ile 
zbyt surówki utrzym a się na obecnym  pozio­
mie, to należy się niewątpliwie liczyć ze 
zmniejszeniem zapasów. Z byt półwyrobów 
w porównaniu z ostatnim i miesiącami również 
się nieco ożywił.

Ceny wywozowe żelaza większych wytwór­
ców europejskich: Anglii, Belgii wraz z L u ­
ksemburgiem i Francji —  w £  zł. fob port — 
notowane były w dn. U /X I 1938 r., jak  na­
stępuje:

W ielka f ej ^  Fran.

Lem- cia
tama burg J

S u r ó w k a :
odlewnicza N r III 
(2 '5-3 '0%  Si) 

tomasowska 
hematytowa 
ferromangan

i 016 kg ?.a i ooo ku
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P ó l w y  t w ó r :
kęsy — — —
platyny — —  —

W y t w o r y  g o t o w e :
żelazo sztabowe — 5. 5.0 5. 5.0 
belki —  4.17.6 4.17.6 
kątowniki —  4.18.0 4.18.0 
blacha okrętowa, re­

zerwuarowa itp. — — — 
szyny stalowe —  —  — 
bednarka —  6. 0.0 6. 0.0 
drut-walcówka — —  — 
blacha tomasowska — 5.17.0 5.17.0 
blacha czarna 

(24 gage) —  _ —  — 
dru t ocynkowany — —  — 
gwoździe druciane — — —

M E T A L E  N IE Ż E L A Z N E .-W  I p o ł o ­
w i e  l i s t o p a d a  nastrój na światowym 
rynku metali nieżelaznych nie uległ większym 
zmianom. Zwyżkowały tylko kursy cyny, 
miedź i ołów zniżkowały z lekka, a cynk— co­
kolwiek silniej. Pewną rolę w podtrzym aniu 
tendencji na rynku metalowym gra trwają­
ca w dalszym ciągu poprawa koniunktury 
na rynku amerykańskim. Podczas gdy w L on­
dynie dawała się jeszcze odczuwać pewna 
powściągliwość ze strony klienteli, w New 
Yorku obroty znacznie się ożywiły. W  ogóle 
można stwierdzić, że o ile przez większą część 
b. r. stosunki w Stanach Zjedn. działały ha­
mująco na londyński rynek metali, to obecnie 
sytuacja się zasadniczo zmieniła. W  okresie 
sprawozdawczym nastąpiła obniżka ceny pla­
tyny na giełdzie londyńskiej z .£ 8  do £  7% 
za uncję. Przyczynę tego zjawiska należy 
przypisać znacznej przewadze podaży tego 
metalu nad popyfem, wskutek czego nagro­
madziły się w Londynie znaczne zapasy.

Stan rynku poszczególnych m etali p rzed ­
stawiał się w okresie sprawozdawczym nastę­
pująco:

Na rynku m i e d z i  panowała tendencja 
słabsza i ceny z lekka zniżkowały. Należy 
przypuszczać, że dalszy spadek cen nie nastą­
pi. W ynik wyborów do Izb Ustawodawczych 
Stanów Zjedn. wzmocnił nastrój sfer prze­
mysłowych. W yraziło się to  w uruchom ie­
niu kopalń i hu t miedzi, nieczynnych już od 
dłuższego czasu, światowe zapasy miedzi ra ­
finowanej spadły w październiku z 457 tys. t 
do 425 tys. t, w tym  zapasy w Stanach Zjedn. 
zmniejszyły się z 293 tys. t  do 267 tys. t. 
Przybliżone światowe spożycie miedzi wyno­
siło w  październiku ok. 200 tys. t —wobec 
191 tys. t we wrześniu. Produkcja światowa 
miedzi surowej stanowiła w tychże miesią­
cach 185 tys. t —wobec 147 tys. t (w tym  
w Stanach Zjedn. 70 tys. t —wobec 50 tys. t), 
a miedzi rafinowanej—167 tys. t —wobec 
154 tys. t  (w tym  w Stanach Zjedn. 57 tys. t — 
wobec 46 tys. t). W ewnętrzna cena miedzi 
w Stanach Zjedn. pozostała bez zmiany i wy­
nosiła 11'25 cts/lb, podczas gdy cena cif 
Europa podniosła się do H '3 2 ’4  cts/lb.

N a rynku c y n y  zaznaczał się nastrój 
zwyżkowy i kurs jej osiągnął wysokość, nie 
notowaną jeszcze w b. r. — przeszło £  215. 
Na dalszą większą zwyżkę trudno liczyć, 
gdyż popyt na najważniejszym rynku zbytu, 
tj. w Stanach Zjedn., wciąż jeszcze jest niedo­
stateczny. W ynik wyborów może się przy­
czynić do pewnego ożywienia w wytwór­
niach blachy białej, które obecnie pracują 
zaledwie w 30% zdolności wytwórczej. Prze­
ciętne miesięczne spożycie cyny wynosi 
w b. r. w Stanach Zjedn. zaledwie 4 000 t — 
wobec 6 500 t w 1937 r. M ożna przypuszczać, 
że kwota ta wzrośnie w 1939 r. do 5 000 t.

Ryhek o ł o w i u  nie wykazał większych 
zmian. Znaczne zakupy zbrojeniowe, których

dokonano we wrześniu i październiku, obecnie 
się zmniejszyły. Światowa produkcja ołowiu 
zwiększyła się nieznacznie z 147 tys. t w sierp­
niu do 149 tys. t  we wrześniu. Przeciętne 
miesięczne spożycie utrzym uje się (poza Sta­
nami Zjedn.) na poziomie ok. 88 tys. t —wo­
bec ok. 85 tys. t w 1937 r.

Rynek c y n k u  przedstawiał się najsłabiej. 
Przeciętne miesięczne spożycie (poza Stana­
mi Zjedn.) wyniosło w ostatnich miesiącach 
71'8 tys. t —wobec 76-7 tys. t w 1937 r.

Ruch cen poszczególnych metali w okre­
sie sprawozdawczym przedstawiał się nastę­
pująco (pierwsza liczba oznacza transakcje 
kasowe, d ru g a—term inowe): miedź standard 
straciła £  s/8 wzgl. 6/ie, m iedź elektrolityczna 
i rafinowana pozostały bez zmiany, cyna zwyż­
kowała o £  4 54 wzgl. 4, ołów. spadł w ce­
nie o £  l /s wzgl. 1/ i„  a cynk o £  */« wzgl. 
54, platyna straciła £  54 na uncji, srebro 
zyskało d  54 wzgl. straciło d  Ł/s na uncji, zło­
to zwyżkowało o sh 2.254 na uncji; ceny in- 
nych m etali nie uległy zmianie.

W  poniższym zestawieniu podane są ceny 
wymienionych m etali—w £  za 1 016 kg—z wy­
jątkiem : blachy białej, która notowana jest 
w sh za skrzynkę o 112 arkuszach o wym. 
20" X  14” X  0'24 mm, platyny — w £  za 
uncję, złota —  w sh za uncję i srebra — w d 
za uncję:

Poprzedni Okres sprawozdawczy: 
M etal okres maksi- mini- uit jmo 

ultimo mum mum
M i e d ź  

standard :
kasa . 455/s-, /« 46l»/>, 45‘/i.45., / i . - '/ .  
term . 45’/«-u / . .  47 459/ 1.4 5 9/i«-6/8 

elektrol.521/ł -J4 53%  51*/« 511l t -521l ,  
rafinow. 511/i-5254 53 54 51l /t 511/4-521/i 

C y n a :
kasa . 210s/ i-U  216*/. 212*U 215V.-54 
term . . 2113/4-12 217 212*U 2153/*-16 

O ł ó w :
kasa . 161/* - '/..  16 54 15s/i 1 6 - '/u  
term . . 16rlt-  Ju  16u /i« 1515/i# 16s/ i6- 1/4 

C y n k :
kasa . 14’/s-15 14»/. 14’/i.  14*/.-7 i. 
term. - 14ls/i6-15 15 14s/b 14 I r  lu  

G l i n :
dla kraju 94 94 94 94 
„ zagr. 90 90 90 90 

N i k i e l :
dla kraju 180-185 185 180 180-185 
„ zagr. 180-185 185 180 180-185 

B I a c h  a
biała . . 21 y2 21 & 21 54 21 54 

P l a t y n a  
„spong” . 8 8 7 y2 i y 2

S r e b r o :
kasa . . 21-Vi 21*/. 21 2154-54 
term. . . 205/ 8-7/s 20*/< 2054 20 %-*/. 

Z ł o t o  . 146.054 148.3 146.1 148.3

—Ceny s t a r y c h  m e t a l i  nie wykaza­
ły żadnych zmian. Ceny hurtowe loco Pa­
ryż w dn. 7/XI 1938 r. były następujące (we 
fr. fr. za 100 kg; w nawiasach ceny z dn. 
24/X 1938 r.): m iedź 500 (500), brąz 500 
(500), mosiądz 290 (290), ołów 225 (225), 
cynk 165 (165).

SU R O W C E W ŁÓ KIEN N ICZE
—Rynek b a w e ł n y  północno-amerykań- 

skiej wykazywał w p a ź d z i e r n i k u w  pew­
nej mierze cechy stabilizacji cen — głównie pod 
wpływem wewnętrznej sytuacji politycznej. Nie 
można również pominąć wpływu, jaki na rynek 
bawełny amerykańskiej, a nawet na rynki 
światowe, wywrzeć może przyłączenie Sudetów 
do Rzeszy. Przypomnieć należy, że czeski 
przemysł bawełniany, liczący ponad 3 5'i m iln.

wrzecion, utracił przeszło połowę swego 
stanu posiadania na rzecz Niemiec. Już 
uprzednio na skutek Anschlussu Niemcy 
uzyskały S00 tys. wrzecion bawełnianych na 
terenie b. Austrii. W  ten sposób Niemcy stały 
się obecnie w światowym handlu bawełną 
czynnikiem bardzo poważnym, ustępując w tej 
dziedzinie miejsca jedynie Anglii. W ystar­
czy stwierdzić, że Niemcy posiadać będą 
ok. 10% wszystkich wrzecion na świecie— 
gdy dotychczas tylko 654% - Przędzalnie 
czeskie konsumowały w latach pomyślnej 
koniunktury ponad 54 miln. bel bawełny, 
co dla kraju eksportującego, jakim  są Stany 
Zjedn., stanowiło pozycję poważną. W  kołach 
światowego handlu bawełną problem  ten  budzi 
szczególne zainteresowanie z uwagi na znane 
powszechnie tendencje polityki gospodarczej 
Rzeszy, zmierzającej w kierunku redukowania 
im portu surowców i zwiększania produkcji 
włókien syntetycznych. Gdyby polityka ta 
zastosowana została we włókiennictwie Su­
detów, zbyt bawełny uległby dalszej redukcji. 
Jeżeli chodzi o redukcję eksportu bawełny 
amerykańskiej—to zmniejszyły swą konsum p­
cję wszystkie większe kraje odbiorcze, a więc 
Niemcy, Anglia, Francja, W łochy, Holandia, 
a jedynie Polska zwiększyła swój import, co 
wiąże się częściowo z ubezpośrednieniem 
handlu bawełną i otwarciem arbitrażu baweł­
nianego w Gdyni. Sytuacja na rynku baweł­
ny amerykańskiej nie uległa poważniejszej 
zmianie również i po ogłoszeniu w dn. 8/X 
trzeciego z kolei sprawozdania o zbiorach 
bawełny amerykańskiej; szacowało ono zbiory 
na 1? 212 tys. bel, tj. o 400 tys. bel wyżej, 
aniżeli sprawozdanie wrześniowe.

Na rynku bawełny egipskiej tendencja by­
ła na ogół spokojna. Zbiory szacowane 
są na ponad 1 miln. bel. Tendencja cen przez 
cały październik była na ogół utrzymana 
z odcieniem mocniejszym.

N a rynku tureckim  sytuacja kształtowała się 
pod znakiem zwiększonego wywozu, wahają­
cego się w granicach 125 tys. bel. bawełny 
rocznie.

Na rynku bawełny indyjskiej tendencja cen 
była mocna, a ogłoszenie wyników zasiewów, 
zwiększonych w stosunku do zeszłorocznych
o 3-8%, nie wpłynęło na zmianę tendencji.

Rynek w e ł n y  w październiku cechowała 
.dość mocna tendencja cen przy znacznych roz­
m iarach transakcyj, co znalazło swój wy­
raz w czasie piątej tegorocznej serii aukcyj 
wełny kolonialnej w Londynie. Odbiorcy 
z kontynentu wystąpili również z poważnymi 
zakupami, zwłaszcza w krajach, zwiększają­
cych swe zbrojenia. Podobnie kształtowała się 
sytuacja i na rynkach zamorskich. N a rynku 
południowo-afrykańskim sezon zamknięty zo­
stał przy wysokich obrotach i cenach wzmoc­
nionych.

Rynek l n u  w październiku znamionowało 
dość znaczne ożywienie, zwłaszcza jeśli chodzi
0 surowiec wschodnio-europejski. N a rynku 
łotewskim sytuacja kształtowała się pod zna­
kiem polityki cen M onopolu Lnianego, który 
ustalił ceny przejęcia od rolników lnu w gra­
nicach zeszłorocznych, ej. 1-40 łatów za 1 kg. 
W  II połowie miesiąca na rynku łotewskim 
nastąpiło pewne uspokojenie. W  odnie­
sieniu do tegorocznych zbiorów lnu w Z.S.R.R, 
panują najbardziej sprzeczne opinie i tendencje. 
N a rynkach zachodniej Europy sytuacja 
kształtowała się również korzystnie, tj. pod 
wpływem zwiększonych obrotów i mocnej 
tendencji cen; dotyczy to zwłaszcza rynku 
belgijskiego. Bardziej spokojnie kształtowała 
się sytuacja na rynku angielskim.

Również i rynek k o n o p i  notował sto­
sunkowo dość duże transakcje przy u trzy­
manej tendencji cen. Dotyczyło to 2 głów­
nych rynków europejskich, tj. włoskiego
1 jugosłowiańskiego.
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Rynek j u t y  kształtuje się od dłuższego 
czasu pod znakiem wysiłków, zmierzających 
do uregulowania produkcji tego surowca 
w największym jej ośrodku, tj. w Indiach. 
Wysiłki te łączą się jednocześnie z próbami 
indyjskiego przemysłu, przerabiającego su­
rowiec jutowy, w kierunku przeciwdziałania 
nadprodukcji przez ograniczenie czasu pracy. 
Ograniczenie czasu pracy w przemyśle indyj­
skim spotkało się z przychylnym  przyjęciem 
na terenie Anglii, która odczuwa konkurencję 
taniej pracującego przemysłu indyjskiego.

Unormowanie czasu pracy w przemyśle ju to ­
wym Indyj wpłynęło dodatnio również i na 
rynek surowca, którego ceny lekko zwyżko­
wały.

Rynek j e d w a b i u ,  zwłaszcza w II poło­
wie października, znamionowało wydatne 
zwiększenie obrotów przy cenach zwyżkują­
cych we wszystkich ośrodkach handlu tym  
surowcem. N a rynku włoskim zarówno 
w eksporcie, jak i w transakcjach dla potrzeb 
rynku wewnętrznego zamówienia były bardzo 
znaczne, przy^czym na podkreślenie zasługuje

wzrost zapotrzebowania na wyższe gatunki 
jedwabiu. Jedynie na terenie Francji i Anglii 
zbyt jedwabiu włoskiego zmalał, napotykając 
na silną konkurencję surowca japońskiego. 
N a rynku amerykańskim doszło do skutku 
kilka większych transakcyj jedwabiem  włoskim 
przy cenach utrzymanych. Aktywność Sta­
nów Zjedn. objęła również rynek japoński, 
na którym uskuteczniono szereg poważniej­
szych transakcyj po cenach zdecydowanie 
mocnych.

M . K.

B I B L I O G R A F I A
, ROCZNIK STATYSTYCZNY GDYNI 
1937— 1938” pod redakcją Bolesława Pol­
kowskiego, Kierownika Biura Statystycznego; 
wydawnictwo Komisariatu Rządu w Gdyni. 
Stron 136 +  XV, rozdziałów 19, tablic sta­
tystycznych 257, wykresów 4. Cena zl  10.

„Rocznik Statystyczny G dyni” święci swój 
mały jubileusz, ukazał się bowiem piąty 
kolejny tom  tego interesującego wydawnictwa. 
Rocznik zasługuje na specjalne wyróżnienie 
wśród wydawnictw statystycznych wielkich 
miast polskich, a to ze względu na swą bogatą 
treść, piękną szatę graficzną oraz aktualne 
ukazanie się.

T reść „Rocznika” zawiera bardzo bogaty 
i wszechstronny materiał, obejmujący swym 
zasięgiem m iasto portowe Gdynię, port gdyń­
ski, a nawet niektóre zjawiska, dotyczące portu  
i m iasta Gdańska.

Rocznik składa się z następujących roz­
działów: I Meteorologia, II Położenie geogra­
ficzne, powierzchnia miasta i drogi publiczne,
III O brót ziemią, budowle i budownictwo,
IV Ludność, V Zdrowie publiczne i opieka 
społeczna, VI Oświata i kultura, VII Bez­
pieczeństwo publiczne, V III Przedsiębiorstwa 
użyteczności publicznej i miejskie, IX Przemysł 
i handel, kredyt, X Rybołówstwo morskie,
XI Podatki i opłaty państwowe i miejskie,
XII Ceny, X III Praca, XIV Finanse miejskie, 
XV Komunikacja, XVI O brona wybrzeża, 
XVII Port i żegluga, XVIII Morski handel 
zagraniczny Polski, XIX Gdańsk—tablice po­
równawcze.

Poszczególne działy w każdym z kolejnych 
tomów „Rocznika” były rozszerzane i uzupeł­

niane. W idzi się to wyraźnie, gdy się porówna 
ostatni tom  „Rocznika” z pierwszym, który 
ukazał się przed 4%  laty.

Sfery gospodarcze, a w szczególności w G dy­
ni, jak i ekonomiści, zajmujący się zagadnie­
niami morskimi i handlem  morskim, znajdą 
w „Roczniku” pierwszorzędny, bogaty i ba r­
dzo starannie opracowany materiał liczbowy 
do swych obliczeń i kalkulacyj.

N.

M ONOG RAFIE G EOG RAFICZNO -H AN- 
DLOW E.—Nakładem  „ Informatora Ekspor­
towego". W arszawa 1937— 1938. Koniecz­
ność aktywizacji bilansu handlu zagranicznego 
Polski drogą tworzenia dla naszego eksportu 
w krajach zamorskich nowych rynków zbytu, 
celem wyrównania strat, ponoszonych na sku­
tek ograniczeń importowych i utrudnień  
clearingowych w krajach europejskich, które 
były dotychczas głównymi odbiorcami polskiego 
towaru—zaktualizowała zagadnienie bliższego 
poznania krajów „egzotycznych” , o których 
szersze koła gospodarcze w Polsce posiadały 
dotąd tylko szczupłe, a często wręcz niedo­
stateczne, wiadomości. W ażnego zadania za­
poznania polskich sfer gospodarczych ze sto­
sunkami gospodarczymi w krajach zamorskich 
podjęło się wydawnictwo „Informatora Ekspor­
towego” , które w krótkich odstępach czasu 
wydało szereg popularnych monografij, wzo­
rowanych na podobnych publikacjach zagra­
nicznych, a dających w zwięzłym ujęciu obraz 
życia gospodarczego poszczególnych krajów, 
interesujących eksport Polski. Ukazały się 
dotychczas monografie, poświęcone następu­
jącym  krajom: I Hiszpania (opracował D r

T . N ieduszyńśki, Radca Poselstwa R. P. 
w Madrycie), II Meksyk (Z. M erdinger. 
Charge d ’Affaires R. P. w Meksyku), III 
Indie Holenderskie (Z. Przybyłkiewicz, W ice- 
konsul R. P. w Batawii), IV Ameryka Środ­
kowa (J. Sawicki, W icekonsul R. P. w Gw ate­
mali), V Argentyna (W . Dostał, Sekretarz 
Poselstwa R. P. w Buenos Aires), VI Maroko 
(W . Chomiczewska), VII Irak (Cz. Jeliński— 
Korespondent P. I. E. w Bagdadzie), zapowie­
dziane są w najbliższej przyszłości dalsze opra­
cowania monograficzne, poświęcone Brazylii, 
Unii Południowo-Afrykańskiej i Kanadzie.

Zaletą dotychczasowych monografij jest 
syntetyczne ujęcie tem atu, omijanie szczegó­
łów drugorzędnych i dążność do uwypuklenia 
charakterystycznych cech gospodarczych da ­
nego kraju, z szczególnym uwzględnieniem 
interesów polskich. Autorami monografij 
są urzędnicy polskiej służby zagranicznej, 
którzy na podstawie długoletniego doświad­
czenia pracy w terenie nie tylko podają kon­
kretne możliwości nawiązania lub rozszerzenia 
kontaktów między polskim eksporterem i za­
morskimi rynkami zbytu, lecz równocześnie 
udzielają wielu cennych wskazówek praktycz­
nych odnośnie uzansów miejscowych, zwycza­
jów  handlowych i m etod pracy konkurencji, 
mającej już za sobą długoletnią tradycję oraz 
należycie zmontowaną organizację sprzedaży. 
Szybkie wyczerpanie nakładu kilku pierwszych 
monografij jest wyraźnym wskaźnikiem wiel­
kiego zainteresowania, które pożyteczna akcja 
„Informatora Eksportowego" wzbudziła w pol­
skich sferach gospodarczych, oraz dowodem, 
jak potrzebne było tego rodzaju wydawnictwo,

T. L.
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II O G ŁO SZ EN IE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  P o l s k i e  Z a k ł a d y  S i e m e n s
SPÓ ŁK A  A K C Y JN A

zaw iadam ia  PP. A kcjo n ariu szó w , że
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o dbędzie  się w  dn. 15 grudnia 1938 r. o godz. 16 w  b iu rze  Z a ­
rz ąd u  w  W arszaw ie , p rz y  u licy  K ró lew sk iej N r 23, z n a s tę ­
pu jącym  p o rząd k iem  dziennym :

1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) R o z p a trzen ie  i z a tw ie rd z e ­
n ie  sp raw o zd an ia  Z arząd u  i Kom isji R ew izyjnej, b ilan su  oraz  
ra ch u n k u  zysków  i s tra t  za  ro k  o p e racy jn y  1937/38; 3) P o ­
w zięcie  u ch w ały  o p o k ry c iu  s tra t  z la t p o p rzed n ich  i p rz e z n a ­
czen iu  zysku  za  ro k  o p e rac y jn y  1937/38; 4) P o k w ito w an ie  Z a­
rz ąd u  i Kom isji R ew izyjnej -z czynności; 5) W y b ó r Z arząd u  
i Kom isji R ew izy jnej; 6) W y b ó r p e łn o m o cn ik a  do re p re z e n to ­
w ania  S pó łk i w u m ow ach  i sp o rach  pom iędzy  S p ó łk ą  a c z ło n ­
kam i Z arządu ; 7) U s ta len ie  w y n ag ro d zen ia  dla K om isji R ew i­
zyjnej; 8) W olne w n iosk i A kcjo n ariu szó w .

PP. A k c jo n ariu sze , życzący  sob ie  u czestn iczy ć  w W alnym  
Z grom adzeniu , w inn i p rzynajm nie j n a  7 dn i p rz ed  d a tą  W al­
nego Z grom adzen ia  z łożyć w  Z arządzie  S p ó łk i sw e ak c je  lub 
też  zaśw iad czen ia  na  dow ód  z ło żen ia  akcy j u n o ta riu sz a  lub 
w B an k u  H andlow ym  w  W arszaw ie, P ow szechnym  B an k u  K re ­
dy tow ym  w  W arszaw ie, lub innej odpow iedn ie j in s ty tu c ji k r e ­
d y tow ej k ra jow ej; Z en tra le u ro p a isc h e  L a n d e rb an k  w  W iedniu . 
W ie n e r B a n k -V ere in  w  W iedniu , S ch w eize risch e  K re d ita n s ta lt  
w Z urychu, D eu tsch e  B ank  w B erlin ie  —  zarów no  w  c e n tra ­
lach , jak  i filiach ty ch że  b an k ó w . W  zaśw iad czen iu  należy  
w ym ienić ilość o raz  n u m ery  akcy j, jak  ró w n ież  s tw ie rd zić , że 
a k c je ’ n ie  b ę d ą  w y d an e  p rz e d  u k o ń czen iem  W alnego  Z grom a­
dzen ia. 2086
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Z a r z ą d  „ W i d z e w s k i e j  M a n u f a k t u r y " ,  S p ó ł k i  A k c .  w  Ł o d z i
zap rasza  n in ie jszym  PP. A k c jo n ariu szy  S p ó łk i na
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k tó re  od b ęd zie  się w  siedzib ie  S p ó łk i w  Łodzi, p rzy  ul. Ś ró d ­
m iejsk iej N r 13, w  pierw szym  term inie w  dn. 14 grudnia 1938 r.
o godz. 9 z n a s tęp u jąc y m  p o rząd k iem  dziennym :

1) Z agajen ie  i w ybór p rzew o d n icząceg o  Z grom adzenia;
2) R easum cja  u ch w ał w  p rzed m io c ie  z a tw ie rd z e n ia  b ilansów  

S pó łk i za la ta  1936 i 1937 o p eracy jn e .
PP . A k c jo n ariu sze , p ra g n ąc y  u czestn iczy ć  w  Z grom adzen iu , 

w inni z łożyć a k c je  w k asie  S p ó łk i za p o k w ito w an iem  najpóźniej 
na  ty d z ień  p rzed  te rm inem  Z grom adzen ia  i n ie  od b ierać  ich  p rz ed  
u k o ń czen iem  tegoż  Z grom adzen ia. Z am iast akcy j m ogą być 
z ło żo n e  zaśw iadczen ia , w y d an e  na d o w ó d  z łożen ia  akcy j u n o ­
ta riu sza  albo w  k ra jow ej in s ty tu c ji k re d y to w ej, w zględn ie  —  
zgodnie  z zezw olen iem  P a n a  M in istra  S k a rb u  —  w  jednej 
z n a stęp u jąc y c h  in sty tu cy j k re d y to w y ch  zag ran iczn y ch :

„S ch w eizerisch e  K re d ita n s ta lt" , Z urych,
„B anca  C om m erciale  Ita lian a" , M edio lan ,
„C red it L yonnais", P a ry ż  oraz
„ W e stm in s te r  B a n k ” , L ondyn.
W  zaśw iad czen iu  n a leży  w ym ienić liczby  akcy j i s tw ie r­

dzić, że a k c je  n ie b ę d ą  w y d an e  p rz e d  u k o ń czen iem  W alnego  
Zgrom adzen ia.

S to so w n ie  do par. 9 s ta tu tu  Spółk i, W aln e  Z grom adzen ie  
będ zie  p raw o m o cn e  w oznaczonym  w yżej te rm in ie , o ile o b e c ­
ni b ę d ą  na nim  ak cjo n ariu sze  lub ich p e łnom ocn icy , re p re z e n ­
tu jący  n ie m niej, n iż 60%  k a p ita łu  zak ład o w eg o .

W  raz ie  n iedo jśc ia  do  sk u tk u  pow yższego  N adzw yczajnego  
W alnego  Z grom adzenia  w  p ierw szym  term in ie , od b ęd zie  się 
ono w  drugim term inie bez  w zględu  na ilość re p re z e n to w a ­
nych  akcyj, w  tym że dn. 14 grudnia 1938 r. o godz. 10 w tym  
sam ym  lo k a lu  i z tym  sam ym  p o rząd k iem  dziennym .

Z a r z ą d  
W idzew skiej M anufaktury, Spółk i A kc.

w  Łodzi 2059-48-49
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Z a r z ą d  f i r m y  A n g i e l s k o - P o l s k i  P r z e m y s ł  G o m o w y  „ G e n t l e m a n ”
SPÓ ŁK A  A K C Y JN A

zaw iadam ia  n in ie jszym  PP . A kcjonariuszów , że w  dn. 19 grud­
nia 1938 r. o godz. 6 po poł. od b ęd zie  się w  lo k a lu  siedziby  

i Z arząd u  w  Ł odzi p rzy  ul. G d ańsk ie j N r 89
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AK CJO NARIUSZÓ W  
z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :

1} Z agajen ie  i w y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) S p raw o zd an ie  
Z arząd u  i K om isji R ew izy jnej za  1937/38 ro k  o p eracy jn y ;
3) Z a tw ie rd zen ie  b ilan su  i ra ch u n k u  s tra t  i zysk ó w  za 1937/38 
ro k  op eracy jn y , po d z ia ł zy sk u  o raz  u d z ie len ie  Z arządow i a b ­
so lu to rium ; 4) B u d żet i p la n  d z ia łan ia  n a  1938/39 ro k  o p e ra ­
cyjny; 5) W y b o ry  c z ło n k ó w  Z arząd u  i K om isji R ew izyjnej;
6) W olne w nioski.

A k c jo n ariu sze , p ra g n ąc y  u czestn iczy ć  i b ra ć  u d z ia ł w  g ło ­
sow aniu  n a  W alnym  Z grom adzeniu , w inn i z ło ży ć  sw oje  akcje  
lub  dow ody d e p o zy to w e  i zas taw o w e  in s ty tu cy j k re d y to w y ch  
najpóźniej na  7 dn i p rz e d  W alnym  Z grom adzen iem  w  lo k alu  
S p ó łk i w  Ł odzi p rz y  ul. L im anow skiego  N r 156.

2078-48-49

II O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  P r z e m y s ł u  E l e k t r y c z n e g o  , , C z e c t i o w i c e “
w C z e c h o w i c a c h

p o d a je  do  w iadom ości PP. A kcjo n ariu szó w , że  w  dn. 16/XII 
1938 r. o godz. 16 o d b ęd zie  się w lo k a lu  ad m in istracy jnym  
S p ó łk i w  C zechow icach

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) W ybór p rzew o d n icząceg o ; 2) P o w zięcie  u ch w ały  n a  p o d ­

w yższen ie  k a p ita łu  akcy jnego  z k w o ty  280 000 n a  1 000 000 —  
p rzez  w y d an ie  7 200 sz tu k  now ych  akcy j n a  o k az ic ie la  nom i­
n a lne j w a rto śc i zł 100; 3) Zm iana s fa tu tu  S p ó łk i § 4 —  s to ­
sow nie  do u ch w ały  wg p u n k tu  2 p o rz ąd k u  dz ien n eg o ; 4) W o l­
ne w nioski.

A k c jo n ariu sze , zam ierza jący  w ziąć u d z ia ł w  W alnym  Z gro­
m adzeniu , zech cą  a k c je  sw oje  z łożyć n a jpóźn iej na  7 dni p rzed  
term in em  W alnego  Z grom adzenia  w  Z arząd z ie  S p ó łk i w  C ze­
chow icach . 2063-48-49

II O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  C u k r o w n i  i R a f i n e r i i  . . K l e m e n s ó w "
SPÓ Ł K A  A K C Y JN A

p o d a je  do  w iadom ości PP. A kc jo n ariu szó w , że —  zgodnie  z  § 9 
s ta tu tu  S p ó łk i —  w  dn. 14 grudnia 1938 r. o godz. 17 w  b iurze  
Z arządu  S p ó łk i p rz y  u licy  Żabiej N r 4 o d b ęd zie  się do ro czn e

W ALNE ZGROMADZENIE AK CJO NARIUSZÓ W
T o w arzy stw a  C ukrow ni i R afin e rii „K lem ensów ” S p ó łk a  A k ­
cyjna z n a s tęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad :

1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) S p raw o zd an ie  Z arząd u  i K o­
m isji R ew izy jnej; 3) R o z p a trze n ie  i z a tw ie rd zen ie  b ilan su  i r -k u  
s tra t  i zysków  za 1937/38 r. o raz  u d z ie len ie  w ładzom  S pó łk i a b ­
so lu to riu m  za  ten że  o k re s; 4) R o z p a trze n ie  i z a tw ie rd z e n ie  
p re lim in arza  na  1938/39 r.; 5) O k reślen ie  w y n ag ro d zen ia  c z ło n ­
k ów  Z arząd u  i Kom isji R ew izy jnej w  1938/39 r .; 6) W ybór 
jednego  cz ło n k a  Z arząd u  u stęp u jąceg o  w  d ro d ze  k o lejnośc i 
o raz  5 czło n k ó w  Kom isji R ew izy jnej; 7) W o ln e  w n iosk i PP . 
A kcjonariuszów .

PP. A k c jo n ariu sze , życzący  sob ie  w ziąć  u dzia ł w  ogólnym  
zebran iu , z ec h cą  —  sto so w n ie  do § 7 s ta tu tu  S p ó łk i —  p rz e d ­
staw ić  sw oje a k c je  lub  św iad ec tw a  d e p o zy to w e  n a jpóźn iej na
7 dni p rz ed  te rm in em  W alnego  Z grom adzen ia  w  b iu rze  Z a ­
rz ą d u  S pó łk i w W arszaw ie, ul. Żabia 4. 2032-47-49

I



S p ó ł k i  A k c y j n e j  L u b o ń s k a  F a b r y k a  D r o ż d ż y  d a w n .  G .  S i n n e r
w L u b o n iu , p o w ia t p o zn ań sk i

o d b ęd zie  się w  dn, 3 s ty c zn ia  1939 r .  o godz. 17 na  sa li B anku  
K w ilecki, P o to c k i i S -k a  w  P oznan iu , A l. M arc in k o w sk ieg o  11.

P o rz ą d e k  ob rad :
1) S p raw o zd an ie  Z arząd u  i R ad y  N adzorczej za  ro k  g o sp o ­

d a rcz y  1937/38, p rzed ło że n ie  b ilan su  i ra c h u n k u  s t r a t  i zysków  
za ro k  1937/38;

2) Z a tw ie rd z e n ie  b ilan su  i ra ch u n k u  s t r a t  i zysk ó w  za ro k  
1937/38, po d z ia ł zy sk u  i ud z ie len ie  p o k w ito w an ia  Z arządow i 
i R ad zie  N ad zorczej;

3) U ch w alen ie  zm iany s ta tu tu .
P a ra g ra f  3 ust. 1. D o t y c h c z a s  obow iązu jącą  tre ść , k tó ra  

brzm i: „K ap ita ł z ak ład o w y  S p ó łk i w ynosi zł 3 768 600 i p o d z ie ­
lony  je s t  na  37 686 ak cy j p o  zi 100, b rzm iący ch  na o k azic ie la . 
Z arząd  m a p raw o  sto so w n ie  do sw ego uzn an ia  um ieszczać  na 
jed n y m  p łaszczu  do 10 sz tu k  a k cy j"  —  p r o p o n u j e  się  — 
w zw iązk u  z w y k o n an iem  u ch w ały  W alnego  Z eb ran ia  z dn.
27 s ty czn ia  1933 r. w sp raw ie  w y k u p ien ia  ak cy j z czystego  zy ­
sk u  i ich um arzan ia  —  zm .enić, jak  n a s tęp u je : „ K ap ita ł z a k ła ­
dow y  S p ó łk i w ynosi zł 2 500 000 i  po d z ie lo n y  je s t na  25 000 
akcy j po zł 100, b rzm iący ch  na o k azic ie la . Z a rz ąd  m a p raw o  
sto so w n ie  do sw ego u znan ia  um ieszczać  na  jed n y m  p łaszczu  do i
10 sz tu k  ak cy j";

D o d a ć  do § 4  now y  u s tę p  3: „ Je ż e li  m ian o w an y  jest 
jed e n  p ro k u re n t za s tę p o w a ć  m oże S p ó łk ę  ty lk o  w spó ln ie  z je ­
dnym  czło n k iem  Z arządu , jeżeli m ian o w an y ch  je s t k ilk u  p ro ­
k u re n tó w  —  zas tę p o w a ć  m oże S p ó łk ę  ty lk o  dw óch  p ro k u re n ­
tó w  łąc zn ie ” ;

Z m i e n i ć  d o ty ch czaso w y  u s tę p  3 jak o  u s tę p  4 i do d ać: 
„Z a rząd  i p ro k u ren c i p o d p isu ją  w ten  sposób , że podp isu jący  
d o d a ją  p o d  n azw ą  firm y sw oje n azw isk o ” ;

P a r a g r a f  12 u s tę p  2. Z d o t y c h c z a s  obow iązu jące j 
tre śc i s k r e ś l i ć  sło w a: „z re sz ty  czystego  zy sk u  o trzym uje  
k ażd y  cz ło n ek  R ady  N ad zorczej najm n.ej po 1% , a  p re ze s  R a ­
dy N adzorczej 2 % ";

U s tę p  2 § 12 m a  b r z m i e ć :  „ P o z o s ta ły  w ów czas czysty  
zysk  s taw ia  się  do dyspozycji W alnego  Z eb ran ia" ;

4) U ch w alen ie  w y n ag ro d zen ia  d la członków  R ad y  N ad zo r­
czej na ro k  g o sp o d a rczy  1938/39;

5) W y b ó r u z u p e łn ia jąc y  cz ło n k ó w  R ady  N adzorczej;
6) W o ln e  w n iosk i i g łosy .
A k c jo n ariu sze , k tó rz y  zam ierza ją  w nieść  d o d a tk o w e  sp raw y  

na  p o rz ą d e k  dzienny, zec h cą  n a d e s ła ć  u m o ty w o w an e  w n io ­
sk i p isem n e  na rę c e  Z arząd u  n a jpóźn iej do dn . 18 grudnia  
1938 r.

W  W alnym  Z eb ran iu  u czestn iczy ć  m ogą w ła śc ic ie le  akcy j, 
k tó rz y  najpóźn iej do dn. 27 g ru dn ia  1938 r. z ło żą  w  Z arządzie  
S pó łk i w  L uboniu  sw e a k c je  lub też  zaśw iad czen ia , w y d an e  na 
dow ód  z ło żen ia  akcy j u  n o tariu sza , a lb o  w  jednej z k ra jow ych  
in sty tu cy j k re d y to w y ch , o raz  w  R e ic h s-K re d it-G ese llsc h aft 
w B erlin ie .

L uboń, dn. 28 lis to p a d a  1938.
Zarząd:

2105 (— ) Inż. J ó z e f  S z ta rk

I OGŁOSZENIE

W A L N E  ZEB R A N IE

II O G ŁO SZ EN IE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  „ W a r s z a w s k i  M ł y n  P a r o w y "
zaw iadam ia, że

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W  SPÓŁKI 

o d b ęd zie  się w dn. 17 grudnia 1938 r. o godz. 12 w  południe
w siedzib ie  S pó łk i p rzy  ul. O b jazdow ej 2 z n a s tęp u jąc y m  po­
rząd k iem  obrad :

1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) R o z p a trze n ie  i z a tw ie rd zen ie  - 
sp raw o zd an ia  Z arządu , p ro to k o łu  R ad y  N adzorczej, b ilan su  oraz  : 
ra ch u n k u  s tra t  i zy sk ó w  za ro k  o p e rac y jn y  1937/1938 i u d z ie le ­
n ie Z arządow i ab so lu to riu m  za ro k  sp raw o zd aw czy ; 3) U p o w aż­
n ien ie  Z arząd u  do k o rz y stan ia  z k re d y tó w  o raz  z a tw ie rd zen ie  
um ów, d o k o n an y ch  w ro k u  sp raw o zd aw czy m  i udz ie lo n y ch  z a ­
b ezp ieczeń ; 4) W ybór cz ło n k ó w  R ady  N adzorczej, i 5) W olne  i! 
w nioski. 2104

Kómisja Likwidacyjna

W arszawskiego T ow a rzystw a Terenowego, Spółka Akt.
w  l i k w i d a c j i

zaw iadam ia, że
W ALNE ZGROMADZENIE AK CJO NARIUSZÓ W  SPÓŁKI

w yznaczone  zo sta ło  na dz, 29 grudnia 1938 r. o godz. 18 i o d ­
będzie  się w  W arszaw ie  p rzy  ul. C zack iego  N r 3 w  lokalu  
S to w arzy szen ia  T ech n ik ó w  w  sali N r 3 z n as tęp u jący m  p o ­
rząd k iem  dziennym :

1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) O d czy tan ie  p ro to k o łó w  W al­
nych  Z grom adzeń  z dn 30 lis to p a d a  1937 r. i z dn. 20 m aja  
1938 r.; 3) S p raw o zd an ie  Kom isji L ikw idacy jne j; 4) S p raw o zd a ­
nie Kom isji Rewizyjnej ;  5) Z atw ierd zen ie  b ilansów  o raz  ra ch u n ­
k ów  s tra t  i zysków  za la ta  1935 r., 1936 r., 1937 r . ; 6) W y b o ry  
członków  Kom isji R ew izyjnej; 7) U p o w ażn ien ie  Kom isji L ik w i­
dacy jnej do sp rzed aży  placów ; 8) W y b ó r p e łn o m o cn ik a  do o b ro ­
ny uch w ał W alnego  Z grom adzenia; 9) W o ln e  w nioski.

N a zasad z ie  a r t. 26 S ta tu tu  Spółk i, ak c jo n ariu sze  k o rz y sta ją  
z p raw a  g łosu  o ile ak c je  ich z o s tan ą  zam eld o w an e  w  b iu rze  
Kom isji L ik w idacy jne j w  W arszaw ie , p rzy  ul. Ja sn e j N r 8 
w godzinach  11-—13 w  dnie  p o w szedn ie  p rzez  p rzed staw ien ie  
akcyj, lub b a n k o w y ch  dow odów  p o siad an ia  akcy j najpóźn iej 
na  7 d n i p rz ed  W alnym  Z grom adzeniem . 2106

U p o w ażn io n y  p o stan o w ien iem  W arszaw sk ieg o  Sądu  R e je ­
stro w eg o  z dn. 12/13 p aźd z ie rn ik a  1938 r. N r re j. 836/38, 
zw ołuję

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W  SPÓŁKI AK CY JNEJ

„ Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w e  J a e g e r  i Z i e g l e r ' *
w  lo k alu  N r 3, ul. M iodow a 9  na dz. 23 grudnia 1938 r. godz. 10, 
w  braku quorum —  na dz. 8 styczn ia  1939 r. z  po rząd k iem  
dziennym :

1) O d w o łan ie  d o ty ch czaso w y ch  cz ło n k ó w  Z arządu , p rzy jęcie  
do w iadom ości rezy g n acji u s tęp u jący ch  cz ło n k ó w  Z arządu , w y ­
b ó r n o w ych  cz ło n k ó w  Z arządu; 2) P o s ta n o w ie n ia  w p rz ed m io ­
cie san ac ji p rz ed się b io rs tw a ; 3) W olne  w nioski.

A k c jo n ariu sze , ch cący  u czestn iczy ć  w  Z grom adzen iu , o b o ­
w iązan i są  na ty d zień  p rzed  term in em  Z g ro m adzen ia  z łożyć mi 
ak c je  w  lo k a lu  Z grom adzen ia, w  godzinach  17-—19.

2103 M ichał Kulak

II O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  L i k w i d a c y j n y  P o l s k i e j  C e n t r a l i  I m p o r t u  K a w y
Spółka A kcyjna w W arszawie w likw idacji 

zaw iadam ia  PP . A kcjo n ariu szó w , że 

W ALN E ZGROM ADZENIE AK CJO NARIUSZÓ W

odbędzie  się w  dn. 20 grudnia 1938 r. o godz, 17 w  lo k alu  S p ó ł­
ki p rzy  ul. M oniuszk i 6 w  W arszaw ie , z n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd ­
k iem  dziennym :

1) S p raw o zd an ie  lik w id a to ró w ; 2) R o z p a trze n ie  i z a tw ie r ­
dzen ie  b ilan su  na dz. 31 grudnia  1937 r, o raz  ra ch u n k u  s tra t  
i zysków . 2097

Sąd O kręgow y w Gdyni
Do re je s tru  hand low ego  D ział B N r 106 p rzy  firm ie;

Sim o  Budowlane F. Skapski I S-ka l o ż p i e r o w i e
SPÓ Ł K A  A K C Y JN A  

w dn. 15 p aźd z ie rn ik a  1938 r. dop isano:

In i. A le k sa n d e r  B ochom olec  i Inż. M arian  S k ąp sk i u stąp ili 
ze s tan o w isk a  czło n k ó w  Z arząd u  Spółk i.

Inż. F ra n c iszk a  S k ąpsk iego , cz łonka  R ady  N adzorczej, d e ­
legow ano do czasow ego  w yk o n y w an ia  czynności cz ło n k a  Z a­
rząd u . 2089

II



II O G ŁO SZ EN IE

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  H a n d l o w e g o  „ Ż e l a z o “ , S p ó ł k a  A k c y j n a
w P a b i a n i c a c h

zaw iadam ia  A k cjonariuszów , że w  dn. 17 grudnia 1938 r.
0 godz, 18 od b ęd zie  się w lo k a lu  B an k u  L udow ego w  P a b ia ­
n icach

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) O d czy tan ie  p ro to k o łu  z osta tn ieg o  W alnego  Z g rom adze­

nia; 2) W ybór p rzew o d n icząceg o ; 3) S p raw o zd an ie  Z arządu
1 Kom isji R ew izyjnej za 1937/38 ro k  o p eracy jn y ; 4) Z a tw ie r­
dzen ie  b ilansu  i rach u n k u  s tra t  i zysków  za 1937/38 ro k  o p e ­
racy jn y  o raz  u d z ie len ie  Z arządow i ab so lu to rium ; 5) Z a tw ie r­
dzen ie  b u d ż e tu  w y d a tk ó w  na ro k  1938/39 ; 6) W y b o ry  do K o­
m isji R ew izy jnej oraz  sp ra w a  w y n ag ro d zen ia  w ładz  Spółk i;
7) W niosk i A k c jonariuszów , ustaw o w o  z łożone, 2028-47-49

II O G ŁO SZ EN IE  

Z arząd  S p ó łk i A k cy jn ej

Z a k ł a d y  W ł ó k i e n n i c z e  K a r o l  H o t l r i c l i t e r ,  S p ó ł k a  A k c y j n a
na zasadz ie  § 16 s ta tu tu  m a zaszczy t zap ro sić  PP . A k c jo n a ­
riu szów  na

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
m ające  się odbyć w  dn,. 20 grudnia 1938 r, o godz. 11 przed'
poi. w lo k alu  Z arząd u  S p ó łk i A k cy jn e j w  Ł odzi p rzy  ul. P io tr ­
kow sk ie j N r 204.

P o rząd ek  dzienny;
U dzielen ie  Z arządow i zezw olen ia  na  w y dan ie  z ab e zp ie cz e ­

nia h ip o teczn eg o  celem  u zy sk an ia  k re d y tu .
A k c jo n ariu sze , życzący  sob ie  w ziąć  u d z ia ł w  Z ebran iu , w in ­

ni złożyć w Z arząd z ie  S p ó łk i sw e ak c je  lub od p o w ied n ie  z a ­
św iad czen ie , napóźniej n a  7 d n i p rz ed  Z eb ran iem  (§ 16 s ta ­
tu tu ). 2098

II O G ŁO SZ EN IE

W  dn. 15 grudnia 1938 r, o godz. 11 od b ęd zie  się w  lokalu  
S p ó łk i w K luczach, pow . o lkusk iego

ZW YCZAJNE OGÓLNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W

F a b r y k i  P o r t l a n d - C e m e n t u  J l u c z e “ , S p ó ł k a  A k c y j n a
w l i k w i d a c j i

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) R o z p a trze n ie  i z a tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia  lik w id a to ró w  

za czas od 1 p a źd z ie rn ik a  1937 r. do 30 w rześn ia  1938 r. o raz  
b ilansu  zam knięc ia  na  dz. 30 w rześn ia  1938 r.; 2) Z a tw ie rd z e ­
n ie  p lan u  d z ia ła ln o śc i n a  ro k  1938/39; 3) W o ln e  w nioski.

PP. A k c jo n ariu sze , k tó rzy  p rag n ą  w ziąć  u d z ia ł w  Z w yczaj­
nym  O gólnym  Z grom adzeniu , ra c z ą  z łożyć  w  b iu rze  S p ó łk i 
w  K luczach, pow . o lkusk iego , ak c je  sw e lub k w ity  na  zd ep o ­
n o w an e  a k c je  w  in s ty tu c jac h  b an k o w y ch , n a jpóźn iej do dn.
8 g rudn ia  1938 r. 2099

II O G ŁO SZ EN IE

Z a r z ą d  F a b r y k i  W y r o b ó w  M e t a l o w y c h  „ P e l i k a n " ,  S p ó ł k a  A k c .
w W a r s z a w i e

p o d a je  do w iadom ości PP. A kcjo n ariu szó w , że w dn. 16 grud­
nia 1938 r. o godz, 17 w lo k alu  N r 5 p rz y  ul. B ielańsk iej N r 2 
o d b ęd zie  się

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W  SPÓŁKI

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) S p raw o zd an ie  Z arząd u  i K o ­

m isji R ew izy jnej z czy n n o ści za o k re s  o d  dn, 1 cze rw ca
1937 r. do dn. 31 m aja 1938 r., ro z p a trz e n ie  b ilansu  o raz  r a ­
chu n k u  s tra t  i zysków  za ten  o k re s  i  b u d ż e tu  na  1938/39;
3) Pow zięcie  u ch w ały  o p o d zia le  zysków ; 4) W y b ó r członków  
Z arządu  i Kom isji R ew izy jnej; 5) O k re ś len ie  w y n ag ro d zen ia  
cz ło n k ó w  Z arządu  i Kom isji R ew izy jnej. 2092

Galityjsłiie lo w aizystw o Kaflowe „G a lic ja " ,  Spólta l i t .
Bilans na dz. 30 kw ietn ia  1938 r.

AK TYW A , —  I. M a ją tek  s ta ły : R afin e ria : G ru n ty  
zł 131 876 50; B udynk i: a) fab ry czn e  zł 1689861 '42 , b) m ie­
szk a ln e  zł 191849'38, razem  zł 1 881 710'80; U rząd zen ia  te c h ­
n iczne  zł 22 342 237'51; In w en ta rz  zł 131 711 '25; R azem  ra fi­
n e ria  zł 24 487 536 06; Pozam ie jscow e n ieru ch o m o ści 
zł 1 03-6 06091; Z ak ład y  f ilijne: U rząd zen ia  tech n iczn e  
zł 2 789 785'03; In w e n ta rz  z ł 151 781’42; R azem  zak ład y  ftilijne 
zł 2 941 566 45; K opaln ie : P raw a  n afto w e, te re n y  i szyby 
zł 25 920174 04; U rząd zen ia  tech n iczn e  zł 11905 51251; B u­
dynk i: a) k o p a ln ian e  zł 150 198 86, b) m ieszkalne  zł 94 940'41, 
razem  zł 245 139'27; In w e n ta rz  zł 165 442'20; R azem  k o p aln ie  
zł 38 236 26802; U. M a ją te k  p ły nny : G o tó w k a  w  k asie  
i b a n k ac h  zł 1 591 592'88; W ek sle  w  p o rtfe lu  i inkasie  
z ł 900 152'70; P a p ie ry  p ro c en to w e  zł 273 286 13; A kcje  
i udz ia ły  w  'innych p rz ed s ię b io rs tw ac h  zł 899 454 95; R azem  
zł 1 172 741 '08; Z ap asy : m a te ria ły  su ro w e  z ł 738 119 85, m a­
te r ia ły  pom ocnicze i p ę d n e  zł 1 354 579'69, p ó łfab ry k a ty  
zl 830 31607, go to w e  w y ro b y  i to w a ry  zł 3 190 006'28, razem  
z ap asy  zł 6 113 021 89; D łużn icy : o d b io rcy  zł 3 232 148 12, 
„L im anow a" ra c h u n e k  zaliczkow y  zł 4 560 569 66, do staw cy  
zł 1 102 40973, ró żn e  za rach o w an ia  zł 2 089121"62, w ą tp liw e  
na leżn o śc i: a) w ek sle  p ro te s to w a n e  zł 4 674'23, b) inne  n a le ż ­
n ośc i zł 509 350 55, razem  w ątp liw e  n a leżn o śc i z ł 514 024‘78; 
R azem  d łu żn icy  zł 11 498 273 91; D ep o zy ty : a) w  go tów ce 
zł 17 288’39, b) w  p a p ie rac h  w arto śc io w y ch  zł 1 709'43, razem  
d ep o zy ty  zł 18 997 82; Sum y p rzech o d n ie  zł 27 996'52; O gółem  
aktyw a zł 88 024 208'24,

Sum y p o zab ilansow e. —  Ż yra z ł 19 9 2296; K aucje  
zł 324 16098; D łużn icy  za  gw aran c je  zł 420 OOO'OO; Razem  
sumy pozabilansow e zł 764 083'94.

PA SY W A . —  I. K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł ak cy jny , p o d z ie ­
lony na  360 000 akcy j w a rto śc i nom inalnej po  z ł 100 
zł 36 000 OOO'OO; K a p ita ły  reze rw o w e : Z w yczajny  k a p ita ł  za- 

 ̂ p aso w y  w ed le  § 45 s ta tu tu  zł 2 682 228'60; N adzw yczajny  fu n ­
dusz reze rw o w y  z ł 1 851 421'15; O p o d a tk o w an y  fundusz r e ­
zerw o w y  zł 4 974 304 26; R azem  k a p ita ły  reze rw o w e  
zł 9 507 954 01; F u n dusz  re ze rw y  p o d a tk u  dochodow ego 
zł 200 133 00; II. K a p ita ł am o rty zacy jn y : saldo na  dz. 30 k w ie t­
n ia  1937 r. z ł 33 033 164 96, dop isano  w ro k u  sp raw ozdaw czym  

! zł 3 180 000 00, razem  k a p ita ł  a m o rty zacy jn y  z ł 36 213 164'96;
III. Z obow iązan ia : W ierzy c ie le : A k c e p ty  z ł  56 096'30; B anki 
zł 2 032 975'14; D o staw cy  i b ru tto w c y  z ł 460 527'95; O db io rcy  
zł 273 485'68; K re d y to w an y  p o d a te k  k onsum cy jny  i d rogow y 
zł — ; R óżni zl 1 546 847 05; R azem  zo b o w iązan ia  zl 4 369 932'12; 
Zysk z la t u b ieg ły ch  z ł 1 109 273‘25; Z ysk 1937/1938 r. 
zl 623 75090; O gółem  pasyw a zl 88 024 208'24,

Sum y pozab ilansow e. —  W ie rzy c ie le  za  ży ra  zł 1 9 9 2 2 % ;
, W ierzy c ie le  za k au cje  zł 324 160 98; G w aran cje  zł 420 OOO'OO; 

Razem  sumy pozabilansow e zl 764 083'94.
Ogólna k w o ta  zobow iązań  zag ran iczn y ch  zł 2 107 456 31.

Rachunek zysków  i strat 
za czas od 1 maja 1937 r. do 30 kw ietn ia  1938 r, 

STRATY. —  K o szty  ad m in istrac ji ogólnej z ł 408 168 27; 
P rze ro b io n a  ro p a  z zak u p u  zł 4 415 236 99; K oszty  fab ry k ac ji 
zł 7 695 145 22; K oszty  sp rzed aży  zł 2 997 875 88; K oszty  k re ­
d y tó w  zł 56 471 60; P o d a tk i: p a ń stw o w e  i kom unalne  
7.1 431 209 30, k onsum cy jny  i d rogow y zł 5 753 749 24, razem  
p o d a tk i zł 6 184 9 5854 ; R óżn ice  k u rso w e  zł 1 903 56; O dpisy  
am o rty zacy jn e  zł 3 180 OOO'OO; O dpisy  n ieśc iąg a ln y ch  p re te n -  
syj z ł 191 379 54; Zysk zł 625 750 90; O gółem  zł 25 754 890'50.

ZYSKI. —  P rzy ch ó d  ze sp rzed aży  i inne w pływ y 
zł 25 754 890 50; O gółem  zł 25 754 890 50. 2090
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Ziemskie Towarzystwo Parcelacyjne, Spółka Akcyjna we Lwowie
B ilan s netto na dz. 1 lip ca  1938 r.

 ̂ ST A N  CZYNNY
K a s a ................................................................................
B ank i i P. K. O .............................................................
P a p ie ry  p r o c e n t o w e ..............................................
M a ją tk i w ła sn e  w  p a r c e l a c j i .............................
R uchom ości, in w e n ta rze  i z ap asy  . . . . 
D łużn icy :

a) r ó ż n i ...................................z l  324 376 72
b) n ab y w cy  p a rc e l . . • ,,____ 78 479 18

D łużn icy  za  n a b y ie  g ru n ty
Pożyczk i przyznane przez P. B. R.

com  p a r c e l ........................................
Sumy p r z e c h o d n ie .............................
K om isowa parcelacja majątków: 

t ó w ........................................ i,
a) w kłady w  P. B. R. . . z ł
b ) w yp łaty  na r-k K om iten­

tów  ..............................................
c) pożyczki, przyznane przez 

P.B.R. nabyw com  parcel „
d ) d łużnicy za nabyte  

g r u n t y ....................... .....  .
e) koszty  parcelacyjne i ad­

m inistracyjne . . . . „

nab y w -

z ł
9 761'95 

27 231'64
61 805'00 

4 191 45497 
153 995 79

402 855 90 
911 72223

416 863 46 
2 249'30

2 173 20202 
5 183 00

2 173 202 02

509 475'00

203 764 98

263 591 68 3 155 216 68

ST A N  B IER N Y  z ł
K a p ita ł a k c y j n y ..................................................... 1  400 000 00
Fundusz  a m o r ty z a c y jn y ........................................  18 67800
K redy t w Państw ow ym  B an k u  R olnym  . . 1 20000000  
R -k  „O n-ca ll"  w P. B. R. (K redyty  specja lne) 1 056 023 00
R -k  b ieżący  w  T, K. Z .............................................. 2 683 22
P ożyczk i h i p o t e c z n e .............................................. 145 771 61
W ierzyc ie le  z ty tu łu  n ab y ty ch  m ają tk ó w  . 1 046 23801 
Z ad a tk i i w p ła ty  n a  n a b y te  g ru n ty  . . . .  1 103 385‘32 
W ierzyc ie le :

a) r ó ż n i ...................................z l  16654 75
b) nabyw cy  p a rce l . . . „_____ 5 661'47 22 316 22

Sum y p r z e c h o d n i e .................................................... 48 101 66
K om isow a p a rce la c ja  m ają tk ó w :

a) p o ży czk a  P. B. R. w
434%  1. z............................ z l  116 461 80

b) z a d a tk i i w p ła ty  na  n a ­
b y te  g r u n t y ........................ 1 378 431 84

c) w a rto ść  sp rzed an e j ziem i „ 1 700 798 54 3 195 682 18 
R óżnice  o b liczen iow e od  1. z. P. B. R. od  p o ­

ży czek  p rzy zn an y ch  nab y w co m  p arce l
z kom isow ej p a rce l................................................ 45 988'61

P o zo sta ło ść  zy sku  za ro k  1936/37 . . . .  335 4  18 
Zysk za ro k  1937/38 ..................................  44 93491

9 333 15692 9  333 15692

Rachunek stra t  i zysków za 1937/38 r.

S T R A T Y  z l  ZYSKI
Z p a rce la c ji części maj. w łasn y ch  . . . .  31 873'01 Z p a rce la c ji częśc i m aj. w łasn y ch  . . . .
K oszty  ogólne .........................................................  193 134 28 Prow izja  od sp rzed an y ch  g run tów  z kom iso-
P ro c e n ty ” ..................................................................... ........47 750'29 w ej p a rce lac ji .....................................................
Św iadczen ia  k u ltu ra ln o -o św ia to w e  . . . .  5 433 73 
R óżnice  ku rso w e  na  p a p ie rac h  p ro cen to w y ch  3 253'06
F undusz a m o r t y z a c y jn y ........................................  8 389 00
O dpisano  w a rto ść  2 sam ochodów  . . . .  10 314 00
Z ysk za 1937/38 ..................................................... ..............44 934'91

345 082'28

Lwów, dn. 20 w rześn ia  1938 r.

Z iem skie T o w arzy stw o  P a rc e lac y jn e  K om isja R ew izy jna: K sięgow y:
S półka A kc. we L w ow ie D r Platowski Kazimierz mp. Kuchar Karol mp.

K. Kozłowski mp. Jenner Władysław mp.
Inż. Jan Garszyński mp. M gr Pelc Józef mp.
W ł. Milowicz mp. Kreiter Kazimierz mp.

z ł
262 450'75 

8263 1 5 3

345 082'28

2085

I O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą i  S p ó ł k i  A k c y j n e j  „ U n i a "  Z j e d n o c z o n e  F a b r y k i  M a s z y n  
d a w n i e j  A .  V e n t z k i  i P e t e r s ,  S p ó ł k a  A k c y j n a  w  G r u d z i ą d z u

ogłasza, że N adzw yczajne  W alne  Z grom adzen ie  A k c jonariuszów  
pom ien lonej S pó łk i w  dn. 15/XI 1938 r. uchwaliło podwyższenie, 
obniżonego do sum y 250 00000  z ło ty ch  k a p ita łu  akcy jnego  
Spó łk i do  k w o ty  1 200 000 00 z ło tych , czyli o k w o tę  950 000 00 
zło ty ch , p rzez  em isję 9 5 0 0  sz tuk  akcy j na  ok azic ie la  po 
100 z ło ty ch  nom inalnej w arto śc i każda.

P raw u  p o b o ru  p rzez  ak c jo n ariu szó w  ,,Umii" pod lega  6 375 
sz tu k  akcy j na okazicie la , now ej emisji, w a rto śc i nom inalnej 
po zł 100 00 każd a , p rzy  czym  ich em isyjna cena  w ynosi 
po zł 10000 a p o n a d  to zł 3 00 na  koszty .

P rzy d z ia ł now ych  akcy j d o tychczasow ym  ak cjonariuszom  n a ­
s tą p i w s to su n k u  jednej akcji now ej za k ażd e  dw ie akcje  
s ta re  z da ty  2/V 1934 r., przy  czym  w p ła ty  po  zł 103 00 za k ażd ą  
now ą ak c ję  na leży  w nosić w p e łn e j w ysokości w  gotow iżn ie  
do k a sy  Spó łk i w G rudziądzu  ul. V en izk iego  14 najdalej do 
dnia 20/1 1939 r.

W  raz ie  n ieu iszczen ia  pow ołanej w p ła ty  zl 103 w  tym  te r ­
m inie ew en tu a ln ie  w y d an e  św iad ec tw a  tym czasow e zo stan ą  
un iew ażnione i w y d an e  now e, k tó re  zo s tan ą  sp rzed an e  przy  
udziale  n o tariu sza  lub kom orn ika .

Je ż e li do dn. 1/V 1939 r. now a em isja n ie  b ęd zie  zgłoszona 
do zare je stro w an ia , zap isu jący  się na  ak c je  p rz e s ta n ą  być za ­
pisem  zw iązani.

P raw o  po b o ru  w ykonać  m ożna do dn. 10/1 1939 r., w  raz ie  zaś 
jego n iew y k o n an ia  p rzez  do ty ch czaso w y ch  akcjonariuszów  
w tym  term in ie  b ę d ą  m iały  zas to so w an ie  p rzep isy  A rt. 437 Kod. 
H andlow ego.

2093-49-50 Z arząd

II OGŁOSZENIE

L i k w i d a t o r  S p ó ł k i  „ C e l u l o z a " ,  S p ó ł k a  z o g r a n i c z o n a  o d p o w .
Warszawa, Wilcza 9-A

sto sow nie  do a rt. 268 K odeksu  H andlow ego  zaw iadam ia
o otwarciu likwidacji Spółki 

w dn. 28 p aźd z ie rn ik a  1938 r. i wzywa wierzycieli Spółki do
zgłoszenia sw ych  w ie rzy te ln o śc i w ciągu 3 m iesięcy  od da ty  
trzeciego  og łoszen ia . 2029-47-49

IV



S i e r s z a ń s k i e  Z a k ł a d y  G ó r n i c z e ,  S p ó ł k a  A k c y j n a  w  S i e r s z y
Bilans zam knięcia na dz. 31 grudnia 1937 r.

AK TYW A . —  I. M a ją tek  s ta ły : P osiad ło śc i k o p a ln ian e  (za­
sób  w ęgla w  p o k ład ach , po la  i w y łączn o śc i górnicze) 
z ł 4 429 561'72; P o siad ło śc i g ru n to w e  zł 303 282 30; B udynk i 
fab ryczne  zł 352 606'00; B udynk i g o sp o d arcze  zł 547 717 19; 
B u dynk i m ieszkalne  zl 1 192 140 88; M aszyny  i u rząd zen ia  te c h ­
n iczn e  zł 2 614 391 26; In w e n ta rz  zak ład o w y  i b iu row y  
zl 114 539*77; II- M a ją tek  p łynny : G o tó w k a : a) w  k as ie  
zł 2 668'61, b) w b a n k ac h  zł 9  735'85; P a p ie ry  p ro c en to w e  p a ń ­
stw ow e zł 41 11200; A k c je  i ud z ia ły  w  p rz ed s ię b io rs tw ac h  
zł 28 100 00; W ek sle  w  p o rtfe lu  zł 1 500'00 ; Zapasy, m agazynu  
z ł 343 041'03; Z apasy  w konsum ie  zł 12 400'99; Z ap asy  w ęgla 
na po w ie rzch n i zł 37 137 93; D łużn icy : a) O d b io rcy  z ł 566 174 6o;
b) D o s taw cy  zł 9 000'41; c) R óżn i zł 381 658 20; d) W ątp liw e  
n a leżn o śc i zł 824 291'70; Sum y p rzech o d n ie : a) P rzy ch o d y  d o ­
ty cz ąc e  ro k u  sp raw ozdaw czego , za in k aso w an e  w ro k u  1x38
zł 132’42; b) W y datk i, d o ty czące  1938 r. zł 12 480 67; S tra ta  
z 1936 r. zł 432 621 03; S tra ta  za 1937 r. zł 138 993 98; Razem  
zł 12 395 288’59.

K aucje  zł 17 400 00; D ep o zy ty  zł 1 613 40; R óżni za obligo 
z ł 176 640 '00.

PA SY W A . __ I. K a p ita ły  w łasn e : K a p ita ł zak ład o w y
zł 6 000 OOO'OO; K a p ita ł zapasow y: a) s ta n  z ro k u  u b ieg łego  
zł 1.73 470'41, b) odpisano  w  ro k u  sp raw ozdaw czym  zł 173 470 41; 
K a p ita ł reze rw o w y : a) s ta n  z ro k u  ub ieg łego  zł 674 162'22,
b) odp isano  w ro k u  sp raw o zd aw czy m  zł 6 7 4 162'22; II. K a ­
p i ta ł  am o rty zacy jn y : a) s tan  z ro k u  ub ieg łego  zł 3 113 095 38,
b) d o p isan o  w ro k u  sp raw ozdaw czym  zł 463 572 21, m niej o d ­
p isy  k ap it. am ort. p rzed m io tó w  zuży tych  i sp rzed an y ch  
zł 45 516'94 =  zł 418 055'27; III. Z obow iązan ia : W ierzy c ie le :
a) A k c e p ty  zł 44 083'22; b) B ank i zł 17 424'40; c) K re d y t h ip o ­
tec zn y  zł 886 754'29; d) Z aleg łe  p o d a tk i  zł 756 361 52; e) O d ­
b io rcy  zł 99 60; f) D o staw cy  zł 217 624'32; h) R óżni zł 229 804 99; 
R eze rw a  p o d a tk o w a  zł 200000 00; R eze rw a  na p o zycje  w ą tp li­
w e zł 250 OOO'OO; Sum y p rzech o d n ie : a) P rzychody , d o ty czące  
ro k u  1938, z a in k aso w an e  w  ro k u  sp raw ozdaw czym  zl 150 00;
b) W y d a tk i ro k u  sp raw o zd aw czeg o , p o n ies io n e  w  1938 r. 
zł 86 264'58; c) R a ch u n e k  p rze jśc io w y  różn ic  k u rso w y ch  
zł 175 521'02; d) R óżne  zł 50'00; R azem  zł 12 395 288'59.

R óżni za k a u c je  zł 17 400'00; R óżn i za d ep o zy ty  zł 1 613'40; 
Obligo w e k slo w e  zł 176 640 00,

Sum a zobow iązań  zag ran iczn y ch  w ynosi zł 24'40.

R achunek strat i zysków  za rok 1937

STRATY. — K oszty  ad m in istrac ji ogólnej zł 534 
sz ty  ru c h u  k o p a ln i zł 3 142 359 54; K oszty  
zł 22 018'86; K oszty  k re d y tó w  zł 107 087 86 
zł 277 063’43; U b ezp ieczen ia  zł 14 239'68; E m e ry tu ry  
A m o rty zac ja  zł 463 572 21; S tra ty  nadzw yczajne  
O dp isy  zł 9  527 02; Razem  zł 4 645 459’40.

ZYSKI. —  W p ły w y  ze sp rzed aży  w ęg ła  zł 4 360 
se tk i od papieT Ó w  w arto śc io w y ch  i z rach u n k ó w  
zł 7 067’65; Inne  w p ły w y  zł 114 537 04; R óżnic 
zł 13 052‘66; N adzw yczajne  w p ływ y  zł 10 996 14; 
ro k  1937 zł 138 9 93'98; R azem  zł 4 645 459‘40.

j[U

194*33; Ko- 
sp rzed aży  

; P o d a tk i 
zł 70 092’34; 
zł 5 304 13;

81193; O d- 
b an k o w y ch  

e k u rso w e  
S tra ta  za 
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II O G ŁO SZEN IE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  P r z e m y s ł o w o - L e ś n e j  „ L a s "
w W arszaw ie

p o d a je  pow tórnie do w iadom ości A k c jonariuszów , że w  dn.
22 grudnia b. r. o godz. 15 w  lo k a lu  Spółki, pl. Żel, B ram y 
N r 1, od b ęd zie  się

ZW YCZAJNE W ALN E ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W

z n a s tęp u jąc y m  p o rząd k iem  dziennym :
1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) S p raw o zd an ie  Z arządu  

z dz ia ła ln o śc i za rok  o p e racy jn y  1937/38 oraz  za tw ie rd zen ie  
b ilan su  i ra ch u n k u  zysków  i  s t r a t  za ro k  ub ieg ły ; 3) U d z ie le ­
n ie  Z arządow i ab so lu to riu m ; 4) R o z p a trze n ie  b u d że tu  i p lanu  
dz ia ła ln o śc i za ro k  o p e racy jn y  1938/39; 5) W y b ó r cz łonków  
Z arząd u  i Kom isji R ew izy jnej; 6) W olne  w nioski.

A kcjo n ariu sze , ch cący  w ziąć  u dzia ł w W alnym  Z g ro m ad ze­
niu , w inni p rzynajm nie j na siedem  dni p rzed  term in em  W a l­
nego Z grom adzenia  z łożyć sw e ak cje  lub św iad ectw a  d e p o ­
z y to w e  w  b iu rze  Z arząd u  Spółk i. 2094

SPÓ Ł K A  A K C Y JN A  

Bilans z dn. 30 k w ietn ia  1938 r.

AK TYW A . —  I. M a ją tek  s ta ły : P raw a  nafto w e, te re n y  i szy­
by zł 23 782 495'36; U rząd zen ia  tec h n icz n e  zł 2 928 666 00; B u ­
dynki: a) k o p a ln ian e  zł 11 785'39, b) m ieszk aln e  z ł 9 735'72, 
razem  zł 21 52111; In w e n ta rz  zł 11 068 23; II. M a ją tek  p ły n ­
ny: G o tó w k a  w k asie  i b a n k a c h  zł 29 869 43; P a p ie ry  p ro ­
cen to w e  zł 24 631'37; Z apasy : a) m a te ria ły  su ro w e  zl 34 639'49,
b) m a te ria ły  pom ocn icze  zł 600 383 54, razem  zap asy  
zł 635 023 03; D łużn icy : a) o d b io rcy  z l  637 143'35, b) d o staw cy  
i b ru tto w c y  zł 22 256'30, c) ró żn e  z a rach o w an ia  zł 15 209'61, 
ra ze m  d łu żn icy  zł 674 609'26; Z d ep o n o w an a  go tów ka i p a p ie ry  
w a rto śc io w e  zł 520'01; S tra ty  z ła t  ub ieg ły ch  zł 421 105'52; 
O gółem  a k ty w a  zł 28 529 509'32.

PA SY W A . —  I. K a p ita ły  w łasn e : K a p ita ł akcy jny , p o d z ie ­
lony  na 110 000 akcy j w a rto śc i nom inalnej po  zł 120 
zł 13 200 OOO'OO; K a p ita ły  reze rw o w e : Z w yczajny  k a p ita ł  z a ­
p aso w y  zł 19158'31; II. K a p ita ł am o rty zacy jn y : sa ldo  na  dz. 
30 k w ie tn ia  1937 r. zł 1 823 975'64, dop isano  w  ro k u  sp ra ­
w ozdaw czym  zł 250 OOO'OO, razem  k a p ita ł  am o rty zacy jn y  
zł 2 073 975'64; III. R a ch u n e k  sp ec ja ln y  p rz e jśc io w y  różn ic  
k u rso w y ch  zł 6 386 240'35; IV. W ierzy c ie le : a) b an k i 
zł 2 130 903’44, b) d o s taw cy  i b ru tto w c y  zł 11 820’96, c) o d b io r­
cy zł 254 122'03, d) k re d y ty  zł 4 394 825'57, e) ró żn i zł 53 583 99, 
razem  w ie rzy c ie le  zł 6 845 255'99; Zysk z o k re su  sp ra w o z d aw ­
czego zł 4 879 03; O gółem  pasyw a zł 28 529 509'32.

O gólna k w o ta  zobow iązań  zag ran iczn y ch  zł 6 525 729 01.

Rachunek zysków  i strat 
za czas od 1 maja 1937 r. do 30 kw ietn ia  1938 r.

STRATY. —  K o szty  ru ch u  szybów  zł 380 694'18; P o d a tk i 
p ań stw o w e  i k o m u n aln e  z ł 89 219'91; O dpisy  am o rty zacy jn e  
zł 250 000 00; Zysk z o k re su  sp raw o zd aw czeg o  z ł 4 879 03; O gó­
łem  zł 724 793’12.

ZYSKI.— P rzy ch o d y  ze sp rzed aży  i inne w p ły w y  zł 724 793’12; 
O gółem  zł 724 793'12. ' 2091

I O G ŁO SZEN IE

D o m  S z t u k i  ( H o t e l  d e s  R e n t e s ) ,  S p ó ł k a  A k c y j n a
p o d a je  do  w iad o m o ści A kc jo n ariu szó w , że w  dn. 20 grudnia
1938 r. o godz. 18 w  lo k a lu  Spółk i, N ow y Św iat 27, o d b ęd zie  
się

W ALNE ZGROMADZENIE
z p o rząd k iem  dziennym :

1) R o z p a trze n ie  sp raw o zd an ia , b ilan su  oraz  ra c h u n k u  zy ­
sk ó w  i s t r a t  za 1937/1938 r.; 2) S p raw o zd an ie  K om isji R ew i­
zyjnej za 1937/1938 1%; 3) Z a tw ie rd zen ie  b ilan su  i ra ch u n k u  
zysków  i s t r a t  za 1937/1938 r. i u d z ie len ie  p o k w ito w an ia  Z a ­
rząd o w i ze sp raw o w an y ch  czynności; 4) Z a tw ie rd zen ie  b u d ż e ­
tu  na  ro k  o p e rac y jn y  1938/1939 i w y zn aczen ie  w y n ag ro d zen ia  
d la Z arządu  i K om isji R ew izy jnej; 5) W y b ó r 1 cz ło n k a  Z a­
rz ąd u  i 5-ciu cz ło n k ó w  Kom isji R ew izy jnej; 6) W o ln e  w nioski.
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III O G ŁO SZ EN IE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  f l K c y j n e j  
B r a c i a  L a n g e ,  F a b r y k a  M a s z y n  i O d l e w n i a  Ż e l a z a

Spółka Akcyjna, z siedzibą w  Łodzi, ul. Andrzeja Nr 21

po d a je  do w iadom ości, że Z w yczajne W aln e  Z grom adzen ie  
A k c jo n ariu szó w  S p ó łk i u ch w ałą  z dn. 26 k w ie tn ia  1937 r., 
og łoszoną  w  ,.M onito rze  P o lsk im " z dn. 10 m aja 1937 r., oraz  
w  „Polsce  G o sp o d arcze j"  z dn. 15 m aja  1937 r., uchw aliło , c e ­
lem  p o k ry c ia  s tra t  b ilansow ych

obniżyć kapitał akcyjny Spółki 
w y noszący  zł 1 200 000, o zł 420 000 do sum y zl 780 000, p rzez  
zm niejszen ie  nom inalnej w a rto śc i k ażd e j ak c ji o z ł 350 do 
zł 650.

Na zasadz ie  a r t. 441 Kod. H andl. Z a rz ąd  S p ó łk i w zyw a  
w ierzycieli, aby  —  jeżeli n ie  zg adzają  się na  obniżen ie  
w nieśli sw e sprzeciw y w ciągu trz e c h  m iesięcy , licząc  od 
d a ty  trzec ieg o  og łoszen ia . 2042-47-48-49



„ O r z e ł “  P o l s k i  P r z e m y ś l  O b u w n i c z y  i T o w a r z y s t w o  H a n d l o w e
SPÓ ŁK A  A K C Y JN A  

W yłączna Sprzedaż O buwia i P ończoch  marki D el-K a  
w  K rakowie, ul. B onerow ska 1 
B ilans za rok gospodarczy 1937

A K T Y W A . —  I. M a ją te k  s ta ły : In-westycje i ruchom ości: 
U rząd zen ie  b iu ro w e  wg zes taw ien ia  zł 254 361'45; II. M a ją tek  
p ły n n y : a) P ien iądz : 1) G o tó w k a  w  k asie  z ł 12 007 67, 2) G o ­
tó w k a  w  P. K. O. K ra k ó w  z ł 13 964 18, 3) W ek s le  w  p o rtfe lu  
zł 2 000 00; R azem  z l 27 971 85; b) T o w a ry  wg in w en ta rzy  
zł 698 09129; c) D łużn icy : 1) O d b io rcy  zł 3 753 15, 2) O d d z iały
i ra ch u n k i p e rso n a ln e  zł 122 79606, 3) W ątp liw e  n a leżn o śc i 
z ł 291'55, 4) R óżni zł 131 652 21, R óżn i $ 927 38 a  zł 5’27 =  
=  z ł 4 887 29; R óżn i F rs . szw. 23’50 a zł 121'85 =  zł 28'63; R a ­
zem  zl 136 568'13 =  zł 263 408'89; d) W ierzy c ie le : 1) D o s taw cy  ' 
zł 97 145'99, K or. noirw. 6 '30  a  z ł 144 50 =  zł 9'10, K cz. 185 
a  z ł 18'50 =  z ł 34'23, Szyi. 6 094 'S l a  zl 99 =  zł 6 033'85,
Ł 18.6.0 a  zł 26'36 =  z ł 4 8 2 3 9  =  zł 103 705'56; 2) R óżni 
zł 905 93; R azem  zł 104 611 49; e) Sum y p rzech o d n ie : R óżne wg 
zes ta w ien ia  zł 51 570'18 =  zł 1 145 653 70; O gółem  zł 1 400 015'15.

Sum y p o zab ilan so w e. —  G w ara n c je  i ró żn i za  g w arancję  
zł 15 387 11; R azem  zl 1 415 402'26.

P A SY W A . —  I. K ap ita ły : a) K a p ita ł ak cy jn y  z ł 400 000 00:
b) K a p ita ł re ze rw o w y  zł 144 323 44; c) K a p ita ł zap aso w y  
zł 20 063 76 =  zł 564 387 20; II. R eze rw y . R -k  re z e rw  o p o d a t­
k o w an y ch  zł 66 147'37; F u n d u sz  am o rty zacy jn y  zł 50 872 29 =  
=  zł 117 01966; III. Z o b o w iązan ia : a) P ien iądz , b an k i 
zł 37 377 00; b) D łużn icy : 1) O d b io rcy  zł 224 80; 2) O d d z iały
i ra ch u n k i p e rso n a ln e  z ł  845 37 ; 3) R óżni zł 3 517'03 =  
=  zł 4 587 20; c) W ierzy c ie le : 1) D o staw cy  zł 187 709 83; K or. 
szw edz. 8 998'09 a zł 13600 =  zł 12 237'41, Kcz. 7 230'89 
a  z ł 18'50 =  zł 1 337 82, $ 31'46 a  5'27 =  zł 165'79, Ł 341.16.3 
a  zl 26'36 =  zl 9 0 1 0 1 8  =  z ł  210 460 83; 2) T ra ty  z ł9 7  250 00;
3) R óżni zł 117 913 22; R óżn ic  Szyi. 5 00 a  zł 99 =  zł 4 '95 =
— zł 117 9 1817  =  zł 425 629'00; d) Sum y p rzech o d n ie : R óżni wg 
zes ta w ien ia  zł 167 800 00 =  zł 635 393 20; R esz ta  n iero zd zie lo n eg o  
zy sk u  z ła t  u b ieg ły ch  z ł 9  951 22; C zysty  zysk  za ro k  1937 
zl 73 263 87 =  zł 83 215 09; O gółem  zł 1 400 015'15.

Sum y pozabilansow e. —  G warancje i różni za gwarancję  
zł 15 3S711; Razem  zł 1 415 402’26.

R achunek strat i zysków
W INIEN. —  1) K oszty  ad m in istrac ji ogólnej zł 1 123 088'50;

2) P o d a tk i p a ń stw o w e  i ko m u n aln e  z l 94 755’28; 3) O d se tk i
i sk o n ta  zł 24 347 40; 4) A m o rty za c ja  ru ch o m o ści zł 5 0 8 7 2 2 9 ;
5) R óżn ice  k u rso w e  zł 515'42; 6) P rzy ch o d y  i  k o sz ty  n ab y c ia  
to w a ró w  zł 3 010 442'95 =  zł 4 304 02.1’84; R e sz ta  n ie ro z d z ie lo ­
n eg o  zy sk u  z ła t u b ieg ły ch  z ł 9951 '22 ; C zysty  zysk  za ro k  1937 
zl 73 263 87 =  zl 83 215 09; Razem  zł 4 387 23693 .

M A. —  1) W p ły w y  z u w zg lędn ien iem  ró ż n ic y  rem an en tó w  
zł 4 377 285’71; 2) N ie ro zd z ie lo n y  zysk  z 1936 r. zl 9  951 '22; 
Razem  zł 4 387 236'93.

Sum a zo b o w iązań  zag ran iczn y ch  zł 21 484'13.
K raków , dnia 31 g ru d n ia  1937. 2087

I O G ŁO SZ EN IE

Z a r z ą d  S p ó ł k i  f i k c y j n e j  P r z e m y ś l  i H a n d e l  W ł ó k i e n n i c z y  „ P r i n t ” , S p .  I l kc .
p o d a je  n in ie jszym  do w iadom ości, że

NADZW YCZAJNE W ALN E ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W  

o d b ęd zie  się w  siedzib ie  Spó łk i, p rz y  ul. P io trk o w sk ie j N r 56 
w  Ł odzi w  dn. 28 grudnia 1938 r. o godz. 1 po poł.

P o rz ą d e k  dzienny :
1) Spraw ozdanie Zarządu; 2) Program przyszłej działalności;

3) Likwidacja i zm iana formy Spółki; 4) W olne w nioski.
PP. A k c jo n ariu sze , życzący  sob ie  w ziąć  u d z ia ł w W alnym  

Z grom adzen iu , w inni —  sto so w n e  do a rt. 399 K o d ek su  H a n ­
d low ego  —  złożyć  Z arząd o w i sw e a k c je  lub zaśw iad czen ia , w y ­
dan e  na  d o w ó d  z ło żen ia  akcy j u n o tariu sza  a lbo  w in sty tu c ji 
k re d y to w ej, p rzynajm nie j na dni s iedem  p rz ed  te rm in em  W al­
nego  Z grom adzenia. 2100-49-51

Z a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j  „ S i ł a  i Ś w i a t ł o ” , S p ó ł k a  A k c y j n a  w  W a r s z a w i e
p o d a je  do w iadom ości, że z dn iem  5 g rudnia  1938 ro k u  ro z ­
p o c zę ta  zo stan ie

w ypłata  dyw idendy za rok 1937/38
D y w id en d ę  w y p łaca  się w w y so k o śc i 5% , tj. po zł 5 od 

każdej akc ji 100-zło tow ej. K upon  p ła tn y  o zn aczo n y  jest N r 3. 
W y p ła tę  dy w id en d y  u sk u te cz n ia  b iu ro  S p ó łk i w W arszaw ie  
p rz y  ul. M arsza łk o w sk ie j N r 94 w  godzinach  od 10 do  12.
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F a b r y k a  O d l e w ó w  Ż e l i w n y c h  i E m a l i o w a n y c h  „ S ł o w i a n i n "
S p ó łk a  A kcy jna  w lik w id ac ji, K ońskie 

Bilans na dz. 30 czerw ca 1938 r,
AK TYW A. —  1) K asa  zł 63'14; 2) B an k i zł 16 00; 3) P ap ie ry  

w arto śc io w e  zł 50 00; 4) U działy  zł 40000; 5) H erzfe ld  & 
V ic to riu s r - k  b ież ąc y  z l 251 953 00; 6) H e rz fe ld  & V ic to rius r-k  
w eksli zł 195 500 00; 7) O d b io rcy  zł 3 310 02; 8) R óżni zł 839'18; 
A ktyw a razem  zł 452 131'34.

PA SY W A . —  1) K ap ita ł ak cy jn y  zł 250 000 00 ; 2) R óżni 
zł 3 010 82; 3) A k c e p ty  zł 195 500'00; 4) P rzew y żk a  ak ty w ó w  
zł 3 620'52; Razem  pasyw a zł 452 131‘34.
Rachunek likw idacji za czas od 1 /VII 1937 r. do 30/VI 1938 r.

W INIEN. —  1) B o n ifik a ty  i sc o n ta  zł 5 878'65; 2) K oszty  
hand low e zł 3 417'48; 3) P ro w iz je  p rz ed s ta w ic ie li zł 53'75; 
4) O dszk o d o w an ia  zł 500 00; 5) Św iadczen ia  soc ja ln e  zł 27985; 
6) P o d a tk i z ł  78’23; 7) P ro c e n ty  zł 943 85; 8) N ależności p rze- 
p a d łe  zł 1 13106; 9) P rzew yżka  a k ty w ó w  wg b ilansu  zl 3 620 52; 
W inien razem  zł 15 903'39 

M A. —  1) P rzew y żk a  ak ty w ó w  z r -k u  ub ieg łego  zł 6 211 "53; 
2) R ezerw a  z ty tu łu  sco n t i b o n ifik a t zł 7 789 78; 3) N ależności 
odzy sk an e  zł 1 75987; 4) N a d p ła ta  w p o d a tk u  o b ro tow ym  
zl 142 21; Ma razem  zł 15 903 39. 2101

T o w a r z y s t w o  F a b r y k  C u k r u  i R a f i n e r i i  „ t u b n a  i S z r e n i a w a ”
SPÓ ŁK A  A K C Y JN A  

Bilans za rok operacyjny 1937/38 na dz. 30 czerw ca 1938 r.
ST A N  CZYNNY. —  M a ją tek  s ta ły : G ru n ty  i b u dow le  

zł 4 624 22251; U rząd zen ia  te ch n iczn e  zł 7 634 21808; K olejk i 
w ą sk o to ro w e  i tab o r  zł 420 667'34; In w e n ta rz  zak ład ó w  v i b iu ­
ro w y  zł 182 46024; M a ją tek  p ły n n y : G o tó w k a  i p a p ie ry  p ro ­
cen to w e  z l  494 652 24; M a te r ia ły  p o m ocn icze  zł 41'j 14768; 
G o to w e  w y ro b y  zł 1 163 827 94; D łużn icy  zł 662918 18; W y ­
d a tk i o k re su  p rzy szłeg o  zł 75 328 03; R a ch u n ek  p rzejśc iow y  —  
R óżnice  k u rso w e  z ł 1 980’96; S tra ty : za o k re s  ub ieg ły  
z! 361 568 70, za o k re s  g o sp o d arczy  zł 343 805 07; Razem  
zł 16 383 096'97.

U d zie lo n e  g w aran c je  i kau cje  zł 296 080 02; O gółem  
zł 16 679 176 99.

ST A N  BIERNY. —  K a p ita ły  w łasn e : K a p ita ł zak ład o w y  
zł 1 500 000 00; K a p ita ł z ap aso w y  zł 218 755'29; K ap ita ł re z e rw o ­
wy sp ec ja ln y  zł 680 000 00; K a p ita ł am o rty zacy jn y  zł 3 775 107’84; 
Z obow iązan ia  — W ierzy c ie le  ró żn i zł 6 592 113'60; R a ch u n ek  
p rze jśc io w y  —  R óżnice  k u rso w e  zł 3 617 12024; Razem  
zl 16 383 096'97.

Z o bow iązan ia  z ty tu łu  g w arancy j i k a u cy j zł 296 080 02; 
O gółem  zl 16 679 176‘99.

Rachunek strat i zysków
WINIEN. —- K oszty  ad m in istrac ji ogólnej zł 90 500 00; K o­

szty  fab ry k a c ji z ł 2 40S078'65; K o sz ty  k re d y tu  (p rocen ty ) 
zł 334 868 50; P o d a tk i p ań stw o w e  i k o m unalne  zł 136602 *0; 

j K oszty  sp rzed aży  i dow ozu  cu k ru  zł 67 678'52; C u k ier dla b«z- 
ro b o tn y ch  zł 12 978 00; S tra ta  n a  zu ży ty ch  ru ch o m o ściach  
zł 9  126 66; Fundusz  p rzew o zo w y  i inne z ł 1 2 12436 ; O dpisy  
u s taw o w e  zł 291 758 77; W arto ść  re m a n en tó w  cu k ru  z ubieglwj 
kam pan ii zł 937 241 59; Razem  zł 4 300 957'15.

MA. —  Za sp rz ed a n y  cuikier zł 2 618 164'17; W arto ść  re - 
m an en tó w  cu k ru  na dzień  30/VI 1938 r. zł 1 078 597 94; Mela-s 
zł 63 050 51; W y tło k i zł 169 886 80; D yw idenda  ró żn a  i w y ­
lo so w an e  p rem ie  zł 10 866'31; R ó żn ice  k u rso w e  z ł 14 74972; 
S p łaco n e  długi, um orzone  w la ta c h  ub ieg ły ch  zł 95'63; W pływ y  
z ro z liczen ia  za c u k ie r  z la t ub ieg łych  zł 1 741 00; S tra ta  za  
o k re s  g o sp o d arczy  zł 343 805'07; Razem  zl 4 300 957'15.
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SPRO STOW ANIE

T o w a r z y s t w o  A k c y j n e  Z a k ł a d ó w  H u t n i c z y c h  „ H u t a  B a n k o w a "
K a p ita ł za k ła d o w y : 50 000 000 fran k ó w  

S iedziba g łów na: 91, ulica S a in t-L a za re  w P aryżu  
R e je s tr  H andlow y: Se ine  N r 136 766 

W  zeszycie  46 „P o lsk i G o sp o d a rc ze j” z dn. 12 lis to p ad a  
1938 r. w og łoszen iu  o Z w yczajnym  R ocznym  W alnym  Z e­
b ra n iu  A k c jo n ariu szy  w dn. 23 grudn ia  1938 r. w p ierw szym  
u stęp ie , d o ty czący m  m iejsca Z ebran ia , pow inno  być  w y d ru ­
k o w an e  przy ulicy Saint Dom inique Nr 28 bis w Paryżu (Dom  
Chemii), a n ie 23 bis, jak  zo sta ło  m ylnie p o dane.

2108 Rada Zarządzająca
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280 STRON DRUKU

8  ILUSTRACYJ WIELOBARWNYCH

48 ILUSTRACYJ JEDNOBARWNYCH

J A N I N A  O R Y N Ż Y N A

PRZEMYSŁ 
LUDOWY 

W POLSCE

N A K Ł A D E M  

T Y G O D N I K A  „ P O L S K A  G O S P O D A R C Z A ' "

WA R S Z A WA

Cena z ł  10*00, z przesyłką pocziowq z ł  11*00
Do nabycia w  Administracji lyg. „Polska Gospodarcza" w W-wie, 
Elektoralna 2, oraz w księgarniach, bazarach przemysłu ludowego iip.
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